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Głowno | Zalew Mrożyczka przez kilka dni był lodowiskiem

Brakowało ślizgawki,  
więc zrobili ją sobie sami
Amatorzy łyżwiarstwa z Głowna wzięli sprawy w swoje ręce. Kiedy tylko w styczniu chwycił mróz, 
grupa entuzjastów gry w hokeja, ale również rodziców, którzy po prostu chcą, aby ich dzieci potrafiły 
jeździć na łyżwach, złapała za łopaty i na Mrożyczce urządziła ślizgawkę, a nawet dwie. 

A że z lodem nie ma żartów, 
podkreślają, że do sprawy pode-
szli z rozsądkiem – odśnieżyli 
tylko tam, gdzie latem woda jest 
płytka, czyli przy nadbrzeżnej 
części kąpieliska. 

– Jeśli tylko warunki pozwalają, 
już jesteśmy. W tym roku mamy 
na swoim koncie co najmniej kil-
kanaście popołudni spędzonych 
na lodzie. Z kolegami gramy sobie 
amatorsko w hokeja. Kto przyj-
dzie, ten gra. Sobota, niedziela,  
a jeśli w tygodniu czas pozwo-
li, to też jak najbardziej. Ile nam 
starczy siły: pół godziny, godzina  
i rozjeżdżamy się do domu – mówi 
Tomasz Gabara z Głowna, na co 
dzień zawodnik sekcji motocros-
sowej „Zjednoczonych” Stryków. 

Weekendu bez rundki hokeja  
z synem lub z kolegami nie wy-
obraża sobie Robert Adamczew-
ski. – Śnieg odgarniamy sami. 
Czasami zjeżdżamy się nawet i na 
sześć łopat. Najczęściej odgarnia-
my za jednym razem dwa lodo-
wiska: dla siebie, bo gramy w ho-

keja, ale również dla dzieciaków, 
żeby nie wchodziły tam, gdzie 
gramy, bo jednak jest to gra kon-
taktowa, więc dość niebezpiecz-
na – mówił pan Robert. Z jego ob-

serwacji wynika, że z roku na rok 
przychodzi tu coraz więcej osób  
i to nie tylko miejscowych.

– Ludzie jadąc trasą, widząc, 
że coś się dzieje na lodzie, że jest 

odgarnięte, czasami też się za-
trzymują. Na pewno przydało-
by się tutaj gdzieś blisko oświe-
tlenie. O 16-tej, po pracy czy 
szkole jeździ się fajnie, ale jest 

już za ciemno. Należałoby urzą-
dzić ślizgawkę z prawdziwego 
zdarzenia, bo po co mamy jeź-
dzić do Domaniewic, skoro tutaj 
mamy takie świetne warunki – 
uważa nasz rozmówca. I nie jest  
w swych poglądach odosobniony. 
Zahartowanym amatorom spor-
tów zimowych do postawy rosz-
czeniowej daleko, ale nie ukry-
wają, że cieszyliby się, gdyby 
władze miasta wsparły ich inicja-
tywę, przysłały od czasu do cza-
su będący na wyposażeniu MZK 
lekki sprzęt, który sprawnie od-

śnieżyłby ślizgawkę. Póki co ro-
bią to sami. – Szkoda, że miasto 
nic nie organizuje w tym kierun-
ku. W ubiegłym roku były jakieś 
próby stworzenia sztucznego lo-
dowiska, ale nie trafili z pogodą, 
w tym roku były duże mrozy i nic 
nie zrobili w tym celu, szkoda. 

Jak tylko chwycił mróz, zaczę-
liśmy organizować sobie lodowi-
sko sami. Nigdzie nie chodzimy, 
nikogo nie prosimy – mówi Sła-
womir Supera. Głownianin przy-
chodzi na ślizgawkę rekreacyj-
nie. Ma to we krwi od dzieciństwa  
i przekazuje kolejnemu pokoleniu. 
W tym sezonie nauczył jazdy na 
łyżwach swoją siedmioletnią cór-
kę Natalię. – Dla mnie to jest od-
skocznia od trudów dnia codzien-
nego, odpoczynek, a teraz jeszcze 
dodatkowo radość z tego, że cór-
ka już śmiga – mówi mieszkaniec 
Głowna. 

Na ślizgawce spotkaliśmy też 
Emilię Gajewicz z 7-letnią córką 
Julią, która postanowiła jeździć na 
łyżwach tak jak Elsa – bohaterka 
bajki „Kraina Lodu”.   str. 4

Łyżwy i łopaty poszły w ruch. Głownianie odśnieżają ślizgawkę, którą 
wytyczyli sobie przy nadbrzeżnej, kąpieliskowej części zalewu.
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Grupa amatorów hokeja i łyżwiarstwa rekreacyjnego, którą spotkaliśmy na ślizgawce w niedzielę 24 stycznia.

Jak tylko chwycił 
mróz, zaczęliśmy 
organizować sobie 
lodowisko sami. 
Nigdzie nie chodzimy, 
nikogo nie prosimy.

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Walewice 
Karuzela prezesów

Jacek Chołuj, przed laty dyrek-
tor powiatowego centrum promo-
cji w Łowiczu, potem, po odwo-
łaniu go ze stanowiska pracujący 
w zakładzie mleczarskim w Kut-
nie, powołany został 26 stycznia na 
stanowisko prezesa Stadniny Koni 
w Walewicach. Wcześniej stano-
wisko to powierzano innej oso-
bie – ale ta zrezygnowała. Więcej  
na str. 11.

Stryków | Obradowała komisja oświaty

Czy radni załatwią mieszkańcom internet?
Z propozycją 
powołania 
podkomisji do spraw 
szerokopasmowego 
internetu wychodzi 
radny Andrzej 
Janeczko. 

Samorządowiec, który od pew-
nego czasu przy okazji posiedzeń 
komisji Rady Miejskiej wyraźnie 
daje do zrozumienia, że obecny 
sposób ich pracy mu nie odpo-
wiada, bo uważa go za mało efek-
tywny, chce to zmienić. 

Internet szerokopasmowy 
miałby być pierwszą ze spraw, 
które radny Janeczko chęt-
nie „wziąłby na warsztat”, o ile 
wśród innych radnych znajdą się 

chętni do pomocy. Jeśli nie, sa-
morządowiec i sołtys z Ługów 
zapowiada, że sprzymierzeń-
ców będzie szukał bezpośred-
nio wśród mieszkańców swojego 
okręgu, po to, by stworzyć spo-
łeczny komitet. Wolałby jednak, 
aby inicjatywa wyszła od strony 
radnych, podkomisja zajęła się 
wstępnymi rozmowami, a gmi-
na czuwała nad formalnościami. 
Propozycja padła na posiedzeniu 
komisji oświaty, 18 stycznia. 

– Jeżeli radnych ten temat 
nie interesuje, ja będę starał się  
z mieszkańcami z mojego okrę-
gu wyborczego stworzyć komitet 
i my sobie załatwimy ten inter-
net dla naszych wsi: Dobieszko-
wa, Michałówka, Ługów. Jeśli 
jednak w XXI w., kiedy inter-
net stanowi sine qua non nasze-

go istnienia, my tego nie mamy, 
to gdzie ja żyję? Na kolejnej ko-
misji będziemy się sprzeczać o to 
jak powinny wyglądać ferie, czy 
robić to, czy może tamto, tym-
czasem my powinniśmy zajmo-
wać się sprawami naprawdę waż-
nymi. – Tylko widzę, że całością 
to my tego nie załatwimy, to trze-
ba robić małymi grupami – uwa-
ża Janeczko. 

Radny poinformował człon-
ków komisji oświaty, że od dłuż-
szego czasu mieszkańcy, przy-
najmniej w jego okręgu, są 
rozgoryczeni tym, że bogata 
gmina – za jaką uchodzi Stryków 
– nic nie robi w kierunku inter-
netu szerokopasmowego, a tym-
czasem ten jest już za przysłowio-
wym płotem. 

str. 3

Jastrzębia | Groźny pożar w pustostanie

Prawdopodobnie uratowali 
ludzkie życie
18-letni Piotr Domińczak 
oraz o jego o rok starszy 
kolega Hubert Widawski 
mają powody do dumy. 
Ich bohaterska postawa, 
czujność oraz przytomność 
umysłu prawdopodobnie 
uratowały życie starszego 
mężczyzny, który spał  
w palącym się drewnianym 
budynku w Jastrzębi 
(gmina Łowicz).

Obaj bohaterowie są uczniami 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 1 w Łowiczu. 25 stycznia 
przed godziną 14 Piotr odwoził 
Huberta do domu po praktykach 

zawodowych. Z samochodu spo-
strzegli, że wewnątrz drewnia-
nego budynku się pali. Od razu 
zadzwonili na straż pożarną, ale 
intuicja podpowiedziała im, że 
należy sprawdzić, czy kogoś nie 
ma w środku. Okazało się to po-
sunięciem najlepszym z możli-
wych – w środku znajdował się 
starszy, bezdomny mężczyzna, 
w dodatku niczego nieświadomy, 
ponieważ spał pijany na zajmują-
cym się ogniem ganku.

Natychmiast go obudzili 
i wyprowadzili na zewnątrz. Na 
szczęście nie doznał on żadnych 
obrażeń, choć prawdopodobnie 
tak by się to skończyło, gdyby po-
został w budynku dłużej.

str. 2
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Jastrzębia | Groźny pożar w pustostanie

Prawdopodobnie uratowali ludzkie życie
dokończenie ze str. 1
– Kto wie, czy ten człowiek by 

się nie spalił, gdybyśmy się tam nie 
zatrzymali – mówi Piotr Domiń-
czak. – Gdy wyciągnęliśmy go na 
zewnątrz, ogniem był objęty cały 
ganek. Na miejsce przyjechały dwa 
zastępy JRG Łowicz, które przez 
półtorej godziny gasiły pożar. We-
dług relacji Piotra mężczyzna na 
nic nie narzekał. Stał z nimi jesz-
cze chwilę po przyjeździe straży, 
palił papierosa. Dopiero kiedy do-
wiedział się, że na miejsce została 
wezwana policja, oddalił się, ale 
niezbyt daleko – jakieś 200 metrów 
dalej położył się w krzakach...

– Mężczyźnie nic się stało – po-
twierdza podkom. Urszula Szym-
czak z KPP Łowicz. – Obecnie 
prowadzimy postępowanie o wy-
kroczenia. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że najprawdopodobniej 
pożar nastąpił w wyniku nieumyśl-
nego zaprószenia ognia.   tm

Pożar bardzo szybko się rozprzestrzeniał. Człowiek spał właśnie  
w miejscu, w którym wybuchł największy ogień. Prawdopodobnie 
zginąłby, gdyby pomoc nadeszła kilka minut później. 
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Głowno i okolice

 �21 stycznia na Komisariat Policji 
w Głownie wpłynęło zawiadomienie 
o oszustwie internetowym. Mieszka-
niec powiatu zgierskiego zgłosił, iż 18 
listopada 2015 r., za pośrednictwem 
serwisu Allegro, nabył buty o wartości 
162 zł. Po uiszczeniu zapłaty towaru 
nie otrzymał. 

Stryków i okolice
 �21 stycznia, o godz. 11.55,  

w Klęku, z niewłaściwie oczyszczonej 
skrzyni ładunkowej nieustalonego sa-
mochodu ciężarowego spadła bryła 
lodu na wymijającego go osobowe-
go Mercedesa, kierowanego przez 
56-latka z pow. brzezińskiego. Samo-
chód sprawcy zdarzenia poruszał się 
w kierunku Zgierza. W zdarzeniu nikt 
nie odniósł obrażeń. Policyjne czyn-
ności w toku. 

 �Również 21 stycznia, o godz. 
20.00, na drodze krajowej nr 14  
w Rokitnicy kierujący Fordem 33-la-
tek z Łodzi, jadąc w kierunku Stryko-
wa, uderzył w jedną z dwóch saren 

przebiegających przez drogę. Zwie-
rzę uciekło do lasu, kierowca nie od-
niósł obrażeń. 

 �22 stycznia, o godz. 11.00, na 
285 kilometrze autostrady A-1 kieru-
jący Mercedesem Sprinterem 25-la-
tek z Namysłowa poruszający się 
prawym pasem, podczas omijania 
prawidłowo oznakowanego Peuge-
ota Partnera, stojącego na poboczu 
z powodu awarii, nie zachował bez-
piecznej odległości i doprowadził do 
zderzenia. W Peugocie znajdował się 
jego kierowca, 32-latek z Józefowa. 
Obyło się bez rannych, sprawcę kolizji 
ukarano mandatem. 

 �22 stycznia w Bratoszewicach 
miała miejsce kradzież z włamaniem. 
Nieznany sprawca dostał się do 
wnętrza domu mieszkalnego przy 
ulicy Polnej, skąd skradł złotą i po-
złacaną biżuterię (3 pary kolczyków, 
2 łańcuszki i 2 bransoletki) o łącznej 
wartości 800 zł. Dochodzenie w toku. 

 �23 stycznia, o godz. 9.24,  
w Dobrej, na drodze krajowej nr 14 
doszło do kolizji. Kierujący nieznanym 

samochodem osobowym podczas 
nieprawidłowo wykonywanego ma-
newru wyprzedzania uderzył prawym 
bokiem swojego pojazdu w lewy bok 
wyprzedzanego Forda Focusa, kiero-
wanego przez 49-latka z Bydgoszczy. 
Sprawca oddalił się z miejsca zdarze-
nia bez zatrzymania. Policyjne docho-
dzenie w toku. 

 �23 stycznia, o godz. 8.00, na au-
tostradzie A-1 pod Strykowem kieru-
jący osobowym BMW 30-letni obywa-
tel Niemiec na zjeździe z autostrady 
nie dostosował prędkości do warun-
ków panujących na drodze, stracił 
panowanie nad pojazdem i uderzył 
w bariery ochronne, uszkadzając je. 
Został ukarany mandatem. 

 � 24 stycznia, o godz. 19.10, na 
autostradzie A-2 pod Strykowem 
funkcjonariusze Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej Po-
licji w Łodzi zatrzymali kierującego 
samochodem 44-letniego mieszkań-
ca pow. lipnowskiego, który złamał 
ciążącą na nim decyzję o cofnięciu 
uprawnień do kierowania pojazdami. 

Dmosin
Bezpłatna 
mammografia
Dziś, 28 stycznia, na parkingu 
przy remizie OSP w Dmosinie 
pojawi się mammobus. 
Bezpłatne badania  
w godzinach 9.00-17.00  
będą mogły wykonać kobiety  
w wieku od 50-69 lat,  
które przez dwa ostatnie  
lata nie poddawały się  
tego typu refundowanym 
badaniom. Zapisy  
telefoniczne: 42/254-64-10  
i 517-544-004. ljs

Stryków | Straż pożarna

Peugeot spłonął na A-2
Strażacy z JR-G PSP w Stryko-

wie w sile dwóch zastępów gasili 
pożar samochodu marki Peugeot 
Expert, jaki stanął w płomieniach 
na autostradzie A-2. 

Do zdarzenia doszło 21 stycz-
nia, ok. godz. 9.30. Do pożaru do-
szło pod maską, kiedy samochód 
był w ruchu. Kierowca, mieszka-
niec Warszawy, ani jego pasażer-
ka, przez jakiś czas w ogóle nie 
zdawali sobie sprawy z zaistnia-
łej sytuacji, bo dym rozwiewał 
się z pędem powietrza. Dopiero, 
kiedy ruch przed zjazdem z A-2 
pod Strykowem zaczął zwalniać, 
podróżujący autem zauważyli, 
że dzieje się coś niepokojącego. 
Po zatrzymaniu pojazdu podjęto 
próby ugaszenia pożaru gaśnica-
mi samochodowymi, ale nie przy-
niosły one oczekiwanego efektu 
i zanim na miejsce dotarli straża-
cy, płomienie zajęły już praktycz-
nie całe auto. Kierowca i jego pa-
sażerka zdążyli jeszcze zabrać  

z wnętrza swoje bagaże i przewo-
żony sprzęt elektryczny. 

Sami w pożarze nie ucierpie-
li, ale Peugeot spłonął doszczęt-
nie. Temperatura była tak wysoka, 
że – jak powiedział nam dowód-
ca JR-G PSP w Strykowie, kpt. 
Bartłomiej Tomczuk – miejscami 
nadtopiona została bitumiczna na-
wierzchnia jezdni.

Na czas akcji gaśniczej ruch 
na tym odcinku autostrady został 
wstrzymany. Po dogaszeniu wra-
ku udrożniono najpierw jeden 
pas. Strażacy czekali jeszcze na 
piaskarkę, ponieważ zamarzająca 
woda groziła oblodzeniem jezd-
ni. Akcja zakończyła się o godz. 
11.04. Wrak spalonego auta za-
bezpieczono tymczasowo na po-
boczu, bowiem na tym odcinku, 
tuż przed zjazdem z A-2, droga 
nie ma pasa awaryjnego. W stra-
żackim raporcie ze zdarzenia jako 
jego przyczynę zanotowano zwar-
cie instalacji elektrycznej.  ewr 

Bobry niemal 
zablokowały 
czternastkę

Niewiele brakowało, aby 26 
stycznia, bytujące nad Moszczeni-
cą bobry zablokowały ruch na dro-
dze krajowej nr 14. W godzinach 
popołudniowych JRG PSP Stry-
ków odebrała sygnał o tym, że nad 
częścią chodnika i jezdni w kie-
runku Łodzi znajduje się niebez-
piecznie pochylony konar wierzby. 
Jak się okazało, gałąź podcięły bo-
bry. Wystarczył większy podmuch 
wiatru, aby przeszkoda znalazła się 
na drodze. Na szczęście do żadne-
go wypadku nie doszło.  ljs

Stryków | Autostrada A-2

Policja odzyskała skradzione 
w Niemczech BMW

Zgierscy policjanci odzyska-
li skradzione z terenu Niemiec 
BMW i zatrzymali podróżujące-
go nim Litwina. 24 stycznia, ok. 
14.00, do dyżurnego wojewódz-
kiego stanowiska kierowania do-
tarł sygnał o przemieszczającym 
się autostradą A2 w okolicach 
Strykowa skradzionym z Niemiec 
BMW 5. Zgierska policja zabez-
pieczyła: węzeł w Emilii, miej-
sce postoju pojazdów w Ciosnach 
i punkt poboru opłat w Stryko-
wie. By zapobiec ewentualne-
mu zawróceniu pojazdu i uciecz-
ce po prąd, od strony Zelgoszczy 
na autostradę wjechali policjanci 
ze Strykowa. Do zatrzymania do-
szło na punkcie poboru opłat, skąd 
funkcjonariusze otrzymali sygnał 
o pojawieniu się przy bramkach 
poszukiwanego pojazdu. 

Zaskoczony 25-letni obywa-
tel Litwy nie stawiał oporu. Tra-
fił do policyjnego aresztu. Poli-
cjanci ustalili, że samochód został 
skradziony dzień wcześniej w po-
bliżu Kolonii (Nadrenia Północ-
na – Westfalia). Trwają czynności 
procesowe w tej sprawie.  oprac. ljs

Sosnowiec | Droga krajowa nr 71

Podwójne uderzenie
Do zdarzenia z udziałem trzech 

samochodów doszło 21 stycz-
nia na drodze krajowej nr 71  
w podstrykowskim Sosnowcu. Na 
szczęście obyło się bez rannych.

O 17.10 kierujący samochodem 
marki Hyundai Accent, 63 latek 
z pow. zgierskiego, nie zachował 
bezpiecznej odległości i przodem 
swojego pojazdu uderzył w tył po-

przedzającego go Fiata Stilo, kie-
rowanego przez 25-latkę z pow. 
zgierskiego. Popchnięty Fiat prze-
mieścił się do przodu i uderzył  
z kolei w tył poprzedzającego go 
Suzuki Swift, kierowanego przez 
38-latka, również z pow. zgier-
skiego. Nikomu nic się nie sta-
ło, sprawcę – kierowcę Hyundaia  
– ukarano mandatem.  ewr 

Popów Głowieński | Interwencja straży

Palił się samochód
Najprawdopodobniej zwarcie 

instalacji elektrycznej było przy-
czyną pożaru VW Golfa, do któ-
rego doszło w minioną sobotę, 
23 stycznia, w Popowie Głowień-
skim. Ok. godz. 6.30 na miejsce 
zadysponowane zostały aż dwa 

zastępy straży pożarnej: JRG PSP 
Stryków oraz OSP Popów, ponie-
waż istniało zagrożenie przenie-
sienia się ognia z pojazdu na bu-
dynek gospodarczy. Na szczęście 
do tego nie doszło. Sytuację udało 
się opanować w pół godziny.  ljs

Samochód odzyskany i zabezpieczony przez zgierską policję. 
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Region | Próbowali wyłudzać zaliczki

Ostrzeżenie przed oszustami
Mieszkaniec Strykowa, stały 
czytelnik „Wieści”, powiadomił 
nas 27 stycznia o próbach 
oszustwa, podejmowanych 
przez mężczyzn podających się 
za instalatorów  
czujników gazu. 

Oszuści mieli odwiedzać stry-
kowskie nieruchomości, oferu-
jąc montaż czujników czadu. Od 
potencjalnych zainteresowanych 
próbowali wyłudzać różne kwo-

ty (od 30 do 60 zł) na poczet za-
liczki, lecz próby zweryfikowa-
nia ich oferty skutkowały tym, 
że oferenci odjechali. 

Oficer prasowy KPP w Zgie-
rzu Liliana Garczyńska powie-
działa nam, że żadnych zgłoszeń 
od poszkodowanych nie odnoto-
wano. Natomiast strykowianin, 
który nas zaalarmował, prze-
konuje: – Od nas się wynieśli, 
ale obawiam się, że mogą krą-
żyć po regionie, dlatego proszę 
o ostrzeżenie mieszkańców. ewr
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Demografia | Gminy w liczbach

Gminy wiejskie w statystykach
Tydzień temu pisaliśmy o de-

mograficznym obrazie Głow-
na i Strykowa na rok 2016. Teraz 
przyjrzeliśmy się statystykom dla 
gmin Głowno i Dmosin. 

Gmina Dmosin  
z mniejszą liczbą 
mieszkańców
Zgodnie z danymi z ostatniego 

dnia grudnia ubiegłego roku licz-

ba mieszkańców gminy Dmo-
sin wynosiła 4476 osoby i była 
mniejsza niż rok wcześniej o 13 
osób. 

Co prawda urodzeń było nieco 
więcej niż w 2014 roku, bo 39, 
podczas gdy rok wcześniej – 37. 
Rośnie jednak liczba zgonów.  
W 2015 r. odnotowano ich – 65, 
czyli o 11 więcej niż rok wcze-
śniej – 54. Urząd Stanu Cywilne-

go Dmosin sporządził też mniej 
aktów małżeństwa. W 2015 roku 
było ich 35, podczas gdy rok 
wcześniej – 40. Zameldowań na 
terenie gminy Dmosin odnotowa-
no 80, wymeldowań było 21.

W Gminie Głowno  
ubyły dwie osoby 
Na koniec minionego roku 

gminę Głowno zamieszkiwało 

4810 osób, podczas gdy na ko-
niec 2014 r. liczyła ona 4812 osób. 
Ubytek ogólnej liczby mieszkań-
ców nie był więc na terenie tej 
gminy duży, bo wyniósł 2 osoby. 
Zgonów odnotowano 61, nato-
miast liczba urodzeń wyniosła 53. 

Najczęściej nadawanymi dzie-
ciom imionami dziewczęcymi 
były Zuzanna i Nadia, zaś chło-
pięcymi: Jakub, Aleksander i Sta-
nisław. 

Zameldowań na pobyt stały od-
notowano w minionym roku 59,  
a wymeldowań było 21.  ljs, ewr

Stryków
Zbiórka krwi

W niedzielę, 31 stycznia, w 
jednostce OSP przy ul. Targowej  
w Strykowie odbędzie się zbiór-
ka krwi. Potrwa ona od 10. do 13. 
i przeprowadzi ją jak zwykle Re-
gionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi. Krew 
będą mogły oddać osoby dorosłe, 
cieszące się dobrym stanem zdro-
wia. Na miejsce trzeba zabrać ze 
sobą dowód osobisty.  ljs

Bratoszewice | Kościół św. Augustyna 

Ekumeniczny koncert 
zespołu i chóru

Tegoroczny Tydzień Modlitw 
o Jedność Chrześcijan w bra-
toszewickim kościele pw. Św. 
Augustyna uświetnił bożonaro-
dzeniowy koncert zespołu „Od 
dzwonka do dzwonka” działają-
cego przy Szkole Podstawowej  
w Niesułkowie oraz chóru na-
uczycielskiego z Zespołu Szkół 
Nr 2 w Bratoszewicach – obydwa 
prowadzone przez nauczycielkę 
muzyki Bożenę Urquidi. 

Jak przypomniał ks. Mateusz 
Cieplucha, proboszcz goszczą-
cej artystów parafii, w zespole 
„Od dzwonka do dzwonka” grają  

i śpiewają zarówno dzieci z para-
fii rzymsko-katolickiej, jak i ma-
riawickiej w Niesułkowie. 

– Ich wspólna działalność i ten 
dzisiejszy koncert, podczas któ-
rego wysłuchamy kolęd z róż-
nych zakątków świata, jest dowo-
dem na to, że istnieje w nas duch 
ekumenizmu, który potrafimy tak 
pięknie rozwijać – mówił ks. Cie-
plucha.

Zanim koncert zastąpił homilię, 
bratoszewiccy nauczyciele włą-
czyli się w liturgię słowa przed-
południowej mszy świętej. 

 str. 5

Stryków | Obradowała komisja oświaty

Czy radni załatwią 
mieszkańcom internet?

dokończenie ze str. 1

– U mnie, 500 m za lasem,  
w gminie Nowosolna, szeroko-
pasmowy internet doprowadzony 
jest do każdego gospodarstwa, je-
żeli nawet chłop nie chciał mieć 
w zagrodzie internetu, to ma  
i tak światłowody wyprowadzone 
przy swojej bramie. 

Gmina załatwiła internet  
w porozumieniu z Toyą – relacjo-
nował sytuację radny Andrzej Ja-
neczko. Jego zdaniem rzeczą, od 
której swoją pracę powinna za-
cząć podkomisja, byłaby wizyta  
u dyrektora firmy Toya Sp. z o.o. 
w celu nawiązania wstępnych 
rozmów na temat instalacji inter-
netu na terenie gminy Stryków. 

Obecna na posiedzeniu komi-
sji oświaty sekretarz gminy Anna 
Sasin poinformowała radnych, że 
do tej pory te obszary gminy, któ-

re nie posiadały internetu, a były 
nim zainteresowane, mogły li-
czyć na internet radiowy. 

– Firma, która kilka lat temu 
zwróciła się do urzędu, założyła 
internet radiowy w Koźlu i Swę-
dowie, z tym, że warunek był 
taki, że musi jej się to opłacać  
– mówiła sekretarz Sasin. U mnie 
jest tyle chętnych do internetu, że 
być może będzie się to opłacało, 
ale, jeśli już, to róbmy to, co się 
robi w tej chwili na świecie, czy-
li szybki internet, a nie radiowy, 
na który większość ludzi narzeka  
– skwitował radny Janeczko. 

Choć propozycja radnego Ja-
neczko spotkała się z przychyl-
ną reakcją pozostałych członków 
komisji, teraz zostanie przedsta-
wiona na sesji Rady Miejskiej, bo 
to ona jest władna do powoływa-
nia zarówno komisji stałych, jak  
i doraźnych.  ljs

Dmosin | Szkolenie
Dla rolników

4 lutego, o godz. 10, w sali kon-
ferencyjnej Urzędu Gminy odbę-
dzie się szkolenie przeznaczone 
dla wszystkich zainteresowanych 
rolników. Tematy szkolenia to: 
restrukturyzacja małych gospo-
darstw oraz środki unijne PROW 
2014-2020, zmiany w ubezpiecze-
niach społecznych rolników. Or-
ganizatorem jest Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Brato-
szewicach. Wstęp wolny.  ljs

Region | Powiatowe Polowanie na Lisa 

Odłowiono 105 drapieżników  
- to dobrze, bo lisów jest za dużo
W minioną niedzielę, 24 stycznia, w Trzciance 
odbyło się podsumowanie IV Powiatowych Łowów 
na Lisy. Osiem kół łowieckich przez trzy dni 
polowało indywidualnie i zbiorowo na lisy na terenie 
dzierżawionych obwodów łowieckich powiatu 
zgierskiego. 

Organizatorem łowów była 
Komisja Hodowlana Okręgowej 
Rady Łowieckiej w Łodzi, a ho-
norowym patronem – Starostwo 
Powiatowe w Zgierzu. 

Tegoroczne łowy w powiecie 
zgierskim były rekordowe, po-
nieważ zostało odłowionych aż 
105 drapieżników, w tym 3 kuny. 
Pierwsze miejsce zajęło strykow-
skie Koło Łowieckie „Partyzant” 
z wynikiem 28 lisów i 1 kuna, 
które oprócz pamiątkowej statuet-
ki otrzymało aparat fotograficzny 

ufundowany przez starostę zgier-
skiego. Drugie miejsce zajął gło-
wieński „Sokół” z wynikiem 16 li-
sów, natomiast na trzecim miejscu, 
z tym samym wynikiem, znalazło 
się Koło Łowieckie „Słonka”.  
W ich wypadku o zwycięstwie 
przesądziła płeć drapieżników, 
ponieważ liszki są wyżej punkto-
wane, a „Sokół” złowił ich więcej.

Kolejne miejsca zajęły: KŁ 
„Odyniec”, KŁ „Orzeł”, KŁ „Le-
śnik”, KŁ „Tur” oraz WKŁ „Or-
lik”. Gospodarzem IV Łowów 

było Koło Łowieckie nr 37 „So-
kół” w Głownie, które w Trzcian-
ce zorganizowało uroczysty pokot 
oraz biesiadę łowiecką przy żurku, 
bigosie i kiełbasce, która trwała do 
późnych godzin wieczornych. 

– W tym roku na polowaniach 
wyjątkowo sprzyjała nam pogo-
da: pokrywa śnieżna, lekki mróz, 
księżyc. W naszym kole wszyst-
kie drapieżniki zostały odłowio-
ne w polowaniach indywidual-
nych, w niedzielę – na polowaniu 
grupowym – nie mieliśmy już 
tyle szczęścia – mówi Mariusz 
Karolak, łowczy KŁ „Partyzant”. 

Obecnie liczebność lisa na te-
renie Polski jest szacowana na 
250 tys. sztuk, a na terenie woje-
wództwa łódzkiego na około 12 
tys. sztuk, czyli 0,66 sztuki/km2. 
Taka ilość drapieżnika, który nie 
ma naturalnych wrogów, ma zna-
czący wpływ na populację zwie-
rzyny drobnej, a także na żywy 
inwentarz w gospodarstwach rol-
nych.

– Niestety w ostatnich czasach, 
ze względu na szczepienia lisów  
i uodpornienie się tego drapież-
nika na różne choroby, populacja 
tego gatunku się rozrasta.  str. 4

Dmosin | Zespół Szkół Samorządowych

Dzień Babci i Dziadka na ponad 200 osób
To były pierwsze obchody Dnia 

Babci i Dziadka w dmosińskim 
Zespole Szkół Samorządowych 
zorganizowane z takim rozma-
chem. O ile w poprzednich latach 
każda z klas organizowała je we 
własnym zakresie, o tyle tym ra-
zem wszystkie babcie i dziadków 
zaproszono w to samo miejsce  
i o tej samej porze. 

We wtorkowe popołudnie, 26 
stycznia, na szkolnej sali gimna-
stycznej przygotowano miejsca 
dla 210 osób. Niemalże wszyst-
kie zostały zajęte. Uczniowie klas 
młodszych pod opieką nauczycie-
lek Ewy Nowak i Anny Kubic-
kiej przygotowali występy w kon-
wencji programu telewizyjnego,  
w którym jurorzy oceniają wy-
stępy tych, którzy marzą o karie-
rze scenicznej. – Dziadkowie mają 
wnuczęta w różnych klasach i za-
zwyczaj jest kłopot, żeby być na 
uroczystości w każdej. Stąd wła-
śnie pomysł, żeby zorganizować 
to dla całej społeczności – powie-
działa nam Ewa Nowak.

W myśl hasła: „Ja się wcale nie 
chwalę, ja po prostu mam talent” 
uczniowie klas I-III i przedszko-
laki prezentowały swoje ulubio-
ne piosenki i recytowały wierszy-
ki. Ich rówieśniczki zasiadające za 
stołem jurorskim oceniały każdy  

z popisów, decydując, czy jest on 
na „TAK”. W trakcie programu 
również one same dały popis swo-
ich umiejętności wokalnych. 

Benita Wiśniewska i Natalia 
Jasińska zaprezentowały kolędy,  
z którymi wstąpiły kilka dni wcze-

śniej XIII Regionalnym Przeglą-
dzie Kolęd w Domaniewicach. 

Specjalnie dla babć i dziadków 
wystąpił również szkolny Zespół 
Pieśni i Tańca Dmosin, który za-
prezentował tańce łowickie oraz 
piosenkę „Płynie Wisła, płynie”. 

W sumie w trakcie całej imprezy 
widownia miała okazję zobaczyć 
ponad 30 występów. Jak na praw-
dziwe telewizyjne show przystało, 
na sali nie zabrakło telebimu, na 
którym wyświetlano m.in. życze-
nia dla babć i dziadków.  ljs

Jury oceniało występy rówieśników. Podobały się wszystkie, więc wszystkie były na „TAK”. 

Myśliwi z Koła Łowieckiego „Partyzant”: Adam Kalinowski, Mariusz 
Karolak i Krzysztof Góral z Łowczym Okręgowym Przemysławem Kobackim 
oraz członkiem zarządu powiatu zgierskiego Wojciechem Brzeskim. 

LI
LI

A
N

N
A

 J
Ó

ŹW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A
ST

A
R

O
ST

W
O

 P
O

W
IA

TO
W

E
 W

 Z
G

IE
R

ZU



4  www.lowiczanin.info28 stycznia 2016      nr 4

Aktualności
Ruszają zapisy
na festiwal piosenek
Anny Jantar. str. 25

Sąd Okręgowy | Kolejny proces między firmą ATZ a miastem

Wykonawca chce od urzędu 
ponad 143 tys. zł za dodatkowe prace
Przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi 
rozpoczął się proces 
wytoczony miastu 
przez firmę ATZ  
Alberta Waśkiewicza.

Kością niezgody jest wykona-
na na przełomie 2012-2013 r. inwe-
stycja polegająca na przebudowie 
targowiska miejskiego w Głow-
nie. Wykonawca, czyli firma ATZ, 
oczekuje pieniędzy za wykonanie 
dodatkowych prac w ramach tej in-
westycji. Strona miejska stoi na sta-
nowisku, że nie były to prace do-
datkowe, a zamienne.

Na samym początku repre-
zentujący Alberta Waśkiewi-
cza adwokat Jacek Kwapisz za-

proponował, aby ze względu na 
to, że proces w tej sprawie za-
pewne potrwałby bardzo długo, 
wiązałby się z kosztami, zwią-
zanymi choćby z koniecznością 
powołania biegłych itp., zasad-
ne byłoby zawarcie ugody. 

Albert Waśkiewicz podtrzy-
mał swoje wyrażone na łamach 
Wieści zapewnienie, że zadowoli 
się kwotą 100 tys. zł. 

Reprezentujący urząd wice-
burmistrz Grzegorz Urbanik od-
powiedział jednak, że ta kwo-
ta jest nie do przyjęcia, a strona 
miejska dysponuje dowodami, 
że inwestycja została wykonana 
przez firmę ATZ źle i w nierze-
telny sposób. Wiceburmistrz nie 
widział też możliwości skiero-
wania sprawy do mediacji. 

W związku z takim stanowi-
skiem, przystąpiono do normal-
nego procesowania. Firma ATZ 
domaga się od miasta za wyko-
nanie robót dodatkowych przy 
modernizacji targowiska kwoty 
rzędu 143.904,10 zł.

O co chodzi w sprawie
Jak wyjaśniał pokrótce me-

cenas Jacek Kwapisz, wyko-
nawca, firma ATZ wykonywała 
przy okazji inwestycji prace do-
datkowe, a nie zamienne. Były 
one związane z pojawiającymi 
się przeszkodami, związanymi 
przede wszystkim ze źle wy-
konaną dokumentacją. Niepra-
widłowo wykonane miały być 
choćby przedmiary i kosztorys. 
 str. 35

REKLAMA

Głowno | Co z pieniędzmi dla niepublicznego przedszkola? 

Stowarzyszenie wycofało skargę,  
ale nie traci nadziei na dotację
Stowarzyszenie Wspierania Dobrej Praktyki Pedagogicznej „Prodesse” 
prowadzące w Głownie niepubliczne przedszkole integracyjne „Osinkowo”, 
wycofało się ze skargi złożonej 1 grudnia w związku z nieprzyznaniem mu 
dotacji z budżetu miejskiego na skutek nieterminowego złożenia wniosku.

Władze stowarzyszenia liczą 
jednak, że należne pieniądze uda 
im się uzyskać, jeśli burmistrz 
przychyli się do ich formalnej 
prośby o odstąpienie od terminu 
złożenia wniosku o dotację.

Skarga nie została jeszcze przez 
Radę Miejską rozpatrzona. Miało 
to mieć miejsce na sesji 30 stycz-
nia, ale po wycofaniu skargi spra-
wę uznaje się za niebyłą. 

Przypominany, że chodziło 
w niej o to, że warunkiem przy-
znania dotacji dla przedszkola na 
rok 2016 było złożenie wniosku  
z planowaną liczbą uczniów  
w nieprzekraczalnym terminie do 
30 września. 23 września br. sto-
warzyszenie nadało listem pole-
conym za pośrednictwem pocz-
ty stosowne pismo, które jednak 
dotarło do urzędu dopiero 9 paź-
dziernika. 

W odpowiedzi na nie urząd pi-
semnie poinformował stowarzy-
szenie o niezachowaniu terminu 
złożenia wniosku i niespełnieniu 
warunku podania planowanej 

liczby uczniów w terminie do 30 
września. 

Nastąpiła wymiana pism,  
w której stowarzyszenie udowad-
niało urzędnikom burmistrza, że 
list nadało 23 września i to ta data, 
potwierdzona stemplem na ko-
percie, powinna być wzięta przez 
urząd pod uwagę, zgodnie z Ko-
deksem Postępowania Admini-
stracyjnego, nie zaś data wpływu 
„na dziennik”. Urząd odpowiadał, 
że przepisy KPA nie mają zasto-
sowania w sprawach z zakresu do-
tacji udzielanych niepublicznym 
przedszkolom na podstawie usta-
wy o systemie oświaty. 

1 grudnia do Rady Miejskiej 
wpłynęła skarga „w związku  
z naruszeniem zasad praworząd-
ności oraz interesów stowarzysze-
nia „Prodesse” z załączoną opinią 
prawną. Wobec tej skargi rada nie 
zdołała dotąd wypracować kon-
kretnego stanowiska. Obydwie 
strony wystąpiły też po interpre-
tację tego przypadku do instytu-
cji zewnętrznych: Urząd do RIO 
(odpowiedź: to sprawa indywi-
dualna, izba w takie nie ingeru-
je), a „Prodesse” do Ministerstwa 
Edukacji Narodowej i Łódzkie-
go Urzędu Wojewódzkiego (od-
powiedzi do 25 stycznia nie na-
deszły). Przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Głownie Magdalena 
Szajder zwróciła się zaś do auto-
rów skargi o doprecyzowanie, na 
kogo konkretnie jest ona składana 
i czekając na uzupełnienia, wska-

zała nowy termin jej rozpatrzenia 
do 30 stycznia. 

Burmistrz może 
odstąpić od terminu
W braku konkretu i w sytu-

acji rozbieżnych interpretacji 
co do możliwości zastosowa-
nia przepisów KPA, stowarzy-
szenie, któremu bardziej niż na 
udowadnianiu swojej racji zale-
ży na uzyskaniu dotacji (a mowa 
tu o kwocie rzędu 200 tys. zł na 
rok, z której większość stanowią 
środki z MEN), zmieniło takty-
kę. W poniedziałek 25 stycznia 
zarząd „Prodesse” na piśmie po-
informował urząd i radę miejską 
o wycofaniu skargi, a dzień póź-
niej, 26 stycznia, złożył do bur-
mistrza Głowna Grzegorza Ja-
neczka wniosek o odstąpienie od 
terminu złożenia wniosku o dota-

cję. Pozwala na to zapis art.90 2g 
Ustawy o systemie oświaty. 

– Mamy nadzieję, że nasz 
wniosek zostanie rozpatrzony po-
zytywnie – powiedziała nam 26 
stycznia prezes zarządu „Prodes-
se” Aleksandra Ogłoza. Kiedy pół 
żartem – pół serio wyraziliśmy 
przypuszczenie, że bezpieczniej 
byłoby ten wniosek dostarczyć do 
magistratu osobiście, już bez po-
średnictwa poczty, pani prezes po-
wiedziała: – Nie rozumiem, skąd 
taki komentarz? Wysyłamy drogą 
pocztową mnóstwo pism i to była 
jedyna taka sytuacja, która nam 
się w związku z tym przytrafiła. 
 str. 7 

Z Biura Prasowego 
Poczty Polskiej SA  
otrzymaliśmy 
odpowiedź, której treść 
podajemy Szanownym 
Czytelnikom  
ku rozwadze, a raczej 
ku przestrodze.

Głowno | Zalew Mrożyczka

Brakowało ślizgawki, więc zrobili ją sobie sami
dokończenie ze str. 1
– Córka ma łyżwy od ubiegłe-

go roku, wtedy byłyśmy w Do-
maniewicach, ale okazało się, że 
lodowisko jest zlikwidowane, bo 
było ciepło. Tutaj w tym sezonie 
jesteśmy dopiero drugi raz. Zaczę-
łyśmy od 40 minut, ale ponieważ 
dziś widzę, że idzie jej coraz le-
piej, to pewnie zabawimy dłużej – 
powiedziała nam pani Emilia. 

Burmistrz takich zabaw 
nie poleca
Władze Głowna zapytaliśmy 

o to, czy wobec dużego zaintere-
sowania mieszkańców „ślizgaw-
ką” na Mrożyczce, miasto byłoby 
w stanie pomóc w jego odśnie-
żaniu, ale również o to, czy przy 
sprzyjających warunkach pogodo-

wych przewidują zorganizowanie 
w mieście sztucznego lodowiska, 
np. na okres nadchodzących ferii. 

Urząd Miejski przypomina jed-
nak, że Mrożyczka jest zbiorni-
kiem wodnym, a nie lodowiskiem 
i przestrzega przed wchodzeniem 
na zamarznięte zbiorniki wodne, 
bo to zawsze jest ryzykowne. 

– Lód ulega ciągłym zmia-
nom, również dobowym i nigdy 
nie ma tej samej grubości na ca-
łym obszarze. Grubość pokrywy 
lodowej może być złudna. Prze-
strzeganie zasad bezpieczeństwa, 
a szczególnie jednej, która mówi 
„nigdy nie wchodź na zamarz-
nięte zbiorniki wodne”, pozwo-
li ustrzec się przed tragedią. Ani 
urząd, ani miejskie służby, ani ża-
den rozsądny człowiek nie weź-

mie na siebie odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo osób korzysta-
jących z takiej „dzikiej” ślizgaw-
ki na zalewie. Wszystkie te osoby 
robią to na własną odpowiedzial-
ność i muszą liczyć się zarówno 
z ryzykiem, jak i z ewentualnymi 
skutkami takiego postępowania – 
mówi Renata Piechut-Machnicka 
z UM Głowno. 

Przedstawicielka urzędu doda-
je, że jeśli w okresie nadchodzą-
cych ferii zimowych pogoda po-
zwoli i mroźna aura się utrzyma, 
miasto powtórzy ubiegłoroczną 
akcję i zorganizuje bezpieczną śli-
zgawkę w tym samym miejscu, 
co poprzednio. Przypomnijmy, że 
wówczas miała ona zafunkcjono-
wać przy ul. Zgierskiej 8/10. Po-
goda pokrzyżowała plany.  ljs

ELŻBIETA WOLDAN 
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Region | Powiatowe Polowanie na Lisa 

Odłowiono 105 drapieżników  
– to dobrze, bo lisów jest za dużo

dokończenie ze str. 3
W związku z tym, że w bieżą-

cym roku nie będą przeprowadza-
ne zrzuty szczepionek, zwiększo-
ny odstrzał lisów jest konieczny 
dla niedopuszczenia, ewentualnie 
ograniczenia rozprzestrzeniania 
się chorób zakaźnych, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem groźnej 

dla człowieka choroby – wście-
klizny – mówi Łowczy Okręgo-
wy PZŁ w Łodzi Przemysław Ko-
backi. 

Jak dodaje przedstawiciel PZŁ, 
myśliwi obecnie są jedynymi oso-
bami, które próbują redukować 
populację lisa i innych drapieżni-
ków (jak jenot, borsuk czy kuna), 

a dzięki redukcji drapieżników bę-
dzie możliwa skuteczniejsza rein-
trodukcja bażanta, kuropatwy czy 
zająca. 

– By zapewnić różnorodność 
środowiska oraz schronienie dla 
drobnej zwierzyny, myśliwi we 
współpracy z rolnikami i leśnika-
mi zakładają remizy śródpolne, 
poletka zgryzowe oraz pasy zapo-
rowe. Koszty całości tych działań 
pokrywamy z własnych środków, 
bez jakiegokolwiek dofinansowa-
nia i ulg – podkreśla Przemysław 
Kobacki.  ljs
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Stryków | Zmiany w budżecie 

Gmina już dzieli nadwyżkę
Gmina Stryków dokonuje 
zmian w dopiero co 
uchwalonym budżecie na 
2016 rok. Na dzisiejszą 
sesję, 28 stycznia, 
trafi projekt uchwały, 
na podstawie której 
rozdysponowane miałoby 
zostać blisko 893 tys. zł  
z ubiegłorocznej 
nadwyżki budżetowej. 
Chodzi o nowe inwestycje 
i zwiększone limity na 
zadania już zaplanowane.

Część nadwyżki przeznaczo-
na byłaby na projekty nowych 
inwestycji w samym Strykowie, 
o których dofinansowanie sa-
morząd ma zamiar ubiegać się 
na zewnątrz. Jednak najwięcej  
z nadwyżki skierowane zosta-
łoby na drogę Sosnowiec Pień-
ki – Cesarka, sporo na ochronę 
środowiska. Porównywalnie do 
tego – na szkołę ponadgimna-
zjalną w Bratoszewicach. Sko-
rzystają też sołtysi i przewodni-
czący rad osiedli, którzy na sesji 
budżetowej domagali się pod-
wyżek. Zasilone zostaną limity 
przeznaczone na opracowanie 
miejscowych planów zagospo-
darowania przestrzennego. 

Projekt uchwały ma już pozy-
tywną opinię większości człon-
ków komisji budżetu, która obra-
dowała nad nim 21 stycznia. Jak 
w szczegółach wyglądają nowe 
propozycje budżetowe?

Boiska plażowe,  
kort i droga
Na terenie miasta Strykowa 

byłaby to przymiarka do budo-
wy boisk i kortu nad zalewem. 
W projekcie uchwały mowa jest 
o 10 tys. zł na: wykonanie doku-
mentacji boisk dla sportów pla-
żowych wraz zagospodarowa-
niem terenu wokół zalewu oraz 

6 tys. zł na wykonanie projek-
tu kortów tenisowych. Posiada-
nie takiej dokumentacji pozwo-
li gminie wystąpić o dotacje do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi w ramach Wieloletniego Pro-
gramu Rozwoju Bazy Sportowej 
Województwa Łódzkiego na lata 
2016-2020. Ponadto na rozdyspo-
nowywaną nadwyżkę złożyły się 
pieniądze niewykorzystane do tej 
pory na remont budynku przy 
ul. Grunwaldzkiej 10 w Stryko-
wie – 41,4 zł (inwestycja zostanie 
zrealizowana w tym roku; sklep 
zamieni się w świetlicę dla mło-
dzieży i siedzibę lokalnej organi-
zacji emerytów). 

Nową inwestycją, o której nie 
było mowy w grudniowym bu-
dżecie, byłaby przebudowa dro-
gi gminnej Sosnowiec Pień-
ki – Cesarka (droga dojazdowa 
do gruntów rolnych). Wartość 
kosztorysowa tego zadania to 
524,3 tys. zł, przy czym – jak co 
roku – gmina planuje wystąpić 
o dotacje z Terenowego Fundu-
szu Ochrony Gruntów Rolnych  
w wysokości ok. 125 tys. zł.  
W projekcie uchwały znalazło 
się również 23,8 tys. zł na opra-
cowanie dokumentacji budowy 
drogi gminnej Ługi – Cesarka. 

Więcej uczniów  
– więcej wydatków
Kolejna propozycja to zwięk-

szenie limitu wydatków na 
funkcjonowanie Liceum Ogól-
nokształcącego w ZS Nr 1  
w Bratoszewicach oraz szkolnej 
stołówki – łącznie o 152,5 tys. 
zł. Już przy uchwalaniu budże-
tu 2016 skarbnik gminy Barba-
ra Walak wyjaśniała, że nie zo-
stał w nim zabezpieczony limit 
wynikający z wniosków złożo-
nych przez tą placówkę. Uza-
sadnieniem było to, że w roku 
szkolnym 2014/2015 w placów-
ce funkcjonował jeden oddział 
liceum i również w roku szkol-
nym 2015/2016 funkcjonuje je-
den oddział. 

Jednocześnie, w momen-
cie uchwalania budżetu, w pla-
cówce była prowadzona kontrola 
przez audytora gminy Stryków. 
Po jej zakończeniu okazało się, 
że zwiększenie limitu wydatków 
do kwot wnioskowanych przez 
szkołę jest uzasadnione, ponie-
waż w poprzednim roku szkol-
nym w trzeciej klasie liceum 
uczyło się tylko 16 uczniów, na-
tomiast w obecnym roku szkol-
nym w pierwszej klasie uczy się 
27 uczniów. W związku z tym 
zwiększyła się liczba godzin pra-
cy nauczycieli, co stanowi koszt 
ok. 75 tys. zł, a uwzględniając 
pochodne – 94,7 tys. Podobnie, 
w związku ze wzrostem liczby 
uczniów, zwiększyło się zapo-
trzebowanie na wydawanie posił-
ków i na ten cel gmina proponuje 
zwiększyć wydatki o 57,8 tys. zł. 

Mała elektrownia, 
azbest, kosze
193,8 tys. zł z puli dzielonej 

nadwyżki stanowią dochody gmi-
ny z opłat związanych z zanie-
czyszczeniem środowiska. W pro-
jekcie uchwały zaproponowano, 
aby podzielić je następująco: na 
reaktywowanie małej elektrow-
ni wodnej na zalewie w Stryko-
wie – 113,4 tys. zł, na aktualiza-
cję programu usuwania wyrobów 
zawierających azbest wraz z ich 
inwentaryzacją – 25 tys. zł, na 
oznakowanie pomników przyrody 
występujących na terenie gminy 
Stryków – 5 tys. zł i na zakup ko-
szy ulicznych – 50,4 tys. zł. 

Podwyżka diet sołtysów 
i przewodniczących 
osiedli 
40 tys. zł z dzielonej nadwyż-

ki burmistrz zaproponował prze-
znaczyć na podwyżki diet dla 
sołtysów i przewodniczących 
osiedli. – W związku z tym, że 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
przewodniczący jednostek po-
mocniczych gminy Stryków zło-
żyli petycję o podwyższenie diet 
z tytułu uczestnictwa w posie-
dzeniach rady i zebraniach or-
ganizowanych przez burmistrza, 
w uchwale znalazła się propozy-
cja podniesienia diet ze 150 zł 
do 200 zł – uzasadniła skarbnik 
Barbara Walak. Jeśli cała Rada 
Miejska przychyli się do tego 
pomysłu, nowe stawki zaczną 
obowiązywać od 1 lutego. Ostat-
nia podwyżka miała miejsce  
1 maja 2013 roku. 

Na miejscowe plany  
i strażnicę w Ługach
W zawiązku z niewykorzy-

staniem pieniędzy na zadania 
wieloletnie w zakresie opraco-
wań miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego  
w projekcie uchwały proponuje 
się zwiększyć tegoroczne wydat-
ki w tym zakresie o 18,5 tys. zł. 
Na miejscowe plany zagospoda-
rowania przestrzennego dla gmi-
ny Stryków etap I – 3 tys. zł i etap 
II – 5,5 tys. zł. Na miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzenne-
go na obszarze wsi Bratoszewi-
ce – 1,8 tys. zł. Na opracowanie 
miejscowych planów zagospo-
darowania przestrzennego dla 
wybranych fragmentów gminy: 
Tymianka, Zelgoszcz, Smolice, 
Sosnowiec – 8,2 tys. zł. 

Ponadto zaproponowano 
zwiększenie wydatków na re-
mont strażnicy w Ługach w za-
kresie wymiany instalacji hy-
draulicznej o 7 tys. zł. Kwota ta 
pozwoli do marca zakończyć ca-
łość prac prowadzonych w tym 
obiekcie.  ljs

Nową inwestycją, 
byłaby przebudowa 
drogi gminnej 
Sosnowiec Pieńki  
– Cesarka.

RZUT OKIEM | POMOC DLA DOMU DZIECKA

Szkoła w Bratoszewicach pomaga Domowi Dziecka. Klasa III a gimnazjum w Bratoszewicach wraz 
wychowawczynią Moniką Kalinowską postanowiła pomóc dzieciom z Domu Dziecka z Grotnik. W dniach  
14 i 15 stycznia zorganizowała ona kącik kulinarny dla uczniów całej szkoły. W czwartek uczniowie serwowali 
pyszne cieplutkie tosty, a w piątek – smaczne ciasta i babeczki. Przed szkolnym sklepikiem ustawiały się długie 
kolejki. Zarobione pieniądze uczniowie przekażą na zakup najbardziej potrzebnych artykułów chemicznych  
i papierniczych dla dzieci. opr. ljs
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Stryków | Radni pytają o rejonizację

Czy muszę słać dziecko  
do rejonowego?

Niebawem rozpocznie się re-
krutacja do gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych. Tymczasem 
na ostatnim posiedzeniu komisji 
oświaty Rady Miejskiej Strykowa, 
18 stycznia, pojawiły się pytania  
o to, co mają zrobić rodzice, któ-
rzy chcą, by ich dziecko chodziło 
do gimnazjum innego, niż to wy-
nika z ich miejsca zamieszkania 
(rejonizacji). 

Problem zasygnalizował rad-
ny Dariusz Dziewulski, który po-
informował, że z wątpliwościami 
i pytaniami zwracali się do nie-
go rodzice z okolic Niesułkowa. 
– Czy rzeczywiście jest u nas re-
jonizacja szkół podstawowych  
z gimnazjami? Dochodzą mnie 
słuchy, że dzieci z terenu Niesuł-
kowa mają rejon do gimnazjum 
w Bratoszewicach, czy nie można 
tego jakoś obejść? – pytał radny. 
O przyczynach chęci wspomnia-
nego „obejścia” radny nie mówił, 
ale można domyślać się, że istnie-
ją przynajmniej dwie. Porównanie 
odległości, jaka dzieli Niesułków 
i Bratoszewice oraz Niesułków  
i Stryków dla tego drugiego wy-
chodzi korzystniej. Niewyklu-
czone jest również, że rodzicom 
chodzi o wyniki egzaminów gim-
nazjalnych osiąganych przez po-
szczególne placówki.

Jak wyjaśniła sekretarz gminy 
Anna Sasin, „z urzędu” do gim-
nazjów przyjmowane są dzieci 
zamieszkałe w obwodzie danej 
szkoły. W przypadku Niesułko-
wa (ale również Koźla) jest to ZS  
nr 2 w Bratoszewicach. Można 
jednak zapisać dziecko do innej 
szkoły niż ta wynikająca z rejo-
nizacji. Przyjęcie takiego ucznia 
następuje wówczas na wniosek 
rodziców składany do dyrekcji da-
nej szkoły, ale tylko w przypadku, 
gdy taka szkoła dysponuje wolny-
mi miejscami. – Rodzice powinni 
się jednak liczyć z tym, że w takiej 
sytuacji dziecko nie ma zapewnio-
nego przez gminę dowozu – mówi 
sekretarz Anna Sasin. 

Sekretarz Anna Sasin wyjaśni-
ła dodatkowo, że obwody uchwa-
lone przez Radę Miejską Stryko-
wa to podstawowa, ale nie jedyna 
właściwość funkcjonowania sie-
ci strykowskich szkół. – Jest rów-
nież różnica w języku obcym.  
W Szkole Podstawowej w Nie-
sułkowie obok obowiązkowego 
angielskiego, językiem dodatko-
wym jest jest język francuski i ten 
sam zestaw języków obowiązuje 
w gimnazjum w Bratoszewicach. 
W pozostałych szkołach mamy ję-
zyk angielski i język niemiecki – 
wyjaśnia sekretarz gminy.  ljs

Z urzędu do gimnazjów przyjmowane są dzieci zamieszkałe  
w obwodzie danej szkoły. W przypadku gimnazjum w Bratoszewicach  
jest to m.in. rejon Niesułkowa. 
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Bratoszewice
Ekumeniczny 
koncert zespołu 
i chóru

dokończenie ze str. 3

Sam występ był połączeniem 
tradycji z nowoczesnością. Wi-
downia mogła wysłuchać najpięk-
niejszych polskich kolęd w wy-
konaniu nauczycielskiego chóru, 
który debiutował już w grudniu 
podczas tegorocznych szkolnych 
jasełek oraz kolęd i pastorałek 
z kilku zakątków świata, m.in. 
Ukrainy i Afryki w wykonaniu 
odnoszącego od dwóch lat suk-
cesy zespołu „Od dzwonka do 
dzwonka”. 

Akompaniament rzadko spo-
tykanych instrumentów, czyli 
amerykańskich dzwonków ruro-
wych oraz bum-bum rurek i ich 
nieznane powszechnie brzmie-
nie wywołał jak zwykle duże za-
interesowanie, a na koniec – moc 
oklasków. 

Niedzielny występ w Bratosze-
wicach zakończył tegoroczną tra-
sę koncertową zespołu, który od 8 
stycznia zaprezentował się w Stry-
kowie, Łodzi, Niesułkowie, Brze-
zinach i Lipce.  ljs
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Gmina Głowno | Przed walnym Gminnej Spółki Wodnej

Dzięki dotacjom 
znów zrobiono wiele
Mimo bardzo suchego roku 2015, który nie sprzyjał pracom 
konserwacyjnym, na obszarze objętym działaniami Gminnej Spółki Wodnej 
w Głownie zdołano zrealizować zaplanowane zadania z zakresu  
oczyszczania rowów melioracyjnych i napraw drenowań. 

Zostaną one szczegółowo pod-
sumowane na walnym zgroma-
dzeniu sprawozdawczym dele-
gatów Gminnej Spółki Wodnej 
w Głownie, jakie odbędzie się  
w Bronisławowie 4 lutego. Pierw-
szy termin zgromadzenia wyzna-
czono na 9.30, drugi na 10.00. 

Już dziś możemy napisać, że 
prace realizowane w minionym 
roku trwały od wiosny do końca 
listopada. Do 15 listopada 2015 r. 
spółka złożyła w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Łodzi rozlicze-
nie wykonania zadania objętego 
50-procentowym dofinansowa-
niem. Rozliczenie jeszcze nie zo-
stało zatwierdzone, ale urząd 
zastrzegł sobie długi termin. Do-

towane zadanie polegało na kon-
serwacji w sumie 13.230 mb ro-
wów oraz naprawie 27 drenowań. 
Konserwacja gruntowana, czy-
li odmulanie dna i wykaszanie 
burt rowów, objęła 1475 mb rowu 
w Mąkolicach, 1840 mb rowu  
w Woli Mąkolskiej (do granic 
z gm. Stryków w Pludwiach), 
1525 mb drugiego rowu w Woli 
Mąkolskiej, 4360 mb rowu bie-
gnącego przez Karnków, Włady-
sławów Popowski, i Mięsośnię, 
1640 mb rowu w Mąkolicach II, 
225 mb w Chlebowicach i 227 
mb w Boczkach Domaradzkich. 

Konserwacja bieżąca, polega-
jąca tylko na wykoszeniu burt, 
objęła 900 mb rowu Ziewanice  

– Antoniew. Wartość tych prac 
wyniosła 101.218,91 zł, a na-
prawa 27 drenowań kosztowała 
41.069,70 zł, czyli ogółem na te 
prace wydatkowano 142.288,61 
zł, z czego dotacja z Urzędu Mar-
szałkowskiego wyniosła 72 tys. 
zł, a pozostałą kwotę stanowiły 
środki własne uzyskane ze skła-
dek członkowskich ustalonych  
w wysokości 15 zł od hektara 
zmeliorowanego na rok.

Z końcem listopada na tere-
nie gminy Głowno sfinalizowa-
no także zadania dotowane przez 
Łódzki Urząd Wojewódzki kwotą 
18.655 zł. Za te pieniądze w Mą-
kolicach I przeprowadzono kon-
serwację gruntowną na 2360 mb 

rowu oraz dokonano napraw dre-
nowań m.in. w Karnkowie. War-
tość robót wyniosła 18.701,17 zł, 
a dotacja została już w ŁUW roz-
liczona. Wszystkie zadania wy-
konała firma Dariusza Śliwkie-
wicza z Bratoszewic. 

Oprócz sprawozdania z wyko-
nanych w 2015 r. prac oraz rozli-
czenia ubiegłorocznego budżetu 
spółki, delegaci na walnym zgro-
madzeniu 4 lutego ustalą plan 
prac na rok bieżący. Wiadomo, że 
i tym razem spółka będzie ubie-
gać się o dotacje z urzędów: mar-
szałkowskiego i wojewódzkie-
go. Wniosek do „marszałkowa” 
opiewający na 80 tys. zł został 
już złożony (nabór trwa do 30 
stycznia) – tam do podziału na 
całe województwo są 2 miliony 
zł, czyli kwota taka jak w roku 
2015. Urząd Wojewódzki na ten 
sam cel ma przeznaczyć ponad 
milion zł.  ewr 

Głowno | Początek inwestycji w komunikację

Firma z Wrocławia wykona 
istotny dokument
Urząd Miejski w Głownie zabiera 
się już powoli do realizacji 
inwestycji polegającej na budowie 
stacji obsługi tankowania lub 
ładowania transportu zbiorowego 
oraz zakupie nowych autobusów 
elektrycznych. 

Magistrat wybrał już firmę, 
która wykona opracowanie planu 
zrównoważonej mobilności miej-
skiej na lata 2016-2023.

Ten enigmatycznie brzmiący 
dokument jest konieczny do tego, 
aby miasto mogło na planowaną 
przez siebie inwestycję otrzymać 
dofinansowanie unijne. Plan zrów-
noważonej mobliności, w wielkim 
skrócie, ma określić m.in. poten-
cjał komunikacyjny miasta, wska-
zywać w jaki sposób można komu-
nikację w Głownie rozwinąć, jak 
w najlepszy sposób nią zarządzać 
i tym podobne aspekty związane  
z transportem publicznym.

Zainteresowanie przygotowa-
niem takiego dokumentu na potrze-
by miasta było duże. W postępo-
waniu wzięło udział aż trzynaście 
podmiotów. Przy wyborze brano 
też pod uwagę termin wykonania 
zadania (cena decydowała w 95%). 
Najtańszą ofertę przedstawiła firma 

Refunda z Wrocławia. Magistrat za 
przygotowanie opracowania ma jej 
zapłacić 14.635,77 zł. Dokument 
firma zobowiązała się wykonać  
w terminie 175 dni od daty podpi-
sania umowy.

Swoje oferty złożyły także: 
Blue Ocean Business Consul-
ting z Warszawy (30.734,63 zł, 
wykonanie w 180 dni), EcoSteps  
z Wójcic (28.500 zł, wykonanie 
w 180 dni), ATGroup z Krup-
skiego Młyna (23.399 zł, wyko-
nanie w 180 dni), „Trako” Wierz-
bicki i Wspólnicy z Wrocławia 
(57.810 zł, wykonanie w 180 dni), 
Igo z Krakowa (45.000 zł, wyko-
nanie w 150 dni), Główny Insty-
tut Górnictwa z Katowic (48.954 
zł, wykonanie w 150 dni), Zespół 
Doradców Gospodarczych „Tor”  
z Warszawy (27.060 zł; wykona-
nie w 180 dni), Collect Consulting  
z Katowic (65.000 zł; wykonanie  
w 170 dni), Energoekspert z Ka-
towic (98.400 zł, wykonanie  
w 180 dni), EU-Consult z Gdańska 
(25.584 zł; wykonanie w 70 dni), 
Invest & Consulting Group z Opo-
la (50.000 zł, wykonanie w 170 
dni) oraz duet Rafał Witczak i To-
masz Grzegorczyk z Łodzi (48.000 
zł, wykonanie w 180 dni).  kl

Dmosin | Droga w Borkach

Gmina kompletuje grunty
Dmosińscy radni na ostatniej 

w ubiegłym roku sesji, 30 grud-
nia, podjęli kolejną uchwałę do-
tyczącą nabycia nieruchomości 
gruntowych, które trafią do za-
sobu gminnego w związku z po-
szerzeniem planowanej do budo-
wy drogi w Borkach. W uchwale 
mowa tym razem o 700 mkw. Jej 
właściciel – podobnie jak więk-
szość innych rolników ze wsi 
Borki, których grunty przydadzą 
się gminie na poszerzenie dro-

gi – zadeklarował, że przekaże 
je nieodpłatnie. Podjęcie uchwa-
ły otwiera drogę do podpisania 
aktu notarialnego, co ma nastąpić 
jeszcze w styczniu. Do przejęcia 
przez samorząd pozostały jesz-
cze 3 nieruchomości. 

Budowa drogi w Borkach zna-
lazła się na liście inwestycji wpi-
sanych do budżetu gminy na rok 
2016. Samorząd ma zamiar ubie-
gać się o jej dofinansowanie ze 
źródeł zewnętrznych.  ljs

Stryków | Obradowała komisja budżetu 

Okrojona dotacja  
na remont zabytków

Na forum Rady Miejskiej 
Strykowa wraca temat noweliza-
cji uchwały w sprawie przyjęcia 
zasad udzielania dotacji celowej 
na prace konserwatorskie, re-

stauratorskie lub roboty budow-
lane przy zabytkach wpisanych 
do rejestru zabytków i znajdują-
cych się na terenie gminy Stry-
ków.  str. 34

Jesienne prace w Karnkowie. Tutaj 16 listopada prowadzono prace przy wymianie niedrożnego ceramicznego zbieracza na nowy – syntetyczny.  
Na zdjęciu: wykonawcy prac omawiają kwestie techniczne ze Stanisławem Urbanowiczem z Urzędu Gminy Głowno.  
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Ludzie | Siedmiolatek walczy z chorobą krwi

Jak wyzdrowieję,  
zostanę piłkarzem
Niedawno na łamach „Wieści”, przy okazji relacji z koncertu kolęd w kościele  
św. Maksymiliana Kolbego, wspomnieliśmy o towarzyszącej mu kweście na rzecz  
chorego na białaczkę ucznia Szkoły Podstawowej nr 3, Bartosza Sadowskiego.  
Warto, by nasi Czytelnicy poznali tego chłopca bliżej, bo finansowe wsparcie  
jego walki z chorobą cały czas jest potrzebne.

Z mamą Bartusia, Dorotą Sa-
dowską, skontaktowaliśmy się 
dzięki pośrednictwu jego wycho-
wawczyni z „Trójki”. 20 stycznia 
pani Dorota powiedziała nam, że 
już następnego dnia rano musi  
z synkiem stawić się w szpitalu 
na kolejną chemię. Jej synek ma 
7 lat, urodził się w maju 2008 r.  
i do jesieni ubiegłego roku był 
okazem zdrowia. 

Chłopiec jest fanem piłki noż-
nej i napastnikiem dziecięcej dru-
żyny Stali Głowno oraz starszym 
bratem trzyletniej Oliwki. Od li-
stopada ubiegłego roku chłopiec 
choruje na ostrą białaczkę lim-
foblastyczną. Choroba nie tyl-
ko wykluczyła go z ulubionych 
treningów i regularnej nauki  
w szkole, ale w ogóle wywróci-
ła spokojne życie rodziny Sadow-
skich do góry nogami. Mama 
Bartka udostępniła nam do pu-
blikacji tekst na temat choroby 
synka, który napisała na potrze-
by facebookowego profilu „Serce  
w prezencie”, gdzie zamieszcza-
ne są nowinki o akcjach charyta-

tywnych i dedykowanych Bartko-
wi zbiórkach krwi. 

Zaczęło się od bólu nogi 
Bartosz Sadowski to żywioło-

wy siedmioletni blondynek, które-
go pasją jest piłka nożna. „Zawsze 
uwielbiał grać w piłkę, szczegól-
nie ze swoją drużyną Stal Głow-
no, w której grał już dwa lata. Po 
lekcjach nie można było ściągnąć 
go do domu. Uwielbiał zabawy 
na powietrzu, a latem z kolega-
mi z ulicy jeździł na rowerze do 
późnego wieczora. Zawsze ma-
rzył o byciu sławnym piłkarzem 
jak jego idole” – tak opisuje czas 
sprzed zachorowania Bartka jego 
mama i kontynuuje: Wszystko to-
czyło się swoim tempem, jednak 
w pierwszym tygodniu listopada 
2015 roku coś zaczęło budzić nasz 
– rodziców – niepokój. Nasz dotąd 
niezmordowany i ruchliwy synek 
zaczął narzekać na ból nóżki. Co-
raz częściej też dokuczały mu bóle 
brzucha, zwłaszcza rano – przed 
pójściem do szkoły. Spokoju nie 
dawał nam też jego blady odcień 

skóry i sińce pod oczami. Po kon-
trolnych badaniach krwi wszyst-
ko przebiegło już błyskawicznie: 
lekarz rodzinny – skierowanie – 
szpital. Tego dnia, którego ode-
braliśmy wyniki, wieczorem mie-
liśmy już przydzielone łóżko na 
oddziale VI Hematologii i Onko-
logii Szpitala na ul. Spornej w Ło-
dzi...” Diagnoza był wstrząsająca: 
ostra białaczka limfoblastyczna.

Gdy choruje krew
– Pierwsze odczucia? Żal, smu-

tek, a przede wszystkim niedowie-
rzanie i ta nieodłączna myśl, że to 
nie dzieje się naprawdę. Dlaczego 
to spotkało właśnie naszego syn-
ka? Zawsze był okazem zdrowia... 
– wspomina Dorota Sadowska. 

Pierwsza noc w szpitalu była 
dla niej – matki – koszmarem. 
Kobieta nie zmrużyła oka. Sy-
nowi wytłumaczyła, że bardzo 
ciężko zachorował i musi długi 
czas spędzić w szpitalu, ale na 
pewno wyzdrowieje. Zapewniła 
siedmiolatka, że będzie spędzać  
z nim każdą wolną chwilę i że bę-

dzie bardzo fajnie – będą czytać 
książki, grać w gry i robić wiele 
innych ciekawych rzeczy, bo na 
oddziale jest świetnie wyposażo-
na bawialnia. 

„O dziwo, zrozumiał. Wie-
dział, że będzie przyjmował mnó-
stwo leków, od których nie za-
wsze będzie czuł się dobrze, że 
prędzej czy później wypadną mu 
włoski, ale szybko odrosną. No  
i że wszystko będzie dobrze i le-
karze go wyleczą. Bardzo spodo-
bało mu się w pokoju. Miał wy-
godne łóżko, pościel w kolorowe 
ptaszki, no i oczywiście telewi-
zor na wyłączność. I najważniej-
sza rzecz – nareszcie młodsza sio-
stra nie będzie mu przeszkadzać 
w zabawie z mamą. Gdyby nie ta 
jego zbawienna reakcja, nie wiem, 
jak dałabym radę wytrzymać te 
pierwsze dni” – relacjonuje Doro-
ta Sadowska.  str. 34

REKLAMA

Głowno | Co z pieniędzmi dla Osinkowa? 

Stowarzyszenie wycofało 
skargę, ale nie traci nadziei  
na dotację

dokończenie ze str. 4
Jedyna, co nie znaczy, że jed-

nostkowa, bo takie rzeczy się 
zdarzają. Sprawdziliśmy, że tam-
ten list został faktycznie wysłany  
w dniu nadania, a co się dalej sta-
ło, nie ma w tej chwili dla nas 
znaczenia. Stowarzyszenie nie 
wystąpiło więc do poczty o od-
szkodowanie za jesienne opóźnie-
nie w korespondencji, bo mogło-
by uzyskać jedynie dwukrotność 
wartości znaczka, czyli około 7 zł. 

Trzeba przyznać, że marna by-
łaby to pociecha, gdyby przepadło 
dwieście tysięcy...

A poczta nie stwierdziła 
nieprawidłowości (!)
My uznaliśmy jednak to, co 

stało się udziałem Stowarzysze-
nia „Prodesse” na skutek opóź-
nienia pocztowego, za sytuację 
skandaliczną (list szedł ponad 
dwa tygodnie z ul. Tuwima na ul. 
Młynarską w Głownie!) i wyma-
gającą wyjaśnień ze strony Pocz-
ty Polskiej SA, dla której termino-
wość powinna być priorytetem. 
W związku z tym, że w urzędzie 
pocztowym w Głownie nie chcia-
no z nami o tym rozmawiać, do 
Biura Prasowego poczty wysłali-
śmy pytania o obowiązujące stan-
dardy (ramy czasowe) doręczania 
listów poleconych i o granice od-
powiedzialności Poczty Polskiej 
w przypadku, gdy opóźnienie ro-

dzi daleko idące finansowe następ-
stwa (np. utratę dotacji). 

Od Kamili Supron-Kalinow-
skiej z Biura Prasowego Poczty 
Polskiej SA otrzymaliśmy odpo-
wiedź, której treść podajemy Sza-
nownym Czytelnikom ku roz-
wadze, a raczej ku przestrodze: 
„Przeprowadzone przez nas dzia-
łania kontrolne w placówkach 
pocztowych w Głownie nie wy-
kazały żadnych nieprawidłowo-
ści, które mogłyby powodować 
znaczne wydłużenie terminów 
przebiegu przesyłek na przeło-
mie września i października 2015 
roku. Usługa przesyłka listowa po-
lecona nie ma określonego gwa-
rantowanego terminu doręczenia. 
(...) Odpowiedzialność operato-
ra pocztowego określona została  
w Ustawie z dnia 23 listopa-
da 2012 roku Prawo pocztowe  
w Rozdziale 8 art. 88. ust. 3. –  
z tytułu nienależytego wykona-
nia usługi powszechnej przysłu-
guje odszkodowanie za dręczenie 
przesyłki listowej rejestrowanej 
najszybszej kategorii w terminie 
późniejszym niż w 4 dniu po dniu 
nadania – w wysokości stano-
wiącej różnicę między opłatą za 
przesyłkę listową najszybszej ka-
tegorii danego przedziału wago-
wego, a opłatą za taką przesyłkę 
niebędącą przesyłką najszybszej 
kategorii tego samego przedziału 
wagowego.”  ewr

Bartek Sadowski. Chłopiec 
który chciałby zostać sławnym 
piłkarzem,  marzy też o zwiedzeniu 
stadionu FC Barcelony – Camp 
Nou. Jego idolem jest Leo Messi 
(choć zapytany o to brał też pod 
uwagę Cristiano Ronaldo). 
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Rejon | Sześciolatki bez obowiązku szkolnego

Rodzice mogą zadecydować
W nadchodzącym roku szkolnym sześciolatki 
nie pójdą już obowiązkowo do klasy pierwszej. 
Obowiązek szkolny znów dotyczy dzieci 
siedmioletnich. Jak do tej zmiany podchodzą 
dyrekcje szkół w naszym rejonie, a jak samorządy, 
które je prowadzą? Na razie wszyscy czekają  
na ostateczne decyzje rodziców.

Na konkrety jeszcze za wcze-
śnie, rekrutacja zakończy się 
31 marca, ale wiedza, którą już 
na obecną chwilę podzieliły się  
z nami placówki oświatowe, po-
zwala sądzić, że od września będą 
zarówno szkoły, w których pierw-
szaków nie zabraknie, jak i takie, 
gdzie do pierwszej klasy przyj-
dzie kilka osób. Uczniowie, któ-
rzy w tym roku kończą 7 lat, już 
teraz uczą się w pierwszych kla-
sach. Od września miejsca teore-
tycznie mogłyby zapełnić dzieci, 
które zostały odroczone, ale tych 
wcale nie jest tak wiele. Na razie 
niewiadomą jest też to, ilu rodzi-
ców tegorocznych sześciolatków 
jednak wyrazi życzenie posłania 
swojego dziecka do szkoły, mimo 
że nie ma już takiego obowiązku. 

Miasto Głowno
Obecnie do pierwszych klas  

w Szkole Podstawowej nr 1 
uczęszcza 63 dzieci, z czego zde-
cydowana większość, bo 43, roz-
poczynało naukę jako 6-latki. 

Dyrektor Adam Kubiak nie 
jest na ten moment w stanie po-
wiedzieć ilu rodziców będzie 
chciało skorzystać z możliwości 
i posłać swoje sześcioletnie dzie-
ci do pierwszej klasy. W pobli-
skim Miejskim Przedszkolu nr 
1, z którego teoretycznie powin-
na się rekrutować zdecydowa-
na większość uczniów, jest na 
ten moment 52 dzieci sześciolet-
nich, które teoretycznie mogły-
by we wrześniu pójść do szkoły. 
Dodatkowo, w MP1 odroczenie 
obowiązku szkolnego otrzymało  
w minionym roku 2 dzieci. 

Choć na szacunki jest jeszcze 
za wcześnie, Adam Kubiak myśli, 
że powstanie jednej klasy pierw-
szej jest niemal pewne. Gdyby 
okazało się, że grupa dzieci sze-
ścioletnich, które nie pójdą od 1 
września do szkoły będzie wyjąt-
kowo liczna, dyrektor nie wyklu-
cza ponownie otwarcia oddziału 
przedszkolnego (klasy 0). Takie 

rozwiązanie pozwoliłoby nieco 
odciążyć Miejskie Przedszkole nr 
1. Dzięki temu nie blokowałoby 
się miejsc dla dzieci młodszych, 
które rodzice chcieliby posłać do 
przedszkola, ale nie mogliby, bo 
placówka byłaby w pierwszej ko-
lejności zobligowana do przyję-
cia sześciolatków.

Dyrektor Kubiak podkreśla, że 
to rodzice sami muszą zdecydo-
wać, co jest dla ich dzieci najlep-
sze. Szkoła w tym temacie może 
jedynie informować, jak sytuacja 
wygląda od strony formalnej.

Jak szacuje dyrektor, w obec-
nych pierwszych klasach jest nie-
wielka grupa dzieci, 4-5 osób, 
których rodzice zastanawiają się 
nad tym, czy ponownie nie za-
pisać swoich pociech do 1 klasy, 
na co pozwalają nowe przepisy. 
Rodzice tych dzieci będą musieli 
podjąć decyzję do 31 marca. 

Wicedyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Głownie Anna 
Podczaska-Wypych także stoi 
na stanowisku, że na pytanie  
o przyszłość sześciolatków jest 
zdecydowanie za wcześnie. Ro-
dzice także nie pytają jeszcze  
o ten temat. W Miejskim Przed-
szkolu nr 2, które znajduje się  
w tym samym rejonie, od wrze-
śnia mogłoby pójść do szkoły 
ok. 40 dzieci, w tym kilkoro, któ-
re otrzymały odroczenia przed 

wrześniem 2015 i które niemal 
na pewno będą musiały podjąć 
obowiązek szkolny (w skrajnych 
przypadkach odroczenie można 
otrzymać po raz drugi).

W chwili obecnej sześcio-
latki stanowią znaczny odsetek 
pierwszoklasistów w SP 2. Na 78 
pierwszaków, aż 58 osób to dzie-
ci sześcioletnie. Wicedyrektor 
Podczaska-Wypych uważa, że te-
mat zacznie być podnoszony gło-
śniej bliżej marca. 

W tym okresie szkoła będzie 
też organizowała drzwi otwar-
te, w czasie których rodzice 
będą mogli wyrobić sobie opinię  
o szkole. 

Dyrektor Miejskiego Przed-
szkola nr 2 Marzena Karwac-
ka również powiedziała nam, że 
dyskusja w tym temacie jeszcze 
nie rozgorzała wśród rodziców 
na dobre. Pojawiają się jednak sy-
gnały, że spora liczba rodziców 
będzie chciała pozostawić dzieci 
w przedszkolu.

W Szkole Podstawowej Nr 
3 w Głownie w roku szkolnym 
2015/2016 utworzono aż trzy 
klasy pierwsze liczące po 24 
uczniów. Tymczasem dzieci od-
roczonych w minionym roku 
było czternaścioro i tylu pierw-
szaków można spodziewać się 
we wrześniu br. Może być ich 
więcej, jeżeli na posłanie dzie-

ci do klasy pierwszej zdecydują 
się rodzice obecnych zerówkowi-
czów z oddziału przedszkolnego 
„Trójki” oraz pobliskiego przed-
szkola. Z informacji uzyskanych 
przez dyrektor SP 3 Marię Furgę 
od wychowawczyni szkolnej ze-
rówki wynika, że obecne pięcio-
latki świetnie sobie w niej radzą. 
Dyrektorka ma nadzieję, że przy-
najmniej część z nich przyjdzie 
we wrześniu do klasy pierwszej, 
a nowy nabór do szkolnej zerów-
ki pomoże rozluźnić przedszkola. 

– W najgorszym przypadku 
otworzymy jedną klasę pierw-
szą. Trzecią klasę oddają u nas 
w czerwcu dwie osoby. Mam na-
dzieję, że uniknę zwalniania na-
uczycieli z długim stażem pra-
cy, ale żeby powstały dwie klasy 
pierwsze, musielibyśmy mieć 
około 30 dzieci. Dziś nie może-
my jeszcze nic konkretnego po-
wiedzieć, zamieszanie jest wiel-
kie. To majstrowanie w oświacie, 
bez konsultacji z osobami, które 
w niej pracują, nie daje nic dobre-
go – stwierdza Maria Furga i do-
daje z cieniem humoru: – Odkąd 
zostałam dyrektorem, żyję w cie-
kawych czasach: reforma oświa-
ty, gimnazja, mundurki, sześcio-
latki, a teraz kolejna zmiana... 

Dyrektor „Trójki” zwraca też 
uwagę na to, że obecna podsta-
wa programowa dla klasy pierw-

szej dostosowana jest do poziomu  
i możliwości dzieci sześciolet-
nich. Jeżeli do szkoły pójdą sied-
miolatkowie, podstawa powinna 
się zmienić. 

Gmina Głowno
W Szkole Podstawowej w Ze-

spole Szkół Publicznych w Mą-
kolicach w obecnej 15-osobowej 
klasie pierwszej uczy się piętna-
ścioro dzieci, dwoje siedmiolat-
ków i trzynaścioro sześciolatków. 
Pierwsza klasa w roku 2016/2017 
na pewno będzie mniej liczna. 
Odroczonych z ubiegłego roku 
jest tu pięcioro dzieci, które pójdą 
do klasy pierwszej we wrześniu. 
Czy na wysłanie do szkoły swo-
ich dzieci zdecydują się także ro-
dzice pięciorga zerówkowiczów, 
którzy w 2016 roku ukończą 6 lat 
– tego jeszcze nie wiadomo. 

– Dotychczas w naszej szko-
le sześciolatki dobrze sprawdziły 
się w klasie pierwszej. Już przed-
szkolaki biorą u nas udział w uro-
czystościach szkolnych, dla nich 
więc rozpoczęcie nauki w pod-
stawówce nie jest tak dużą zmia-
ną jak w większych placówkach 
– mówi dyrektor Wioletta Przy-
życka. Nie ma ona raczej obaw 
o to, czy klasa pierwsza w ogóle 
powstanie, spodziewa się jednak, 
że może uczęszczać do niej wy-
jątkowo mało uczniów. 

W Szkole Podstawowej w Ze-
spole Szkół w Popowie Głowień-
skim najbardziej pesymistyczny 
scenariusz przewiduje utworze-
nie klasy pierwszej liczącej za-
ledwie troje uczniów, bo tyle 
dzieci zostało w minionym roku 
odroczonych. We wrześniu pój-
dą do szkoły jako siedmiolat-
kowie. Dyrektor placówki ma 
jednak nadzieję, że zapisaniem 
swoich pociech do klasy pierw-
szej będą zainteresowani rodzice 
dzieci sześcioletnich, uczących 
się obecnie w zerówce. 

– Nie obawiałbym się tego, 
czy klasa pierwsza w ogóle po-
wstanie, ale obawiam się o jej 
liczebność. Troje uczniów – to 
może być problem nawet pod-
czas pracy na zajęciach. Może 
się zdarzyć, że do szkoły pójdzie 
większa grupa dzieci, ale w tej 
chwili to wróżenie z fusów. My 
chcielibyśmy oczywiście poznać 
decyzję rodziców jak najwcze-
śniej, bo arkusze organizacyjne 
opracowujemy w kwietniu, ale 
oczywiście rodzice na ostateczną 
decyzję maja dużo więcej czasu. 
Mogą ją podjąć nawet w sierpniu. 
W związku ze zmianą nie prze-
widuję natomiast braku miejsc  
w przedszkolu, bo jesteśmy  
w stanie przyjąć nawet 50 dzieci. 

W Szkole Podstawowej w Ze-
spole Szkół w Lubiankowie dy-
rektor Agnieszka Czubiak jest 
pełna nadziei, że we wrześniu 
klasa pierwsza powstanie. Ile bę-
dzie liczyła osób – tego oczywi-
ście jeszcze nie wiadomo. Na ra-
zie wiadomo, że przyjdzie do niej 
czworo siedmiolatków, którzy  
w minionym roku skorzystali  
z odroczenia obowiązku szkol-
nego. We wtorek, 26 stycznia,  
w podstawówce miały odbyć 
się spotkania informacyjne na-
uczycieli i dyrekcji z rodzicami 
obecnych zerówkowiczów, jak  
i uczniów klasy pierwszej. Rów-
nież i w tej szkole sześciolatki 
dość łagodnie przechodziły dotąd 
rozpoczęcie edukacji szkolnej, po-
nieważ przedszkole i szkoła mie-
ści się w tym samym budynku, 
dzieci od pierwszego roku edu-
kacji przedszkolnej przy różnych 
okazjach stykają się z uczniami 
podstawówki i przejście do niej 
następuje na pewno w sposób 
mniej stresujący niż tam, gdzie 
pierwszak wkracza do całkiem 
nowego środowiska.  str. 34

Dyskusja jeszcze nie 
rozgorzała wśród 
rodziców na dobre. 
Pojawiają się jednak 
sygnały, że spora 
liczba rodziców będzie 
chciała pozostawić 
dzieci w przedszkolu.

Lekcja w klasie pierwszej. Na zdjęciu uczniowie kl. I b ZSS w Dmosinie. W tej grupie sześciolatków brak.
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Ludzie
Głowno | Kolejna książka w dorobku Jacka Perzyńskiego

Historie tych ludzi to gotowy 
scenariusz na film
Głowieński dziennikarz, historyk, pisarz Jacek Perzyński napisał kolejną w swojej karierze książkę. Pozycja „Sekrety Łodzi. 
Ludzie” wbrew tytułowi nie opowiada jedynie o mieszkańcach Miasta Włókniarzy, ale też całego regionu łódzkiego.

Jacek Perzyński, były rad-
ny Rady Miejskiej w Głownie,  
w swoim dorobku ma już bio-
grafię słynnego piłkarza m.in. 
Widzewa i reprezentacji Polski 
Włodzimierza Smolarka „Smo-
lar. Prawdziwa historia”. Tym 
razem, czerpiąc ze swoich licz-
nych, zbieranych przez całe nie-
mal życie, zbiorów książkowych 
i wycinków prasowych, odtwo-
rzył nieznane szerszej publicz-
ności historie ludzi w jakiś spo-
sób związanych z Łodzią i całym 
regionem. Mowa tu nie tylko  
o osobach stąd pochodzących, 
ale także mających po prostu 
w życiorysie ciekawe epizody 
związane z naszą okolicą. 

Jak doszło do napisania książ-
ki? Jacek Perzyński od jakiegoś 
czasu pisuje teksty do historycz-
nego dodatku „Dziennika Łódz-
kiego” – „Naszej historii”. Pra-
cująca w redakcji Anna Kulik 
na początku 2015 roku zapropo-
nowała mu, aby zebrał posiada-
ne przez siebie ciekawostki od-
nośnie ludzi z Łodzi i okolic w 
formę książki. Podobną pozycję 
napisał dla Szczecina i okolic 
znany dziennikarz Roman Cze-
jarek. Okazała się ona dużym 
sukcesem. 

Zainteresowanie partycypo-
waniem w wydaniu książki ta-
kiego tytułu wyraził Urząd Mia-
sta Łodzi. Autor zaproponował 
sylwetki ludzi i miejsc w regio-
nie łódzkim, o których wiedział 
coś ciekawego, o czym wcze-
śniej nie pisano. Okazało się, że 

jest tych opowieści tak dużo, że 
na początek skupiono się jedy-
nie na ludziach. Miejsca mają 
zostać opisane w drugim, po-
szerzonym wydaniu, które ma 
się ukazać w najbliższych mie-
siącach. – Generalnie, historia 
jest tak ciekawa, czasem wręcz 
nieprawdopodobna – mówi au-
tor. – (...) Często te historie mają 
mocne potwierdzenie w faktach, 
trzeba mieć jednak szczęście, 
żeby trafić na dobre źródła.

53 barwne historie
W książce opisano łącznie 53 

historie. Dzięki niej dowiedzieć 
można się m.in. o tym, że twórca 
słynnych dżinsów marki Wran-
gler, Ben Lichtenstein, pochodził 
z łódzkich Bałut. Łódzkie korze-
nie miał także Joe Cohen, jeden 
z założycieli znanej sieci sklepów 
„Tesco”, czy też słynny architekt 
Frank Gehry. Ze Zduńskiej Woli 
pochodził z kolei twórca jednej 
z najbardziej rozpoznawalnych, 
noszącej zresztą jego imię firmy 
kosmetycznej – Max Factor (wła-
ściwie Maksymilian vel Michaił 
Faktorowicz). 

W książce nie brakuje też 
wątków naprawdę tajemniczych, 
dotyczących np. parapsycholo-
gicznych talentów o. Andrzeja 
Czesława Klimuszki. Medium 
miałby być także autor „Ziemi 
obiecanej”, noblista, Władysław 
Stanisław Reymont.

Jacek Perzyński pisze też  
o ludziach z jeszcze bliższych 
nam okolic. Przybliża m.in. hi-
storię pochodzących ze Stryko-
wa Adama Piotra Mierosław-
skiego i Zishe Breitbarta. Ten 
pierwszy, znany żeglarz, we-
dług badaczy historii i literatury 
mógł być pierwowzorem posta-

ci Kapitana Nemo, bohatera „20 
tys. mil podmorskiej żeglugi” 
Juliusza Verne’a. Jacek Perzyń-
ski widzi potwierdzenie tej teo-
rii choćby w tym, że Mierosław-
ski przez pewien czas mieszkał 
w rodzinnej miejscowości pisa-
rza – Nantes. Dodatkowo, po-
dobnie jak Kapitan Nemo, był 
on również miłośnikiem tech-
nologii, wynalazków i nowinek 
technicznych.

Zishe Breitbart z kolei był jed-
nym z najsłynniejszych atletów 
i siłaczy w Ameryce. Wielu ba-
daczy (Jacek Perzyński sprowa-
dził zza granicy 18 książek, które 
wspominają o tej postaci) dopa-
truje się w Breitbarcie pierwo-
wzoru komiksowego Superma-
na! – W Polsce jego postać była 
praktycznie nieznana – opowia-
da autor. – Tak naprawdę, do-
piero mniej więcej w tym czasie, 

jak ja zacząłem się interesować 
Breitbartem, mające się właśnie 
otwierać Muzeum Żydów Pol-
skich „skierowało” go na główną 
wystawę. (...) Dla Żydów Breit-
bart był postacią o roli historycz-
nej, bo chciał chociażby niepod-
ległego państwa Izrael. Poza tym, 
zrywał on ze stereotypem Żyda 
jako słabego.

Inne ciekawe wątki? Wy-
mieńmy tu chociażby historię 
przedwojennego aktora-amanta 
Eugeniusza Bodo, który w 1932 
roku stanął przed sądem w Ło-
wiczu w związku z procesem 
o spowodowanie śmiertelnego 
wypadku drogowego. Co cie-
kawe, stroną konfliktu były tak-
że władze Łowicza, oskarżone  
o to, że droga, na której doszło 
do zdarzenia, była źle oświetlo-
na i brakowało na niej znaków. 
Sąd uznał winnymi zarówno ak-
tora, jak i włodarzy miasta. 

W Domaniewicach z kolei 
miał się ukrywać i zostać po-
chowany w przydrożnym rowie 
przedwojenny generał Włodzi-
mierz Zagórski. Okoliczności 
jego śmierci do dzisiaj pozosta-
ją zagadką. 

Szukanie prawdy
Z podłowickiego Borowa po-

chodził z kolei reformator pol-
skiej gospodarki, „twórca zło-
tówki” Władysław Grabski. 
Jedna z ciekawostek opisanych 
przez Jacka Perzyńskiego mówi, 
że w 1945 roku majątek Grab-
skich został uratowany przed 
zniszczeniem w niecodzien-
ny sposób. Radziecki oficer, 
który wszedł do domu, zoba-
czył na ścianie portret Włady-
sława Grabskiego i mu zasa-
lutował. Uznał bowiem, że na 

ścianie wisi podobizna... so-
wieckiego dyplomaty Wiacze-
sława Mołotowa (Grabski był do 
niego podobny). Niewyprowa-
dzany z błędu uznał, że rodzi-
nie „Wiaczesława Michajłowi-
cza” krzywda stać się nie może. 
– Szukałem potwierdzenia tego 
– opowiada Jacek Perzyński.  
– I rzeczywiście, wnuk Grab-
skiego potwierdził, że tak fak-
tycznie było. 

Wiele pracy kosztowało też 
zweryfikowanie innej ciekawej 
historii. Jacek Perzyński przy-
bliża w książce postać żyjącej  
w XIV wieku księżnej Anny, 
którą jej mąż, książę rawski (do 
dziś na terenie Rawy Mazo-
wieckiej pozostała część zam-
ku z tamtych czasów) Siemo-
wit kazał zabić, podejrzewając 
o zdradę. Syna księżnej (czy ich 
wspólnego – nie wiadomo, ale  
z czasem Siemowit, widząc po-
dobieństwo, stwierdził, że Hen-
ryk jest jego dzieckiem) dał na 
wychowanie kobiecie mieszka-
jącej w pobliżu Rawy. Według 
badaczy historia tzw. tragedii 
rawskiej dotarła także za morze 
i zainspirowała do napisania dra-
matu „Zimowa opowieść” sa-
mego Williama Szekspira. Sęk 
w tym, że słynny pisarz zmienił 
płeć dziecka oraz miejsce akcji 
(na Sycylię). 

Jackowi Perzyńskiemu udało 
się jednak dotrzeć do źródeł, któ-
re potwierdzają, że Szekspir był 
przez całe swoje życie zafascy-
nowany androgenicznością, czy-
li występowaniem u jednej osoby 
cech kulturowo przypisywanych 
i kobietom, i mężczyznom.  
W swoich sztukach wykorzysty-
wał np. motyw kobiet przebie-
rających się za mężczyzn. – To 
były w dużej mierze moje au-
torskie dociekania – opowiada o 
badaniu historii tragedii rawskiej  
w perspektywie – To jest dobry 
temat nawet na naukowe sympo-
zjum. str. 34

Jacek Perzyński prezentuje swoją książkę.

Twórca dżinsów 
marki Wrangler, Ben 
Lichtenstein, pochodził 
z łódzkich Bałut.

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Stryków | Ograniczyć straty ciepła – żądają lokatorzy

Mieszkańcy oszczędzają, a ciepło ucieka
Co mierzy podzielnik kosztów ogrzewania i dlaczego, nawet gdybym całą zimę 
siedział w mieszkaniu w czapce, to rachunek za ciepło nie byłby niższy niż 
gdybym urządzał tropiki? – pyta Tadeusz Karwacki, jeden z mieszkańców bloku 
nr 2 przy ul. Kościuszki w Strykowie. Mężczyzna ma swoją teorię na ten temat. 

Jest przekonany, że spółdziel-
nia traci część wyprodukowanego 
ciepła zanim jeszcze dotrze ono 
do bloków, a koszty i tak rozkła-
da pomiędzy lokatorów. Na po-
parcie swojej tezy mieszkaniec 3 
piętra w śnieżny dzień pokazu-
je nam to, co widać z okna jego 
kuchni. Nawet ten, kto nie wie,  
w którym miejscu do bloków bie-
gnie ciepłociąg, po śladzie nie-
zamarzniętej nawierzchni szyb-
ko się tego domyśli. – Całą zimę, 
na trzy grzejniki w mieszkaniu, ja 
mam włączony tylko jeden, żeby 
oszczędzać. W kuchni zdjąłem, 
bo była nieustawna, to mi teraz 
naliczają ryczałt. W łazience jest 

ciepło, bo idą rury, więc otwie-
ram drzwi, żeby w mieszkaniu 
się nagrzało. Podsumowując – nie 
puszczam na mieszkanie ciepła  
z wszystkich grzejników, a i tak za 
nie płacę. A dlaczego? Dlatego, że 
ponoszę koszty ciepła, które wy-
chodzi przez ziemię – mówi Tade-
usz Karwacki. 

Tak jak inni mieszkańcy bloków 
administrowanych przez Zgierską 
Spółdzielnię Mieszkaniową, nasz 
rozmówca i jego rodzina płacą za 
ogrzewanie zaliczkowo przez cały 
rok. Z rachunku za poprzedni rocz-
ny okres, liczony od 1 sierpnia 2014 
r. do 31 lipca 2015 r., wynika, że na 
poczet ogrzewania 60-metrowego 
mieszkania musieli wpłacić 3.055 
zł. Na koniec okazało się, że zużyli 
ciepła za 1.338,6 zł, więc ich nad-
płata wyniosła 1.716 zł i została od-
liczona od czynszu. To nie jest jed-
nak regułą.

Czego oczy nie widzą 
– Któregoś roku mieliśmy ponad 

2 tys. zł do dopłaty. W spółdzielni 
nam powiedziano, że musieliśmy 
mieć całą zimę porozszczelniane 
okna. Konia z rzędem temu, kto mi 
powie, dlaczego podzielnik ciepła 
zainstalowany na grzejnikach, któ-

re są przez cały sezon zimne, po-
kazuje jakieś nabite jednostki. Ko-
lejny paradoks to klatki schodowe. 
Spółdzielnia ograniczyła liczbę 
grzejników, jest tylko jeden. Nali-
czany jest ryczałt. Za klatkę płaci-
my 60 zł na rok, ale jak były na niej 
3 grzejniki, to płaciliśmy tak samo 
– twierdzi pan Tadeusz.

Jego zdaniem spółdzielnia po-
winna zadbać o zmniejszenie strat 
ciepła generowanych przez cie-
płociąg biegnący do bloków przy 
ul. Kościuszki z kotłowni znajdu-
jącej się po drugiej stronie ulicy. 
Za dobry przykład podaje nową, 
wykonaną zaledwie 3 lata temu 
sieć łączącą kotłownię spółdzielni  
z budynkiem należącym do gmi-
ny Stryków, w którym mieści się 
m.in. ośrodek zdrowia. – Spół-
dzielnia ma nadmiar ciepła, bo 
ludzie oszczędzają. Nie mam nic 
przeciwko jego sprzedawaniu, ale 
tam potrafili to zrobić, położyć  
w ziemi odpowiednio zaizolowane 
rury, a u nas nie. Tutaj nie trzeba 
prowadzić wielkich wykopów, bo 
te rury nie były układane bezpo-
średnio w gruncie, a w tzw. łupi-
nie, wystarczy dostać się z jednej, 

z drugiej strony, wymienić na ocie-
plone i już – podaje rozwiązanie 
mieszkaniec bl. nr 2. 

Spółdzielnia:  
są straty, ale ...
To, że są straty na przesyle, nie 

ulega wątpliwości. Prawdą jest też, 
że nowy rurociąg biegnący do bu-
dynku gminy jest dobrze izolowany 
– mówi Mirosław Janik, kierownik 
administracji Zgierskiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej. Na tym jednak 
kończą się wspólne poglądy loka-
tora bloku przy ul. Kościuszki oraz 
spółdzielni. Nie podziela ona ani 
opinii o tym, że starą sieć dałoby 
się łatwo i szybko ocieplić, ani też 
nie zgadza się z twierdzeniem, że 
generowane straty ciepła wpływają 

na wysokość rachunków, jakie pła-
cą mieszkańcy bloków. 

– Instalacja, o której mowa, ma 
blisko 40 lat. Zdajemy sobie spra-
wę z tego, że na przestrzeni naj-
bliższych lat będziemy musieli ją 
wymienić, tak jak wiele innych na 
pozostałych osiedlach. Nie da się 
tego jednak zrobić na zasadzie do-
cieplenia, ale całkowitej wymiany 
na rury preizolowane – takie, jakie 
zostały zastosowane w przypadku 
ciepłociągu poprowadzonego do 
budynku gminy – mówi kierownik 
Janik. Koszt 1 mb nowej preizolo-
wanej sieci to ok. 1,1 tys. zł. Takich 
wydatków ZSM na pewno na bie-
żący rok nie planuje. 

Jednocześnie z ust tego same-
go przedstawiciela spółdzielni do-
wiedzieliśmy się, że strat na cie-
płociągu nie można przekładać na 
wysokość płaconych przez miesz-
kańców strykowskich bloków ra-
chunków. ZSM podkreśla, że od 
trzech lat nie podwyższa ceny 
jednostki ciepła, zaś to, co płacą 
mieszkańcy, wynika z kosztów sta-
łych i zmiennych, których defini-
cję dokładnie określa regulamin 
spółdzielni. 

Tadeusz Karwacki patrzy w rozliczenia i za okno. W mieszkaniu zakręca grzejniki, na zewnątrz rury 
ogrzewają powietrze.  

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Nawet ten, kto nie 
wie, w którym miejscu 
do bloków biegnie 
ciepłociąg, po śladzie 
niezamarzniętej 
nawierzchni szybko się 
domyśli.

Instalacja ma blisko 
40 lat. Zdajemy sobie 
sprawę, że będziemy 
musieli ją wymienić.
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W śnieżny dzień najlepiej widać, którędy biegnie rurociąg dostarczający ciepło z kotłowni do bloków nr 1 i 2 
przy ul. Kościuszki. 
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ELŻBIETA WOLDAN 
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Organizatorzy spotkania oraz odznaczeni działacze ludowi  
na scenie Gminnego Domu Kultury w Zdunach. 

Zduny | Noworoczne spotkanie PSL
Ludowcy tym razem świętowali w Zdunach

Członkowie Polskiego Stron-
nictwa Ludowego z całego powia-
tu łowickiego, ich sympatycy oraz 
zaproszeni goście spotkali się 23 
stycznia w Domu Kultury w Zdu-
nach. Spotkanie noworoczne po-
wiatowego PSL jest tradycją, co 
roku odbywa się w innej gminie.

Organizatorem był zarząd po-
wiatowy PSL na czele z posłem 
Pawłem Bejdą, przy pomocy lide-
ra struktur partii w gm. Zduny Je-
rzego Wolskiego, a także pań z Kół 

Gospodyń Wiejskich w Bogorii 
Dolnej, prowadzonych przez Hali-
nę Masłowską oraz młodego KGW 
„Zdunianki” ze Zdun, na którego 
czele stoi Marzena Wieczorek.

W części oficjalnej zasłużeni dla 
ruchu ludowego oraz lokalnej spo-
łeczności działacze odbierali ho-
norowe odznaki. Najwyższym od-
znaczeniem wewnętrznym w PSL, 
czyli Medalem Wincentego Wito-
sa, zostali odznaczeni: Jan Rutkow-
ski (gm. Bielawy), Longin Parys 

(gm. Łyszkowice) oraz Edmund 
Głowacki (miasto Łowicz). Wrę-
czono też dwie odznaki Złotej Ko-
niczynki dla Tadeusza Kozy (gm. 
Łowicz) oraz Zbigniewa Bończaka 
(gm. Zduny).

– Bardzo się cieszę z tego, że ko-
ledzy docenili moją 45-letnią dzia-
łalność dla ruchu ludowego tym 
najwyższym odznaczeniem – mó-
wił nam Longin Parys, były wie-
loletni przewodniczący koła partii 
w Kolonii Łyszkowicach. – Kiedy 

zdrowie w pełni dopisywało, nie 
było zebrania, na którym bym nie 
był i nie zabierał głosu. Otrzyma-
łem już w życiu wiele odznaczeń, 
ale to jest szczególne. Tylko jego 
mi brakowało do pełnego komple-
tu!

W części artystycznej wszy-
scy wysłuchali występu Martyny 
Pińkowskiej, uzdolnionej woka-
listki i uczennicy ZSP nr 4 w Ło-
wiczu, uczącej się śpiewu w łowic-
kim Studiu Talent Ewy Szcześniak. 
Zaśpiewała ona trzy piosenki oraz 
bisy – na prośbę zachwyconego jej 
głosem posła oraz pozostałych słu-
chaczy.  tm

Walewice | Seria zaskakujących zmian w zarządzie spółki Skarbu Państwa

Jacek Chołuj pokieruje 
Stadniną Koni Walewice
We wtorek, 26 stycznia, w godzinach popołudniowych na stanowisko pełniącego obowiązki Prezesa 
Zarządu Stadniny Koni Walewice Sp. z o.o. powołano Jacka Chołuja. 

Choć decyzja Zgromadzenia 
Wspólników zapadła już 26 stycz-
nia, Biuro Prasowe Agencji Nie-
ruchomości Rolnych zakomuniko-
wało nam ją dopiero w środę, 27 
stycznia i to po godz. 13.00, gdy 
prawie cały aktualny numer nasze-
go tygodnika był już przygotowa-
ny do druku. Wiadomość nas ze-
lektryzowała, bo jeszcze rano tego 
dnia oficjalny komunikat, wygło-
szony przez Mirosława Kołodzieja 
z Biura Prasowego ANR, informo-
wał że „W świetle prawa pan Woj-
ciech Giermaziak jest nadal pełnią-
cym obowiązki prezesa zarządu 
Stadniny Koni Walewice”. 

Tu od razu musimy dodać, że dr 
nauk przyrodniczych, farmaceuta  
i koniarz Wojciech Giermaziak, 
powołany na to stanowisko zaled-
wie 12 stycznia, krótko po powoła-
niu sam złożył rezygnację. Teraz za 
sterami stadniny zastąpi go Jacek 
Chołuj, znany łowiczanom przede 
wszystkim z szefowania kilka lat 
temu Centrum Kultury, Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej. Na 
wieść o powołaniu go na p.o. pre-
zesa jednoosobowego zarządu wa-
lewickiej stadniny próbowaliśmy 

się z nim skontaktować, ale nie od-
bierał telefonu. 

Pierwsza w tym roku zmiana na 
stanowisku p.o. prezesa zarządu 
Stadniny Koni Walewice nastąpiła, 
jak napisaliśmy, 12 stycznia. Eko-
nomistę-rolnika Tomasza Fabijań-
skiego zastąpił wówczas dr nauk 
przyrodniczych Wojciech Gier-
maziak, pozostający równocześnie 
dyrektorem Głównej Biblioteki Le-
karskiej im. Stanisława Konopki w 
Warszawie. 27 stycznia rano, nie-
oficjalnie, a po południu już z ko-
munikatu ANR, dowiedzieliśmy 
się, że podał się do dymisji. O przy-
czynach tej decyzji nie udało nam 
się z nim porozmawiać. 

Bez konkursu
Stadnina jest spółką Skarbu 

Państwa, znajdującą się pod nad-
zorem Agencji Nieruchomości 
Rolnych. Pierwszą zmianę na sta-
nowisku p.o. prezesa zarządu SK 
Walewice poprzedziło ogłosze-
nie przez ANR 30 grudnia 2015 r.,  
a następnie odwołanie bez podania 
przyczyny w dniu 7 stycznia br., 
konkursu na stanowisko prezesa 
zarządu. Na pewno do startu w tym 
konkursie przygotowywał się nie-
dawny p.o. prezesa spółki Tomasz 
Fabijański. Dokumentów złożyć 
nie zdążył, bo zgodnie z ogłosze-
niem konkursowym miał na to czas 
do 15 stycznia. 

Kilka dni po unieważnieniu kon-
kursu, zgodnie z art. 203 Kodeksu 
Spółek Handlowych nastąpiło od-
wołanie z funkcji p.o. prezesa za-
rządu SK Walewice Tomasza Fabi-
jańskiego, a na podstawie art. 201 
tegoż aktu prawnego powołanie 
Wojciecha Giermaziaka. Jego ka-
dencja była wyjątkowo krótka, nie-
naznaczona żadną istotną decyzją, 
czy chociażby dłuższą obecnością 
doktora w nowym miejscu pracy. 
Od jego sekretarki w Głównej Bi-
bliotece Lekarskiej usłyszeliśmy  
o poranku 27 stycznia, że jej dyrek-
tor nie jest już p.o. prezesa zarządu 
walewickiej stadniny, a „sprawa jest 
nieaktualna”. 

Informację o jego rezygna-
cji jako pierwsza zasygnalizowa-
ła nam jego koleżanka ze studiów 
farmaceutycznych Zofia Rogow-
ska-Tylman, wiceprzewodniczą-
ca Komisji Rewizyjnej Polskiego 
Towarzystwa Farmaceutycznego  
i radna Rady Powiatu Łowickiego. 
Zaskoczona przekazaną jej przez 
nas 26 stycznia wiadomością o po-
wołaniu kolegi na p.o. prezesa wa-
lewickiej spółki, skontaktowała się 
z nim bezpośrednio i to z jego ust 
usłyszała o rezygnacji. 

Poprzednik Giermaziaka, były 
p.o. prezesa zarządu SK Walewice 
Tomasz Fabijański, nie chciał ko-
mentować swojego odwołania i po-
wiedział nam wtedy tylko tyle, że 

„pozostaje w dyspozycji zarządu”. 
Teraz nie chce komentować ani do-
niesień o rezygnacji doktora, ani  
o powołaniu Jacka Chołuja. 

O kondycji spółki Tomasz Fabi-
jański też nie mówił nic poza tym, 
o czym już na łamach NŁ pisali-
śmy: mimo dramatycznej suszy  
w 2015 r. i strat w uprawach z tego 
tytułu oszacowanych na 2 mln zł, 
firma zdołała zabezpieczyć tyle pa-
szy dla zwierząt hodowlanych, że 
może sprzedawać zapasy. 

Krótka kadencja 
doktora Giermaziaka 
Kim był styczniowy p.o. pre-

zesa zarządu SK Walewice? Nie-
oficjalnie wiadomo, że to zapalony 
koniarz i niewykluczone, że wła-
śnie ta pasja pchnęła go do przyję-
cia powołania na p.o. prezesa stad-
niny. Dlaczego zrezygnował? Czy 
rozczarowało go, że spółka to nie 
tylko piękny pałac i hodowla koni, 
ale duże rolnicze przedsiębiorstwo, 
borykające się z szeregiem proble-
mów i naleciałości po błędach po-
przednich zarządców (np. sprawa 
akcyzy)? Domysły w środowisku 
lokalnym zmierzają w tym właśnie 
kierunku. 

Oficjalnie, z zamieszczone-
go na stronie internetowej Głów-
nej Biblioteki Lekarskiej biogra-
mu jej dyrektora, nie wynika, by 
miał jakiekolwiek doświadczenie 

w kierowaniu przedsiębiorstwa-
mi o profilu choćby zbliżonym do 
SK Walewice. Jest to na pewno 
farmaceuta zasłużony dla histo-
rii farmacji i medycyny. Kilka ka-
dencji temu był prezesem Okrę-
gowej Rady Aptekarskiej w Łodzi 
i wiceprezesem Naczelnej Rady 
Aptekarskiej do Spraw Legislacji. 
W 2008 r. założył, a następnie był 
pierwszym dyrektorem Muzeum 
Farmacji w Łodzi. Dr Giermaziak 
był także zastępcą dyrektora De-
partamentu Polityki Lekowej i Far-
macji w Ministerstwie Zdrowia, 
pełnił szereg innych funkcji w za-
rządach branżowych towarzystw. 

Agencja cedzi 
informacje 
Agencja Nieruchomości Rol-

nych chyba z zasady swoich decy-
zji nie tłumaczy. Do jej biura pra-
sowego wysłaliśmy bowiem szereg 
pytań, spośród których tylko kilka 
doczekało się lakonicznej odpo-
wiedzi. Potwierdzono, że zmiany 
na stanowisku p.o. prezesa zarzą-

du z 12 stycznia br., a potem tele-
fonicznie – jednozdaniowym ko-
munikatem – poinformowano  
o powołaniu Jacka Chołuja. Co zaś 
do odwołanego wcześniej konkur-
su, to: „Konkursy dotyczące powo-
łania członków zarządu w spółkach 
nadzorowanych przez Agencję 
Nieruchomości Rolnych nie mają 
charakteru obligatoryjnego. Zda-
rza się jednak, że są one ogłaszane. 
Zgodnie z regulaminem konkur-
su, może być on w każdej chwi-
li unieważniony bez podania przy-
czyn. Tak właśnie stało się w tym 
przypadku” – czytamy w piśmie  
z ANR. 

Próby dociekania, dlaczego tak 
się stało, pozostały bez echa, po-
dobnie jak pytania o to, co przema-
wiało za zmianą dotychczasowego 
zarządu. Co do pytania o wynik fi-
nansowy Stadniny Koni Walewi-
ce za rok 2015, to ANR odpowia-
da, że będzie on znany dopiero po 
zatwierdzeniu sprawozdania finan-
sowego przez biegłego rewidenta,  
a więc za kilka miesięcy. 

KIM JEST JACEK CHOŁUJ 

Jacek Chołuj był dyrektorem 
Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej 
w latach 2009-2014. Został 
wybrany w konkursie i zastąpił 
na tym stanowisku Jarosława 
Urbańskiego, z którym nie 
przedłużono umowy o pracę. 
W konkursie wzięło wtedy 
udział 7 osób. Jacek Chołuj 
deklarował się wtedy jako 
osoba bezpartyjna. Pracę  
w podlegającym pod starostwo 
powiatowe centrum rozpoczął 
w momencie, gdy starostą był 
Janusz Michalak. Stracił ją 
wraz z końcem lutego 2014 
roku, gdy starostą był Krzysztof 
Figat. Zarząd powiatu odwołał 
go na posiedzeniu 27 listopada 
2013 roku  

z powodu „niewystarczającego 
zaangażowania w realizację 
celów centrum, dla których 
zostało ono powołane”. 
Odwoływał się od tej decyzji 
władz powiatu do Sądu Pracy 
w Skierniewicach, ale sąd jego 
pozew oddalił.  
Z centrum Chołuj odszedł 
po trzymiesięcznym okresie 
wypowiedzenia. Startował 
później w konkursie 
ogłoszonym na to stanowisko, 
ale nie wygrał. Kilka miesięcy 
temu rozpoczął pracę na 
kierowniczym stanowisku 
w Spółdzielni Mleczarskiej 
Zorina w Kutnie. Przed 2009 
rokiem pracował w dziale 
handlu Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu. 
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Łowicz | O Orbanie i przemianach zachodzących na Węgrzech

Dał nam przykład Wiktor Orban 
jak zwyciężać mamy
Łowicki Klub Gazety Polskiej ciekawym akcentem rozpoczął nowy rok.  
Na jego zaproszenie do Łowicza przyjechał historyk, publicysta, znawca  
i przyjaciel Węgier prof. Jerzy Robert Nowak, szerzej znany z telewizji 
Trwam i prowadzonego w niej do niedawna programu „Minął miesiąc”. 

Otwarte spotkanie pt. „Węgry 
jako wzór przemian dla Polski”, 
które odbyło się w piątek 22 stycz-
nia w sali konferencyjnej rezyden-
cji biskupa łowickiego, przycią-
gnęło nieco ponad 20 osób.

Szkoda, że wizycie tak cieka-
wego gościa, który jest specja-
listą w tematyce Węgier i prze-
mian, które zachodzą w tym kraju 
od czasu, gdy Wiktor Orban, li-
der partii Fidesz, w 2010 roku zo-
stał premierem, nie towarzyszy-
ło większe zainteresowanie. Tym 
bardziej, że Prawo i Sprawiedli-
wość, partia Jarosława Kaczyń-
skiego, która obecnie ma parla-
mentarną większość, nie kryje, że 
obecne Węgry są dla niej wielką 
inspiracją.

Prof. Jerzy Robert Nowak swo-
je zainteresowanie Węgrami roz-
wija od czasu powstania w 1956 
roku, zna język, bywa w tym kra-
ju i ma tam wielu znajomych.  
O Węgrzech może mówić długo 
i co ważne – ciekawie. Choć dla 
niektórych wpadanie przezeń  
w mocną prawicową retorykę 
może razić, na sali nie dało się 
tego odczuć. 

Prof. Nowak zaznaczył, że 
Wiktor Orban zyskał dużą po-
pularność dzięki temu, że mówił 
wprost rzeczy, o których Węgrzy 
nie mieli pojęcia, podjął walkę po-
lityczną w sposób ostry, bezkom-
promisowo dążąc do celu. Sukces 
premiera Wegier i jego partii, miał 
podłoże w jego pracowitości, w tym 
np. że jeździł po kraju, odwiedzał 
małe miejscowości, w których 
spotykał się z mieszkańcami na 
otwartych dyskusjach. Po każdej z 
tych wizyt w takiej miejscowości 
powstawały kluby obywatelskie 

dla patriotów, które sprawiły, że 
Fidesz (partia na czele której stoi 
premier Wiktor Orban) rósł w siłę. 
W sumie powstało ich 12 tys.  
w samych Węgrzech i 9 tys. poza 
jego granicami (ogromna mniej-
szość węgierska żyje poza gra-
nicami kraju, w Siedmiogrodzie 
(Rumunia), Wojwodiny (Serbia), 
na Ukrainie Zakarpackiej i na Sło-
wacji – przyp. red.). 

Powiedział  
całą prawdę
Rządy Wiktora Orbana posta-

wiły na narodowy patriotyzm, rze-
czy zaczęto nazywać po imieniu  
i zarysowany został podział wła-
śnie na patriotów i zdrajców, po-
lityków i grupy społeczne, które 
działały i działają na szkodę pań-
stwa. Orban od początku postawił 

na ograniczenie ich wpływów. 
Chwaląc rządy Wiktora Orbana, 
Nowak podkreślał, że przemiany 
i reformy spotkały się z dużym opo-
rem światowej finansjery i krajów 
Zachodniej Europy. Premier spo-
tykał się z wrogością i atakami, ale 
z obranej drogi nie ustąpił.

Pułapka zadłużenia
Na spotkaniu prof. Nowak prze-

konywał zebranych, że od czasu, 
gdy Fidesz zdobył większość  
w parlamencie węgierskim, kraj 
wychodzi z kryzysu i ogromnego 
zadłużenia, w które wepchnęły go 
rządy postkomunistów i liberałów, 
których Nowak nazywał „węgier-
ską Platformą Obywatelską”. Pod-
kreślił, że Węgry są krajem czte-
rokrotnie mniejszym niż Polska, 
a zadłużenie, które powstało przez 
26 lat, wyniosło 270 mld dolarów. 
Przyczyn takiej sytuacji, jak tłu-
maczył Nowak, należy doszuki-
wać się jeszcze w komunistycz-
nych rządach Janosza Kadara 
(1956 – 1988), który w latach 80-
tych rozpoczął współpracę z Mię-
dzynarodowym Funduszem Wa-
lutowym, dając mu dużo swobody. 
Po 1989 roku, ludzie związani z nim 
byli doskonale zorientowani, co na 
Węgrzech jest warte przejęcia.

Polak, Węgier,  
dwa bratanki
Prelegent kilkakrotnie wspo-

minał o bardzo pozytywnym sto-
sunku Węgrów do Polaków, co 
ma głębokie podłoże historycz-
ne. Ten stosunek wyraził Wiktor 
Orban, który pierwszą wizytę za-
graniczną po zostaniu premierem 
złożył w właśnie w Polsce. No-
wak powiedział wprost, że Orban 

jest polonofilem, ogarniętym ideą 
związania ze sobą we ścisłej spół-
pracy krajów, które zrzuciły jarz-
mo ZSRR.

Wizyta Orbana w Polsce nie 
zaowocowała jednak współpracą 
na drodze przemian, którą póź-
niej poszedł rząd kierowany przez 
Węgra. Nowak zaznaczył, że dziś 
Prawo i Sprawiedliwość stoi w tym 
samym miejscu co Fidesz w 2010 
roku, gdy zdobył większość 
w węgierskim parlamencie. „Mam 
nadzieję, że szansa ta nie zostanie 
zmarnowana” – podkreślał.

Zdecydowane kroki,  
na kilku frontach
Wśród najbardziej istotnych de-

cyzji podjętych przez rząd Orba-
na wymienił m.in. opodatkowanie 
gigantycznych odpraw prezesów 
spółek. Na Węgrzech wyniosło 
ono aż 98%. Pochwalił przy tym 
PiS, że zdecydował się na podob-
ny krok, choć zaznaczył, że po-
traktował temat łagodniej, wyzna-
czając podatek na 70 %.

Kolejny sukces węgierskiego 
rządu to doprowadzenie do przy-

jęcia ustaw maksymalne ograni-
czających możliwości zakupu zie-
mi przez obcokrajowców i walkę 
z zakupem ziemi na tak zwane 
słupy, ludzi podstawionych – dziś 
proceder ten jest obarczony wyso-
kimi karami i bezwzględnie ści-
gany. Podkreślił, że wobec sprze-
ciwów i kwestionowania tych 
przepisów musiano na Węgrzech 
posunąć się do szeregu forteli, 
które zniechęciły do zakupu zie-
mi przez osoby z zagranicy. Opi-
nię na ten temat musi wydać m.in. 
lokalna społeczność, na poziomie 
gminy. Działania te, jak mówił 
Nowak, spowodowały popłoch 
i wyprzedaż ziemi, szczególnie 
przez obywateli Austrii.

W czasie rządów Wiktora Or-
bana wprowadzono też kilka 
zmian do konstytucji. Nowak wy-
mienił kilka, m.in. zapis o tym, że 
forint jest walutą narodową kraju 
i zakaz stosowania GMO. Węgry 
wprowadziły też podatek od skle-
pów wielkopowierzchniowych  
i ograniczono ich powstawanie 
poprzez „wyrzucenie” ich poza 
obszar centrum miast. 

Opodatkowano także banki, 
jednocześnie zwiększając nad 
nimi kontrolę czy ograniczając 
przenoszenie kosztów na klien-
tów. Jednocześnie Orban sta-
wiał na rozwój małych i średnich 
przedsiębiorstw o kapitale węgier-
skim.

Nowak chwalił także działa-
nia rządu Wiktora Orbana zmie-
rzające do uniezależnienia się go-
spodarczego od Zachodu Europy,  
w tym od Niemiec i podejmowa-
nie wysiłków zmierzających do 
rozwinięcia współpracy z kraja-
mi azjatyckimi, w tym z China-
mi. W ten sposób rząd Orbana 
chce zmniejszyć siłę nacisków  
i – jak nazwał to Nowak – zwykłe-
go szantażu, wywieranego często 
przez Zachód na Węgry.

Rząd Orbana uderzył także 
w duże koncerny energetyczne, 
co spowodowało wycofanie się 
dwóch z nich. Ostatecznie przy-
niosło to obniżenie cen energii  
o 25%. Na Wegrzech wprowa-
dzone zostały duże oszczędności 
wydatków państwowych, ogra-
niczono skład parlamentu do 
190 posłów, wprowadzono zakaz 
udzielania nagród w resortach  
i spółkach państwowych. Wszyst-
ko do czasu, aż nie spadnie zadłu-
żenie kraju. 

Prof. Nowak zaznaczył, że 
Orban nie uniknął błędów i po-
tknięć, ale starał się je naprawić, 
zaznaczył, że rząd Orbana narzu-
cił szybkie tempo zmian, w ciągu 
roku przyjmując ponad 360 ustaw.

Prof. Jerzy Robert Nowak 
pierwszą część spotkania zakoń-
czył hasłem „Dał nam przykład 
Wiktor Orban, jak zwyciężać 
mamy”. W drugiej części spotka-
nia padały pytania dotyczące za-
gadnień niekoniecznie związa-
nych z tematem spotkania. Szef 
łowickiego Klubu Gazety Pol-
skiej Wojciech Gędek powiedział 
na spotkaniu, że ma osobiste bar-
dzo miłe wspomnienia z wyjaz-
dów na Węgry, gdzie Kluby Gaze-
ty Polskiej są zapraszane. Mówił 
o ogromnej sympatii Węgrów do 
Polaków.

Gędek zaprosił zebranych 
na kolejne spotkanie KGP, któ-
re zaplanowane jest na 26 lutego. 
Wówczas gościem będzie Woj-
ciech Sumliński, dziennikarz śled-
czy, autor książki „Niebezpieczne 
związki Bronisława Komorow-
skiego”.  tb

Węgry wprowadziły też 
podatek od sklepów 
wielkopowierzchniowych 
i ograniczono ich 
powstawanie poprzez 
„wyrzucenie” ich poza 
obszar centrum miast. 
Opodatkowano także 
banki, jednocześnie 
zwiększając  
nad nimi kontrolę 
czy ograniczając 
przenoszenie kosztów  
na klientów. 

Prof. Jerzy Robert Nowak, publicysta, znany m.in. z TV Trwam,  
na ostatnim spotkaniu łowickiego Klubu Gazety Polskiej mówił  
o przemianach zachodzących na Węgrzech. Za nim, przy stole, 
łowiczanin Wojciech Gędek, szef KGP w Łowiczu.
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Łowicz | Szkolny konkurs fryzjerski 

Wariacje karnawałowe 
we włosach
Piękne i zarazem bardzo 
odważne fryzury  
i kreacje karnawałowe 
przygotowały uczennice 
klas fryzjerskich Zespołu 
Szkół Pondagimnazjalnych 
nr 3 w Łowiczu, biorące 
udział w szkolnym konkursie 
fryzjerskim „Wariacje 
karnawałowe we włosach”, 
będącym zarazem eliminacjami 
do Ogólnopolskiego Konkursu 
Fryzjerskiego.

Wcześniej eliminacje przepro-
wadzono w klasach, wyłaniając  
w ten sposób finalistki – sześć 
adeptek sztuki fryzjerskiej wraz  
z ich modelkami. Międzyklasowy 
finał odbył się 20 stycznia przed 
jury złożonym z nauczycielek. 
Uczestniczki wymyśliły nie tyl-
ko fantastyczne fryzury, ale rów-
nież makijaż i kreacje dla swoich 
modelek. W skład jury wchodzi-
ły nauczycielki przedmiotów fry-
zjerskich: Agnieszka Gajda i Mar-
lena Rondoś oraz dyrektor Renata 
Plichta-Łazarska i kierownik szko-

lenia praktycznego Bożena Fel-
czyńska-Pieklak. Obrady były 
trudne, ze względu na wyrównany 
poziom.

Pierwsze miejsce przyznano 
Katarzynie Zwierzchowskiej oraz 
jej modelce Małgorzacie Pawla-
cie. Na drugim miejscu znalazły 
się Edyta Gołębiewska i Kinga Ka-
pała, a na trzecim Dorota Żurek  
i Oliwia Gołaszewska. Te trzy pary 
zakwalifikowały się tym samym 
do etapu międzyszkolnego. Wy-
różnienia otrzymały też pozosta-
łe uczestniczki szkolnego finału  
– Małgorzata Dzik i Natalia Stra-
mik, Małgorzata Gołębiowska  

i Marta Wiechno oraz Monika 
Siekiera i Katarzyna Urbańska.  
– Ogólną wizję fryzury miałam 
od razu, ale ostateczny kształt wy-
szedł już podczas pracy – mówiła 
nam Katarzyna Zwierzchowska. 
– Nie ma fryzur uniwersalnych, 
dla każdego. Trzeba je dopaso-
wać do sylwetki modelki i całej 
kreacji. Dobrze, że same mogły-
śmy wybierać modelki, wiec wy-
brałam bliską przyjaciółkę, z któ-
rą doskonale się rozumiemy.

Konkurs ogólnopolski zostanie 
rozegrany w marcu w Warszawie. 
Jego temat jest już znany i brzmi: 
„Kobieta. Najpiękniejszy kwiat 
natury”. Formuła będzie tym ra-
zem nieco inna, bo stroje i makijaż 
są narzucone z góry, trzeba będzie 
do nich dopasować fryzurę i tylko 
ona będzie podlegała ocenie. Cho-
ciaż w temacie konkursu pojawia 
się kwiat, nie można tego potrak-
tować zbyt dosłownie, nie można 
bowiem wykorzystać do dekora-
cji fryzury prawdziwych kwiatów. 
Cała trójka (a wraz z modelka-
mi – szóstka) deklaruje, że ma już 
pierwsze pomysły na ten etap.   tm

Łowicz | Przedszkole nr 1

Muchomorki dla swoich 
babć i dziadków
Już od miesiąca dzieci z grupy 
Muchomorki z Przedszkola nr 
1 przy ul. Ułańskiej w Łowiczu 
przygotowywały występ dla 
swoich babć i dziadków z okazji 
ich święta. 21 stycznia nadszedł 
upragniony dzień występu.

Program artystyczny, jaki za-
prezentowały 4- i 5-latki, roz-
począł się recytowaniem wier-
szy. Słowami rymowanek dzieci 

dziękowały babciom i dziadkom 
za przeczytane bajki, roześmia-
ne poranki, spacery, ciepłe kapcie 
i kakao. Przedszkolaki pokaza-
ły też kilka układów choreogra-
ficznych, za pośrednictwem któ-
rych przeniosły publiczność  
w świat baśni i na zamkowy 
dwór. Na zakończenie tej oficjal-
nej części każdy wnuczek mógł 
wręczyć swojej babci i dziadko-
wi laurkę, którą wykonał podczas 
zajęć w przedszkolu. Muchomor-

ki chętnie pokazywały też wysta-
wę portretów, jaką stworzyły pod 
okiem nauczycielek. Bliscy do-
pytywali, które rysunki należą do 
ich wnuków. – Jest radość i wzru-
szenie – mówili zgodnie babcia  
i dziadek Kamili Bartoszewskiej. 

O słodki poczęstunek na tę 
okazję zatroszczyli się rodzice. 
Kiedy dziadkowie siedzieli wy-
godnie przy stolikach, dzieci od-
dały się harcom. Na zakończenie 
mali aktorzy pozowali do pamiąt-
kowego zdjęcia. 

Piosenki, wiersze i układy 
choreograficzne dzieci ćwiczyły 
pod kierunkiem opiekunek gru-
py: Beaty Więcek i Małgorzaty 
Durki.  aa 

Kamila Bartoszewska z dziadkiem Markiem i babcią Elą. 
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RZUT OKIEM | BAL KARNAWAŁOWY W PRZEDSZKOLU NR 2

Księżniczki i królowe, czarodziejki, superbohaterowie, postacie z bajek i inni – to bogata galeria postaci, 
za które 20 stycznia przebierały się dzieci z Przedszkola nr 2 „Pod Tęczą” w Łowiczu. Przedszkole zorganizowało 
w tym dniu bal karnawałowy. Zabawę poprowadził wodzirej Arek, który przygotował zestaw szalonych tańców  
i zabaw grupowych, w tym uwielbiane przez dzieci zabawy z wielkimi chustami. tm

Katarzyna Zwierzchowska oraz Małgorzata Pawlata odbierają nagrodę za pierwsze miejsce  
w międzyklasowym konkursie. 

Nie ma fryzur 
uniwersalnych,  
dla każdego. Trzeba  
je dopasować  
do sylwetki i kreacji.
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Raport
Edukacja | Zniesienie obowiązku szkolnego 6-latków dało rodzicom prawo wyboru

Ile dzieci pójdzie do pierwszych 
klas? W Łowiczu – niewiele, 
większość woli przedszkole
Bardzo wiele niewiadomych ma oświatowe zadanie, które przed rokiem szkolnym 2016/2017 będą musiały rozwiązać władze 
samorządowe Łowicza i innych gmin. Wiadomo w nim, ile jest dzieci w każdym z roczników, a ile miejsc w szkołach i przedszkolach. 
Nie wiadomo tylko jednego: co zdecydują rodzice, ponieważ zniesienie obowiązku szkolnego dla 6-latków i przywrócenie go dopiero 
wobec dzieci 7-letnich związane jest z tym, że rodzice będą mieć możliwość podjęcia decyzji o tym, kiedy ich pociecha stanie się 
pierwszoklasistą. Odpowiedzi na pierwsze pytania wskazują, że większość zostawi dzieci w przedszkolu.

Łowicz: 7-latków jest 
zaledwie na 3 klasy 
Gdyby rodzice, podejmując tę 

decyzję, kierowali się tylko i wy-
łącznie obowiązkiem szkolnym, 
to 1 września do klas I w Łowi-
czu poszłoby około 60 dzieci. Jak 
nam powiedziała Joanna Mostow-
ska, kierownik Zakładu Obsługi 
Przedszkoli Miejskich, obecnie 
w mieście jest 64 dzieci odroczo-
nych przed rozpoczęciem obec-
nego roku szkolnego, które to  
w tym roku kalendarzowym 
ukończą 7 lat. Trudno jednak oce-
nić, ilu z nich pójdzie od września 
do szkoły, ponieważ są w tym gro-
nie dzieci z orzeczeniami o niepeł-
nosprawności, więc może być któ-
reś z nich ponownie odroczone. 

Natomiast dzieci, które w tym 
roku ukończą 6 lat (urodzone  
w roku 2010), jest w Łowiczu 315 
i to, gdzie rodzice zdecydują się je 
wysłać, zdecyduje o tym, jak wy-
glądać będą grupy w łowickich 
przedszkolach, w których jest 875 
miejsc i – zdaniem Joanny Mo-
stowskiej – nie da się tej liczby już 
zwiększyć, bo wszystkie pomiesz-
czenia w przedszkolach wykorzy-
stane są do maksimum. 

W kolejnych rocznikach w Ło-
wiczu mamy następującą liczbę 
dzieci: 2011 rok – 314 dzieci, 2012 
rok – 316 dzieci, 2013 – 291 dzie-
ci. Z prostej matematyki wynika, 
że gdyby do szkół poszły w tym 
roku od września jedynie 7-latki, 
a 6-latki w komplecie pozostały  

w przedszkolach, to miejsca  
w nich wystarczyłoby jeszcze pra-
wie dla wszystkich 4-latków, ale 
dla 3-latków nie byłoby go wcale. 
Joanna Mostowska jest daleka od 
takich obaw, ale nie ma wątpliwo-
ści, że zmiany będą konieczne. Ja-
kie – będzie w dużej mierze zale-
żało od rodziców.  

Zerówki nie wrócą  
do szkół
Aby poznać ich zdanie, do ro-

dziców dzieci z rocznika 2010 
miasto skierowało w tym mie-
siącu ankietę, w której pytało  
o to, czy chcą, aby dzieci konty-
nuowały edukację przedszkolną 
oraz w jakiej formie. Do wybo-
ru było przedszkole do 10 godzin  
z wyżywieniem lub 5-godzinne 
bez wyżywienia. Wyniki ankie-
ty są następujące: około 30 dzie-
ci 6-letnich rodzice chcą posłać 
do szkół, pozostałe dzieci (285) 

pozostaną w przedszkolu, przy 
czym rodzice tylko jednego dziec-
ka są zainteresowani przedszko-
lem 5-godzinnym, pozostali chcą 
korzystać z opieki trwającej do 10 
godzin. 

Choć wyniki ankiety od kilku 
dni są znane i miasto dysponu-
je podstawą do snucia dalszych 
planów, to nadal nie będzie pew-
ności, co stanie się 1 września. 
Jest bowiem w oświacie taki pa-
radoks, że do I klasy dzieci moż-
na zapisywać do końca marca, ale 
do końca sierpnia rodzice mogą 

jeszcze złożyć kartę kontynuacji 
opieki przedszkolnej, którą dosta-
ną na każde dziecko (poza 7-lat-
kami) będące obecnie zapisane 
do przedszkola. I dziecko takie ma 
prawo być do przedszkola przyję-
te. 

Założenia MEN 
sprawdziły się
Ministerstwo Edukacji Na-

rodowej zakłada, że do klas I  
w nowym roku szkolnym pójdzie 
około 10% sześciolatków, więc 
w przypadku Łowicza byłoby to 

31 dzieci – a więc tyle, ile rodzice 
zadeklarowali w ankietach. Kilka 
tygodni temu, gdy zbieraliśmy in-
formacje na ten temat, wydawało 
się to mało prawdopodobne. – To 
są dzieci w pełni przygotowane 
do nauki w szkole. Jestem o tym 
przekonana, także mając wiele 
przykładów na to wśród swoich 
znajomych – mówiła nam Joanna 
Mostowska, kierownik Zakładu 
Obsługi Przedszkoli Miejskich w 
Łowiczu. Gdy znała już wyniki 
ankiety, dodała, że poza dojrza-
łością intelektualną i społeczną 

bez wątpienia rodzice biorą też pod 
uwagę względy organizacyjne. 

Kluczową sprawą w problemie, 
jaki powstał – ile będzie klas I  
w szkołach podstawowych, ile 
dzieci pozostanie w „zerówkach” 
– będzie decyzja ich rodziców. 
Oni mają czas na jej podjęcie do 
końca marca (choć, jak wspo-
mnieliśmy wyżej, w praktyce do 
końca sierpnia). Szkoły muszą 
przygotować swoje projekty or-
ganizacyjne do końca kwietnia, 
w maju organ założycielski je 
zatwierdza. W tym też miesiącu 
możliwy jest tzw. ruch kadrowy. 

7-latków mieszkających w Ło-
wiczu mamy 292, ale 220 z nich 
to już uczniowie klas I, nie tylko 
szkół podległych Urzędowi Miej-
skiemu, ale też pijarskiej SP czy 
SP w Popowie. Zatem 292 mi-
nus 220 daje nam 72 dzieci, któ-
re po zmianie przepisów obję-
te będą obowiązkiem szkolnym  
w roku 2016/2017. To wystarczy 
jedynie na 3 klasy 24-osobowe, na 
pięć szkół miejskich (nie licząc pi-
jarskiej, w której ostatnio powstają 
po dwie klasy I). 

Naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych w łowickim ratuszu 
Małgorzata Nowak, przedstawia-
jąc liczby dotyczące demografii 
dzieci, jest bardzo ostrożna w snu-
ciu planów. Dopóki nie wiado-
mo, ile dzieci pójdzie do szkoły, 
nie wiadomo, ile powstanie klas  
i ilu potrzebnych będzie nauczy-
cieli. Wiadomo na pewno, że 
wychowawstwo w przyszłych 
klasach I powinni przejąć wycho-
wawcy obecnych klas III, a tych 
jest 12. Tyle samo, co oddziałów.  

A oto przegląd tego, jak sytu-
acja wypada w gminach. 

Gmina Bielawy 
W szkołach prowadzonych 

przez gminę, a więc w podsta-
wówkach w Sobocie, Bielawach 
i Oszkowicach, ryzyko, że we 
wrześniu nie będzie kim wypeł-
nić ławek w pierwszych klasach, 
jest duże. Niełatwa sytuacja była 
nawet przedmiotem dyskusji na 
ubiegłotygodniowym posiedzeniu 
gminnej komisji oświatowej. Jej 
przewodniczący, nauczyciel Woj-
ciech Szcześniak (dyrektor stowa-
rzyszeniowego Gimnazjum w So-
bocie), ocenia: – To bardzo trudny 
moment dla szkół, są poważne 
obawy o pracę dla nauczycieli  
i utworzenie pierwszych klas.

Wyniki ankiety  
są następujące:  
ok. 30 dzieci 6-letnich 
rodzice chcą posłać 
do szkół, pozostałe 
dzieci (285) pozostaną 
w przedszkolu.
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Gdyby w całej gminie mia-
ło we wrześniu iść do pierwszej 
klasy tylko sześcioro dzieci sied-
mioletnich odroczonych w roku 
ubiegłym, to organ prowadzą-
cy zapewne zdecydowałby się 
na utworzenie jednej klasy, za-
pewne w Bielawach, i dowoże-
nie uczniów z obwodów Soboty 
oraz Oszkowic. To rozwiązanie 
jeszcze nie jest przesądzone, wie-
le w tej mierze zależy od decyzji 
rodziców zarówno obecnych ze-
rówkowiczów, jak i uczniów klasy 
pierwszej. Ci ostatni mają możli-
wość pozostawienia dzieci w kla-
sie pierwszej na kolejny rok. 

Obecnie w Szkole Podsta-
wowej w Bielawach w dwóch 
klasach pierwszych uczy się po 
osiemnaścioro dzieci i nieco wię-
cej jest w tym gronie sześciolat-
ków. Ich rodzice mają prawo zo-
stawić swoje pociechy na kolejny 
rok w klasie pierwszej, ale czy 
ktokolwiek z nich zdecyduje się 
na taki krok – trudno dziś powie-
dzieć. 

– Dzieci odroczonych rok temu, 
które we wrześniu rozpoczną na-

ukę w pierwszej klasie, mamy tyl-
ko czworo. Martwimy się, bo nie 
wiemy, czy przyjdą do nas sze-
ściolatki. Ze wstępnego rozezna-
nia wynika, że rodzice, jeśli nie 
muszą już posyłać ich do szkoły, 
to raczej są temu niechętni. Może 
w marcu będzie wiadomo coś 
więcej – powiedziała nam dyrek-
tor placówki Wiesława Kotecka. 

W Szkole Podstawowej  
w Sobocie oraz w Szkole Pod-
stawowej w Oszkowicach jest 
tylko po jednym uczniu odroczo-
nym w minionym roku, dlatego 
w obydwu tych placówkach oba-
wy o powstanie we wrześniu kla-
sy pierwszej, a tym samym o pra-
cę dla nauczycieli, są uzasadnione. 
W zerówce w Oszkowicach obec-
nie jest 13 dzieci, a w Sobocie 16. 
Czy rodzice poślą je od września 
do podstawówki, będzie wiado-
mo pod koniec marca albo jeszcze 
później, bo decyzję w tej sprawie 
można podjąć nawet w sierpniu.. 

– Jaka będzie decyzja rodziców, 
nie wiemy. Zostaną na pewno 
szczegółowo poinformowani  
o zmianach i zobaczymy, co po-
stanowią. Musimy respektować 
przepisy prawne i dostosować się 
do sytuacji. Taka zmiana jednak 
na pewno nie ułatwia nam pra-
cy – usłyszeliśmy od dyrektor SP  
w Oszkowicach Elżbiety Czubat-
ki.

O prognozy dotyczące pierw-
szaków zapytaliśmy także w Ze-
spole Szkół Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic  
w Starym Waliszewie. Wcho-
dząca w skład zespołu podsta-
wówka nie posiada obwodu szkol-

nego, niemniej spośród uczniów, 
których rodzice deklarują posy-
łanie do niej dzieci, tylko jeden 
sześciolatek skorzystał w ubie-
głym roku z odroczenia obowiąz-
ku szkolnego. W związku z tym  
i tutaj pod znakiem zapytania sta-
je utworzenie klasy pierwszej. 
Będzie ono zależało od tego, ilu 
rodziców sześciolatków będzie 
chciało posłać dzieci do szkoły od 
września, ale ostateczną decyzję 
podejmie organ prowadzący, czyli 
stowarzyszenie.

Gmina Bolimów
Problem z naborem klas pierw-

szych rysuje się także w Szkole 
Podstawowej w Bolimowie. 
Gdyby dziś patrzeć wyłącznie na 
roczniki, to we wrześniu 2016 roku 
naukę w pierwszej klasie rozpo-
cząć mogłoby zaledwie 3 siedmio-
latków, którzy uzyskali odrodzenie 
od nauki w 2015 roku, gdy mie-
li po 6 lat. Nie wiadomo jeszcze, 
czy rodzice 22 tegorocznych sze-
ściolatków i w jakiej liczbie zde-
cydują się posłać je do szkoły. Nie 
ma też informacji, czy któryś z ro-
dziców obecnych 20 siedmiolat-
ków z klas pierwszych zdecyduje 
się, aby pozostawić je w tej klasie. 

Nie inaczej ma się sytuacja  
w Szkole Podstawowej w Kę-
szycach, gdzie w tym roku na-
ukę w pierwszej klasie może roz-
począć tylko jeden uczeń, który  
w 2015 uzyskał odrodzenie. Obec-
nie w I klasie uczy się 13 uczniów, 
z czego aż 9 to ubiegłoroczni sze-
ściolatkowie. Szkoła dopiero pla-
nuje spotkania z rodzicami, więc 
nie wiadomo też, ilu 16 tegorocz-
nych sześciolatków rozpocznie 
naukę we wrześniu w I klasie.

Szkoła Podstawowa w Hu-
minie także stoi przed dużą nie-
wiadomą dotyczącą tego co zdecy-
dują rodzice uczniów klasy I oraz 
oddziału przedszkolnego. Jeśli nikt 
spośród tych pierwszych nie ze-
chce, aby ich dziecko powtarzało 
od września klasę, a spośród dru-
gich nie będzie nikogo, kto posłał 
by swoje dziecko rok wcześniej do 
szkoły, to naukę w klasie pierw-
szej rozpocznie tylko dwoje tego-
rocznych siedmiolatków. Obecnie 
w oddziale przedszkolnym jest 11 
dzieci, z czego piątka to 6-latki, zaś 
dwoje to 7-latki. W klasie pierw-
szej zaś, spośród 9 dzieci, siedmio-
ro dzieci to ubiegłoroczne 6-latki.

Gmina Chaśno
W trudnej sytuacji znalazły się 

szkoły w gminie Chąśno, szcze-
gólnie Szkoła Podstawowa  
w Błędowie. W jej oddziale 
przedszkolnym jest w tej chwili 
7 dzieci – wszystkie z nich to sze-
ściolatki (rocznik 2010), ponie-

waż siedmiolatki (2009) poszły 
do pierwszej klasy wcześniej, nie 
było żadnego odroczenia. Jeże-
li więc rodzice nie zdecydują się 
posyłać ich do szkoły we wrze-
śniu, to klasy pierwszej nie bę-
dzie. Jeszcze bardziej skompliko-
wana sytuacja byłaby, gdyby na 
przykład rodzice chcieli posłać do 
pierwszej klasy tylko jedno czy 
dwoje dzieci. 

W Szkole Podstawowej  
w Mastkach jest obecnie 13 dzie-
ci w oddziale przedszkolnym, 
z czego 4 to siedmiolatki, a 9 sze-
ściolatki. Dla porównania – w kla-
sie pierwszej jest 16 uczniów. 

– Nie da się ukryć, że problem 
jest poważny, zwłaszcza w Błędo-

wie – mówiła nam sekretarz gmi-
ny Grażyna Żyto. – Chcielibyśmy, 
żeby w obu szkołach powstały 
pierwsze klasy, ale jesteśmy przy-
gotowani na różne opcje. Wiele 
będzie zależało od decyzji rodzi-
ców, którzy będą wybierać, czy 
posłać sześciolatka do szkoły czy 
też nie. 

Gmina Domaniewice
W Szkole Podstawowej  

w Domaniewicach obecnie uczą 
się dwie klasy pierwsze, w któ-
rych łącznie jest 33 uczniów (23 
sześciolatków). Z kolei w zerów-
kach jest 36 dzieci. Jakie będą de-
cyzje rodziców? – Trudno powie-
dzieć. W obecnej pierwszej klasie 

są zarówno uczniowie sześciolet-
ni, którzy sobie doskonale radzą, 
jak i tacy, którym pójście do szko-
ły w wieku lat siedmiu pozwoli-
łoby lepiej funkcjonować tak pod 
względem dojrzałości emocjonal-
nej, jak i intelektualnej – powie-
działa nam dyrektor SP Domanie-
wice Stanisława Felczyńska. 

Na 24 uczniów obecnej pierw-
szej klasy Szkoły Podstawowej 
w Skaratkach – 13 to dzieci sze-
ścioletnie, a 11 siedmioletnie. Dy-
rektor Bogumiła Spychała zazna-
cza jednak, że i w poprzednich 
rocznikach zdarzały się przypad-
ki sześciolatków idących do szko-
ły wcześniej niż ich rówieśnicy.

Dyrektor szkoły szacuje, że od 
września, gdyby utrzymano obo-
wiązek szkolny dla sześciolatków, 
w pierwszej klasie na 17 uczniów 
aż 16 osób stanowiłyby dzieci wła-
śnie w tym wieku. Gdyby okaza-
ło się, że rodzice gremialnie zde-
cydowali o nieposyłaniu swoich 
dzieci do pierwszej klasy, powstał-
by problem z tym, co zrobić z je-
dynym siedmiolatkiem. Musiał-
by on uczęszczać do innej szkoły, 
którą wskazuje w takich przypad-
kach gmina.

Dzieci sześcioletnie, które nie 
poszłyby do szkoły, mogłyby się 
uczyć dalej w oddziale przed-
szkolnym przy szkole. Będzie się 
to rzecz jasna wiązało z ogranicze-
niem miejsc dla dzieci młodszych. 
Placówka musi przyjąć sześcio-
latków, gdyż ciąży na nich obo-
wiązek rocznego przygotowania 
przedszkolnego. Dla dzieci młod-
szych, nieobjętych obowiązkiem, 
miejsc w oddziale może więc za-
braknąć. Możliwości powiększe-
nia oddziału w Skaratkach dyrek-
tor nie widzi. →RODZICE 6-LATKÓW SAMI ZADECYDUJĄ 

Zniesienie obowiązku 
szkolnego dla sześciolatków  
i przywrócenie takiego 
obowiązku dla siedmiolatków 
oraz zniesienie obowiązku 
przedszkolnego dla 
pięciolatków i wprowadzenie 
takiego obowiązku dla 
sześciolatków – to zmiany, 
jakie zajdą w polskich 
szkołach zgodnie  
z nowelą ustawy  
o systemie oświaty  
autorstwa Prawa  
i Sprawiedliwości, która 
została przyjęta przez 
Sejm. W znowelizowanej 
ustawie znalazł się też zapis, 
zgodnie z którym dzieci 
sześcioletnie urodzone do 
końca sierpnia będą mogły 
pójść do pierwszej klasy 
pod warunkiem odbycia 
rocznego przygotowania 
przedszkolnego. Jeśli 

takiego przygotowania nie 
będą posiadały, konieczna 
będzie pozytywna opinia 
poradni psychologiczno-
pedagogicznej.  
W przypadku dzieci 
sześcioletnich urodzonych 
w okresie od września 
do grudnia, oprócz 
rocznego przygotowania 
przedszkolnego, opinia 
poradni będzie warunkiem 
koniecznym posłania 
dziecka do szkoły.  
Nowela ustawy ma też 
umożliwić rodzicom  
dzieci sześcioletnich,  
którzy w tym roku posłali 
swoje pociechy do pierwszej 
klasy, ponowne zapisanie 
ich do tej klasy. Zmiany 
wprowadzone do ustawy 
przez PiS w dużej mierze 
oddają więc inicjatywę 
rodzicom. aa 

Poza dojrzałością 
intelektualną  
i społeczną  
bez wątpienia rodzice 
biorą też pod uwagę 
względy organizacyjne.

W PRZEDSZKOLACH SĄ REZERWY
Podczas rekrutacji do 
przedszkoli w ubiegłym 
roku na 322 miejsca 
wolne (pozostałe 
dzieci musiały zostać 
przyjęte jako 5-latki lub 
kontynuujące wychowanie 
przedszkolne) zgłoszeń 
było 405, co nie oznacza, 
że dla 83 dzieci zabrakło 
miejsca. Po weryfikacji 
wniosków okazało się, że 
niektóre dzieci zgłaszane 
były do więcej niż jednego 
przedszkola, o przyjęcie 
dziecka starali się też 
rodzice dzieci spoza 
Łowicza oraz 2,5-letnich. 
W głównym naborze te 
wnioski były odrzucone, 
ale w uzupełniającym już 
znalazło się miejsce także 
dla niektórych dzieci poza 
miasta oraz 2,5-letnich. 

I tak w roku szkolnym 
2015/2016 w miejskich 
przedszkolach jest 292 
dzieci najstarszych 
(rocznik 2010), 255 
obecnych 5-latków 
(rocznik 2011) oraz 
30 w przedszkolach 
niepublicznych, 264 
obecnych 3- i 4-latków 
(rocznik 2012 i 2013) oraz 
38 w niepublicznych. 
„Rezerwy” mają jeszcze 
placówki niepubliczne: 
kilka wolnych miejsc jest 
w Tere Fere (placówka 
jest przewidziana dla 40 
dzieci) i Bajkolandzie 
(jedna grupa dzieci 
najmłodszych).  
W Przedszkolu 
Diecezjalnym są 4 grupy, 
ale miejsca jest na setkę 
dzieci w 5 grupach. mwk
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– Rodzice sześciolatków na 
pewno mają przed sobą bar-
dzo trudną decyzję – komentuje 
Bogumiła Spychała. – My jako 
szkoła nie możemy narzucać, 
żeby dane dziecko zostało w przed-
szkolu czy poszło do pierwszej 
klasy. Mogę jedynie zasugero-
wać np. to, czy to dziecko widzia-
łabym w pierwszej klasie.

Gmina Kiernozia 
– Myślę, że po reformie bę-

dziemy mieli w naszym przed-
szkolu więcej dzieci, ale na tę 
chwilę niczego nie jesteśmy pew-
ni i trudno szacować, ile osób to 
będzie. Po najbliższych zebra-
niach z rodzicami będziemy mie-
li jakieś dane do analizy – powie-
działa nam dyrektor przedszkola 
w Kiernozi Marzena Bogucka. 
Dodajmy, że chodzi o zebrania  
z rodzicami dzieci już uczęsz-
czających do przedszkoli. Będą 
oni pytani o to, czy ich dziecko 
będzie kontynuowało edukację 
przedszkolną w przyszłym roku. 

– Co roku zdarza się również 
tak, że część dzieci, które trafia-
ją do przedszkola, są niedługo 
później wypisywane z uwagi na 
to, że na przykład zaopiekuje się 
dzieckiem babcia – powiedział 
nam sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki. Z szacunków przepro-
wadzonych w gminie wynika, że  
w nowym roku szkolnym w Szko-
le Podstawowej w Kiernozi 
powstaną dwa oddziały klas 
pierwszych, obecnie są trzy.

Gmina Kocierzew Płd.
Jolanta Kowalik, dyrektor 

Zespołu Szkół Publicznych  
w Kocierzewie Południowym 
przyznaje, że rodzice już teraz 
kierują pierwsze pytania i wątpli-
wości dotyczące zniesienia obo-
wiązku szkolnego wobec 6-lat-
ków. 

Po stronie szkoły pojawia się 
przede wszystkim obawa, czy po-
wstaną klasy pierwsze. Zgodnie 
z nastojami, jakie wyczuwalne 
są w chwili obecnej wśród rodzi-
ców dzieci zamieszkujących ob-
wód szkoły w Kocierzewie Płd., 
jeśli nie będą oni musieli posłać 
dziecka 6-letniego do szkoły, sko-

rzystają z tej możliwości. W tym 
roku szkolnym, gdy 6-latki mu-
siały iść do szkoły, z tego obwodu 
tylko dwoje z nich nie rozpoczęło 
nauki w klasie pierwszej. 

Dzieci te uczęszczały do 
przedszkola integracyjnego  
w Łowiczu, ich rodzice zawal-
czyli o odroczenia. 

Jolanta Kowalik przyzna-
je, iż sama nie chciałaby zajmo-
wać jednoznacznego stanowiska  
w sprawie 6-latków. Obserwując 
klasy mieszane funkcjonujące na 
terenie szkoły, zauważyła, że rok 
różnicy pomiędzy dziećmi to bar-
dzo duża przepaść na początko-
wym etapie edukacji. 

W obwodzie Szkoły Podsta-
wowej w Gągolinie Południo-
wym nie ma ani jednego odro-
czonego dziecka 7-letniego, które 
w tym roku obowiązkowo będzie 
musiało rozpocząć naukę w kla-
sie pierwszej. Dyrektor Mirosła-
wa Haczykowska sądzi, że od 1 
września jednak klasa pierwsza 
powstanie, ponieważ są w obec-
nej klasie I dzieci, które być może 
pozostaną na tym poziomie na 
kolejny rok. – Wychowawca roz-
mawia na ten temat z rodzicami, 
więc mają oni orientację, kto jak 
sobie radzi. Wiem, że niektó-
rzy rodzice brali takie rozwiąza-
nie pod uwagę, ale będę jeszcze  
z nimi o tym rozmawiać na ze-
braniu 2 lutego – mówi dyrektor.  

6-letnich dzieci w oddziale „0” 
w Gągolinie jest 10 i część rodzi-
ców skłania się, aby pozostały 
one w oddziale przedszkolnym. 
Tak więc, jeśli nawet od nowego 
roku szkolnego klasa pierwsza  
w tej szkole powstanie, na pewno 
będzie mało liczna. 

W Szkole Podstawowej  
w Łaguszewie odroczonych 
7-latków jest pięcioro, a 6-latków 
w zerówce – ośmioro. Dyrek-
tor Marcin Kosowski powiedział 
nam, że rewolucyjnych zmian  
w szkole nie będzie: klasa I  
w roku szkolnym 2016/2017 
na pewno powstanie i nie bę-
dzie liczna. Czy 6-latki pójdą do 
klasy pierwszej czy pozostaną  
w oddziale przedszkolnym? – 
Nie pytaliśmy jeszcze o to rodzi-
ców sześciolatków, ale chcieliby-
śmy, aby część z nich poszło już 
do szkoły, ponieważ bardzo do-
brze sobie radzą, ale w tej spra-
wie na pewno uszanujemy wolę 
rodziców, ponieważ to oni mają 
prawo do podjęcia tej decyzji – 
deklaruje dyrektor.  

Gmina Łowicz
W Szkole Podstawowej  

w Dąbkowicach Dolnych klasa 
pierwsza w nowym roku szkol-
nym na pewno powstanie – uwa-
ża dyrektor szkoły Jacek Stel-
maszewski. Przypuszcza on, że 
będzie ona liczyła 10-12 dzieci, 
ponieważ odroczonych 7-latków 
jest w obwodzie szkoły dwoje, 
natomiast 6-latków – czternaścio-
ro. Liczy na to, że część z nich 
rozpocznie już naukę w pierw-
szej klasie. 

W zerówce SP w Popowie 
tegorocznych 7-latków jest sied-
mioro, z czego czworo to dzie-
ci z obwodu szkoły, pozosta-
łe – spoza obwodu. Natomiast 
6-latów jest w oddziale przed-
szkolnym dwanaścioro. Dyrek-
tor Grażyna Sobieszek mówi, że 
należy przypuszczać, iż klasa I  
w roku szkolnym 2016/2017 bę-
dzie liczyła maksymalnie 20 
uczniów (co roku do Popowa poza 
dziećmi z gminy Łowicz przyj-
mowane są także dzieci z Łowi-
cza) i będzie nieco mniej liczna 
od obecnej, 23-osobowej klasy I. 

Wiele zależeć będzie więc od 
decyzji rodziców, którzy mają 
czas na jej podjęcie do końca 
marca. Wstępne rozmowy z nimi 
na ten temat odbyć się miały pod-
czas zebrania zaplanowanego 
na środę 27 stycznia, już po za-
mknięciu tego numeru NŁ.

Zmiana ustawy o systemie 
oświaty nie odbije się raczej 
negatywnie na funkcjonowa-
niu SP w Zielkowicach. Dy-
rektor placówki Bożena Słom-
ska ma nadzieję, że od września 
klasa I powstanie. W obwo-
dzie szkoły jest dwoje odro-
czonych w ubiegłym roku 
7-latków oraz siedemnaścio-
ro 6-latków. Zdaniem dyrektor 
wskazane byłoby, aby część dzie-
ci 6-letnich rozpoczęło od nowe-
go roku szkolnego naukę w szko-
le, ponieważ są one zdolne i nie 
ma sensu ich zatrzymywać – ale 
to musi być decyzja rodziców. 
Dyrektor dodaje, że sama też po-
szła do szkoły jako 6-latka i uwa-
ża, że to było słuszne, ale to była 
decyzja jej rodziców, a nie narzu-
cony przez państwo obowiązek. 

Podkreśla, że słusznie wpro-
wadzono zmianę dotyczącą obo-
wiązku szkolnego, że o posła-
niu dziecka 6-letniego do szkoły 
decydują rodzice, ponieważ oni 
najlepiej wiedzą, jak rozwija się 
ich dziecko. Oczywiście rozwój 
dziecka nie zawsze przebiega 
jednakowo i są dzieci, które po-
czątkowo rozwijają się wolno,  

a potem następuje jakiś impuls  
i rozwój przebiega po nim szyb-
ciej. 

W klasie I też są słabe dzie-
ci i dobrze, że będą mieć możli-
wość rozpoczęcia nauki na nowo, 
aby potem już bezproblemowo 
przejść przez szkołę. 

W szkołach podległych Sto-
warzyszeniu na Rzecz Rozwoju 
Oświaty w Gminie Łowicz, któ-
re prowadzi szkoły podstawowe  
w Jamnie, Niedźwiadzie i Wy-
godzie, powstanie klas pierw-
szych w przyszłym roku szkol-
nym nie jest przesądzone. 
Jedynie w obwodzie SP w Niedź-
wiadzie jest dwoje dzieci 7-let-
nich odroczonych w minionym 
roku, wszystkie pozostałe dzieci 
6-letnie od 1 września chodzą już 
do szkoły. 

Natomiast dzieci, które w tym 
roku skończą 6 lat, w Jamnie jest 
10, w Wygodzie – 2, w Niedź-
wiadzie – 9. 

Co do tegorocznych dzie-
ci 6-letnich, dyrektor Marzan-
na Kujawiak przypuszcza, że  
w obwodzie każdej ze szkół będą 
pojedyncze przypadki wyboru 
szkoły. Rozmawiała na ten temat 
z rodzicami we wszystkich szko-
łach, więc wie, iż nie są oni prze-
konani do posłania dzieci do klas 
pierwszych. Ona natomiast jest 
pewna, że wszystkie 6-latki są 
dobrze przygotowane i mogłyby 
do klasy pierwszej pójść. Ponie-
waż jednak rodzice mają moż-

liwość dokonania wyboru, na 
pewno z niej skorzystają.

Dyrektor ma jednak nadzieję, 
że w Jamnie i Wygodzie powsta-
ną klasy pierwsze, choć trudno 
przewidzieć, ile będą liczyć dzie-
ci. – Obecnie najmniejsza klasa, 
jaką mamy, jest 4-osobowa, ale 
dopuszczam myśl powstania na-
wet 2-osobowej – mówi dyrektor, 
dodając, że niektóre zajęcia np. 
wychowania fizycznego czy pla-
styki, mogą być łączone z dzieć-
mi z klasy drugiej.  

Dodać warto, że stowarzysze-
nie nie organizuje dowozu, więc 
nie jest możliwe powstanie jed-
nej klasy pierwszej i dowożenie 
do niej przez organ założycielski 
dzieci ze wszystkich trzech ob-
wodów.   

Gmina Łyszkowice 
Władze gminy prowadzą 

rozmowy na temat możliwo-
ści utworzenia oddziału przed-
szkolnego przy Zespole Szkół  
w Łyszkowicach. Wydaje się to 
koniecznością, ponieważ przed-
szkole w Łyszkowicach ma  
w tej chwil dokładnie tyle dzie-
ci, ile jest w stanie przyjąć. Gdy-
by najstarsza grupa we wrześniu 
pozostała w placówce, nie było-
by możliwości przyjęcia do niej 
młodszych dzieci.

W kwestii utworzenia pierw-
szych klas będzie w tym roku 
problem, ponieważ zdecydowa-
na większość obecnych siedmio-
latków do pierwszej klasy już po-
szła, obowiązek został odroczony 
tylko w kilku przypadkach. 

– Prowadzimy i będziemy 
prowadzić rozmowy z dyrekto-
rami szkół, aby znaleźć rozwią-
zanie problemu, ale wszystko za-
leży głównie od decyzji rodziców  
i tego, jak wielu z nich zdecydu-
je się wysłać do szkoły sześciolat-
ki – mówiła nam sekretarz gmi-
ny Ewa Pokora, która jeszcze 
do niedawna kierowała oświatą  
w gminie. – Mam nadzieję, że te 
pierwsze klasy będą, bo ich brak 
byłby problemem dla rodziców 
i dzieci, którzy chcieliby z nich 
skorzystać, a także dla samych 
szkół, które musiałyby do tego 
dostosować całą organizację pra-

Zgodnie z nastrojami, 
jakie wyczuwalne 
są w chwili obecnej 
wśród rodziców dzieci 
zamieszkujących 
obwód szkoły  
w Kocierzewie Płd., 
jeśli nie będą oni 
musieli posłać dziecka 
6-letniego do szkoły, 
skorzystają z tej 
możliwości.

KAŻDY CZYNNIK MA ZNACZENIE
Jak pokazuje 
doświadczenie lat 
poprzednich, niektórzy 
rodzice chcą, aby ich 
dzieci jak najwcześniej 
rozpoczęły naukę, 
innym zależy bardziej na 
tym, aby przedłużyć im 
dzieciństwo. Na podejście 
rodziców wpływ ma 
wiele czynników, nieraz 
niezwiązanych z rozwojem 
dziecka, np. brak 
możliwości skorzystania ze 
zorganizowanego dowozu 
do przedszkola, a sposób 

funkcjonowania go  
w przypadku dojazdu do 
szkoły; praca zawodowa 
rodziców, a jej brak; chęć 
nałożenia na dziecko  
i na siebie obowiązków 
wynikających z jego 
chodzenia do szkoły 
– jak konieczność 
systematycznego 
i punktualnego 
uczęszczania, odrabiania 
lekcji, a pozostawienie 
dziecka w przedszkolu, 
gdzie nie ma jeszcze 
takiego rygoru. mwk
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cy. Pamiętajmy jednak, że już kil-
ka lat temu z powodów demogra-
ficznych nie utworzono pierwszej 
klasy w Kalenicach. Był to wów-
czas problem, ale potem sytuacja 
się unormowała, szkoła sobie  
z tym poradziła. 

Gmina Nieborów
We wrześniu 2015 roku naukę 

w klasach I rozpoczęły niemal 
wszystkie sześciolatki mieszkają-
ce na terenie gminy, rodzice spo-
radycznie starali się o odroczenie 
terminu rozpoczęcia nauki. – Po 
prostu uznali, że ich dzieci nada-
ją się do szkoły, stąd też w prak-
tyce zgłosiły się aż dwa roczniki.  
W tym roku natomiast pod zna-
kiem zapytania może stanąć 
utworzenie jednej klasy w ska-
li całej gminy Nieborów – mówi 
kierownik Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyjne-
go Szkół Renata Florczak

Sytuację mogłaby poprawić 
decyzja rodziców o posłaniu do 

szkół w tym roku sześciolatków 
lub decyzja o pozostawieniu  
w klasie uczniów klas pierw-
szych na drugi rok – do czego 
mają oni prawo. Ale w tej chwili 
gmina nie ma na ten temat wie-
dzy, bo deklaracje od rodziców 
w tej sprawie dopiero będą zbie-
rane. Zresztą, jak podkreśla Flor-
czak, ostateczna liczba uczniów 
rozpoczynających naukę w szko-
łach znana będzie 1 września. Do 
tego czasu bowiem rodzic sze-
ściolatka może zmieniać zdanie. 

Obecnie w przedszkolach  
i oddziałach przedszkolnych 
w gminie jest sporo sześciolat-
ków: w Bednarach – 17, Beł-
chowie – 8, Bobrownikach – 9, 
Nieborowie – 24, w Mysłakowie 
– 6. Jeśli rodzice nie zdecydują 
się posłać większości z nich do 
szkoły, stworzy to problem ka-
drowy.

– Będziemy musieli w jakiś 
sposób zagospodarować nauczy-
cieli, którzy są wychowawcami 

klas trzecich, bo powinni przejąć 
klasy pierwsze, których nie bę-
dzie – mówi Florczak. W więk-
szości przypadków nauczyciele 
ci łączą jednak pracę nauczycie-
la nauczania początkowego  
z nauką jakiegoś przedmiotu 
– uspokaja. Dla gminy było to 
dotychczas dobre rozwiązanie, 
bowiem nauczyciele korzystali  
w ten sposób z godzin ponadwy-
miarowych, a to miało wpływ 
na roczną średnią wynagrodze-
nia nauczycieli w danej katego-
rii stopnia awansu zawodowego. 
To z kolei było jednym z czyn-
ników sprawiających, że gmina 
na koniec roku nie była zmuszo-
na, przy niespełnieniu wymogu 
osiągnięcia średnich, do wypłaty 
nauczycielom dodatków wyrów-
nawczych – co gwarantują im za-
pisy Karty Nauczyciela.

Co ważne: kierownik Florczak 
zapewnia, że zmiana decyzji  
o posyłaniu sześciolatków do 
szkół nie wywoła problemu  
z funkcjonowaniem przedszkoli 
i oddziałów przedszkolnych. 
Nabór będzie realizowany nor-
malnie, nie ma też w gminie 
Nieborów zagrożenia, aby do 
przedszkoli nie były przyjmowa-
ne 3-latki. 

Gmina Sanniki 
– Obniżenie wieku obowiąz-

ku szkolnego, które obowiązy-
wało do tej pory, spowodowało  
u wielu rodziców myślenie, że 
warto wysłać dziecko do przed-
szkola wcześniej. Trend był taki, 
że coraz częściej trafiały do nas 
dzieci 3-letnie. Chodziło o więk-
sze ich uspołecznienie, dłuż-
sze przygotowanie do tego, by 
iść do szkoły. Jakie będą w na-

szym lokalnym środowisku kon-
sekwencje reformy – czas po-
każe. Rekrutacja rozpocznie się 
w marcu i dopiero po jej zakoń-
czeniu będzie można coś powie-
dzieć – powiedziała nam dyrek-
tor Przedszkola Samorządowego 
w Sannikach Iwona Adamczyk. 

W przedszkolu w Sannikach 
obecnie jest 5 grup: po jednej  
z trzylatkami i czterolatkami, jed-
na grupa 4-5-latków i dwie grupy 
5-6 latków. – Na początku mar-
ca będę wiedziała, ile będziemy 
mieli wolnych miejsc w przed-
szkolu – mówi Adamczyk. 

Z szacunków, które przepro-
wadziła gmina, wstępnie wynika, 
że do klas pierwszych do Szko-
ły Podstawowej w Sannikach 
trafi ponad 30 dzieci, co ozna-
czałoby, że utworzone będą 2 od-
działy szkolne – dwie pierwsze 
klasy. W ubiegłym roku do klas 
pierwszych poszło na tyle dużo 
dzieci, że utworzone zostały 3 
oddziały. 

– Tragedii w naszym przypad-
ku więc nie będzie, ale dzieci bę-
dzie mniej. W ubiegłym roku 
wielu sześciolatków było odro-
czonych, o co starali się rodzi-
ce. W tym roku dzieci te mają 7 

lat i będą podlegać obowiązkowi 
szkolnemu. Wystarczy na dwa 
„chude” oddziały – powiedział 
nam dyrektor sannickiej podsta-
wówki Jerzy Jabłoński.  

Gmina Zduny
– Myślę, że obecne zmiany 

nie wpłyną znacząco na nasze 
szkoły, bo liczba oddziałów „O” 
oraz klas I nie zmieni się, może 
zwiększy się tylko liczba dzieci 
w nich. Nauczycieli nie będzie-
my zwalniać – uważa Jan Znyk, 
inspektor oświaty w Urzędzie 
Gminy.

Oddziały przedszkolne w gmi-
nie (w Bąkowie, Nowych Zdunach 
i Złakowie Borowym) na terenie 
gminy funkcjonują przy szkołach 
podstawowych. Jeśli więc dzieci 
6-letnie nie rozpoczną od nowe-
go roku szkolnego nauki w szko-
le, to pozostaną kolejny rok w od-
dziale przedszkolnym. 

Może to oznaczać koniecz-
ność zwiększenia sal przedszkol-
nych, ale nie powinno być z tym 
problemów nawet w Zdunach, 
ponieważ tam szkoła jest właśnie 
rozbudowywana, nie tylko o halę 
sportową, ale także o część dy-
daktyczną. W razie potrzeby dla 
potrzeb przedszkolaków przysto-
sowywane będą kolejne pomiesz-
czenia. W Bąkowie oraz w Zła-
kowie Borowym nie będzie takiej 
potrzeby. 

W SP w Bąkowie istnieją 
dwie klasy I, liczące 10 i 16 dzie-
ci oraz dwa oddziały „0” po 13 
dzieci. Dyrektor placówki Mał-
gorzata Znyk-Kaszewska jeszcze 
nie wie, jakie decyzje w sprawie 
swoich dzieci podejmować będą 
rodzice. Na zebraniu na zakoń-
czenie obecnego semestru, 21 

stycznia, przedstawiła im daty,  
w których muszą podjąć decyzje. 

– Mamy ośmioro dzieci odro-
czonych (które w tym roku skoń-
czą 7 lat – przyp.red.), a więc one 
na pewno pójdą do klasy I, po-
zostałych 5-latków (które w tym 
roku skończą 6 lat) jest osiemna-
ścioro – mówi dyrektor. Rodzice 
jeszcze nie deklarowali się, ale 
zdaniem wychowawców część 
z nich jest skłonna posłać swoje 
dzieci do pierwszej klasy.

Do SP Nowe Zduny uczęsz-
cza obecnie 41 pierwszaków, po-
dzielonych na dwie klasy, a róż-
nice między 6 i 7-latkami, które 
widoczne były na początku roku 
szkolnego. już się zatarły. Ponad-
to w oddziałach przedszkolnych 
funkcjonują dwie grupy 3-4 lat-
ków liczące 18 i 25 dzieci oraz 
dwie „0”, w których jest 16 i 22 
dzieci. Szkole podlega też oddział 
przedszkolny w Złakowie Boro-
wym, gdzie jest 16 dzieci 3-4 let-
nich oraz siedmioro 5-latków. 

Ilu uczniów pójdzie 1 września 
br. do klasy I? Na pewno 16, bo 
tyle zostało odroczonych przed 
rozpoczęciem obecnego roku 
szkolnego. 

Dyrektor Małgorzata Kubiak 
powiedziała nam, że ona i na-
uczyciele będą rozmawiać z ro-
dzicami, aby przekazać im ar-
gumenty za i przeciw posyłania 
6-letniech dzieci do szkoły. Nie 
wyklucza, że zaprosi też kom-
petentnego pedagoga, który od-
powie na pytania, pomoże ro-
dzicom rozwiać ich wątpliwości. 
Nikt na pewno nie będzie rodzi-
ców przekonywał do konkretne-
go rozwiązania, ponieważ to oni 
muszą podjąć decyzję. 

aa, mak, tb, tm

W tym roku natomiast 
pod znakiem 
zapytania może stanąć 
utworzenie jednej 
klasy w skali całej 
gminy Nieborów.

ZERÓWKI RACZEJ NIE WRÓCĄ

W chwili obecnej  
w Łowiczu nie ma 
oddziałów „0” w szkołach, 
ponieważ uchwałą rady 
miejskiej zostały one 
zlikwidowane w połowie 
poprzedniego roku. Do 
niedawna trudno było 
wykluczyć, czy nie będą 
one reaktywowane, aby 
„przesunąć” 6-latki do 
szkół, aby w przedszkolach 
stworzyć miejsca dla dzieci 
młodszych. Nie ma też ani 
jednej grupy „0”, w której 
nauka trwałaby 5 godzin, 

ponieważ w ubiegłym roku,
gdy wśród rodziców 
przeprowadzano ankietę, 
czy są taką grupą 
zainteresowani, tylko kilka 
osób odpowiedziało „tak” 
i była to liczba zbyt mała, 
aby powstał taki oddział. 
Tegoroczne deklaracje 
rodziców wskazują 
jednak, że nie ma sensu 
przywracanie tych zerówek 
– bo niemal wszyscy chcą 
zostawić dziecko  
na cały dzień 
w normalnym przedszkolu.
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Halina Sławińska zamieszkała 
wraz z mężem Janem w Łowiczu 
będąc już na emeryturze, w 1970 
roku. W naszym mieście spędzi-
ła 34 lata, mieszkając w bloku nr 6 
na osiedlu Noakowskiego. Zmarła  
1 stycznia 2004 roku, pochowana 
została na cmentarzu Emaus przy 
ul. Tuszewskiej w Łowiczu. 

Jej przeprowadzka nastąpiła po 
zakończeniu pracy zawodowej w 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Marii Konopnickiej w Poddębi-
cach, które we wrześniu 2015 r. 
obchodziło swoje 70-lecie. Było 
to okazją do wspomnień o wie-
loletniej nauczycielce. Do naszej 
redakcji dotarła wówczas znana  
z wierszy i malowanych aniołów 
twórczyni ludowa Ewa Tomczyk, 
doskonale pamiętająca Halinę Sła-
wińską, prosząc, abyśmy przyczy-
nili się do tego, aby także w Łowi-
czu ocalić ją od zapomnienia, by 
była wyjątkową osobowością. Nie 
wszystkie fakty udało się po latach 
odtworzyć, ale tego, co udało się 
zgromadzić o pani Halinie, wystar-
czyłoby na publikację książkową.

– Pani Sławińska uczyła w li-
ceum w Poddębicach języ-
ka polskiego i WF-u. Była wiel-
ką działaczką. Została Honorową 
Obywatelką Miasta Poddębice  
(w 1994 r. – przyp. red.). Pomimo 
że miała tylko jednego rodzonego 
syna Jerzego (do którego zwracała 
się Bogdan), poza nim miała około 
dwudziestki dzieci „przybranych”. 
Wśród nich był Ziemowit Skibiń-
ski, którego „pchnęła” w kierunku 
poezji – mówi Ewa Tomczak. 

Rodzina pani Haliny nazywała 
się Skrzyniarz i pochodziła z Wo-
dzisławia w Świętokrzyskim. Jej 
rodzice, Genowefa i Adam, do-
czekali się czwórki dzieci. Hali-
na urodziła się 22 września 1909 
roku w Wodzisławiu. Lata wcze-
snego dzieciństwa spędziła w Bej-
scach i Gabułtowie, gdzie jej tata, 
związany też z ruchem ludowym, 
pracował jako nauczyciel. Hali-
na poszła do szkoły w 1918 roku 
od razu do klasy I gimnazjum, ale 
musiała zdać egzamin, do które-
go tata przygotował ją w domu. Jej 
pierwsza szkoła to gimnazjum Pol-
skiej Macierzy Szkolnej, po 4 la-

tach podjęła naukę w Sześcioklaso-
wym Ogólnokształcącym Liceum 
Żeńskim Wydziału Powiatowego 
Sejmiku Jędrzejowskiego – bo tak 
brzmiała pełna nazwa tej placówki.  
W tym czasie starała się już zaro-
bić na swoje utrzymanie, udzielając 
korepetycji, ponieważ jej tata przed-
wcześnie zmarł na gruźlicę, mając 
zaledwie 33 lata. 

Matka bardzo się starała, aby do-
brze wychować swoje dzieci, ale 
problemy finansowe nie ominęły 
rodziny. Przez dwa lata matka sta-
rała się o uzyskanie renty na dzie-
ci, a gdy pieniądze wreszcie jej wy-
płacono, a było to 1.800.000 marek 
– to, na skutek dewaluacji, wystar-
czyło ich na jeden bochenek chle-
ba. Halina, pomimo tych trudności, 
podjęła naukę na kursie licealnym, 
który kończył się małą maturą. 
Brak pieniędzy skłonił ją jednak 
do zrobienia rocznej przerwy w na-
uce i podjęcia pracy nauczycielki  
w prywatnym domu pod Wodzisła-
wiem.

Po roku zdała z powodzeniem 
egzamin do Państwowego Semi-
narium Nauczycielskiego w San-
domierzu. Poza szkołą uczyła 
się języka niemieckiego i gry na 
skrzypcach, korzystała ze stypen-
dium, ale dorabiała sobie udzielając 
korepetycji. Po zdaniu egzaminów 
końcowych i otrzymaniu matury 
w seminarium, została nauczyciel-
ką w siedmioklasowej Szkole Po-
wszechnej w Radziejowie Kujaw-
skim, gdzie pracowała przez rok. 
Po tym czasie zwolniła się na wła-
sną prośbę i z zaoszczędzonymi 
pieniędzmi wyjechała do Wilna, 
aby podjąć studia humanistyczne 
na Uniwersytecie im. Stefana Ba-
torego. Nie została jednak pełno-
prawną studentką, ale wolnym słu-
chaczem. Miało to trwać do czasu 
przedstawienia świadectwa zdania 
matury w gimnazjum 8-letnim, po-
nieważ taki był wymóg do uzyska-
nia tytułu magistra. 

Starała się sprostać temu wyzwa-
niu, robiąc eksternistyczną maturę, 
zarabiając na życie jako nauczyciel-
ka w Wilnie i Nowej Wilejce, jed-
nocześnie chodząc na wykłady uni-
wersyteckie. – Niestety, choć duch 
był ochoczy, ciało okazało się mdłe. 

W roku akademickim 1935/1936 
zagrożona gruźlicą otrzymuje urlop 
dziekański – tak we wspomnie-
niach o pani Halinie pisze Jadwiga 
Badek-Janicka, która była uczenni-
cą pani Haliny, a potem sama zo-
stała nauczycielką. W 1936 roku 
wychodzi za mąż za Jana Sławiń-
skiego, studenta matematyki na 
uniwersytecie wileńskim. Na świat 
przyszedł syn Jerzy Bogumił, po-
tem wybuchła II wojna światowa 
– co uniemożliwiło jej powrót na 
studia. 

Wakacje przed wybuchem woj-
ny spędziła u mamy w Wodzisła-
wiu. Do Wilna nigdy nie wróciła, 
pozostawiła tam urządzone miesz-
kanie oraz rzeczy osobiste. W ostat-
nich dniach sierpnia wraz z mężem 
odwiedziła jego matkę w Łodzi. 
Jan Sławiński zgłosił się do WKU, 
ona postanowiła sama wrócić do 
Wodzisławia. W listopadzie 1939 
roku podjęła pracę nauczycielki 
w szkole w Mieronicach, legalnie 
działającej placówce dla Polaków, 
pokonując codziennie pieszo kil-
kukilometrową drogę. – Pamiętam 
jej sylwetkę okrytą w dni deszczo-
we w szarą, uszytą ze spadochronu 
pelerynę, którą nieraz zaintereso-
wali się Niemcy, sądząc, że chwy-
tali skoczka! – wspomina Jadwiga 
Badek-Janicka. Poza pracą w szko-
le Halina Sławińska angażowała 
się w nauczanie w ramach tajnych 
kompletów, brała też, wraz z mamą 
i rodzeństwem, udział w akcjach 
Armii Krajowej na terenie powia-
tu jędrzejowskiego. Niektóre z nich 
zostały opisane w książce „Jodła” 
Wojciecha Borzobohatego. 

W rodzinie późniejszej łowi-
czanki królował duch patriotyzmu. 
Jej tata brał czynny udział w or-
ganizowaniu strajków szkolnych 
w 1905 roku na Kielecczyźnie, 
uczestniczył w akcji plebiscytowej 
na Warmii i Mazurach w latach 
1919-1920. We wspomnieniach za-
chowała się też opowieść pani Ha-
liny o tym, jak mając 9 lat usłysza-
ła od ojca wiadomość o odzyskaniu 
niepodległości. Miał on wygłosić 
wówczas przemówienie do miesz-
kańców zgromadzonych w Gabu-
łowie, mówiąc m.in.: – Na zegarze 
dziejowym Polski wybiła godzina 
wolności! To pomogło jej uświa-
domić sobie, jak wielką wartością 
jest wolność kraju. Po wojnie wraz 
z mężem aktywnie uczestniczyła  
w organizowaniu szkoły średniej  
w Brzeziu koło Wodzisławia,  
w majątku Lanckorońskich. Potem 
uczyła w tej placówce języka pol-
skiego i WF. Aresztowanie męża 
w 1945 roku skłoniło ją do opusz-
czenia Wodzisławia i przeprowadz-
ki do Poddębic. W 1947 roku roku 
uzyskała absolutorium na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim, tytuł ma-
gistra filologii polskiej uzyskała 
dopiero w 1950 roku na Uniwersy-
tecie Mikołaja Kopernika w Toru-
niu, po obronie pracy pisemnej pod 
kierunkiem prof. Konrada Górskie-
go na temat „Ścieżek polnych” Le-
opolda Staffa. 

W 1950 roku zdobyła też kwa-
lifikacje do nauki wychowania fi-
zycznego, a także uprawnienia sę-
dziego w gimnastyce. Jak zauważa 
Jadwiga Badek-Janicka, w toku 
swojej edukacji, nie licząc małej 
matury, Halina Sławińska zdawa-

Halina Sławińska (1909-2004)
ODESZLI OD NAS | 20.01.2016 – 26.01.2016

  20 stycznia: Ewa 
Wojciechowska, l.66, Łowicz; 
Teresa Wysocka, l.79; Andrzej 
Chlebny, l.53.

  21 stycznia: Grażyna 
Niewiarowska, l.58.

  22 stycznia:  
Zofia Sosnowska, l.94, Łowicz;  

Józef Przybyłek, l.69, Stryków.
  23 stycznia: Zdzisława 

Kowalczyk, l.77, Łódź; Wanda 
Mikituła, l.57, Zgierz.

  24 stycznia:  
Stanisław Królik, l.66.

  26 stycznia:  
Wanda Wiercioch, l.69, Łowicz.

 Halina Sławińska 
(1909-2004)

1 stycznia minęła 12. rocznica 
śmierci Haliny Sławińskiej, 
która w Łowiczu mieszkała 
przez 34 lata. Zanim się do 
naszego miasta sprowadziła, 
była nauczycielką języka 
polskiego i wychowania 
fizycznego w Poddębicach,  
a także w okolicach 
rodzinnego Wodzisławia oraz 
na Wileńszczyźnie. Była osobą 
o drobnej budowie ciała, ale 
obdarzoną wielką siłą ducha 
i niepokornym charakterem. 
Jej pasją było kultywowanie 
twórczości Marii Konopnickiej 
i szerzej literatury polskiej, ale 
też turystyki. 

RZUT OKIEM | ROCZNICA POWSTANIA

Z okazji 153 rocznicy wybuchu powstania styczniowego młodzież  
z Gimnazjum w Kiernozi przedstawiła 22 stycznia przy pomniku upamiętniającym 
styczniowe walki, na cmentarzu w Kiernozi, rys historyczny powstania  
z uwzględnieniem walk, które odbyły się w okolicach. Władze w asyście pocztów 
sztandarowych OSP i szkół złożyli pod pomnikiem kwiaty. mak
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WITAMY WŚRÓD NAS | URODZILI SIĘ W SZPITALACH W ŁOWICZU I W GŁOWNIE

Zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru naszego tygodnika urodziły się  w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację zdjęcia, życzymy dużo radości 
z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. Jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach 
w jakimś innym szpitalu – prosimy, podeślijcie nam fotografię i dane (e-mail: redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja.

ła maturę dwukrotnie i studiowała 
na trzech uniwersytetach. W Pod-
dębicach spędziła 23 lata, ucząc  
w Liceum Gastronomicznym,  
a potem w Liceum Ogólnokształ-
cącym. Dała się poznać jako peda-
gog z powołania i działaczka spo-
łeczna. Jadwiga Badek-Janicka, 
która spisała wspomnienia o swojej 
nauczycielce, podkreśla w nich, że 
los obdarzył ją ogromnym szczę-
ściem, splatając w dzieciństwie jej 
los z „mamą Halą”. Fakty z jej ży-
cia poznała dzięki częstym i ser-
decznym rozmowom, jakie prowa-
dziły, zwłaszcza w czasie, gdy obie 
owdowiały. Zapamiętała ją jako 
osobę traktującą pracę nauczyciela 
poważnie i z wielką odpowiedzial-
nością. Uczyła swoich uczniów pa-
triotyzmu, pracowitości, poszano-
wania godności własnej i innych, 
wewnętrznej dyscypliny. Starała się 
przekazywać młodym ludziom rze-
telną wiedzę. 

Anna Perlińska, bibliotekarka  
z LO w Poddębicach, dodaje, że 
pani Halina była promotorką ak-
tywności fizycznej i turystyki, 
działaczką kultury, wielbicielką 
przyrody. – Halina Sławińska nie 
uczestniczyła w tej historii. To ona 
ją tworzyła! We wspomnieniach, 
które również spisała, zwraca uwa-
gę na zasługi Sławińskiej w popu-
laryzację postaci Kazimierza De-
czyńskiego – bohatera powieści 
Leona Kruczkowskiego „Kordian  
i cham”, na jego temat z trudem 
zdobyła dokumenty z Francji, zor-
ganizowała sesję naukową. 

Podobna sesja, ogólnopolska, 
odbyła się w Poddębicach na te-
mat Marii Konopnickiej, której po-
stać i twórczość była jej szczególnie 
bliska. Z jej inicjatywy wytyczono 
szlak turystyczny z Bronowa (gdzie 
Konopnicka przez pewien czas 
mieszkała) do Poddębic, poświęco-
ny poetce, w Poddębicach powsta-
ła Izba Regionalna i tablica pamiąt-
kowa poświęcona Konopnickiej, 
a miejscowemu liceum nadano jej 
imię. Halina Sławińska badała ko-
leje losu Marii Konopnickiej, pisała 
o niej prace, referaty i artykuły. 

Aktywnie działała też w wielu 
organizacjach, np. Towarzystwie 
im. M. Konopnickiej, Polskim To-
warzystwie Turystyczno-Krajo-
znawczym, Lidze Ochrony Przy-
rody, Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Towarzystwie Wiedzy 
Powszechnej. Dzięki jej zabiegom 
w szkołach w Poddębicach, Unie-
jowie, Bronowie i Brodni powstały 
schroniska młodzieżowe. 

Wymagała dużo od siebie i in-
nych – co wspominają Anna Perliń-
ska i Zimowit Skibiński. Jej zalety 
nieraz przeradzały się w wady, po-
nieważ dążąc do celu nie uznawała 
kompromisów i tak „wychowywała 
sobie” przeciwników. Akurat Zie-
mowit Skibiński nie miał jej tego 
za złe. Bardzo lubił zarówno ją, jak 
i jej męża, który przez 4 lata liceum 
uczył go matematyki. 

Pani Halina nie była nigdy jego 
szkolną nauczycielką, ale okaza-
ła – w przeciwieństwie do „wła-
ściwej” polonistki, zainteresowanie 
moim wierszopisarstwem – napisał 
po latach poeta w artykule „Zwor-
nik pamięci”. Jej zasługą było to, że 
napisany przez niego w czasach li-
cealnych sonet „Stawy leśne” został 
wydrukowany w miejscowej ga-
zecie 6 grudnia 1958 roku. Był on 
zresztą plonem wycieczki zorgani-
zowanej przez panią Halinę do Gu-
sina, śladem Marii Konopnickiej. 
– Fakt umożliwienia mi startu lite-
rackiego stanowi zwrotnik pamię-
ci o Pani Profesor i przesłania inne 
wydarzenia związane z Jej osobą 
– to fragment wspomnianego ar-
tykułu. Ale przemyśleń tych było 
niemało, bo zawarł je na 4 stronach 
maszynopisu. Panią Sławińską za-
chował w pamięci jako osobę nie-

zwykle energiczną, której praca 
sprawiała przyjemność. Łatwo było 
u niej zasłużyć na naganę, dużo 
trudniej na pochwałę. Wycieczki 
z nią charakteryzowały się odrzu-
caniem wszelkiego komfortu, ale 
miała wyrozumiałość dla ludzkich 
spraw i problemów. Uczniom, któ-
rych rodziny miały problemy finan-
sowe, starała się sama nieść pomoc, 
służyła pomocą w znalezieniu za-
robku lub pozyskaniu stypendium. 

Pamięć o Halinie Sławińskiej 
chce zachować Maria Panek z Ło-
dzi, jedna z jej wychowanek. Zapa-
miętała ją jako elegancką kobietę, 
która w swoim domu utrzymuje co-
dziennie rytuały, np. jadania kolacji 
o stałej porze, słuchając radia Wol-
na Europa. Znała osobiście Jarosła-
wa Iwaszkiewicza i Juliana Przy-
bosia, miała ogromną wiedzę na 
temat literatury i świetną pamięć. 
Rozmowa z nią była tak bardzo na-
szpikowana wiedzą, że można było 
ją okupić bólem głowy...

Jej zasługi w propagowaniu 
twórczości Marii Konopnickiej 
były bardzo duże, jednak wielka 
szkoda, że w Poddębicach nie mia-
ła kontynuatorów. W środowisku 
tamtejszym czuła się źle i pozosta-
wała w stałym konflikcie z osoba-
mi sprawującymi władzę ludową, 
dlatego zdecydowała się stamtąd 
wyprowadzić, starając się o miesz-
kanie spółdzielcze w Łowiczu.  
– Sławińscy, jak wszyscy wybit-
ni ludzie, byli dość kontrowersyjni,  
a pani Halina – przy wszystkich 
swoich zaletach – miała i wadę – 
była apodyktyczna. 

Dlaczego wybrała Łowicz? Zda-
niem Marii Panek wybór był dość 
przypadkowy, bo wyszła z założe-
nia, że będzie to miasto ciekawsze 
od Poddębic i położone bliżej Nie-
pokalanowa i Warszawy. 

W Łowiczu prowadziła dom 
otwarty dla wszystkich, który od-
wiedzali księża, lekarze i inni przy-
jaciele. Z jej inicjatywy odbywały 
się spotkania z ludźmi pióra i na-
uki. Walczyła o zachowanie zabyt-
kowej alei oraz wciąż zachowanego 
w Al. Sienkiewicza XIX-wiecz-
nego dworku, pobudowanego wg 
projektu łowickiego budownicze-
go Ferdynanda Wilhelma Eichhor-
na, którego ostatnimi właścicielami 
była rodzina Przybyłowiczów. Miał 
on być zburzony przed budową os. 
Starzyńskiego. 

Ewa Tomczak poznała Halinę 
Sławińską poprzez Rycerstwo Nie-
pokalanej, które emerytowana na-
uczycielka założyła w kościele Św. 
Ducha w Łowiczu i które działa 
do dziś. Łowicka poetka należy do 
niego już 31 lat. – Była moją druga 
mamą. Czytałam jej swoje wiersze, 
liczyłam się z jej opinią. Do dziś pa-
miętam jej filigranową postać, per-
listy, dziecięcy uśmiech. W jej nie-
bieskich oczach widać było niebo, 
miłość, życzliwość. Z całej postaci 
biła wielka skromność. To był wiel-
ki, mały człowiek – wspomina. 

Mile wspomina zarówno wie-
czerniki modlitewne w mieszkaniu 
„mamy Hali”, jej wielką sympatię 
do bł. Bolesławy Lament, jak i wy-
cieczki do Niepokalanowa. Pamię-
ta też, że pracowała jako korektorka 
w Niepokalanowie, wraz z mężem 
prowadziła kronikę kulturalną Ło-
wicza i na miarę swoich skromnych 
możliwości wspomagała siostry 
misjonarki. Z jej inicjatywy w Ło-
wiczu gościł Xawery Duńkowski. 

Panią Halinę z Rycerstwa Nie-
pokalanej kojarzy też przewodnik 
PTTK Jacek Rybus. – Była to drob-
na, bardzo energiczna osoba, oczy-
tana, światła, emanowała od niej 
naturalna życiowa mądrość – po-
wiedział nam. Jego zdaniem warto 
ocalić ją od zapomnienia. Jeśli bę-
dzie prowadził spacer po cmenta-
rzu Emaus, na pewno nie ominie jej 
grobu.  mwk 

REKLAMA

Katarzyna Jaworska, ur. 
11.12.2015 r., godz. 9:30, dł. 56 
cm, waga 3950 g, córka Iwony  
i Łukasza, zam. Rawa Mazowiecka.  

Szymon Anasiak, ur. 12.01.2016 r., 
godz. 9:25, dł. 54 cm, 3.000 g,  
syn Beaty i Tomasza,  
zam. Wejsce.

Kajetan Wypych,  
ur. 14.01.2016 r., godz. 11:15, 
dł. 54 cm, 3.500 g, syn Malwiny  
i Piotra, zam. Łowicz.

Elena Siewierska, ur. 9.01.2016 
r., godz. 12:25, dł. 57 cm, waga: 
3.120 g, córka Doroty i Grzegorza,  
zam. Osiek.

Iga Urzędowicz, ur. 19.01.2016 
r., godz. 14:20, dł. 58 cm, waga 
3.500 g, córka Doroty i Krzysztofa, 
zam. Osiek.

Aleksandra Kaczmarek,  
ur. 21.01.2016 r., godz. 8:00, dł. 54 
cm, waga 3.780 g, córka Anny  
i Łukasza, zam. Głowno.

Szymon Wójcikowski,  
ur. 22.01.2016 r., godz. 8:05, dł. 53 
cm, waga 3.400 g, syn Katarzyny 
i Jarosława, zam. Głowno.

Weronika Kulawczyk,  
ur. 24.01.2016 r., godz. 7:10, 
dł. 53 cm, waga 3.190 g, córka 
Darii i Jana, zam. Glinnik.

Hubert Maroszek,  
ur. 23.01.2016 r., godz. 16:10,  
dł. 50 cm, waga 3.300 g, syn 
Elżbiety i Jarosława, zam. Dudki.

Milena Więcek, ur. 22.01.2016 r.,  
godz. 21:15, dł. 62 cm,  
waga 4.380 g, córka Wioletty  
i Piotra, zam. Ostrów.

Ewa Garstka, ur. 24.01.2016 r., 
godz. 8:45, dł. 55 cm, 
waga 3.200 g, córka Elżbiety  
i Mariusza, zam. Łowicz

Julian Kamiński, ur. 24.01.2016 r., 
godz. 16:10, dł. 60 cm, 
waga 3.300 g, syn Anny i Michała,  
zam. Łowicz.

Milan Błaszczyk, ur. 22.01.2016 r., 
godz. 11:45, dł. 58 cm, waga: 
4.000 g, syn Moniki i Dariusza, 
zam. Nowe Grudze.

Fabian Kowalski, ur. 26.01.2016 
r., godz. 11:00, dł. 58 cm, waga 
3.450 g, syn Marty i Kamila,  
zam. Łowicz.

Liliana Workowska,  
ur. 26.01.2016 r., godz. 10:20, dł. 54 
cm, waga 3.350 g, córka Eweliny  
i Marcina, zam. Złaków Borowy.

Zuzia Budzikowska,  
ur. 26.01.2016 r., godz. 14:00,  
dł. 57 cm, waga 3.850 g, córka 
Katarzyny i Bartosza, zam. Łowicz.

Dąbkowice Dolne | Dzień Seniora w szkole

Otworzyli serca dla babć i dziadków
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Dąbko-

wicach Dolnych zaprezentowali się 26 stycznia 
przed swoimi babciami i dziadkami podczas 
szkolnego dnia seniora.

Program artystyczny był bardzo bogaty, pre-
zentowały się w nim kolejne grupy wiekowe. 
Było wiele piosenek, wierszyków, zarówno 
żartobliwych, jak i wzruszających, elemen-
ty tańca w postaci choreografii w rytmie cha-
-cha, a nawet dwa krótkie przedstawienia – o 
klubie seniora oraz o rodzinie Jasia i Małgosi. 
Głównym motywem tego dnia było duże, czer-
wone serce, oznaczające miłość dzieci do babć  

i dziadków – i na odwrót. Upominki dla se-
niorów przygotowali własnoręcznie uczniowie 
klasy VI. Do mocy życzeń składanych przez 
dzieci i nauczycieli przyłączyli się także wójt 
gminy Andrzej Barylski i proboszcz parafii 
Św. Ducha ks. Władysław Moczarski. Potem 
goście zostali zaproszeni na poczęstunek.

– Po raz trzeci jestem na uroczystości tutaj, 
jest miło, wesoło, wspaniale! – mówiła pani 
Stanisława z Łowicza, babcia trzech wnuków 
i jednej wnuczki. – Naprawdę trudno wyrazić 
słowami, jak miło jest mieć tyle wnucząt, kiedy 
cała czwórka zjawia się z życzeniami!  tm

Opowieść o niesfornym Jasiu, jego siostrze 
Małgosi, kocie i innych członkach rodziny była 
jednym z elementów programu artystycznego.
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Wola Gosławska | II LO w Dworze Soplicowo

Maturzyści z „Medyka” 
już po studniówce
Blisko 100 tegorocznych 
maturzystów z II Liceum 
Ogólnokształcącego  
w Łowiczu bawiło się  
na studniówce w minioną 
sobotę 23 stycznia  
w Dworze Soplicowo  
w Woli Gosławskiej.

Na parkiecie poloneza za-
tańczyli uczniowie z czterech 
klas trzecich. Każda z nich inne-
go, w innym układzie, choć ze 
wspólnymi elementami. Tańczą-
cej młodzieży przyglądali się licz-
nie zgromadzeni na sali rodzice 
oraz przedstawiciele władz: staro-
sta łowicki Krzysztof Figat, wice-
przewodniczący Rady Powiatu Ło-
wickiego Dariusz Kosmatka oraz 
wiceburmistrz Łowicza Bogusław 
Bończak i przewodniczący Rady 
Miejskiej Michał Trzoska.

Krzysztof Figat życzył młodzie-
ży dobrze zdanego egzaminu, bo 
będzie miało to wpływ na studia  
i kierunek, jaki wybiorą, a to prze-
łoży się na dalsze życie, w tym wy-
bór zawodu. – Aby ten bal był nie-
zapomniany, 100 dni, które macie 

przed sobą łatwe, a egzamin zda-
ny w 100 procentach – mówił da-
lej starosta, dodając – I aby nikt  
z was nie musiał śpiewać: „Już za 
rok matura”.

Dyrektor szkoły Dotrota Urbań-
ska podziękowała uczniom za 3 
lata pracy i zaufania, którym obda-
rzyli nauczycielki i szkołę. – Jestem 
pod ogromnym wrażeniem, pięk-
nie wyglądacie, pięknie zatańczy-
liście poloneza i mam nadzieję, że 
tak zdana będzie też matura – po-
wiedziała do uczniów. – Uważam, 
że tym, co nam zaprezentowaliście, 
już w 50% zdaliście egzamin doj-
rzałości – dodała.

Zanim nadszedł czas walca, do 
którego poprosili zaproszonych 
gości oraz nauczycieli, maturzyści 
podziękowali swoim wychowaw-
czyniom za trzy lata pracy. Każda  
z pań: Ewa Dróżka, Marzena Iwań-
ska, Agnieszka Wróbel i Anna Ża-
czek, otrzymały bukiety kwiatów, 
wcześniej wysłuchawszy krótkich 
przemówień. Cały program uro-
czystości maturzyści z „Medyka” 
zrealizowali, inspirując się piosen-
kami wykonywanymi przez Marka 
Grechutę. Prowadzący cytowali je, 
a śpiewali Sonia Kostrzewa i Ja-
cek Mroczek.  tb Daria Kostrzewa z klasy IIIa w czasie poloneza ze swoim towarzyszem.

Uczniowie klasy IIIb. Dziewczyny z klasy IIId w czasie sesji zdjęciowej towarzyszącej studniówce, prezentują czerwone podwiązki.

Uczniowie w czasie poloneza. Na zdjęciu uczniowie z klasy IIIc, 
w pierwszej parze Sylwia Grzelak z osobą towarzyszącą.

Aleksandra Dobrzyńska i Rafał Cieszyński z klasy IIId, dziękują swojej 
wychowawczyni Agnieszce Wróbel za trzy lata wspólnej pracy.

Uczniowie klasy IIIa Wiktoria Tarnowska i Mateusz Pęśko, składają 
podziękowania wychowawczyni Marzennie Iwańskiej.

Uczniowie klasy IIIc czekają na rozpoczęcie części uroczystości  
na którą składał się program artystyczny, życzenia i podziękowania.

Poloneza tańczy klasa IIIc, na pierwszym planie uczennica Kamila 
Kucińska z osobą towarzyszącą.
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Nowe Zduny | Szkoła Podstawowa

„Sto lat!” dla babć i dziadków
21 stycznia w Szkole Podstawo-

wej w Nowych Zdunach odbyła 
się uroczystość z okazji Dnia Bab-
ci i Dziadka. Rozpoczęła ją dyrek-
tor Małgorzata Kubiak życzenia-
mi, a potem oddała głos uczniom. 

Najpierw dzieci przedstawiły 
jasełka przygotowane pod opie-
ką Emilii Robak i Katarzyny 
Florczak. Przedstawienie to mia-
ło swoją szkolną premierę przed 
Bożym Narodzeniem, a 6 stycz-
nia było ponownie wystawione 
w kościele w Zdunach. Wystą-
piły w nim dzieci z klasy III A  
i chór anielski, w którym śpiewały 
uczennice z klas IV i V. 

Po jasełkach przed gośćmi wy-
stępowały dzieci z grup przed-
szkolnych, które zaśpiewały pio-
senki o babci i dziadku, następnie 
dzieci z „zerówek” tańczyły m.in. 
rock and roll’a. Uczniowie klas I-
-III recytowali wiersze i śpiewa-
li piosenki, a także tańczyli. I A 
wykonała menueta, I B – trojaka,  

II A – zaśpiewała i zatańczyła 
po łowicku, II B zaprezentowała 
układ taneczny do muzyki z filmu: 
„Vabank”, natomiast III B wystą-
piła w humorystycznym montażu 
słowno-muzycznym. 

Na koniec dzieci odśpiewa-
ły „Sto lat” i wręczyły dziadkom 
własnoręcznie wykonane upo-
minki.  opr. mwk

Kocierzew Południowy | Panie z KGW spotkały się w Bibliotece

Noworocznie i świątecznie
Zgodnie z trwającym 
od wielu lat zwyczajem, 
panie z Kół Gospodyń 
Wiejskich działających na 
terenie gminy Kocierzew 
Południowy 23 stycznia 
spotkały się w gminnej 
bibliotece. – Symbolicznie 
kończymy w ten sposób 
działalność roku ubiegłego 
i zaczynamy nowy 
rok – powiedziała nam 
Przewodnicząca Gminnej 
Rady KGW Sylwia Gładka.

W rozmowie z nami przewod-
nicząca pokreśliła, że noworoczne 
spotkanie ma szczególny charak-
ter, panie spotykają się bowiem, 
nie będąc pochłonięte sprawami 
organizacyjnymi jakiegoś więk-
szego przedsięwzięcia. – Takie 
luźne spotkanie jest nam potrzeb-
ne, aby nabrać głębszego odde-
chu, mamy więcej czasu na roz-
mowę i integrację – podkreśliła.

Do Kocierzewa z całej gminy 
zjechały przedstawicielki wszyst-
kich działających na jej terytorium 
14 kół. Za stołami wraz z zapro-
szonymi gośćmi: przedstawicie-
lami OSP, przedstawicielkami or-
ganizacji z gmin: Chąśno, Zduny, 
Kiernozia, Nieborów i Bielawy, 
zasiadło prawie 70 osób. W spo-
tkaniu udział wzięli także prze-

wodniczący Rejonowego Związ-
ku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych w Łowiczu Edward 
Gnat, przewodnicząca Rejonowej 
Rady Kobiet Maria Pietrzak i pro-
boszcz parafii w Kocierzewie ks. 
Jan Janik, a także wójt Agnieszka 
Wojda.

Wszyscy oni złożyli paniom 
noworoczne życzenia. Edward 
Gnat podkreślił, że w tym roku 

przed organizacją, na czele któ-
rej stoi w rejonie, jest duże wy-
zwanie – organizacja w lipcu w 
Wyborowie jubileuszu 150-lecia 
istnienia organizacji rolniczych i 
KGW, dlatego też liczy na zaan-
gażowanie się pań w przygotowa-
nia. Ks. Janik składając życzenia 
powiedział, że region łowicki jest 
bardzo bogaty w tradycje i kultu-
rę. – Wszystko to trzeba chronić  

i w tym widzę rolę pań z KGW – 
powiedział. Życzył im wszystkie-
go co najlepsze.

Przewodnicząca Sylwia Gładka 
powiedziała nam, że w tym roku 
panie z KGW gminy Kocierzew 
nie planują nowych działań, ale 
będą kontynuować cykliczne im-
prezy, m.in. gminny Dzień Matki, 
w czasie którego paniom wręcza-
ne będą odznaczenia. tb

REKLAMA

Błędów | Dzień Seniora

Przedszkolaki kochają babcie i dziadków
Dziadkowie i bacie 
przedszkolaków z Punktu 
Przedszkolnego w Chąśnie 
zostali zaproszeni przez 
swoje pociechy oraz ich 
opiekunów na Dzień 
Seniora, zorganizowany  
22 stycznia.

Ze względów organizacyjnych 
uroczystość miała miejsce w bu-
dynku Zespołu Szkół Publicz-
nych w Błędowie, znacznie po-
jemniejszym niż ten, w którym 
przedszkolaki uczą się i bawią na 
co dzień.

Dzieci zaprezentowały pro-
gram artystyczny „Kocham cię, 
babciu, kocham cię, dziadku”, 
złożony z wierszyków, piosenek 

i tańca, zbierając za niego owację. 
Na tym jednak niespodzianki dla 
seniorów się nie skończyły. Otrzy-
mali oni od swoich pociech zło-
te rybki, które ponoć mają moż-
liwość spełniania aż do trzech 
życzeń dziennie, nawet tak nie-
prawdopodobnych jak podwyżka 
emerytury. 

Słodki poczęstunek był okazją 
do posilenia się przed wysiłkiem 
fizycznym – na wszystkich czeka-
ły bowiem zadania konkursowe, 
mające wyłonić najlepszych „su-
per dziadków” i „super babcie”. 
Babcie przystępujące do rywa-
lizacji musiały się sprawdzić we 
wbijaniu gwoździ w pieniek oraz 
zawiązać swoim wnuczętom kra-
waty. Dziadkowie zaś na przykład 
w przyszywaniu guzików. Na ko-

niec wszyscy odtańczyli popular-
ne „Kaczuchy”. Zwycięzca i zwy-
ciężczyni otrzymali korony, zaś 
nagrodą za drugie miejsca były 
szarfy. 

– Bardzo dobrze, że są dzisiaj 
takie uroczystości, kiedyś tego nie 
było – mówił nam Marian Wiete-
ska z Mastek, szczęśliwy dziadek 
czterech wnuków i jednej wnucz-
ki. – To niezwykle przyjemne, wi-
dzieć swoje wnuki recytujące dla 
nas te piękne wierszyki, których 
nauczyły się specjalnie dla nas.

Główną organizatorką wy-
darzenia była wychowawczyni 
Agnieszka Skierska, która przy tej 
okazji zebrała zarówno od dzieci, 
kolegów i koleżanek z pracy, jak i 
seniorów gorące życzenia imieni-
nowe.  tm Dzieci występują przed dziadkami i babciami. Przy mikrofonie Julka Miksa i Agata Szadkowska. 

Uczniowie klasy II A śpiewali i tańczyli po łowicku. 

Na widowni zasiedli dziadkowie 
i babcie, w pierwszym rzędzie 
dzieci biorące udział w występach. 

W noworocznym spotkaniu w bibliotece udział wzięło około 70 osób, głównie pań z KGW z terenu gminy 
Kocierzew Południowy.
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RZUT OKIEM | SPOTKANIE Z POETKĄ LUDOWĄ 

Wiersze o tematyce świątecznej 
i zimowej czytała dzieciom  
ze Szkoły Podstawowej  
z Kiernozi należącym do Koła 
Czytelniczego miejscowa 
poetka Zuzanna Sieczkowska. 
Dzieci spotkały się  
z nią 14 stycznia w bibliotece  
w Kiernozi. Uczniowie koła z klas 
drugich przyszli do biblioteki  
z opiekunką Iwoną Marciniak.  
– Była to też okazja do przejrzenia 
księgozbioru i książek o różnej 
tematyce, m.in. o zwierzętach, 
samochodach, broni, roślinach  
i różnych bajek – powiedziała nam 
szefowa biblioteki Zofia Serwach. 
W spotkaniu uczestniczyło  
13 dzieci. mak 

Łowicz | Sukces Koderek na ogólnopolskim festiwalu kolęd i pastorałek w Niepokalanowie 

Wyśpiewali nagrodę główną
Jedną z czterech równorzędnych nagród głównych 
na XVI Ogólnopolskim Festiwalu Kolęd i Pastorałek 
„Nasze Wieczne Kolędowanie” w Niepokalanowie 
zdobył Dziecięco-Młodzieżowy Zespół Ludowy 
„Koderki” z Łowicza. 

To już trzecia główna nagroda 
Koderek na tym festiwalu. Po raz 
pierwszy Koderki wygrały ten fe-
stiwal w 2002 roku, kiedy w ze-
spole jeszcze śpiewała obecna in-
struktorka śpiewu Ewa Smerecka. 

W Koderkach śpiewało 20 
osób: 10 z młodszej grupy i 10 ze 
starszej, przy akompaniamencie 
kapeli. – Śpiewaliśmy „Dlaczego 
dzisiaj wśród nocy dnieje” oraz 
„Pierwso gwiozdka zaświecie-
ła” z tekstem biskupa Józefa Za-
witkowskiego – powiedziała nam 
Smerecka. 

Tegoroczny festiwal odbył się  
w weekend 23-24 stycznia. Co 
roku festiwal w Niepokalanowie 
cieszy się dużym powodzeniem. 
Nagrania demo na festiwal nade-
słało 114 podmiotów. Po wstęp-
nych eliminacjach – przesłucha-
niu nagrań – jury wyłoniło do 
finału 62 zespoły i solistów, w tym 
z Łowicza i okolic m.in. Koderki, 
zespół Kiernozianie, Magdalenę 

Tomecką i Szymona Kosmow-
skiego. Nie wszyscy dojechali, 
ale jurorzy i tak mieli pełne ręce 
(uszy?) roboty. Przesłuchali 58 ze-
społów i solistów, co dało łącznie 
116 kolęd i pastorałek. 

W tym roku również odby-
ły się, dla zainteresowanych 
uczestników, konsultacje wo-
kalne prowadzone przez autory-
tet w świecie pedagogiki wokal-
nej Magdalenę Ptaszyńską (jedną  
z jurorek festiwalu). Jury współ-
tworzyli ponadto Justyna Pan-
filewicz – wokalistka, laureatka 
głównej nagrody Superdebiutów 
w Opolu w 2015 roku, Krystyna 
Majsner-Krzywicka – skrzypacz-
ka, dyrygent chórów i orkiestr, re-
daktor Radia Niepokalanów oraz 
Zbigniew Murawski – muzyko-
log, wokalista, multiinstrumenta-
lista, autor tekstów, kompozytor. 

W tym roku było wyjątkowo 
dużo formacji ludowych i zespo-
łów. Jury starało się wybrać tych, 

którzy zachwycili od pierwsze-
go dźwięku oraz których jurorzy 
chcieli usłyszeć w szerszym re-
pertuarze. – Doceniliśmy ciekawe 
pomysły aranżacyjne, nowe utwo-
ry, łatwość prowadzenia głosu  
– informowali po przeprowadze-
niu wstępnej selekcji. 

W Niepokalanowie wystąpili 
m.in. artyści z Warszawy, Gdań-

ska, Lublina, Żar, Rzeszowa, 
Szczecina, Starachowic, Piotrko-
wa Trybunalskiego, Oświęcimia, 
Skierniewic, Grodziska Mazo-
wieckiego, Sochaczewa, Wiski-
tek oraz Łowicza, Kiernozi i in-
nych miejscowości z całej Polski. 
Najmłodszy uczestnik miał 7 lat 
a najstarszy 78. Przesłuchania 
trwały ponad 10 godzin, a póź-

niejsze obrady jury kolejne około 
3 godziny. 

– Po raz pierwszy w historii fe-
stiwalu przyznano tylko 4 nagrody 
główne oraz 13 wyróżnień. Waż-
ne jest, że ten festiwal nie dzieli 
uczestników na żadne kategorie, 
tzn. po prostu wybrano 4 najlep-
sze podmioty z całej grupy 62 fi-
nalistów – podkreśla Smerecka. 

Oprócz Koderek ustne wyróżnie-
nie za umiejętność tworzenia kre-
acji scenicznej otrzymał również 
Szymon Kosmowski, także czło-
nek Koderek, który występował 
jako solista. Wyróżnienie ustne 
za chęć wspólnego muzykowania 
i za radość z muzykowania otrzy-
mał też zespół Kiernozianie. 

Po raz pierwszy na festiwalu  
w Niepokalanowie wystąpił też 
zespół Kiernozianie. Nie udało 
im się w tym roku zdobyć nagro-
dy, ale wyjazd traktują jako istot-
ne doświadczenie na przyszłość. 
– Nie udało się w tym roku, ale 
nie oznacza to, że nie spróbuje-
my za rok. Na pewno jest to dla 
zespołu duże doświadczenie. Te-
raz wiemy, że trzeba jury czymś 
zaskoczyć: aranżacją, interpreta-
cją, nietypowym stylem. Warto 
było pojechać – powiedziała nam 
Bożena Olczak z kiernozkiego 
Gminnego Ośrodka Kultury, przy 
którym działa zespół. 

Gabrysia Foks ze starszej gru-
py Koderek wraz z zespołem była 
na festiwalu w Niepokalanowie po 
raz pierwszy. – Poziom artystycz-
ny był bardzo wysoki, ale my byli-
śmy bardzo dobrze przygotowani 
przez naszą panią Ewę – powie-
działa w rozmowie z NŁ. Zespół 
miał tremę przed wejściem na sce-
nę, podczas samego występu już 
prawie nie. – Na pewno jest to tre-
ma mniejsza niż przed kilkoma 
laty – mówi Gabrysia, która z Ko-
derkami jest związana od około 8 
lat.  mak 

Łowicz | Ksinzoki zapraszają do muzeum

Tyncowe Wróble i kolędowanie po łowicku
Zespół Śpiewaczy Ksinzoki 

zaprasza na koncert kolęd na so-
botę, 30 stycznia, na godz. 16.00, 
do łowickiego muzeum. Za-
nim jednak w sali barokowej za-
brzmią kolędy, zaplanowane jest 
najpierw wręczenie Tyncowych 
Wróbli – nagród przyznawanych 
przez zespół. Choć nagroda przy-
znawana jest od 3 lat, to po raz 
pierwszy odbędzie się to na fo-
rum publicznym, ze względu na 
to, że jednego z „Wróbli” otrzy-
ma burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. 

Poprzednie nagrody wręcza-
ne były na uroczystych próbach 

zespołu w Domu Ludowym,  
o czym pisaliśmy na naszych ła-
mach. Podobnie jak w poprzed-
nich dwóch latach, uroczystość 
poprowadzą członkinie zespołu 
i jednocześnie znane twórczynie 
ludowe Anna Staniszewska i Bar-
bara Frątczak, które przybliżą ge-
nezę „Tyncowych Wróbli”. 

Następnie Stanisław Wróbel, 
pomysłodawca założenia zespo-
łu, który jako pierwszy został 
przez członków uhonorowany 
nagrodą, wręczy nagrodę tego-
rocznym laureatom, a ktoś z ze-
społu do rzeźby wykonanej przez 
Agnieszkę Głuszek-Nowicką, 

dołączy „paszę” dla wróbla na 
pierwszy miesiąc. Dotychczas 
paszą było opakowanie „Ptasiego 
mleczka”. 

Po wręczeniu Tyncowych 
Wróbli rozpocznie się koncert 
kolęd w wykonaniu zespołu  
z udziałem solistów. Jak się do-
wiedzieliśmy, jedną z solistek 
będzie mieszkająca w Łowiczu 
solistka Teatru Wielkiego w Ło-
dzi Nina Kierus, która wykona 
utwór „My też pastuszkowie”. 
Założenie koncertu jest poza 
tym takie, aby każdy na widow-
ni mógł śpiewać z wykonawca-
mi kolędy.  mwk 

Koderki w oczekiwaniu na wyniki festiwalu w Teresińskim Ośrodku Kultury. 
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Domaniewice | XIII Regionalny Przegląd Kolęd 

Nie tylko tradycyjnie
W niedzielę, 24 stycznia, podczas koncertu laureatów XIII Regionalnego 
Przeglądu Kolęd – Domaniewice 2016 na scenie GOK, publiczność nagradzała 
gromkimi brawami tych, których profesjonaliści uznali za najlepszych.

Konkursowe jury pod przewod-
nictwem Barbary Słabickiej – ab-
solwentki Akademii Muzycznej  
w Łodzi, trenera wokalnego, 
współtwórcy i kierownika arty-
stycznego Międzynarodowego Fe-
stiwalu Twórczości Młodych Fol-
kowe Inspiracje, przez dwa dni 
przysłuchiwało się występom 130 
uczestników tegorocznego prze-
glądu – 92 solistów i 19 duetów. 
Jak co roku, byli wśród nich nie 
tylko reprezentanci powiatu łowic-
kiego, ale również rejonów ościen-
nych, m.in. Głowna, Mąkolic, 
Skierniewic czy nawet bardziej od-
ległego Aleksandrowa Łódzkiego. 

Talent – to nie wszystko, liczy-
ła się również oryginalność i ogól-
ny wyraz artystyczny. O tym, że 
kolęda niejedno może mieć imię, 
przekonali się ci, którzy zasiedli 
na widowni niedzielnej finałowej 
gali, a było ich wcale niemało: 
rodzice, dziadkowie, nauczyciele 
oraz znajomi występujących arty-
stów wypełnili salę po same brze-
gi. Od łowickiej gwary do mixów 
w rytmach hip-hopu – młodzi ar-
tyści z powodzeniem potrafili po-
łączyć tradycję z nowoczesnością, 
co zresztą kilkakrotnie w trakcie 
koncertu podkreślał prowadzący 

go Ryszard Ogonowski. „Do szo-
py hej pasterze”, „Mizerna cicha”, 
„Przybieżeli do Betlejem”, „Gore 
gwiazda Jezusowi” i wiele, wiele 
innych kolęd oraz pastorałek umi-
liło wszystkim niedzielny wie-
czór, a organizatorzy już zaprosili 
na przyszłoroczny konkurs, który 
być może przybierze formę nie 
przeglądu, a festiwalu. 

O tym, że naprawdę warto 
wziąć w nim udział, przekonali się 
laureaci i wyróżnieni, którzy ode-
brali statuetki, dyplomy oraz na-
grody rzeczowe z rąk wójta gminy 
Domaniewice Pawła Kwiatkow-
skiego, a także nowej dyrektor 
GOK Domaniewice Edyty Balei. 

Nagrody  
w poszczególnych 
kategoriach
W I kategorii wiekowej (ucznio-

wie szkół podstawowych kl. I-III) 
wśród solistów nagrody otrzy-
mali: I miejsce – Filip Lewaniak 
„Do sopy hej pasterze”– GOK  
w Kiernozi oraz Paweł Szymański 
„Przystąpmy do szopy”, II miejsce 
– Weronika Godziszewska „Przy-
bieżeli do Betlejem” – Studio Wo-
kalno-Instrumentalne „Talent”, III 
miejsce – Lena Kostrzewa „Za-
śpiewajmy kolędę” – SP w Doma-
niewicach oraz Krzysztof Chojec-
ki „Przybieżeli do Betlejem” – SP 
w Zielkowicach. Natomiast w du-
etach najlepsi byli: II miejsce – Pa-
trycja Maciak i Wiktoria Kałuża 

„Przybieżeli do Betlejem” – Ze-
spół Szkół Publicznych w Mąko-
licach, III miejsce – „Pastereczki” 
(Aleksandra i Katarzyna Gałka-
-Walczykiewicz) „Mix kolędowy” 
– Studio Rampa w Łowiczu i III 
miejsce „Wesołe nutki” (Maja 
Mróz i Marta Malec) „Mała pa-
storałka” – SP w Domaniewicach. 

W II kategorii wiekowej 
(uczniowie szkół podstawowych 
kl. IV-VI) wśród solistów najlep-
si byli: I miejsce – Dawid Lange 
„Dziś z radością” – Zespół Spor-
towych Szkół Ogólnokształcą-
cych w Skierniewicach, II miejsce 
– Weronika Styszko „Gore gwiaz-
da Jezusowi” – Łowicki Ośrodek 
Kultury i Liwia Witczak „Jezus 
malusieńki” – Centrum Edukacji 
Muzycznej w Łowiczu, III miej-
sce – Marcel Mika „Kolędnicy-
-wędrownicy” – SP Nr 4 w Ło-
wiczu. W duetach na nagrody 
zasłużyli: I miejsce – Natalia Da-
łek i Sandra Mitek „Tryumfy kró-
la niebieskiego” – Zespół Szkół 
Publicznych w Mąkolicach, II 
miejsce – „Gwiazdory” (Maja 
Szcześniak i Adrian Kunikow-
ski) „Taniec na cześć Pana” – SP  
w Mysłakowie . 

W III kategorii wiekowej 
(uczniowie gimnazjum) nagro-
dzeni soliści to: I miejsce – Ja-
kub Michalak „Kolęda dla nie-
obecnych” – Pijarskie Gimnazjum 
w Łowiczu oraz Weronika Ko-
łodziejczyk „Mario czy ty już 

wiesz” – Centrum Edukacji Mu-
zycznej w Łowiczu, II miejsce  
– Patrycja Jakubiak „Siła gwiazd” 
– Łowicki Ośrodek Kultury oraz 
III miejsce – Marlena Karwac-
ka „Cień Boga” – Gimnazjum  
w Dmosinie. W duetach przy-
znano tylko III miejsce i zdobyły 
je Julita Mierzyńska oraz Natalia 
Stachurska „A wczora z wieczo-
ra” – Biblioteka Publiczna i Dom 
Kultury Gminy Zduny. 

W najstarszej, IV kategorii wie-
kowej (uczniowie szkół średnich 
i studenci), na I miejsce zasłu-
żyła Magdalena Tomecka „Cień 
Boga” – Studio Wokalno-Instru-
mentalne „Talent”, na II – Agata 
Wolff „Jeszcze gwiazda nie spa-
dła” – Łowicki Ośrodek Kultury, 
a na III – Katarzyna Jagoda „Po-

ranna”. W duetach natomiast kla-
syfikacja wyglądała następująco: 
I miejsce – Ewa Pietrzak i Nata-
lia Płuska „Gore gwiazda” – Ze-
spół Szkół Ponadgimnazjalnych 
Nr 2 w Łowiczu oraz II miejsce 
– „DUO” (Agata Wawrzyn i Do-
minika Felczyńska) „Cicha noc”  
– GOK w Domaniewicach. 

Brawurowy debiut 
i pierwsze miejsce 
wyśpiewane  
w ostatniej chwili 
Gwarą i strojem łowickim, czy-

li ludowizną w pełniej krasie, fu-
rorę na tegorocznym przeglądzie 
w Domaniewicach zrobił zaled-
wie sześcioletni Filip Lewaniak 
reprezentujący GOK Kiernozia. 
– Bardzo lubię śpiewać, a z kolęd 
najbardziej „Do sopy...” i „Gore 
gwiazda”. Gwary uczy mnie 
mama – powiedział nam Filip. 

Tekst kolędy „Do sopy hej pa-
sterze”, którą chłopiec zaprezen-
tował podczas domaniewickie-
go przeglądu przetłumaczyła na 
łowicką gwarę Anna Staniszew-
ska, znana twórczyni ludowa  
z Łowicza. – Filip od około 2 lat 
należy do zespołu Kiernozianie, 
przyzwyczaja się, jeździ z nami, 
koncertuje, wczoraj byliśmy na 
przykład w Niepokalanowie na 
Ogólnopolskim Przeglądzie Ko-
lęd i Pastorałek, a dziś ma na kon-
cie swój pierwszy duży sukces 
– powiedziała nam Beata Lewa-
niak, mama Filipa, a jednocześnie 
instruktor śpiewu w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Kiernozi, 
gdzie prowadzi zajęcia grupy wo-

kalnej Pauza oraz jest instrukto-
rem w Zespole Pieśni Ludowej 
Kiernozianie. 

O pierwszym miejscu wy-
śpiewanym dosłownie w ostat-
niej chwili mogą mówić Ewa 
Pietrzak i Natalia Płuska repre-
zentujące Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych Nr 2 w Łowiczu. 
Dziewczyny wspólnie ze swoim 
akompaniatorem, szkolnym ko-
legą Tomaszem Zającem, dotar-
ły na ostatnie 15 minut sobotnich 
przesłuchań, by zaśpiewać łowic-
ką kolędę „Gore gwiazda”. Jak 
się później okazało, spośród 4 du-
etów występujących w ich katego-
rii, były po prostu najlepsze. – Kil-
ka lat temu występowałam tu jako 
solistka, tym razem wystąpiłyśmy 
w duecie, postanowiłam pokazać 
koleżance, jak to wszystko wy-
gląda, ale pierwszej nagrody na-
prawdę się nie spodziewałyśmy, 
tym bardziej, że to wszystko po-
szło tak szybko: zaśpiewałyśmy, 
kolega nam zagrał i odjechaliśmy, 
nawet nie czekałyśmy na wyniki 
– powiedziała nam Ewa Pietrzak, 
uczennica kl. IV agrobiznesu na 
Blichu. 

Dla jej koleżanki Natalii Płu-
ski, uczennicy kl. II agrobiznesu, 
występ w domaniewickim prze-
glądzie był przede wszystkim 
cennym doświadczeniem. – Jest 
to bardzo fajne przeżycie. Dzięki 
koncertom, takim jak dziś, moż-
na się sporo nauczyć, poobserwo-
wać jak śpiewają inni, na co zwra-
ca uwagę jury, co się podoba, nad 
czym trzeba jeszcze popracować  
– powiedziała nam Natalia.  

LILIANNA JÓŹWIAK
-STASZEWSKA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Tegoroczna czołówka w kategorii duety wśród najstarszych uczestników 
przeglądu. Od lewej: Natalia Płuska i Ewa Pietrzak z ZSP Nr 2 w Łowiczu 
oraz Agata Wawrzyn i Dominika Felczyńska z GOK Domaniewice. 
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Jeden z laureatów pierwszego miejsca w najmłodszej kategorii 
wiekowej solistów – Filip Lewaniak – odbiera nagrodę z rąk wójta  
Pawła Kwiatkowskiego.

Maja Mróz i Marta Malec – uczennice SP Domaniewice – wyśpiewały trzecie miejsce w swojej kategorii.  
Na zdjęciu z mamą Mai, Renatą Mróz. 
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Łowicz | ŁOK

Dzień Babci i Dziadka inny niż zwykle
Było wspaniale, ale za krótko. To najczęstsze recenzje, jakie słyszeliśmy w niedzielę, 
24 stycznia, od babć i dziadków opuszczających salę kinową ŁOK po spektaklach 
wystawionych specjalnie dla nich, a wyreżyserowanych przez Magdalenę Kłosińską.

Dziecięca grupa artystyczna 
Trzypotrzy działająca przy Szko-
le Podstawowej nr 3 w Łowiczu 
zaprezentowała bajecznie kolo-
rową sztukę pt. „Królewna się 
nudzi”, w której książka okazała 
się najlepszym lekiem na dwor-
ską nudę. 

Z kolei AleBabki, czyli ama-
torska grupa teatralna utworzona 
w ramach warsztatów „Bawimy 

się w teatr 50+”, rozbawiła pu-
bliczność spektaklem tanecznym 
„Wirujący Senior”. 10 dziarskich 
pań pokazało na scenie, że bycie 
babcią to pojęcie względne. Pu-
bliczność nagrodziła gromkimi 
brawami i jeden, i drugi spek-
takl, z nadzieją, że przyszłorocz-
ny Dzień Babci i Dziadka będzie 
mogła spędzić równie wyśmie-
nicie. 

– Bardzo dobry pomysł, ale za 
krótko i trochę chyba za wcze-
sna godzina, mogłoby to być 
o jakiejś drugiej, ale poza tym 
wszystko super. Podobały nam 
się obydwa występy: zarówno 
wnuki, jak i babcie – powiedzia-
ły nam Teresa Fałowska i Wiesła-
wa Kucharek. 

Nie brakowało też takich, któ-
rzy wprost przyznawali, że nie 

ujmując nic dziecięcym wystę-
pom, najlepiej bawili się podczas 
kan-kana w wykonaniu AleBa-
bek. – Było super. Bardzo podo-
bały nam się na scenie wnuczęta, 
ale przyznam szczerze, że Ale-
Babki przebiły wszystko, były 
wręcz kapitalne! – przyznała Zo-
fia Selenta. 

Na widowni zasiedli nie tylko 
seniorzy. Sporo miejsc zajęli ro-
dzice, którzy przyszli z dziećmi 
grającymi w teatrzyku. – Lubię 
występować, kiedy na widow-
ni są moi bliscy. Dzisiaj było su-
per! – powiedziała nam Kamilka 
Żakowska, która do ŁOK-u przy-
szła z tatą, babcią i dziadkiem. 
 ljs

Łowicz | Parafia św. Ducha

Śpiewali parafianie i goście
Blisko półtoragodzinnego 
koncertu kolęd w wykonaniu 
chóru, zespołów oraz solistów 
mieli okazję wysłuchać ci, 
którzy w niedzielę,  
24 stycznia, o godz. 16.00 
wybrali się do kościoła 
pw. św. Ducha w Łowiczu. 
Odbyła się tutaj już dziewiąta 
edycja Parafialnego Przeglądu 
Kolęd „Zaśpiewajmy  
kolędę Jezusowi”.

Tym razem tłem przeglądu 
stał się nie tylko bożonarodze-
niowy wystrój wnętrza kościoła, 
ale również obraz bł. Bolesła-
wy Lament upamiętniający jej 

70. rocznicę odejścia do domu 
Ojca, której liturgiczne wspo-
mnienie przypada już jutro, 29 
stycznia.

Przegląd rozpoczęła grupa 
Słoneczka z Przedszkola Nie-
publicznego Diecezji Łowickiej  
„U Bolesi”, która wykonała „Ta-
niec Aniołków”. 

Następnie publiczność mia-
ła okazję wysłuchać gościnne-
go koncertu Chóru Parafii Chry-
stusa Dobrego Pasterza, który 
z akompaniamentem organisty 
Pawła Włodarczyka wykonał ta-
kie kolędy jak: „W Dzień Bożego 
Narodzenia”, „Cicha Noc”, „Na-
rodził się Jezus Chrystus”, „Mi-
zerna Cicha” oraz „Witaj Jezu 
ukochany”. 

Wyjątkowo wdzięczną uczest-
niczką tegorocznego przeglądu 
okazała się zaledwie czteroletnia 
Natalia Mamcarz z parafii kate-
dralnej, która samodzielnie za-
śpiewała utwór „Aniołek Malut-
ki”. 

Przed publicznością wystąpili 
również: Krystyna Łudzik, Wik-
toria Bogusz, Szymon Skier-
ski, zespół wokalno-muzycz-
ny z Gimnazjum Nr 1, Antoni 
Klinkiewicz oraz dwie dziecię-
ce scholki, w których wykonaniu 
można było usłyszeć takie kolę-
dy jak: „O Gwiazdo Betlejem-
ska”, czy „Gore Gwiazda Jezu-
sowi”.  ljs

Łowicz – Pruszków | Sukces mieszkanki Łowicza, uczennicy liceum pijarskiego 

Magdalena Tomecka nagrodzona w Pruszkowie
Uczennica liceum pijarskiego w Łowiczu, Magdalena Tomecka, zajęła pierwsze miejsce oraz zdobyła nagrodę prezydenta Pruszkowa na XVII Regionalnym 
Przeglądzie Kolęd i Pastorałek ,,Śpiewajmy i Grajmy Mu” w Pruszkowie w kategorii solistów w wieku 14-18 lat. Koncert laureatów odbył się w ostatnią 
sobotę, 23 stycznia, w kościele św. Kazimierza przy ul. Kraszewskiego w Pruszkowie.

Przesłuchania konkursowe od-
były się w Miejskim Ośrodku 
Kultury „Kamyk” w Pruszko-
wie 9 stycznia. Każdy z wyko-
nawców czy też zespołów miał 
przygotować po dwa utwory. 
Wszyscy uczestnicy wykonywa-
li jednak po jednym z nich. Dru-
gi był śpiewany jedynie na życze-
nie jury. 

Do występu w konkursie lau-
reatów, który odbył się w ostat-
nia sobotę, 23 stycznia, w koście-
le, zaproszeni zostali zwycięzcy 
wszystkich dziewięciu kategorii 
(zespoły do lat 9, soliści 10-14 lat, 
zespoły 10-14 lat, soliści 14-18 

lat, zespoły 14-18 lat, soliści po-
wyżej 18 lat, chóry, duety, zespo-
ły dorosłe). 

Łowiczanka Magdalena To-
mecka zaśpiewała utwór „Nie 
było miejsca dla Ciebie”. Łowi-
czanie mieli okazję usłyszeć go 
m.in. podczas pijarskich jasełek. 
Przygotowany miała też utwór 
„Śpij Jezu, śpij”. Przygotowy-
wała się pod kierunkiem Ewy 
Szcześniak, a reprezentowała 
Studio Talentów z Jeżowa, w któ-
rym szlifuje śpiew. W kategorii 
wiekowej, w której występowa-
ła, oprócz niej zaśpiewało kolędy 
jeszcze 5 uczestniczek. 

W tej samej kategorii wyróż-
nienie otrzymała również We-
ronika Kołodziejczyk, która 
przygotowywała się pod okiem 
Aleksandry Jaworskiej-Zieliń-
skiej z Centrum Edukacji Mu-
zycznej w Łowiczu. („Uciekali, 
uciekali”, „Śpij Jezu, śpij”). Mag-
dalena wzięła też udział w XVI 
Ogólnopolskim Festiwalu Ko-
lęd i Pastorałek „Nasze Wieczne 
Kolędowanie” w Niepokalano-
wie, gdzie jedną z czterech na-
gród głównych zdobyły łowickie 
Koderki. Tam jednak nagrody nie 
zdobyła. – Nie wszystko na raz. 
Może uda się w przyszłym roku 

– powiedziała nam mama Mag-
daleny, Ewa Tomecka. 

Na koniec koncertu laureatów 
wszyscy uczestnicy zaśpiewali ko-
lędę ,,Dzisiaj w Betlejem”, która 
zakończyła uroczysty koncert. 

– Nagrodzonym i wyróżnionym 
serdecznie gratulujemy, życząc 
sukcesów w dalszych działaniach. 
Niech kolejne lata przyniosą wie-
le nowych, ambitnych wyzwań, 
będących inspiracją do licznych 
twórczych poszukiwań, niosących 
radość z ich realizacji – mówiła 
podczas podsumowania konkursu 
dyrektor pruszkowskiego „Kamy-
ka” Ewa Sowa.  mak 
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Dziecięca grupa Trzypotrzy zaprezentowała sztukę pt. „Królewna się 
nudzi”, w której książka okazała się najlepszym lekiem na dworską nudę. 

AleBabki w hip-hopowej odsłonie zrobiły mocne wejście na scenę, 
później było jeszcze lepiej. 

Niewielu uczestników 
przeglądu zdecydowało się  
na własny akompaniament. 
Niełatwe wyzwanie podjęła  
m.in. Wiktoria Bogusz.

Magdalena Tomecka podczas występu w szkole pijarskiej.
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ŁOK | Alter Och! w Klubie Pracownia 

W tłumaczeniach filmów pojawią się
odniesienia do wydarzeń lokalnych 

Już w niedzielę wystartuje te-
goroczna edycja Och! Film Festi-
walu, która będzie rozpieszczać 
uczestników znakomitymi filma-
mi i koncertami. Na deser Klub 
Pracownia ogłosił, co będzie się 
działo w jego wnętrzach w ra-
mach sekcji Alter Och! – czyli fil-
mów tak kiepskich, że aż fajnych. 

To jednak nie koniec atrakcji, 
bo organizatorzy już zapowiada-
ją, że wachlarz propozycji, jakie 
przewidziano w klubie, jeszcze się 
poszerzy. 

Podczas pierwszego spotkania 
na Alter Och!, 6 lutego, zaprosze-
nie na set filmowy z prawdziwy-
mi twardzielami w ramach „We-
lcome to the jungle!”. O godz. 

20 „Strike Commando”, czy-
li włoski film akcji z 1987 roku 
w reżyserii Brunona Mattei’ego,  
z Rebem Brownem i Christophe-
rem Connelly’m obsadzonymi w 
rolach głównych. Zaraz po nim,  
o godz. 21.40 film „Deadly Prey”, 
w którym były komandos Mike 
Danton zostaje porwany i zmu-
szony do walki o życie z grupą 
szkolących się najemników. 

Kolejna odsłona Alter Och! 
13 lutego upłynie pod hasłem 
„Alter-fiction”. O godz. 20 ga-
laktyczny imperator zaangażu-
je dwóch przemytników, by ura-
towali jego syna i zniszczyli 
tajną broń zbudowaną przez złe-
go hrabiego w filmie „Starcrash”.  

O godz. 21.40 członkini zespo-
łu badawczego Sandy pracujące-
go na obcej planecie zostanie za-
atakowana przez nieznaną istotę  
w filmie „Inseminoid”. 

Kiedy Och! Film Festiwal bę-
dzie za półmetkiem, 19 lutego, 
Klub Pracownia zaprosi na kon-
cert zespołu Good News Band 
wraz z imprezą taneczną. 

I na zakończenie, 26 lutego, set 
filmów grozy. O godz. 20 „The 
incredible Melting Man”, czy-
li opowieść o kosmonaucie, któ-
ry podczas pobytu w okolicach 
pierścieni Saturna został wysta-
wiony na działanie tajemniczych 
promieni, co sprawia, że zaczy-
nają się z nim dziać dziwne rze-

czy. O godz. 21.40 horror „Class 
of nuk’em high”, czyli opowieść 
o tym, jak pobliska elektrownia 
jądrowa staje się przyczyną dziw-
nych zdarzeń w pobliskiej szkole. 

Ponadto organizatorzy zamie-
rzają kontynuować pomysł prak-
tykowany w latach ubiegłych.  
W tłumaczeniach przygotowanych 
przez Jakuba Papugę, jakie zo-
staną wyświetlone w formie na-
pisów pojawią się odniesienia do 
łowickich wydarzeń lokalnych. 

Wszystkie sety filmowe będzie 
można oglądać bezpłatnie, na-
tomiast bilet wstępu na koncert  
i imprezę taneczną to wydatek  
w kwocie 10 zł. 

– Filmy sekcji Alter Och! są 
nieco kiczowate. Zwykle cieszą 
się niedużą, ale wierną publicz-
nością. Klub daje taką możli-
wość, że można usiąść przy sto-
liku, wypić coś i pośmiać się 
– mówi Krystian Cipiński, pra-
cownik ŁOK.  aa

Wrocław | Michał Janocha nagrodzony

Łowicki kompozytor  
dla Wrocławia
Utwór „Terra Inconstans” łowickiego kompozytora Michała Janochy został 
doceniony przez jurorów Ogólnopolskiego Konkursu Kompozytorskiego  
w zakresie kompozycji chóralnej, zorganizowanego w ramach nadania Wrocławowi 
statusu Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Przyznano mu III nagrodę, o czym 
przekonaliśmy się 18 stycznia.

Celem konkursu było napisanie 
utworu chóralnego inspirowane-
go historią i dziedzictwem mia-
sta. Organizatorami były Katedra 
Kompozycji oraz Katedra Chóra-
listyki i Prowadzenia Zespołów 
Akademii Muzycznej im. Karola 
Lipińskiego we Wrocławiu. Wy-
żej niż „Terra Inconstans” zosta-
ła nagrodzona jedynie zwycięska 
kompozycja „Tutelaris Wrati-
slaviae” Przemysława Szczotka 
(przyznano pierwsze miejsce, 
dwa trzecie oraz jedno wyróż-
nienie). 

Kompozycja Michała Janochy 
to utwór na chór mieszany a ca-
pella, trwający nieco ponad 5 mi-
nut. Napisany jest na 8 głosów, 
rozdzielających się w niektórych 
miejscach dodatkowo na 11-12 
głosów.

– Inspiracją do skomponowa-
nia utworu była historia przyna-
leżności Wrocławia do kilkuna-

stu różnych państw na przestrzeni 
wieków – mówi Michał Janocha. 
– Uważam, że zmiany te przy-
czyniły się do wzbogacenia kul-
turowej różnorodności i stwo-
rzyły, mimo niekiedy bardzo 
trudnej historii, nową jakość  
w Europie. Te rozwarstwienia  
i zmienność starałem się od-
zwierciedlić w utworze, zarówno 
w doborze wysokości dźwięków, 
jak i w rozszczepieniu jednego 
tonu na odmienne alikwotowo 
(tzn. rezonansowo, gardłowo) po-
stacie, reprezentowane przez róż-
ne, jednocześnie śpiewane samo-
głoski. Ta nowa jakość nie mogła 
powstać w miejscu spokojnym  
i politycznie bezpiecznym, zmia-
ny te potrzebowały ziemi niesta-
bilnej, ziemi zmiennej. Stąd tytuł: 
„Terra Inconstans”.

Co ciekawe, utwór napisany 
przez łowiczanina a poświęco-
ny Wrocławowi powstawał w El-

blągu. Kompozytor przyznaje, że  
o konkursie dowiedział się na 
dwa dni przed upływem terminu 
zgłoszeń, podczas przeglądania 
wiadomości na stronie Polskiego 
Centrum Informacji Muzycznej. 

– Kilka razy w życiu mia-
łem okazję odwiedzić Wrocław 
i zawsze mile to wspominałem 
– mówił nam Michał Janocha. – 
Pierwszy raz jeszcze jako dziec-
ko brałem tam udział w kon-
kursie matematycznym. Czy 
Wrocław jest mi bliski? Teraz, po 
napisaniu „Terra inconstans” na 
pewno tak!

Nie wiemy jeszcze, kiedy  
i gdzie będzie można wysłuchać 
nagrodzonego utworu. Być może 
będzie to miało miejsce podczas 
VII Międzynarodowego Turnieju 
Dyrygentury Chóralnej „W stro-
nę polifonii” we Wrocławiu, ale 
nie jest to jeszcze informacja po-
twierdzona.   tm

Łowicz | Mocno świąteczny i kameralny Sonus

Bez patosu, pięknie i nastrojowo
Dokładnie tak, bez patosu, ale 

pięknie i nastrojowo zagrali muzy-
cy Młodzieżowej Orkiestry Sym-
fonicznej Sonus kolędy i pastorał-
ki w czasie koncertu, który odbył 
się 23 stycznia w sali barokowej ło-
wickiego muzeum.

Dyrygent i współzałożyciel or-
kiestry Michał Janocha właśnie 
tak zapowiadał występ muzyków. 
Prosił słuchaczy, którzy w ponad 
połowie wypełnili miejsca w sali, 
żeby skupić się na nastroju, na roz-

koszowaniu się każdym dźwię-
kiem, bo to, co zaprezentują mu-
zycy, będzie dokładnie takie, jakie 
są polskie kolędy – piękne i pro-
ste. Publiczność usłyszała: „Gdy 
śliczna Panna”, „W żłobie leży”, 
„Wśród nocnej ciszy”, „Dzisiaj  
w Betlejem”, „Cicha noc”, „Mi-
zerna cicha”, „Najświętsza Pa-
nienka”, „Ach ubogi żłobie”. 

Koncert zagrał kwartet złożony 
z muzyków orkiestry w składzie: 
Martyna Słojewska – wiolonczela, 

Julia Ilczuk – flet poprzeczny, Ka-
tarzyna Bielińska – skrzypce oraz 
Kamil Kęska – klarnet.

Warto jednak wspomnieć, że 
wstępem do koncertu była odegra-
na przez Michała Janochę na for-
tepianie własna kompozycja w for-
mie improwizacji, w którą wplótł 
on tematy z dwóch kolęd: „Lulaj-
że, Jezuniu” oraz „Cicha noc”. 

Świąteczny koncert odbył 
się pod patronatem burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego.  tb

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury 

Ruszają zapisy na festiwal 
Piosenek Anny Jantar

MOK w Głownie rozpoczął już 
przyjmowanie zapisów od wokali-
stów i wokalistek chcących wziąć 
udział w XI Festiwalu Piosenek 
Anny Jantar, który w tym roku bę-
dzie się odbywał pod hasłem „Za 
każdy uśmiech twój”.

W zmaganiach mogą brać 
udział jedynie soliści. Przewidzia-
ne są trzy kategorie wiekowe: do 
11 lat, 12-15 lat oraz powyżej 15 
lat. Każdy uczestnik będzie mógł 
wykonać na festiwalu jedną pio-
senkę z repertuaru Anny Jan-
tar. Utwór, który chce zaśpiewać 
dany wykonawca, należy zgłosić 
w MOK telefonicznie. Daną pio-
senkę będą mogły wykonać mak-
symalnie dwie osoby. Soliści, któ-
rzy występowali na festiwalu, nie 

mogą prezentować piosenek, któ-
re wykonywali w poprzednich 
edycjach. O przyjęciu utworu de-
cyduje kolejność zgłoszeń.

Do 19 lutego uczestnicy muszą 
przesłać na adres MOK (ul. Ko-
pernika 45, 95-015 Głowno), fa-
xem pod numerem (42)719-11-43 
lub mailem na adres: hziarnik@
mok.glowno.pl wypełnioną kar-
tę zgłoszeniową oraz zgodę na 
przetwarzanie danych osobowych 
i rozpowszechnianie wizerunku. 
Dokumenty te oraz regulamin są 
na stronie www.mokglowno.we-
bnode.com. Do 25 lutego należy 
opłacić akredytację w kwocie 20 
zł od uczestnika. Sam festiwal od-
będzie się w sobotę 5 marca o go-
dzinie 10.00 w MOK. kl

Muzycy orkiestry Sonus: Kamil Kęska – klarnet, Martyna Słojewska – wiolonczela, dyrygent Michał Janocha.
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Łowicz | Sędzia odrzuciła wniosek o powołanie nowego biegłego 

Biegła podtrzymała opinię 
dotyczącą sfałszowania podpisu 
21 stycznia sędzia Małgorzata Szubert-Fiałkowska po raz kolejny pochyliła się nad sprawą 
M.R. (oskarżona zastrzega sobie prawo do ujawniania danych personalnych), funkcjonariuszki 
Komendy Powiatowej Policji w Łowiczu, oskarżonej o podrobienie protokołu z przesłuchania 
Andrzeja K., niesłusznie podejrzanego o zgwałcenie byłej żony. Biegła z zakresu grafologii 
podtrzymała wydaną wcześniej opinię o sfałszowaniu podpisu.

Na sali rozpraw nie stawił się 
pokrzywdzony, pełniący w tym 
procesie rolę oskarżyciela po-
siłkowego, a jedynie jego peł-
nomocnik, a także prokurator, 
oskarżona i jej obrońca. Sędzia 
przesłuchała Elżbietę G., za-
stępcę prokuratora rejonowe-
go w Łowiczu, która prowadzi-
ła czynności z Andrzejem K.  
w postępowaniu, w którym pod-
robiony – jak się okazało – pro-
tokół został wykorzystany jako 
autentyczny oraz Sylwię S.,  
biegłą z zakresu grafologii,  
która wydała opinię w tej spra-
wie. 

Przypominamy, że do na-
ruszenia prawa miało dojść 
4 czerwca 2013 roku, kiedy to 
Andrzej K. trafił na łowicki ko-
misariat policji, po tym jak we-
zwał funkcjonariuszy do niewła-
ściwie zachowującego się syna. 
Wtedy też dowiedział się, że jego 
była żona oskarża go o trzykrot-
ne zgwałcenie. 

W lutym 2014 roku Andrzej 
K. otrzymał materiały informu-
jące o toczącym się przeciwko 
niemu procesie przed łowickim 
sądem. Odkrył wówczas, że pod-
pisy pod protokołami potwier-
dzającymi zgodność zeznań ze 
złożonymi na komisariacie wy-
jaśnieniami zostały sfałszowane. 

O swoim odkryciu powiado-
mił śledczych, którzy skierowali 
sprawę do Prokuratury Rejonowej  
w Skierniewicach. Ta powoła-

ła biegłego grafologa, który wy-
dał opinię, zgodnie z którą pod-
pisy zostały sfałszowane metodą 
naśladownictwa przez ówczesną 
aspirant M.R. Funkcjonariusz-
ka usłyszała zarzuty przekrocze-
nia uprawnień poprzez podrobie-
nie protokołu z przesłuchania. 

Sfingowany dokument posłużył 
jako autentyczny w toczącym 
się przeciwko Andrzejowi K. po-
stępowaniu przygotowawczym 
i sądowym o rzekomy gwałt na 
byłej żonie. Za zarzucany czyn 
M.R. grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności. Policjantka nie przy-
znaje się do winy. Łowicki sąd 
uniewinnił Andrzeja K. od sta-
wianych mu zarzutów. Teraz on  
z kolei domaga się sprawiedliwo-
ści w związku z podrobieniem 
protokołu. 

Na czwartkowej rozprawie sę-
dzia przesłuchała Elżbietę G., 
zastępcę prokuratora rejonowe-
go w Łowiczu. Jej zeznania nie-
wiele jednak wniosły do sprawy, 
gdyż, ze względu na upływ cza-
su, świadek nie pamiętała szcze-
gółów związanych z prowadzo-
nymi czynności z Andrzejem K. 

Sędzia przesłuchała też Sylwię 
S., specjalistkę z zakresu grafolo-
gii, która z całą stanowczością 
podtrzymała wydaną wcześniej 
opinię, zgodnie z którą podpis 
został sfałszowany metodą naśla-
downictwa. Pełnomocnik oskar-
żonej zadawał świadkowi wiele 
szczegółowych pytań dotyczą-
cych metody przeprowadzenia 
analizy grafologicznej. Biegła 
nie na wszystkie z nich była w 
stanie odpowiedzieć, tłumacząc 
to względami ekonomiki proce-
sowej (postulat sprawnego dzia-
łania, zapewniającego postępo-
waniu odpowiednią dynamikę). 

Obrońca M.R. wnioskował  
o dopuszczenie dowodu w posta-
ci opinii nowego biegłego, który 
uwzględni obszerniejszy mate-
riał porównawczy. Sprzeciw wy-
raził prokurator. 

Po krótkiej przerwie sędzia 
zdecydowała o odrzuceniu wnio-
sku obrony, uzasadniając, iż 
przesłuchana biegła w sposób 
kategoryczny podtrzymała wy-
daną wcześniej opinię o sfałszo-
waniu podpisu pod protokołem. 
Rozprawę odroczono do 10 mar-
ca. 

Skierniewice 
Czy nagranie 
z monitoringu 
pomoże rozwikłać 
sprawę?
Sąd Rejonowy  
w Skierniewicach, przed 
którym toczy się postępowanie 
braci Mirosława i Kazimierza 
W., oskarżonych o napad 
na sklep jubilerski przy ul. 
Stanisławskiego w Łowiczu 
w lipcu 2012 roku, oczekuje 
na pismo od komendanta 
powiatowego policji  
w Łowiczu, który wypowie 
się w kwestii ewentualnego 
zachowania się nagrań  
z monitoringu miejskiego  
z dnia napadu. Sędzia 
skierował takie zapytanie do 
łowickiej komendy na wniosek 
obrońcy braci, który to zgłosił 
uszkodzenie jednej z płyt  
z nagraniem, jakie 
zarejestrowała miejska kamera. 
Wiadomo już teraz, że nagrań 
z dnia napadu nie posiada 
Komenda Miejska Policji  
w Skierniewicach. 
Do akt sprawy trafiła również 
odpowiedź na pismo sędziego, 
w którym zwracał się o zgodę 
na odtajnienie akt operacyjnych 
sprawy napadu. Odpowiedź, 
jaką otrzymał, zawiera 
informację, że akta te opatrzone 
są klauzulą poufności, a ich 
odtajnienie odbywa się na 
podstawie odrębnych przepisów. 
Jako że strony nie zgłaszały 
dodatkowych wniosków  
w kwestii odtajnienia tych 
akt, najwidoczniej do niego 
nie dojdzie. Sąd rozpatrzył 
też wniosek obrońcy jednego 
z braci, który to zwrócił się 
o uchylenie zabezpieczenia 
majątkowego, które ciąży 
na oskarżonych od 3 lat. 
Wniosek poparli oskarżeni, 
a także drugi z obrońców. Po 
przerwie sędzia ogłosił, iż 
przestępstwa, o jakie oskarża 
się braci W., zagrożone są m.in. 
karą grzywny. Dlatego też 
zastosowanie zabezpieczenia 
majątkowego jest uzasadnione. 
W razie uznania braci winnymi 
będzie dawało możliwość 
pobrania/uiszczenia zasądzonej 
należności. aa 

Łowicz | Strażacy na sali rozpraw 

Ogień na linii związek-komenda
Po raz kolejny  
przed łowickim sądem 
stanął komendant PSP  
w Łowiczu, Jacek S., który 
jest oskarżony o zaniedbania 
w prowadzeniu procedury 
powypadkowej swojego 
podwładnego Krzysztofa J. 
W tej sprawie, we wtorek, 
19 stycznia, został wezwany 
w charakterze świadka 
Adam S.

Zeznał on, że kiedy doszło do 
kontuzji, bo tak zakwalifikował 
obrażenia, jakich doznał Krzysz-
tof J. podczas gry piłkę, zajmo-
wał stanowisko kwatermistrza  
w biurze i nie zajmował się spra-
wami dotyczącymi BHP. O zda-
rzeniu dowiedział się od kolegów 
z podziału bojowego jakiś czas 
później. Uważa jednak, że kontu-
zjom, podobnym do tej jaką od-
niósł Krzysztof J., ulegali niejed-
nokrotnie inni funkcjonariusze  
i nie wszczynało się w tym zakre-

sie postępowania powypadkowe-
go, gdyż nie jest to wypadek. 

Świadek zeznał, że w owym 
czasie sprawami BHP w jednost-
ce zajmował się Krzysztof J., ale 
nie był w stanie przypomnieć so-
bie, kto pełnił rolę zastępcy. 

Sędzia Anna Maciak dopyty-
wała też o anonimy napływające 
do komendy. Adam S. przyznał, 
że wiedział o ich wpłynięciu do 
komendy, gdyż wówczas, mimo 
pełnienia obowiązków służbo-
wych, musiał powrócić do jed-

nostki na zebranie zwołane przez 
komendanta. Kiedy dotarł do ko-
mendy, spotkanie skończyło się. 
Komendant wyjaśnił, że do ko-
mendy wpłynął anonim dotyczą-
cy pracowników biurowych. Nie 
odczytał go na głos, ale opowie-
dział o jego treści. Poruszony zo-
stał też wątek spotkania w spra-
wie termomodernizacji komendy,  
w trakcie którego przedstawio-
ne zostały dokumenty dotyczące 
inwestycji oraz możliwości po-
zyskania środków. W pewnym 
momencie Krzysztof J. i Krzysz-
tof W. opuścili świetlicę. – Nie 
chcieli rozmawiać – wspomina 
świadek. 

W trakcie procesu wielokrotnie 
pojawiał się motyw konfliktu po-
między związkiem zawodowym 
„Florian” a łowicką komendą 
straży. I kiedy sędzia zapytała 
świadka, czy ma coś jeszcze do-
dania w tej sprawie, odpowiedział:  
– Chciałbym, aby w naszej jed-
nostce wreszcie był spokój. To 
nie jest tylko problem tego ko-
mendanta. Jego poprzednicy też 
ciągle spierali się z członkami 
„Floriana”. Nie można normalnie 
pracować, bo ciągle musimy od-
powiadać na ich pisma – mówił. 

Pełnomocnik Krzysztofa J. 
złożył wniosek o przesłucha-
nie świadków z aktu oskarżenia, 
a także dodatkowych osób, m.in. 
z jednostki JRG w Łodzi. Obroń-
ca Jacka S. podtrzymał wniosek 
o przesłuchanie świadków z aktu 
oskarżenia, ale wniósł o oddalenie 
wniosku o przesłuchanie dodat-
kowych świadków, argumentując 
to przedłużaniem procesu. Wyra-
ził też sugestię, że proces ten co-
raz bardziej zaczyna przypominać 
konflikt związkowców „Floriana” 
z komendą, co w jego ocenie nie 
powinno mieć miejsca.  aa 

Biegła w sposób 
kategoryczny 
podtrzymała wydaną 
wcześniej opinię  
o sfałszowaniu 
podpisu  
pod protokołem.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

REKLAMA
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informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 � Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308; Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego:  
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
ŁSM 46-837-65-58

 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-649-492, 
46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

boiska, lodowisko 
i hale sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynny: pon.-
-pt. 10.00-21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Lodowisko „Biały Orlik” przy ul. Boli-
mowskiej 15/19 w Łowiczu; czynne:  
w godz. 12.00-20.00, 

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

pływalnia miejska 
Łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

 �Poniedziałek –13.00-13.45; 15.45-16.30; 
20.15-22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Wtorek – 12.10-13.00; 15.00-16.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Środa –15.00-16.30; 20.15-22.00 
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Czwartek – 13.00-15.45; 19.30-22.00  
(ostatnie wejście o 21.00)

 �Piątek – 12.10-13.00; 17.40-18.30; 19.30-
22.00 (ostatnie wejście o 21.00)

 �Sobota – 11.00-20.00 
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Niedziela – 10.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)
Grota solna i sauna – codziennie 14.-20.

wystawy stałe
 �Muzeum w Łowiczu: „Sztuka Baroku” 

– wystawa rzemiosła artystycznego (meble, 
tkaniny, szkło, porcelana), malarstwa i rzeź-
by; Kaplica św. Boromeusza; czynna: wt.-
-ndz. w godz. 10.00-16.00; bilety: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł; wstęp wolny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Historia miasta 
i regionu” – wystawa zabytków archeolo-
gicznych, militariów, portretów trumiennych, 
pamiątek powstańczych, gabinet kolekcjo-
nera; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Etnografia 
Księstwa Łowickiego” – wystawa strojów 
ludowych, wycinanek, rzeźby, ceramiki, 
tkanin i eksponatów z dziedziny papiero-pla-
styki; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek. 

 �Muzeum w Łowiczu: „Łowicka galeria 
sztuki” – wystawa prac znaczących arty-
stów XX w. związanych z Łowiczem, m.in. 
Cz. Tańskiego, S. Noakowskiego, A. Kraw-
czyka, K. Strzemińskiego, T. Klonowskiego, 
Z. Pągowskiego, Z. i R. Artymowskich,  
Z. Rostad-Abadie i twórczość obecnie 
działających malarzy; czynna od wtorku  
do niedzieli w godz. 10.00-16.00; bilety: 2 zł. 

 �Mini skansen przy Muzeum w Łowiczu 
– od 1 listopada do 31 marca zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje bilet 
spacerowy 2 zł, dzień bezpłatny – niedziela.

 �Izba Pamięci Łowickich Żydów –uka-
zuje dzieje tej społeczności w Łowiczu, od 
chwili pojawienia się starozakonnych  
w mieście, poprzez powstanie i intensywny 
rozwój Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny światowej,  
aż do ostatecznej jej zagłady. Muzeum  
w Łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu;  
czynne od poniedziałku do czwartku  
od 10.00 do 16.00, w piątki i soboty  
od 10.00 do 14.00; Łowicz, Stary Rynek 20.

 �Izba Pamięci Stanisława Klickiego – 
wystawa urządzona przez Grupę Historycz-
ną „Kampinos” na I piętrze Baszty im. gen. 
Klickiego w Łowiczu; czynna w niedziele  
w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Skansen w Maurzycach – od 1 listopa-
da do 31 marca zwiedzanie obiektów tylko 
z zewnątrz, obowiązuje bilet spacerowy 3 zł.

 �Pałac, oranżeria, wystawa Majoliki  
w Nieborowie i Świątynia Diany w Arkadii 
– do końca lutego 2016 roku nieczynne. 

 �Park w Nieborowie i Arkadii – czynne co-
dziennie od 10.00 do zmroku, wstęp wolny.

 �Muzeum Motoryzacji – czynne: pt., sb., 
ndz. w godz. 10.00-1800, w innych termi-
nach tylko po telefonicznym uzgodnieniu 
(tel. 46 838-50-68, 501-945-960); Nieborów 
231a; bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne w dni powsze-
dnie w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny od co-
dziennie w godz. 8.00-17.00. Zwiedzanie 
z przewodnikiem: od poniedziałku  
do piątku  w godz. 7.30-15.30, w soboty tyl-
ko po wcześniejszym uzgodnieniu w godz. 
9.00-17.00. Bilety: 10 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Park przy pałacu w Sannikach – czynny 
codziennie w godz. 8.00-17.00; wstęp wolny.

 �Pałac w Walewicach – można zobaczyć 
m.in. apartament napoleoński, kaplicę 
pałacową. Zwiedzanie z przewodnikiem: 
sb., ndz. w godz. 11:00-11:50 i 12:00-12:50. 
Bilety: dzieci 5 zł, dorośli 10 zł. 

 �Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie Oddziału 
w Łowiczu Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy; scenariusz Marek Wojtylak;  
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSP nr 1, Łowicz, ul. Podrzeczna 30.

 �„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich”; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Bilety: 10 zł i 3 zł.

wystawy czasowe
 � Kwiaty, pejzaże i inne – wystawa  

malarstwa Anny Szcześniak;  
czynna codziennie do odwołania;  
Centrum Kultury i Promocji Ziemi Łowickiej, 
Łowicz, Stary Rynek 17. 

 �„Świat Aniołów” – wystawa rzeźb 
należącej do Stowarzyszenia Twórców Lu-
dowych w Lublinie Hanny Miklaszewskiej, 
czynna do 2 lutego, Europejskie Centrum 
Artystyczne im. Fryderyka Chopina – Pałac 
w Sannikach, ul. Warszawska 142.

 �„Zapisani na szkle” – wystawa uni-
kalnych zdjęć Księżaków sprzed 100 lat, 
pochodzących z prywatnej kolekcji artysty 
malarza Jerzego Dołhania. Ekspozycja Foto 
Art Galeria, ul. Zduńska 34 w Łowiczu.

 �„Szkice i rysunki” – wystawa malarstwa  
Doroty Pietrzkowicz czynna do 30 stycznia; 
Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, os. Bratkowice 3a.

 �Galeria Przechodnia – wystawa prac 
Sylvii i Barta Pogodów, wykonanych 
podczas ich podróży do Japonii; czynna 
codziennie na ogrodzeniu Przedszkola 
Integracyjnego nr 10, Łowicz, ul. Księżacka. 
Wstęp wolny.

 �„Metafory bycia” – wystawa fotografii 
łowickiego artysty fotografika Jerzego Bo-
reckiego. Wernisaż: sobota, 6 lutego, godz. 
16.00. Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7. Wystawa czynna do 28 lutego.

koncerty
 �Sobota, 30 stycznia:
godz. 16.00 – Wspólne kolędowanie 
z Zespołem Śpiewaczym „Ksinzoki”. 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. 
Wstęp wolny.

 �Niedziela, 31 stycznia:
godz. 11.00 – „Dyrygent w orkiestrze” – 
Muzyczny plac zabaw: zimowe koncerty 
z orkiestrą Sonus; strych Łowickiego 

Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20. 
Koszt: 5 zł/dziecko, dorośli oraz trzecie 
i następne dziecko gratis.

 �Niedziela, 21 lutego:
godz. 14:00 – „Z obłoków na ziemię” 
– spektakl poetycko-muzyczny: Jan 
Nowicki (słowo), Cezary Chmiel (instru-
menty klawiszowe), Marek Styszowski 
(saksofony, śpiew). Po koncercie otwarcie 
wystawy malarstwa Renaty Wojnarowicz 
„Moje podróże”; Europejskie Centrum im. 
Fryderyka Chopina – Pałac w Sannikach. 
Bilety: 15 zł (normalny), 7 zł (ulgowy)

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek – sobota, 28-30 stycznia:
godz. 16.15 – Córki dancingu – musical, 
Polska, reż. Agnieszka Smoczyńska
godz. 18.00, 20.30 – Pit Bull. Nowe 
porządki (premiera) – film sensacyjny 
prod. polskiej

 �Niedziela, 31 stycznia:
godz. 20.40 – Pit Bull. Nowe porządki 
(premiera) – film sens. prod. polskiej

Och! Film Festiwal
 �Niedziela, 31 stycznia:
godz. 18.00 – „Pokój” – dramat, Irlandia, 
reż. Lenny  Abrahamson

 �Poniedziałek – wtorek, 1-2 lutego:
godz. 19.15 – „Anioł” – komedia, Liban,
reż. Amin Dora

 �Środa – czwartek, 3-4 lutego:
godz. 19.15 – „Stare grzechy mają 
długie cienie” – kryminał, Hiszpania; 
reż. Alberto Rodriguez

 �Czwartek, 4 lutego:
godz. 17.00 – „Aktorka” – biograficzny, 
Polska; reż. Kinga Dębska, Maria 
Konwicka. Po filmie spotkanie z Kingą 
Dębską.

 �Piątek, 5 lutego
godz. 19.00 – Kortez – koncert; sala 
widowiskowa kina Fenix w Łowiczu, ul 
Podrzeczna 20. Bilety 50 zł.

 �Sobota – niedziela, 6-7 lutego:
godz.1 9.15 – „Moja miłość” – 
melodramat, Francja; reż. Maiwenn Le 
Besco

 �Poniedziałek – wtorek, 8-9 lutego:
godz. 19.15 – „Prawie jak matka” – 
obyczajowy, Brazylia, reż. Anna Muylaert.

 �Środa – czwartek, 10-11 lutego:
godz. 19.15 –„El Club” – dramat, Chile; 
reż. Pablo Larrain.

 �Czwartek, 11 lutego:
godz. 17.00 – „45 lat” – dramat,  
Wlk. Brytania; reż. Andrew Haigh.

 �Piątek, 12 lutego:
Zbigniew Wodecki with Mitch & Mitch 
Orchestra and Choir – koncert; sala 
widowiskowa kina Fenix ul. Podrzeczna 
20 w Łowiczu. Biletów brak.

 �Sobota – niedziela, 13-14 lutego:
godz. 19.15 – „Zupełnie Nowy 
Testament” – komedia, Belgia/Francja; 
reż.  Jaco Van Dormael.

 �Poniedziałek – wtorek, 15-16 lutego:
godz. 19.15 – „W objęciach węża” – 
przygodowy, Argentyna, Kolumbia; reż. 
Ciro Guerra.

 �Środa – czwartek,17-18 lutego:
godz. 19.15 – „Imigranci” – melodramat, 
Francja; reż.  Jacques  Audiard

 �Czwartek, 18 lutego:
godz. 17.00 – „Do utraty tchu” – dramat, 
Francja; reż. Jean Luc Godard.

 �Piątek – sobota, 19-20 lutego:
godz. 19.15 – „Duke of burgundy. 
Reguły pożądania” – dramat, Wlk.
Brytania; reż. Peter Strickland.

 �Niedziela, 21 lutego:
godz. 19.00 – Marek Napiórkowski 
Sextet „Up” – koncert jazzowy; sala 
widowiskowa kina Fenix, ul. Podrzeczna 
20 w Łowiczu. Bilety: przedsprzedaż –  
40 zł; od 28 stycznia – 50 zł.

 �Poniedziałek – wtorek, 22-23 lutego:
godz. 19.15 – „Nienawistna ósemka” – 

telefony
 �Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski Głowno 42-719-11-51
 �Urząd w Strykowie 42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
przy ul. Batorego 25, czynny: od wtorku do 
piątku w godz. 10-18 oraz w soboty 7-14.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy 

w Głownie 42-719-20-20 
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:  

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00; 

dyżury 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
Poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30. 

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: Urząd Gminy 
Głowno, ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2; czyn-
ny w pierwszą i trzecią środę miesiąca  
w godz. 15.30-18.30 (od lutego do końca 
grudnia 2016 r.). Informacje w GOPS: 
42-719-26-46.

 �Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul. Norblina 1, czynny: pon.-pt. 
w godz. 8.00-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, czynny: pon.-
-pt. w godz. 12.00-16.00

apteki 
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 28 stycznia:
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
piątek, 29 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
sobota, 30 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84

niedziela, 31 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
poniedziałek, 1 lutego:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 2 lutego:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 3 lutego:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w soboty i niedziele w godz. 20.00-8.00 
dnia następnego; w święta w godz. 8.00-
8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 31 stycznia: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Apteka pełni dyżur w godz. 9.00-14.00.

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25, czyn-
ny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8.00-17.00.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„W stronę świata” Lecha Kowalskiego 

i „Miasta nocą” Mirosława Wężyka –wy-
stawa fotograficzna. Wernisaż: sobota  
30 stycznia o godz. 11.00; Galeria  
Miejskiego Ośrodka Kultury w Głownie,  
ul. Kopernika 45. Wystawa czynna  
do 26 lutego, pon.-czw. w godz. 12.00-
20.00, pt. 8.00-17.00. Wstęp wolny.

 �Galeria sztuki współczesnej Ban-
k&DM; czynna pon.-pt. w godz. 9.00-17.00; 
Głowno, ul. Młynarska 5/13, budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro.

koncerty
 �Sobota, 5 marca:
godz. 10:00 – „Za każdy uśmiech”–  
XI edycja Festiwalu Piosenek Anny 
Jantar Głowno 2016; Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45.

Inne
 �Czwartek, 28 stycznia:
godz. 10.00 – bezpłatne badania 

mammograficzne dla kobiet w wieku 
50-69 lat, które w ciągu ostatnich  
24 miesięcy nie wykonały bezpłatnego 
badania. Dmosinie 9 (przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej).

 �Piątek, 29 stycznia:
godz. 9.00-11.30 – Mobilny Punkt 
Informacyjny – bezpłatne konsultacje  
z zakresu realizacji projektów dofinanso-
wanych z Funduszy Europejskich;  
Urząd Miejski w Głownie ul. Norblina 1 
(sala konferencyjna na piętrze).

 �Niedziela, 31 stycznia:
godz. 9.00-12.00 – Akcja honorowego 
oddawania krwi, Zakład Opiekuńczo- 
Leczniczy „Medical” w Głownie,  
ul. Sosnowa 4a.
godz. 10.00-13.00 – Akcja honorowego 
oddawania krwi; budynek Ochotniczej 
Straży Pożarnej, Stryków, ul. Targowa 11.
godz. 16:30-18:00 – „Islam a chrześci-
jaństwo” – wykład zorganizowany przez 
Kościół Ewangelicznych Chrześcijan; 
Głowno, Plac Wolności 11/13 (I piętro). 
Wstęp bezpłatny. 

 �Wtorek, 2 lutego:
godz. 10:00 – „Integrowana ochrona 
roślin jagodowych” – szkolenie dla 
rolników. Ośrodek Szkoleniowy Łódz-
kiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego,: 
Bratoszewice, ul. Nowości 32.

 �Piątek, 12 lutego:
godz. 16:00 – Walentynkowy konkurs 
fotograficzny - rozstrzygnięcie. Dom 
Kultury w Niesułkowie. Wstęp bezpłatny.



OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 27 stycznia 2016 r.) 

 � Sprzątaczka 
biurowa

 � Pomocniczy 
robotnik leśny

 � Pilarz
 � Sprzedawca - 
kasjer

 � Gospodarz osiedla
 � Doradca rolniczy
 � Kucharz potraw 
orientalnych

 � Dziennikarz
 � Technik 
farmaceutyczny - 
sprzedawca

 � Kasjer sprzedawca
 � Pracownik 
przygotowujący 
posiłki typu fast 
food – pracownik 
restauracji

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 26 stycznia 2016 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 3,70 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 3,50 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 3,50 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,60 zł/kg+VAT

 � Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Kiernozia: jałówki 5,80-7,00 zł/kg+VAT; krowy 
4,00-5,30 zł/kg+VAT; byki 6,00-7,50 zł/kg+VAT; 

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
(ceny z dnia 26 stycznia 2016 r.)

  Łowicz Głowno
brokuły szt. 4,00-5,00 3,50
brukselka kg 5,00 4,00
buraczki czerwone kg 1,5-2,00 2,00
cebula kg 2,00-2,50 2,00
czosnek  szt. 1,00-1,50 -
gruszki kg 2,50-3,00 4,00-,500
jabłka kg 1,00-2,50 1,00-2,00
jaja fermowe 15 szt. 6,00-10,00 5,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-12,00 11,00-12,00
kalafior szt. 4,00-5,00 4,00
kapusta biała szt. 1,50-4,00 2,00
kapusta kiszona  3,00-4,00 4,00
kapusta pekińska szt. 5,00 2,50-3,00
koperek pęczek 2,00 2,00-
marchew kg 2,00-2,50 2,00
miód  30,00/0,9 l 15-16/0,5l
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 6,00 5,00-
ogórek zielony kg 8,00 7,00
orzechy włoskie kg 4,00 4,00
orzechy laskowe  kg 12,00-15,00 -
papryka czerwona kg 10,00-12,00 8,80-9,00
papryka zielona kg 10,00-12,00 -
papryka żółta kg 10,00-12,00 -
pieczarki kg 6,00-7,00 5,00-6,00
pietruszka kg 3,00-5,00 3,00-5,00
pomidor polski kg 10,00 4,50-7,00
por szt. 1,50-2,50 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00-2,50 -
sałata szt. 3,00 2,00
sałata lodowa szt. 5,00 -
seler kg 5,00 4,00/kg
szczypiorek pęczek 2,00 -
włoszczyzna pęczek 4,00 2,00-3,00
ziemniaki kg 1,00-1,50 1,20-1,50

INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

przygodowy, USA; reż. Quentin Tarantino
 �Środa – czwartek, 24-25 lutego:
godz. 19.15 – „Barany. Islandzka  
opowieść” – obyczajowy, Islandia; 
reż.  Grimur  Hakonarson.

 �Czwartek, 25 lutego:
godz. 17.00 – „Młodość” – dramat, 
Włochy; reż. Paolo Sorrentin.

 �Piątek – sobota, 26-27 lutego:
godz. 19.15 – „Mustang” – dramat, Fran-
cja/Turcja; reż. Deniz Gamze Erguven.

 �Sobota, 27 lutego:
godz. 21.00 – LSD on CIA (Dania) – 
koncert; Klub Pracownia, ul. Podrzeczna 
20 w Łowiczu. Bilet: 10 zł.

 �Niedziela, 28 lutego:
godz. 19.30 – Kazik – koncert z okazji 
10-lecia Kina Fenix. Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20 w Łowiczu. 
Biletów brak.

Bilety i karnety: film otwarcia (31.01.2016) 
15 zł; karnet 12 filmów + 4 filmy z sekcji 
siedemnasta 120 zł; filmy sekcji głównej  
12 zł; filmy sekcji „siedemnasta” 10 zł.

inne 
 �Piątek, 29 stycznia:
godz. 17:00 – V edycja konkursu Małe 
Granty – spotkanie informacyjne, 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 
20, sala na I piętrze.

 �Piątek, 5 lutego:
godz. 16:00 – Prezentacja XII tomu 
„Roczników Łowickich”; Urząd Stanu 
Cywilnego (w budynku ŁOK), Łowicz, 
ul. Podrzeczna 20. 
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, SKLEP 

„EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNO-
ZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; 

NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGA-

SZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 

PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAG-

DALENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP „MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, tel. 
kom. 888-460-461.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Absolutny skup aut Opel, VW, Audi 
oraz wszystkie na LPG, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup 24 h, 1 zł za 1 kg, tel. kom. 
570-722-022.

 �Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Dostawcze, ciężarowe, tel. kom. 
725-361-836.

 �Kupię auta do 10.000 zł, również 
uszkodzone, tel. kom. 662-031-656.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
510-631-245.

 �Kupię każde auto, gotówka, najlepsze 
ceny, odbiór natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513-375-786.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �AUDI 80, tel. kom. 510-340-800.

 �AUDI A3, 2000 rok.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2005 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �AUDI A6, 2.5 TDI, 1998 rok, kombi, 
tel. kom. 692-146-616.

 �AUDI A6, 2.5 TDI, 1991 rok, 
uszkodzony, tel. kom. 886-753-869.

 �AUDI A6, TDI, 2005 rok, czarny, 
zadbany, tel. kom. 660-096-000.

 �BMW 1, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �BMW 3, 2.0 Diesel 150 KM, 2004 rok, 
tel. kom. 605-836-466.

 �Cinquecento, 900, 1995 rok, bordo 
metalik, tel. kom. 601-509-043.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 HDI, 2006 
rok, tel. kom. 668-220-180.

 �CITROËN Xara Picasso, 2004 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �CITROËN Xsara, 1.6, 2002 rok, tel. 
kom. 505-660-707.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 gaz, 2000/2001 
rok, 138.000 km, tel. kom. 604-392-876.

 �DAEWOO Lanos, 1.5, gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 508-184-066.

 �DAEWOO Tico, 2000 rok, 
garażowany, tel. kom. 660-634-759.

 �FIAT 500, 2009 rok, 28 tys. km, żółty, 
tel. kom. 665-219-621.

 �FIAT Bravo, 1,9 diesel, 2007 rok, 
brązowy metalik, tel. kom. 600-235-160.

 �FIAT Ducato, 2006 rok, tel. kom. 
603-571-201.

 �FIAT Grande Punto, 1.4 2008 rok, 
przebieg 78.000 km, serwisowany, 
bezwypadkowy, 5 drzwi, kupiony w 
polskim salonie, tel. kom. 600-944-728.

 �FIAT Panda, 1.1 2007 rok, 
przebieg 92.000 km, serwisowany, 
bezwypadkowy, wspomaganie, 
kupiony w polskim salonie, tel.kom. 
695-323-452.

 �FIAT Panda, 1.3 diesel, 2011 rok 
lipiec, ASO, II właściciel, 2 komplety 
opon, tel. kom. 501-841-148.

 �FIAT Punto benzyna/gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 693-504-784.

 �FIAT Punto, lift, 2003 rej. 2004, 
114.000 km, stan bdb, tel. kom. 
600-389-356.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. kom. 
660-835-801.

 �FIAT Seicento, 900 SX, 1998 rok, tel. 
kom. 663-690-562.

 �FIAT Seicento 900, 2000 rok, 
centralny zamek, hak, autoalarm, tel. 
kom. 513-375-786.

 �FIAT Seicento, 1100 i 900, 2002 rok, 
wspomaganie, tel. kom. 604-392-876.

 �FIAT Siena, 1.6, gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 508-184-066.

 �FORD Fiesta, 1.4 TDCI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 509-837-633.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
tanio, tel. kom. 664-786-531.

 �FORD Mondeo, 1.8 TD, 1993 rok, 
1.100 zł, tel. kom. 782-223-248.

 �FORD Transit, 2003 rok, tel. kom. 
606-793-175.

 �FORD Transit, 1992 rok, tel. kom. 
792-931-678.

 �HONDA Jazz, 1.2, benzyna, 2004 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �HYUNDAI Getz, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �KIA Ceres diesel, 1997 rok, wywrotka, 
stan dobry, tel. kom. 510-911-437.

 �MAZDA 1.6, tel. kom. 880-481-612.

 �MERCEDES A klasa, 1.4, benzyna, 
1998 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �MERCEDES A klasa, 1,7 diesel 
long, 2002 rok, salonowy, tel. kom. 
693-824-724.

 �MERCEDES Benz, 1992 rok, 
„kaczka”, tel. kom. 517-481-313.

 �NISSAN Primera 2 kombi, 2000 rok, 
benzyna 1.8, 160 tys. km., tel. kom. 
605-889-421

 �OPEL Agila, 1.0, 2001 rok, 99.500 
km, wiśniowy, 5.200 zł, tel. kom. 
784-396-823.

 �OPEL Astra, 1.4, 1999 rok, tel. kom. 
721-990-450.

 �OPEL Astra G, 1.6, 2000 r., tel. kom. 
609-046-805.

 �OPEL Astra II, 1.7 TD, 1999 rok, 
garażowany, oryginalny lakier, 5.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra II benzyna/gaz, 2000 rok, 
kombi, tel. kom. 667-113-929.

 �OPEL Corsa, 1.0, 2001 rok, tel. kom. 
793-721-669.

 �OPEL Corsa C, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �OPEL Corsa II, benzyna/gaz, 2000 
rok, kombi, tanio, tel. kom. 792-180-011.

 �OPEL Meriva, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2003 rok, 
sprowadzony, tel. kom. 696-886-742.

 �PEUGEOT 106, 1.0, 1999 rok, tel. 
kom. 604-781-918.

 �PEUGEOT 206, 1,1 gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 606-431-943.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2002 rok, 
wyposażony, tel. kom. 604-392-876.

 �PEUGEOT 207, 2006 rok, stan bdb, 
tel. kom. 516-330-718.

 �PEUGEOT 307, 1.4 HDI, 2006 rok, 
150.000 km, klimatyzacja, oryginalny 
lakier, stan rewelacyjny, 12.300 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �PEUGEOT 307, 2008 rok, kombi, tel. 
kom. 788-293-343.

 �PEUGEOT 308, 2013 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �PEUGEOT Partner, 2002 rok, tel. 
kom. 665-373-897.

 �RENAULT Clio, 2006 rok, tel. kom. 
667-514-783.

 �RENAULT Kangoo, 1.5 DCI, 2007 rok, 
ciężarowy, tel. kom. 602-688-854.

 �RENAULT Megane, 2012 rok, kombi, 
tel. kom. 788-293-343.

 �RENAULT Megane, 1.4 benzyna/gaz, 
2002 rok, 103.500 km, sedan, srebrny, 
I właściciel, tel. kom. 605-720-132.

 �RENAULT Megane Scenic, 1.5, DCI, 
2005 rok, 8.900 zł, klimatyzacja,  
(w rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �RENAULT Talia, tel. 503-704-061.

 �RENAULT Thalia, benzyna/gaz, 2002 
rok, tanio, tel. kom. 792-180-011.

 �SEAT Ibiza, 2007 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �SEAT Leon, 1.4, 2008 rok, 60.000 
km, I właściciel, serwisowany, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 508-194-123.

 �SKODA Fabia, 1.6, 2009 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �SKODA Fabia kombi, 2005 rok, , tel. 
kom. 788-293-343.

 �SKODA Octavia, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �Sprzedam 4 nowe, zimowe 
opony Uniroyal MS plus 77, rozmiar 
205/60R16, tel. kom. 503-635-397.

 �Sprzedam koła zimowe Citroen 
Berlingo, tel. kom. 601-827-813.

 �SUZUKI Swift, 2007 rok, , tel. kom. 
788-293-343.

 �TOYOTA Avensis, kombi 2.0 D4D, 
2008 rok, w oryginale, bez wypadkowy 
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Avensis, 2.0, 2003 rok, stan 
bdb, tel. kom. 501-515-543.

 �TOYOTA Corolla Verso, 2.2 diesel, 
2008 rok, 7-osobowy, tel. kom. 
601-509-043.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, XII. 2004 
rok, salon, wyposażona, tel. kom. 
604-392-876.

 �VOLVO C30, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VOLVO s60R, 2004 rok, 300 KM, tel. 
kom. 788-293-343.

 �VW Bora, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �VW Caddy, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf 4, 1.9 TDI, 2002 rok, tel. kom. 
607-800-789.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2002 rok, czarny, 
tel. kom. 725-522-131.

 �VW Golf plus, 2006 rok, , tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf V, 1,9 TDI, 2007 rok, tel. kom. 
723-981-745.

 �VW Golf V, 2005 rok, , tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf, 2009 rok, kombi, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 1998 rok, kombi, tel. 
kom. 601-814-018.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2009 rok, kombi, tel. 
kom. 602-773-279.

 �VW Passat, 2011 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �VW Passat B5FL kombi, 2001 rok, tel. 
kom. 603-871-252.

 �VW Passat B5, 2000 rok, kombi, tel. 
kom. 606-309-683, 661-541-350.

 �VW Passat, B6, 2006 rok, stan 
bardzo dobry, najbogatsza wersja, 
salon Polska, udokumentowany 
przebieg, książka serwisowa, tel. kom. 
602-201-923.

 �VW Passat, 1.9 D, 1996 rok, 
czerwony, tel. kom. 668-937-692.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, kombi, 
tel. kom. 509-837-633.

 �VW Passat, 2006 rok, kombi, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Polo, 2004 rok, , tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Transporter Doka, 2.4 D, 1997 
rok, tel. kom. 509-837-633.

inne
 �Naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �LPG- serwis- montaż- diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �Przyczepka samochodowa, tel. kom. 
693-902-442.

 �Opony używane, hurt, tel. kom. 
602-133-182.

 �Sprzedam koła 14 do VW, tel. kom. 
665-405-015.

 �Sprzedam koła 920 i 1100/20, 
używane i nowe, tel. kom. 784-933-357.

 �LPG, montaż, serwis, diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, samochody, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle, kompletne, 
niekompletne, części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Honda CBR 125, tel. kom. 

504-475-567.

garaże

sprzedaż
 �Garaż, os. Szarych Szeregów, tel. 

kom. 694-154-861.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia w centrum 

Łowicza, tel. kom. 728-983-291.

 �Do wynajęcia garaż 19 mkw.,  
w Łowiczu, ul. Starzyńskiego, rejon 
bloków 6, 7, 8, 9, tel. kom. 604-192-784.

nieruchomości

kupno
 �Kupie ziemię powyżej 1 hektara, 

gotówka, tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię mieszkanie, gotówka, tel. kom. 
501-020-993.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha, przy 
drodze Łowicz- Łyszkowice, kupię , tel. 
kom. 888-431-443.
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 �Kupię 1,5 ha ziemi pod działalność 
gosp., okol. Łowicza (z dobrym 
dojazdem asfaltowym), tel. kom. 
509-426-530.

 �Mieszkanie, Łowicz, Dąbrowskiego, 
1-3 piętro środkowe, 47-61 mkw, 
tel. kom. 728-854-534.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Sprzedam działkę budowlaną 717 
mkw., Jastrzębia, tel. kom. 600-488-382.

 �Działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606-889-643.

 �Siedlisko, Dmosin, tel. kom. 
881-087-040.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 48,5 mkw., Łowicz, os. 
Bratkowice, tel. kom. 662-967-762.

 �Działka 4,6 ha w jednym kawałku, 
uprawiana, 135x340 m, tanio, Łazin, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Siedlisko z ziemią lub bez, Bogoria 
Górna 16, tel. kom. 606-461-953.

 �Działka budowlana 88 arów,  
na granicy Bednary-Sypień, w całości 
lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz ul. Grunwaldzka,  
tel. kom. 795-410-608.

 �Działka budowlana 5100 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 795-410-608.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
os. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
602-625-445.

 �Dom w Bełchowie, stan surowy 
zamknięty, media, działka 600 mkw., 
dom 170 mkw., tel. kom. 721-347-558.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., III piętro, 
130.000 zł, tel. kom. 668-158-058.

 �Mieszkanie pow. 68 mkw., os. Huta 
Józefów, Głowno, tel. kom. 509-653-
337, 504-033-093.

 �Mieszkanie pow. 68 mkw., os. Huta 
Józefów, Głowno, tel. kom. 509-653-
337, 504-033-093.

 �Mieszkanie w Łodzi 33 mkw.,  
tel. kom. 608-116-097.

 �Działka 1.500 mkw. w Głownie, 
tel. (42) 719-19-68.

 �Sprzedam 3 ha, 89 arów,  
w miejscowości Wola Stępowska,  
gm. Kiernozia, tel. kom. 501-504-723.

 �Działka rolna 1.21 ha, przy drodze 
powiatowej, tel. kom. 733-174-264.

 �Działka budowlana w Łowiczu,  
1.058 mkw., tel. kom. 609-800-335.

 �Dom w Zdunach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam 3 ha ziemi, Jeziorko, tel. 
kom. 887-698-385.

 �M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
886-100-809.

 �Sprzedam działkę, 1.30 ha, tel. kom. 
882-177-513.

 �Działki o powierzchni 48 arów  
w Osinach oraz w Stępowie o 
powierzchni 38 arów, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �Mieszkanie 75,5 mkw., cegła, 
II p., Szarych Szeregów, tel. kom. 
601-385-890.

 �Sprzedam bezpośrednio mieszkanie 
78 mkw., w Błoniu koło Warszawy, tel. 
kom. 608-482-193.

 �Działka budowlana Nieborów, 
niedaleko Pałacu 1513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Sprzedam działkę 900 mkw.,  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Dom z działką w stanie surowym 
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha w Kraszewie 
Wielkim, tel. kom. 502-539-686.

 �Mieszkanie 39 mkw., parter, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 501-768-558.

 �Sprzedam mieszkanie M-4, 60 mkw., 
os. Bratkowice, tel. kom. 664-011-839.

 �Sprzedam działkę budowlano-rolną 
z zabudowaniami w Głownie, tel. kom. 
501-280-825, 796-568-682.

 �Mieszkanie 48 mkw., po remoncie, 
częściowo umeblowane, tel. kom. 
723-759-351.

 �Działka 0,42 a, Lipnice (Kocierzew 
Północny), tel. (46) 837-47-03, tel. kom. 
507-444-028.

 �Sprzedam mieszkanie własnościowe 
86,7 mkw, 4-pokojowe, bezpośrednio, 
Nowe Zduny, tel. kom. 515-193-153.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Zielkowice II, tel. kom. 695-542-104.

 �Sprzedam 4,5 ha ziemi, Bielawy 
Rulice, tel. kom. 692-030-740.

 �Sprzedam siedlisko, k. Łowicza,  
tel. kom. 698-150-092.

 �Sprzedam umeblowane 52 mkw., 
tel. kom. 883-263-698.

 �Pięknie położony dom z działką  
w Głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Atrakcyjnie położoną, ładną działkę 
budowlaną w Zielkowicach tanio 
sprzedam, tel. kom. 600-141-340.

 �Działka budowlana, 1.040 mkw.,  
na nowym osiedlu w Chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �Dom, Nieborów, tel. kom. 
881-250-330.

 �Działka 0,7 ha, Piaski, tel. kom. 
881-250-330.

 �Sprzedam 39 mkw, ul. Piekarska 
(miejsce parkingowe, winda), tel. kom. 
695-357-600.

 �Dom w Łowiczu, 200 mkw., działka 
450 mkw., tel. kom. 666-932-298.

 �Ziemia rolno-budowlana, 6 ha, koło 
Skierniewic, tel. kom. 517-500-102.

 �Mieszkanie 47 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 500-136-658.

 �Mieszkanie o powierzchni 39,5 mkw., 
2-pokoje, os. Noakowskiego, tel. kom. 
607-110-709.

 �Dom w Bratoszewicach, tel. kom. 
514-734-737, 504-507-730.

 �Mieszkanie, 60 mkw., parter, 
Bratkowice, tel. kom. 509-838-542.

 �Pilnie! Mieszkanie, 52 mkw, 
Kwiatowa, tel. kom. 505-041-810.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną 0,53 
ha i ziemię rolną 0,8 ha, Guźnia, tel. 
kom. 726-456-611.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 48mkw., 
Dąbrowskiego, tel. kom. 509-419-398.

 �Sprzedam 4 ha ziemi, działkę 
budowlaną 0,20ha z budynkiem 
gospodarczym w Niedźwiadzie, tel. 
kom. 698-238-656.

 �Mieszkanie 39 mkw., Nowe Zduny/
Dąbrowa, tel. kom. 604-122-730, 
wieczorem.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Łyszkowicach, tel. kom. 785-246-222.

 �Sprzedam mieszkanie 49 mkw. na 
Hucie Józefów, tel. kom. 666-223-090.

 �Sprzedam dom w oficynie z działką, 
Stryków, tel. kom. 609-272-722.

 �Sprzedam kawalerkę w Warszawie, 
tel. (46) 837-69-33, tel. kom. 
601-412-294.

 �Ziemia orna, 3.67 ha, Bobrowa, tel. 
kom. 606-626-575.

 �Działka 5.000 mkw, Bobrowa, tel. 
kom. 606-626-575.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 692-101-989.

 �Mieszkanie 48 mkw., po remoncie, 
os. Dąbrowskiego, tel. kom. 
660-541-668.

 �Mieszkanie II piętro, 34 mkw., 
środkowe „Pod kurantem”, tel. kom. 
518-805-069.

 �Sprzedam 3,5 ha łąki w Marywil, gm. 
Bielawy, tel. kom. 695-828-529.

 �Sprzedam lub zamienię mieszkanie 
89 mkw, Nowe Zduny, bloki, tel. kom. 
728-774-410.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., tel. 
kom. 692-146-616.

 �Pilnie i niedrogo, sprzedam 
kawalerkę, na Przedmieściu, III piętro, 
34,8 mkw., tel. kom. 667-249-366.

 �Sprzedam dom do zamieszkania 
na już, 185 mkw., Rudniczek, tel. kom. 
785-721-036.

wynajem
 �Do wynajęcia lokal handlowy, 

centrum Łowicza, 50 mkw., wszystkie 
media, tel. kom. 604-107-760.

 �Wynajmę lokal 100 mkw., Łowicz, 
centrum, tel. kom. 510-365-243.

 �Wynajmę lokal 50 mkw, na ul. 
Bolimowskiej, po dawnej pizzerii, tel. 
kom. 504-013-572.

 �Wynajmę kawalerkę w centrum 
Łowicza osobie pracującej i niepalącej, 
tel. kom. 606-906-359.

 �Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 35 mkw., ul. Krakowska, tel. 
kom. 604-053-860.

 �Do wynajęcia M-2 w Głownie,  
osiedle Kopernika, tel. kom. 506-
136-444, po 17.00.

 �Wynajmę dwa pokoje z kuchnią 
w centrum Łowicza- parter, tel. kom. 
600-918-875.

 �Wynajmę M-4, Bratkowice, tel. kom. 
604-101-034.

 �Do wynajęcia M-3 os. Bratkowice, tel. 
kom. 506-671-384.

 �Do wynajęcia, 3 pokoje, Tkaczew, tel. 
kom. 505-326-093.

 �Kawalerka,  
tel. kom. 881-649-276.

 �Poszukuję kawalerki do wynajęcia, 
tel. kom. 725-236-974.

 �Pokój, Starzyńskiego, tel. kom. 
692-101-989.

 �Do wynajęcia lokal 40 mkw.,  
w centrum Łowicza, ul. Kozia 8, tel. 
kom. 508-324-558.

 �Mieszkanie: 65 mkw., w centrum 
Łowicza, centralne ogrzewanie, tel. 
kom. 602-187-540.

 �Wynajmę 2 pokoje z kuchnią,  
os. Reymonta, tel. kom. 790-602-088, 
po 15:00, 883-468-413.

 �Wynajmę mieszkanie na ul. Tkaczew, 
tel. kom. 602-528-673, 530-734-413.

 �Wynajmę lokal w centrum Rybna, tel. 
kom. 783-955-641.

 �Wynajmę lub sprzedam sklep 
w Brodnym Józefowie, tel. kom. 
783-955-641.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 735-031-534.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię, tel. kom. 

885-122-144.

 �Kupię topolę i inne, tel. kom. 
795-377-074.

 �Kupię rury stalowe, tel. kom. 
662-240-085.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno opałowe, rozpałkowe. 
Możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Drewno kominkowe, opałowe, suche, 
tel. kom. 601-189-972.

 �Prądnica 100 KW, tel. kom. 
514-924-815.

 �Piecyk szamotowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �Wyprzedaż płyt chodnikowych  
w różnych wzorach i kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Tuja szmaragd, 0,58 zł, tel. kom. 
518-518-835.

 �Piec 30 kW, 4-letni, 2000 zł, Głowno, 
tel. kom. 697-973-609.

 �Sprzedam drewno kominkowe: buk, 
brzoza, suche; rozpałkowe, tel. kom. 
501-658-261.

 �Sprzedam kuchnię gazowo-
elektryczną, tel. kom. 691-863-492.

 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 
692-391-039.

 �Drzewo ścięte (wiąz), tel. kom. 
795-456-467.

 �Lodówko-zamrażarka Polar, tel. kom. 
696-604-979.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
667-566-961.

 �Silnik elektryczny z reduktorem, tel. 
kom. 882-177-513.

 �Siatka ogrodzeniowa używana; 
ogrzewacze kwasówka, tel. kom. 
664-507-718.

 �Drewno kominkowe, olchowe, tel. 
kom. 600-538-725.

 �Piec z nadmuchem i system 
nawadniający do tunelu, tel. (46) 838-
75-53, tel. kom. 601-379-355.

 �Wyprzedaż: obrusy, pokrowce, stoły, 
piecyki, zastawa stołowa, tel. (46) 838-
75-53, tel. kom. 501-747-392.

 �Sprzedam kanapę, tel. kom. 
501-747-392.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Sprzedam termę 80 l, tel. kom. 
600-262-693.

 �Laptop, tel. kom. 668-804-209.

 �Krajzega 220 V, frezarka pionowa, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Płytki do obkładania pomników, tel. 
kom. 531-467-981.

 �Ule poliuretanowe Ostrowskiej 
z ramkami, nowe, 2 szt., tel. kom. 
601-509-043.

 �Zbiornik na olej opałowy, tel. kom. 
668-403-654.

 �Betoniarka 250, waga suwakowa 300 
kg, tel. kom. 507-164-215.

 �Sprzedam skrzynki drewniane, 
tel. (46) 838-88-65.

 �Sprzedam łóżko 140x200, z 
materacem rehabilitacyjnym zima-
lato, stan bdb; komoda, tel. kom. 
605-119-978.

 �Sprzedam overlock i stębnówkę, tel. 
kom. 663-561-245.

 �Sprzedam typowo wiejskie jajka, tel. 
kom. 501-668-465.

 �Skrzynki uniwersalki, tel. kom. 
788-814-240.

 �Materac pneumatyczny- pompa, 
przeciwodleżynowy, tel. kom. 
512-280-181.

 �Sprzedam drewno opałowe z jabłoni, 
pocięte na kawałki 20-30 cm, tel. kom. 
606-819-096.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
rozpałkowe, pocięte, suche, tel. kom. 
695-736-381.

 �Sprzedam nową, koronkową suknię 
ślubną (Grace Kelly), w kolorze 
śmietankowym, rozm. 38, tel. kom. 
535-365-893.

 �Drewno kominkowe, opałowe, suche, 
180 zł/m3, tel. kom. 785-534-988.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części. 
Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
603-072-751.

 �Brunatny węgiel czeski,węgiel 
kamienny, miał, brykiet, ekogroszek, tel. 
kom. 509-920-555.

 �Sprzedam segment pokojowy, 
ciemny; strój łowicki damski, tel. kom. 
783-608-091, 723-254-501.

 �Sprzedam 2 kuchnie kaflowe, do 
rozbiórki, tel. kom. 664-485-229.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. kom. 
728-579-290.

 �Sprzedam piły Stihl, tel. kom. 
664-778-301.

 �Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792-902-783.

 �Sprzedam pierze, tel. kom. 
693-824-733.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, nowe, 
używane, tel. kom. 500-385-907.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, tel. kom. 
531-467-981.

 �Sofa narożna 2,5x2,5, 400 zł, tel. kom. 
607-613-006.

 �Drzewo do kominka, tel. kom. 
669-415-175.

 �Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �Zestaw do monitoringu, 3 kamery 
+ rejestrator na 4 kamery, alarm, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Piec miałowy 21 kW Zębiec po kilku 
sezonach, 1.200 zł do uzgodnienia, tel. 
kom. 730-291-909.

 �Drewno rozpałkowe, kominkowe, tel. 
kom. 692-132-798.

 �Sprzedam nowe kotły z podajnikiem 
żeliwnym (eko groszek) kotły wszystko 
palne oraz kotły miałowe, ceny 
producenta z dowozem, tel. kom. 
502-414-631.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię kierowcę do pizzerii- praca 

na stałe oraz pomoc kucharza- praca 
w weekendy, tel. kom. 724-449-673.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �Zatrudnię kierowcę do pizzerii, 
weekendowo, tel. kom. 725-589-585.

 �Przyjmę kelnerkę, praca na stałe, tel. 
kom. 724-447-754.

 �Kierowcę C+E, transport krajowy, 
załadunki, rozładunki, tel. kom. 
782-223-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, dobra 
stawka, tel. kom. 782-223-211.

 �Firma MaxV zatrudni specjalistę 
na stanowisko grafik komputerowy, 
specjalista Social Media, Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.
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 �Firma MaxV zatrudni pracownika 
do działu handlowego, mile 
widziana znajomość programu 
Subiekt, Głowno, tel. kom. 
607-443-788.

 �Praca dla opiekunek i opiekunów 
osób starszych w Niemczech. Wysokie 
zarobki, legalna praca, organizacja 
wyjazdu. Promedica24, tel. kom. 
797-169-375.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E,  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, dobre zarobki, tel. 
kom. 519-077-103.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+E, 
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 517-115-462.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię kierowcę C+E (transport 
międzynarodowy), tel. kom. 608-059-
817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię szwaczki, konfekcja 
damska z tkaniny, ul. Klickiego Łowicz, 
tel. kom. 516-103-366.

 �Stacja Demontażu Pojazdów  
w Rząśnie zatrudni mechanika  
i pomocnika, tel. kom. 602-123-360.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym i międzynarodowym. 
Kat. C+E. Umowa o pracę. Dobra 
i terminowa płaca., tel. kom. 
602-596-467.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 721-654-936.

 �Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. 
kom. 665-431-100.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem do firmy handlowej 
w Łowiczu, CV na email: foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888-431-443.

 �Zatrudnię kierowcę  
z doświadczeniem, kategoria C+E,  
na chłodnię, w ruchu krajowym,  
tel. kom. 607-403-256, 609-455-846.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
785-345-118.

 �Zakład Prefabrykacji Konstrukcji 
Drewnianych w Kocierzewie zatrudni 
pracowników produkcyjnych, 
montażystów, tel. kom. 
791-334-009.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
z praktyką, tel. kom. 605-094-165.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+E  
w ruchu krajowym, wolne weekendy, tel. 
kom. 519-113-663.

 �Zatrudnię kierowcę C+E,  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 603-430-222.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy, PL-DE-PL, tel. kom. 
504-879-432.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na przerzuty, 
kraj, tel. kom. 504-879-432.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, również 
dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Poszukuję osoby do sprzedaży 
okien, bram, rolet, drzwi, z możliwością 
przyuczenia, tel. kom. 791-996-686.

 �Przyjmę szwaczki do szycia  
na overlocku, tel. kom. 
606-988-027.

 �Przyjmę szwaczki do szycia staników 
tradycyjnych, tel. kom. 606-988-027.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
z doświadczeniem w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
503-598-460.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
606-245-898.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 606-470-406.

 �Zatrudnię pizzermana lub osobę  
do przyuczenia, kasjerko-kelnerkę 
do pizzerii w Głownie, tel. kom. 503-
147-273, po 10.00.

 �Zatrudnię operatora maszyn 
rolniczych na cały sezon, tel. kom. 
695-052-735.

 �Zatrudnię pracownika na stację paliw, 
1/2 etatu, sprzedawca Vervy, tel. kom. 
605-199-148.

 �Przyjmę do pizzeri, na kuchnię oraz 
pomoc kelnerki: praca w weekendy, tel. 
kom. 781-418-082.

 �Zatrudnię kierowcę i pizzermana  
w Łowiczu, tel. kom. 791-993-695.

 �Przyjmę młodą energiczną osobę 
do pracy w punkcie fotograficznym. 
Staż + umowa o pracę. CV na adres: 
marcin_kober@op.pl.

 �Przyjmę do pracy rencistę  
bez nałogów na portiernię, tel. kom. 
510-100-449.

 �Przyjmę do pracy młodych mężczyzn 
na stację demontażu pojazdów, CV 
Armii Krajowej 14 (skup złomu).

 �Zatrudnię księgową 
z doświadczeniem w pełnej 
księgowości i uproszczonej w firmie 
produkcyjnej, na część etatu w Łowiczu, 
tel. kom. 720-905-917.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
603-430-992.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
praca przy dachach, tel. kom. 
665-373-897.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, naczepa firanka, 
wyjazdy do Niemiec, każdy weekend  
w domu, tel. kom. 509-659-963.

 �Potrzebny kierowca kat. B, emeryt - 
rencista, tel. kom. 501-249-461.

 �Zatrudnię opiekunkę  
do 7-miesięcznego dziecka, na etat 
bądź dorywczo, w miejscowości 
Sobota, tel. kom. 535-530-111.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię szwaczki, całorocznie, 
rejestracja, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczkę, konfekcja, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię kierowcę na zestaw- 
chłodnię, kraj, zagranica, Łowicz, tel. 
kom. 509-296-810.

 �Zatrudnię do pracy w pizzerii, tel. 
kom. 660-733-348.

 �Zatrudnię piekarza do pieca i 
cukiernika, piekarnia koło Głowna, tel. 
kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, 
chłodnia, pojedyncza obsada, tel. kom. 
600-878-065.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B, kurier, tel. 
kom. 516-755-833, dzwonić po 18.00.

 �Kierowca C+E, kraj, izoterma, 
poniedziałek-piątek, tel. kom. 500-
333-660, Łowicz.

 �Kierowca z doświadczeniem,  
bus 3,5 t, plandeka, kraj, poniedziałek-
piątek, tel. kom. 500-333-660, Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 691-621-098.

 �Zatrudnię spedytora do transportu 
z doświadczeniem, tel. kom. 
691-621-098.

 �Zatrudnię pracownika na bar  
w Łowiczu, turbocar@poczta.onet.pl.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, po kraju, 
4.500 zł wynagrodzenie, minimum 
8.000 km., tel. kom. 516-604-415.

 �Zatrudnię szwaczki overlock, 
stębnówka, tel. kom. 516-132-006.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj, 
okolice Strykowa, tel. kom. 533-438-731.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny na stębnówkę, tel. (42) 719-
18-43, tel. kom. 665-217-483.

 �Zatrudnię murarza, tel. kom. 
722-137-778.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
505-845-686.

 �Zatrudnię kierowców z kat. C+E, 
samochód z przyczepą, mile widziane 
umiejętności operowania HDS, bardzo 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
605-325-079.

 �Zatrudnię szwaczkę na rygiel, tel. 
kom. 502-085-441.

 �Tonsmeier Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
przedstawiciela handlowego, 
Łowicz i okolice, wymagane 
wykształcenie minimum średnie, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię kierowcę na kraj (stałe 
przerzuty), tel. kom. 505-003-844.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy (chłodnia) załadunki 
FM Mszczonów, tel. kom. 501-074-953.

 �Tynkarza na agregat  
z doświadczeniem, Stryków, tel. kom. 
500-037-006.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 661-296-997.

 �Zatrudnię szwaczki - praca cały rok, 
do szycia dzianiny, dobra płaca, tel. 
kom. 790-698-622.

 �Pakowanie - pilnie zatrudnimy 
do pracy w Święcicach, bezpłatny 
transport i posiłek, system 12-godz. 
Kontakt 603-625-532.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
506-137-392.

 �Zatrudnię elektromontera, tel. kom. 
501-036-150, 501-036-020.

 �Zatrudnię do sklepu z odzieżą 
używaną, tel. kom. 509-854-421, Łowicz.

szukam pracy
 �Poszukuję pracy w kwiaciarni, tel. 

kom. 501-747-392.

 �Ocieplanie, murowanie, glazura, tel. 
kom. 887-818-290.

 �Kierowca kat. C+E, w ruchu 
krajowym, na chłodnie, izotermę lub 
łódkę, tel. kom. 695-455-601.

 �L. 45, umiarkowany stopień 
niepełnosprawności poszukuje 
pracy, prawo jazdy C+E, tel. kom. 
605-470-435.

 �Podejmę pracę. Emeryt, kategoria D, 
E, tel. kom. 604-931-629.

 �Saksofonista podejmie pracę, tel. 
kom. 692-101-989.

 �Podejmę się opieki nad osobą 
starszą, tel. kom. 505-027-459.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie DSLR Full HD, 

DRON, fotografia. Promocje na rok 
2016/2017, www.blysk-fotostudio.pl, tel. 
kom. 889-148-555.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel. (46) 837-94-
85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie, tel. kom. 
600-287-992.

 � Indywidualne filmowanie ślubów 
i wesel www.videopiksel.pl, tel. kom. 
505-780-835.

 �Wideofilmowanie HD DVD, Bluray; 
fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, full-HD, www.fotowideo.webt.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Dachy, pokrycia dachowe, 

konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., 
tel. kom. 785-333-971

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Remonty tanio i solidnie, tel. kom. 
608-677-525.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �Układanie kostki brukowej, tanio,  
tel. kom. 667-837-817.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe 
„od A do Z”, docieplenia budynków, 
poddaszy, tynki maszynowe, 
cementowo-wapienne, gipsowe, tel. 
kom. 885-459-698.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

 �Ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki ozdobne, 
siatki itp., tel. kom. 796-497-762.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.
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 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, tel. kom. 
607-090-260.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, malowanie, tel. kom. 
607-612-176.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, paneli, tanio, solidnie, tel. kom. 
604-075-293.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki, tel. kom. 
667-324-294.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Remonty i wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 663-330-214.

 �Glazura, terakota, panele- wolne 
terminy, tel. kom. 782-223-249.

 �Malowanie, gipsowanie, odświeżanie 
mieszkań, tel. kom. 886-218-982.

 �Malowanie - gipsowanie mieszkań, 
cyklinowanie podłóg, tel. kom. 
666-088-518.

 �Budowy domów od podstaw, tel. 
kom. 691-736-552.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Glazura, terakota, gładzie gipsowe, 
malowanie itp., tel. kom. 600-779-659.

 �Złota rączka, remonty, wykończenia, 
tel. kom. 721-985-081.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie 
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Budowa domów, docieplenia, 
podwykonastwo, tel. kom. 794-230-700.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663-766-557.

 �Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 503-730-517.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodne do budynku  
z przyciskiem, tel. kom. 535-466-501.

 �Malowanie wewnątrz 
budynków, wykończenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Modernizacje łazienek, kuchni, 
tarasów, schodów. Profesjonalnie, tel. 
kom. 602-648-497.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790-329-790.

 �Budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Malowanie, gipsowanie, sufity, 
zabudowa, k/g, drobna hydraulika, 
panele. Starannie, punktualnie, wysoka 
kultura osobista, Łowicz, tel. kom. 
500-117-459.

 �Remonty. Kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, tel. 
kom. 504-081-135.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Układanie glazury, terakoty, gładź, 
malowanie. Wolne terminy, tel. kom. 
696-344-737.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292, 507-431-463.

 �Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516-153-870.

 �Wykończenie wnętrz kompleksowo, 
elektryka, hydraulika, tel. kom. 
518-805-069.

 �Prace remontowo-wykończeniowe, 
tel. kom. 783-815-744.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 725-710-267.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
607-612-176.

sprzedaż
 �Piasek, ziemia ogrodowa, kruszywa, 

beton kruszony. Usługi wywrotkami, 
koparkami z młotem, tel. kom. 
723-975-482.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
791-125-486.

 �Wciągarka budowlana (kółko, linka 
na prąd); wałek do krajzegi, tel. kom. 
504-285-188.

 �Piła do cięcia kostki brukowej, tel. 
kom. 725-710-267.

 �Tanie, dobre drzwi i okna (nowe), 
tel. kom. 602-370-470.

 �Piec C.O., Żubr, 20 KW, stan bdb, tel. 
kom. 602-249-820.

 �Blacha trapezowa 18, ocynk 0,5,  
od 9.99 zł/mkw, tel. (46) 838-98-98.

usługi 
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne, solidnie  
z gwarancją, tel. kom. 535-990-299.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601-303-858.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
791-474-777.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, naprawy rozruszników, 
alternatorów hamulców, tel. kom. 
506-891-289.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Witko usługi krawieckie, tel. kom. 
796-781-764.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Wycinanie, przycinanie drzew, 
krzewów. Kupuję drzewa stojące. 
Głowno i okolice, tel. kom. 510-832-050.

 �Tartak przewoźny, spalinowy 
i elektryczny, tel. kom. 512-907-059.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Spawanie konstrukcji stalowych, tel. 
kom. 722-106-521.

 �Ścinam drzewa każde, tel. kom. 
604-969-205.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Pomogę uzyskać wysokie 
odszkodowanie, tel. kom. 667-126-559.

 �Transport 1.5 t, winda, tel. kom. 
664-013-145.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Dj z akordeonem, tel. kom. 
667-468-883.

 �Transport Bus Max, tel. kom. 
662-332-287.

 �Sekcyjna wycinka drzew, tel. kom. 
783-672-957.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. kom. 
721-380-393.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Nowe BMW 520 do ślubu i inne 
okazje, tel. kom. 602-314-941.

 �Dekoracja sal na wesela, komunie 
oraz inne, tel. kom. 512-250-166.

 �Bezpieczne kredyty na oświadczenia 
bez BIK od 500 zł, Profi Credit, tel. kom. 
519-113-183.

 �Jaguar do ślubu, tel. kom. 501-475-100.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510-988-154.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Nowy gabinet kosmetyczny  
nad solarium w Intermarche, Łowicz  
ul. Tuszewska 45, osiedle Bratkowice, 
tel. 501-214-782. Zapraszamy  
na profesjonalne zabiegi kosmetyczne 
oraz do solarium.

 �Opty-Mistic zespół weselny, 
Skierniewice, Łowicz, Brzeziny, Łódź, 
muzyka na żywo, tel. kom. 608-293-710, 
665-293-862.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Kopanie stawów i pogłębianie, usługi 
transportowe, tel. kom. 601-239-804.

 �Wycinka, karczowanie za drzewo, 
usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Piaskowanie i malowanie z dojazdem, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Prywatny pensjonat w Ładach 
koło Iłowa zaprasza seniorów na 
wypoczynek, turnusy rehabilitacyjne 
i święta wielkanocne, www.pod-
wierzbami.pl, tel. (24) 277-40-71.

matrymonialne
 �www.singlovicz.pl.

 �Poznam fajną kobietę, tel. kom. 
695-975-023.

 �Pan pozna Panią do 55 lat, tel. kom. 
785-462-585.

 �Poznam atrakcyjną, normalną 
30-latkę, cel stały związek, tel. kom. 
603-162-994.

 �Sympatyczny 25-latek pozna 
dziewczynę, tel. kom. 725-361-836.

 �Poznam Panią, tel. kom. 664-778-647.

nauka
 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 

509-852-532.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.
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 �Pomoc przy pisaniu prac, 
sporządzaniu i opracowaniu 
wyników ankiet itp., transkrypcja 
nagrań, komputerowe 
przepisywanie tekstów, tel. kom. 
794-060-711.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Język niemiecki, skutecznie, tel. kom. 
663-505-433.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Niemiecki korepetycje, tłumaczenia, 
tel. kom. 693-833-062.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Język polski korepetycje, matura, tel. 
kom. 609-665-772.

 �Język niemiecki - korepetycje, tel. 
kom. 665-219-607.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 604-621-125.

 �Przygotowania do matury z języka 
angielskiego, tel. kom. 604-621-125.

 �Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Fizyka, matematyka, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, nauczycielka, 
tel. kom. 606-312-997.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501-475-100.

 �Język polski - matura, tel. kom. 604-
122-730, wieczorem.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793-567-040.

 �Pisanie prac licencjackich, 
dyplomowych, zaliczeniowych, tel. kom. 
661-683-041, po 17.00.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię owies, tel. kom. 604-634-249.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
odbiór własnym transportem, płatność 
gotówką, tel. kom. 798-169-557.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �Skup zbóż paszowych: pszenica 
610+VAT, jęczmień 560+VAT, pszenżyto 
540+VAT, Leśniczówka, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże, sprzedam ziemniaki, tel. 
kom. 667-566-276.

 �Kupię jęczmień, tel. kom. 
693-253-063.

 �Kupię burak czerwony, gruby, kalber 
10+, tel. kom. 888-500-021.

 �Kupię owies, tel. kom. 608-691-072.

 �Kupię żyto 510 zł, możliwość 
transportu i załadunku, tel. kom. 
695-248-808.

 �Kupię pszenżyto 560 zł, możliwość 
transportu i załadunku, tel. kom. 
695-248-808.

 �Kupię słomę i sianokiszonkę 2 szt.  
z dowozem, tel. kom. 725-385-664.

hodowlane
 �Skup bydła, koni, tel. kom. 

604-267-833.

 �Kupie byczki i jałówki, tel. kom. 
515-121-410.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Kupię cielaki, tel. kom. 662-240-085.

maszyny
 �Kupię dojarki Alfa Laval i maszyny 

rolnicze, tel. kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, Famarol; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę rolującą: 
Claas Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, 
Welger, tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny także do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

 �Siewnik poznaniak do remontu (może 
być dziurawy zbiornik), C-360  
do remontu, tel. kom. 664-981-618.

 �Mały Massey Ferguson lub Ursus  
(do remontu), tel. kom. 664-981-618.

 �Kupię prasę kostkującą Sipma 
Z-224/1, Claas, Welger; prasę 
rolującą Claas Rollant 44, 46, 62, 66, 
Arobale, New Holland, Welger 12 lub 
15s; kombajn Anna, Bolko, tel. kom. 
887-105-345.

 �Kupię sadzarkę, talerzówkę, 
agregat, pług, glebogryzarkę, tel. kom. 
503-635-865.

 �Każdego Ursusa, Zetora, Władymirca, 
MTZ82, tel. kom. 725-361-836.

 �Każdą przyczepę, ciągnik, tel. kom. 
725-562-998.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam słomę owsianą ze stodoły, 
okrągłe bele, tel. kom. 508-132-773.

 �Sprzedam pszenicę z pszenżytem, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam mieszankę jęczmienia  
z pszenicą, tel. kom. 606-901-931.

 �Sadzonki aronii sprzedam, tel. kom. 
605-090-155.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Jęczmień jary, mieszanka z odnowy 
do siewu, tel. kom. 693-830-160.

 �Jęczmień, gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
604-291-850.

 �Sprzedam zboże: jęczmień oz. 3,5 t, 
pszenica oz. 9,5 t, pszenżyto ok. 13 t, 
tel. kom. 601-154-765.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
605-451-084.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
693-692-539.

 �Ziemniaki Lord, Denar, tel. kom. 
697-714-837.

 �Owies, żyto, słoma w kostkach, tel. 
kom. 505-928-735.

 �Sprzedam żyto, tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam słomę, bele, ze stodoły, tel. 
kom. 604-808-625.

 �Bób, tel. kom. 724-332-875.

 �Sprzedam słomę, siano, w balotach, 
tel. kom. 600-068-542.

 �Ziemniaki Irga, tel. kom. 607-902-650.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
600-943-283.

 �Owies, jęczmień, tel. kom. 
538-455-989.

 �Sprzedam Łubin, wąskolistny, 
fioletowy, tel. kom. 664-157-305.

 �Żyto, pszenżyto, mieszankę, tel. kom. 
604-756-897.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicę, tel. 
kom. 667-561-730.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
695-068-710.

 �Łubin niebieski, tel. kom. 
508-171-800.

 �Pszenica, okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 �Ziemniaki jadalne, tel. kom. 
696-604-979.

 �Sianokiszonka, 
tel. kom. 664-981-618.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, 
jęczmień, tel. kom. 662-164-903.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
889-794-090.

 �Kukurydza sucha, ok. 5 ton, tel. kom. 
669-845-831.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
504-501-038.

 �Słoma, tel. kom. 530-576-074.

 �Sprzedam słomę owsianą, kostki, tel. 
kom. 665-489-174.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare, kukurydza, trawy, inne 
nasiona oferuje: Firma Nasienna 
Granum, Łowicz, Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, dowóz  
od 1 tony.

 �Siano, Głowno, tel. kom. 609-251-962.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
691-086-568.

 �Słoma, baloty, Złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
721-208-851.

 �Sprzedaż nasion bobu, tel. kom. 
783-847-873.

 �Sprzedam cebule, tel. (46) 838-43-46.

 �Sprzedam sianokiszonkę, siano, tel. 
kom. 667-115-468.

 �Sprzedam jaja, wolny wybieg S, M, 
L, tel. kom. 697-688-625.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne  
i paszowe, zboże, tel. kom. 609-838-713.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
517-895-817.

 �Kukurydza, jęczmień, śruta 
kukurydza, tel. kom. 696-425-214.

 �Pszenżyto, po 17.00, tel. kom. 
607-172-809.

 �Sprzedam słomę w kostkach, 
mieszankę, żyto z pszenżytem, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 506-453-988.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
519-150-311.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 780-108-530.

 �Sprzedam jęczmień i pszenżyto, tel. 
kom. 519-441-580.

 �Sprzedam pszenicę jarą, tel. kom. 
515-182-587.

 �Sprzedam ziarno kukurydzy po 
suszeniu, tel. kom. 507-046-358.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
508-281-219.

 �Sprzedam groch siewny, tel. kom. 
665-103-042.

 �Sprzedam łubin słodki, 
wysokobiałkowy po centrali, tel. kom. 
512-526-561.

 �Sprzedam jęczmień jary, około  
5-6 ton, tel. kom. 723-741-238.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
728-894-563.

 �Sprzedam pszenżyto i łubin słodki, 
tel. kom. 692-434-273.

 �Siano, baloty, tel. kom. 606-286-544.

 �Mieszanka zbożowa, jęczmień, 
pszenica 50/50, ok. 10 t, tel. kom. 
792-320-050.

 �Słomę jęczmienną, groch, tel. kom. 
726-390-515.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
600-348-977.

 �Sprzedam jęczmień 30 ton, okolice 
Sannik, tel. kom. 725-486-878.

 �Pszenica, pszenżyto, owies Bingo 
I odsiew, okolice Głowna, tel. kom. 
663-793-845.

 �Pszenżyto, tel. kom. 512-280-159.

 �Pszenica jara Tybalt do siewu, 
oczyszczona, zworkowana, 750 zł/t, 
kukurydza paszowa 750 zł/t, pszenica 
paszowa 700 zł/t, możliwy dowóz, tel. 
kom. 504-399-125.

 �Wysłodki buraczane granulowane, 
wysoka jakość, ciągła sprzedaż, 
zapewniamy dowóz, tel. kom. 604-659-
932, 502-618-044.

 �Ziemniak jadalny, sadzeniak Tajfun, 
tel. kom. 530-732-244.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
508-819-982.

 �Łubin żółty, słodki, „Mister”, tel. kom. 
784-691-275.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 
506-103-998.

 �Baloty słomy 120x120, garażowane, 
tel. kom. 607-231-803.

 �Żyto, tel. kom. 512-544-156.

 �Sprzedam buraczek czerwony  
dla bydła, tel. kom. 509-855-846.

 �Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
Łowicz, tel. kom. 608-659-507.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, tel. kom. 
660-918-245.

 �Łubin wąskolistny „Zeus”, tel. kom. 
515-154-912.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, tel. kom. 
604-754-114.

 �Sprzedam buraczek i rzepę na pasze, 
tel. kom. 602-175-570.

 �Słoma w kostkach, wóz gumowy, 
tel. (42) 719-70-42.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele, 
możliwość transportu, (Łaguszew), tel. 
kom. 605-591-610.

 �Pszenica, żyto, tel. kom. 794-052-840.

 �Słoma, bele ze stodoły, tel. kom. 
517-764-505.

 �Sprzedam jadalne Irga, tel. kom. 
782-116-597.

 �Sprzedam łubin żółty, tel. kom. 
602-249-820.

 �Sprzedam pszenżyto, ziemniaki 
jadalne, tel. kom. 781-174-730.

 �Sprzedam słomę w balotach ze 
stodoły, tel. kom. 600-915-295.

 �Słoma w kostkach, łubin Dalbor, tel. 
kom. 722-152-794.

 �Sprzedam śrutę z kukurydzy, 
tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Pszenżyto 2 tony, pszenica 1 tona, 
siano kostka, tel. kom. 690-935-937.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
509-171-283.

 �Sprzedam siano w małych kostkach, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Pszenżyto 70 ton, jęczmień 30 
ton, łubin słodki 8 ton, Stryków, 
tel. (42) 719-70-84.

 �Sprzedam jęczmień 20 ton, 
mieszanka 10 ton, tel. (24) 277-23-17, 
tel. kom. 668-402-201.

 �Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724-474-345.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 724-190-262.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, żyto, 
tel. (46) 838-99-43, po 20:00.

 �Słoma duże bele, okolice Łyszkowic, 
tel. kom. 513-184-091.

 �Słoma 35 zł, Kalenice, tel. kom. 
603-312-669.

 �Ziemniaki jadalne Irga, Satina. Cebula 
4+, cebula na wysadkę, tel. kom. 
785-240-260.

 �Kukurydza, pszenżyto, pszenica, żyto, 
mieszanka, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam żyto paszowe, łubin, tel. 
kom. 725-790-271.

 �Żyto, tel. kom. 504-629-438.

 �Pszenżyto, ok. 12 t, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam żyto,  
tel. kom. 667-115-451.

 �Owies, tel. kom. 601-463-510,  
po 16.00.

 �Sprzedam buraki na pasze.  
Okolice Rybna, tel. kom. 694-852-096.

 �Sprzedam pszenicę jarą, ozimą, 
pszenżyto, owies, tel. kom. 793-755-321.

hodowlane
 �Sprzedam cielęta, od 100 kg do 400 

kg, tel. kom. 694-073-773.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
termin: 23 luty, tel. kom. 500-049-265.

 �Jałówki, wycielenie styczeń, tel. kom. 
600-749-007.

 �Byczki HF do odchowu, tel. kom. 
723-175-190.

 �Jałówka wysokocielna, wycielenie 
02.2016, tel. kom. 530-576-074.

 �Trzy jałówki, wycielenie luty,  
marzec (likwidacja), tel. kom. 
663-513-400.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 608-504-314.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 502-404-048.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
724-622-311.

 �Jałówka wysokocielna sim, tel. kom. 
608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 508-586-263.

 �Sprzedam krowę 9 lat, wysokocielna, 
tel. kom. 724-752-539.

 �Sprzedam prosiaki, 7 sztuk, tel. kom. 
660-128-576.

 �Sprzedam 3 krowy, wycielenie 
styczeń, jedno luty, tel. (46) 838-17-92, 
tel. kom. 536-517-995.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
606-188-034.
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 �Stanówka: ogier zimnokrwisty, 
Mysłaków, możliwość dowozu klaczy 
na punkt, tel. kom. 721-819-250.

 �Byczek i jałoszka, HF ok. 60, tel. kom. 
788-950-426.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 663-722-467.

 �Krowa na wycieleniu, 
tel. (46) 838-85-59.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-411-540.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
784-479-967.

 �Sprzedam krowę cielną, Nowe 
Kęszyce, tel. kom. 503-891-969.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 600-182-410, 696-808-023.

 �Sprzedam kury, tel. kom. 513-981-547.

 �Prosiaki mięsne, tel. kom. 
696-565-452.

 �Jałówka cielna, krowa cielna, 
tel. (46) 838-43-01, tel. kom. 
781-239-334.

 �Trzy maciory prośne, cena tucznika, 
tel. kom. 507-209-008.

 �Dwie jałówki cielne, tel. kom. 
514-121-410.

 �Jałówka hodowlana, 100% HF, 
wydajność matki 9.300, wycielenie 
20.02.2016, tel. kom. 661-913-898.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
21.02, z pod oceny, tel. kom. 
609-503-223.

 �Sprzedam jałówkę po wycieleniu, 
tel. (46) 838-12-23.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721-109-020.

 �Prosięta, tel. kom. 696-045-978.

 �Prosiaki, tel. kom. 663-592-021.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
510-603-072.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin 19 luty, tel. kom. 510-519-114.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. (42) 719-48-38.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
10.02.2016, tel. kom. 519-572-103.

 �Pięć cielaków 100-220 kg, tel. kom. 
502-768-905.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 791-017-863.

 �Sprzedam jałówkę, termin 15 luty, tel. 
kom. 697-647-507.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
około 15 lutego, tel. kom. 604-459-386.

 �Jałówka wysokocielna, termin 
21.02.2016 r., tel. kom. 515-511-077.

 �Dwa byczki około 200 kg, 
tel. (46) 838-85-84.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
723-380-544.

 �Cielak byczek, tel. kom. 607-623-576.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin luty spod oceny, tel. kom. 
509-112-148.

 �Jałówka, wycielenie 20 luty, tel. kom. 
502-556-258.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 18.02, 
likwidacja stada, tel. kom. 663-006-996.

 �Sprzedam 3-miesięcznego, mięsnego 
byczka, tel. kom. 792-858-895.

 �Cztery byczki, tel. kom. 888-953-006.

 �Sprzedam cielęta, tel. kom. 
504-055-723.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
663-739-506.

 �Jałówkę na wycieleniu, tel. kom. 
887-682-975.

 �Sprzedam byczka mięsnego, żarłoka, 
tel. kom. 697-646-058.

 �Jałówki wysokocielne, obora pod 
oceną, tel. kom. 660-712-670.

 �Sprzedam 1,5-miesięczną jałoszkę, 
tel. kom. 503-696-557.

maszyny
 �Pługi Kverneland, zagonowe, 

obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Sprzedam myjkę do warzyw   
z sortownikiem i workownicą, tel. kom. 
608-721-730

 �Siewka nawozu motyl, tel. kom. 
608-721-730

 �Sadownicze: MF374, opryskiwacze, 
platformy, kosiarki i inne z importu, tel. 
kom. 504-475-567.

 �Sprzedam talerzówkę 1,80 m, 
przyczepę samozbierającą do zielonki, 
tel. kom. 694-073-773.

 �Sprzedam pług obrotowy 4-skibowy, 
Unia Grudziąc; taśmę do zbioru warzyw 
kapustnyc, 10 m, tel. kom. 608-400-447.

 �Prasa kostkująca Z-224, tel. kom. 
609-158-850.

 �Części do Bizona, silosy lejowe, tel. 
kom. 602-522-478.

 �C-360, C-330, T-25, tel. kom. 
508-989-737.

 �Tur C-330, C-360, kabiny, obciążniki, 
tel. kom. 690-899-100.

 �Tur do Farmera, udźwig 1600 kg, 
pasuje do Belarusa, MTZ, tel. kom. 
609-843-635.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy, tel. kom. 
609-843-635.

 �Prasa zwijająca, tel. kom. 512-490-110.

 �Sprzedam MTZ Pronar 82SA 1025 
Farmer 10244 C1, Zetor Fortera 12441, 
Zetor 8520, Zetor 6245, tel. kom. 
501-504-723.

 �Sprzedam ładowacz Tur do MTZ 
Pronar, Zefir, Zetor, Landin, przyczepę 
4,5 t, wywrot, przyczepę do balotów, 
prasę Warfama, prasę Z224/1, 
kombajn Class Dominator 100, tel. kom. 
501-504-723.

 �Rozsiewacz Amazone 1 t, zgrabiarka 
Stoll 415, tel. kom. 608-591-942.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 siłownik, 
krokodyle, łyżkokrokodyle, łyżki, 
paleciak na tura, tel. kom. 608-591-942.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, 
sadzarka do truskawek Krakowiak, 
talerzówka 2x8, glebogryzarka 
międzyrzędowa do truskawek, tel. kom. 
733-193-968.

 �Brona talerzowa Unia Cut 3,9 m, 2012 
rok, tel. kom. 667-133-737.

 �Ursus C-330, 1982 rok, 6.000 zł, tel. 
kom. 534-743-948.

 �Tur 3 do Ursusa 3512, kombajn 
Bolko, 506-552-043.

 �Sprzedam: Ursus U-902, przyczepę 
HL: 8 t, kombajn Bizon Z-56, cyklop, 
prasa Z-224, kultywator, pług 3-skibowy, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus C-330, C-360 
i montaż, tel. kom. 692-335-998.

 �Przyczepa zbierająca do zielonek 
Klasa, dłużyca do balotów, tel. kom. 
605-531-311.

 �Sprzedam maszynę Warmiankę 
i prasę Kunę, tel. (46) 874-66-17.

 �Spych, równiarka do śniegu i ziemi, 
dwukółka ciągnikowa koła 15/10, tel. 
kom. 503-124-344.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko, tel. 
kom. 507-275-624.

 �Prasa kostkująca Z-224, polska, tel. 
kom. 601-342-165.

 �Prasa rolująca Greenland, stan 
idealny, tel. kom. 723-531-657.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, stan bdb., 
tel. kom. 791-125-486.

 �Glebogryzarka Wielorak, Kos  
(w całości lub na części), „poznaniak”, 
tel. kom. 784-720-912.

 �Zetor 5341, 2002 rok, tel. kom. 
797-752-400.

 �Agregat uprawowy na bronie ciężkiej, 
szer. 2,1 m., tel. kom. 692-372-747.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług obrotowy 
4-skibowy, ciągnik Landini 130 KM, tel. 
kom. 696-425-214.

 �Sprzedam siewnik 6 rzędów 
- kukurydza, burak, tel. kom. 
500-225-198.

 �Sprzedam kombajn Anna, 1996 rok, 
tel. kom. 503-569-473.

 �Cztery jałówki hodowlane, wycielenie: 
luty, wydajność: ponad 8.000, tel. kom. 
501-238-631.

 �Sprzedam agregat uprawowy Unia 
Kombi 3,70 m, składany hydraulicznie, 
tel. kom. 606-944-167.

 �Sprzedam kombajn Bizon Super, 
1989 rok, stan dobry, tel. kom. 
606-944-167.

 �Sprzedam siewnik poznaniak 
3m szerokości, 1998 rok, tel. kom. 
725-486-878.

 �Agregat uprawowy na nóżce  
do C-360, tel. kom. 512-347-439.

 �Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 513-813-308.

 �Lina stalowa fi 11, wyciąg obornika, 
tel. kom. 694-686-808.

 �Prasa kostka Sipma, tel. kom. 792-
428-022, 662-073-243.

 �Kultywator podorywkowy Konskilde, 
tel. kom. 693-253-063.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 
diesel 7,5 kW, tel. kom. 503-562-330.

 �Talerzówka, tel. kom. 605-725-688.

 �Kombajn New Holland TX32, 1989 
rok. 2.700 mtg, tel. kom. 501-713-862.

 �Krokodyl 180 cm, duży, tel. kom. 
504-475-567.

 �Prasa Warfama 2001 rok, stan dobry, 
tel. kom. 721-561-422.

 �Rozrzutnik obornika 2-osiowy Czarna 
Białostocka, oryginalne nadstawki  
do kiszonek, sadzarka do ziemniaków 
polska, tel. kom. 600-193-311.

 �Rozrzutnik 4 tony, 1-osiowy, tel. kom. 
603-814-004.

 �Opryskiwacz ciągany Pilmet, 1.000 l,  
belka 12 m; siewnik z agregatem 
Famarol, szer. 3 m, tel. kom. 
660-408-769.

 �Wycinak kiszonek Fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �Kombajn Bizon, tel. kom. 512-981-861.

 �Prasa polska kostka, tel. kom. 
607-418-736.

 �Mieszalnik 2-tonowy, śrutownik, tel. 
kom. 606-989-475.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka ciągnikowa, 
tel. kom. 514-121-410.

 �Prasa New Holland BR-750, 2007 
rok, tel. kom. 518-012-331.

 �Sprzedam 3P, tel. kom. 600-943-283.

 �Sprzedam T-25 z dokumentami, tel. 
kom. 669-947-135.

 �Sprzedam C-28 bez dokumentów, tel. 
kom. 669-947-135.

 �Sprzedam talerzówkę 8, tel. kom. 
784-321-943.

 �Kombajn ziemniaczany Bolko, tel. 
kom. 608-109-634.

 �Sprzedam Tura do C-360, tel. kom. 
668-049-706.

 �Ciągniki rolnicze Fendt, John Deere, 
Deutz Fahr, Valtra, Massey Feryguson, 
prasy rolujące Claas, Welger, John 
Deere, sprowadzone z Niemiec, 
Jamno 88, Mróz, tel. kom. 608-420-169 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3-skibowe, 
na zabezpieczeniach; brona wirowa 
Amazone 301, 1998 rok, sprowadzone 
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Ładowacze czołowe do: Fendta, 
Case, Deutz Fahr, New Holland, Massey 
Fergusson, tel. kom. 608-420-169.

 �Przyczepa wywrotka 6 t, tel. kom. 
664-485-229.

 �Beczka asenizacyjna, rozrzutnik, 
rozsiewacz, przetrząsarka oraz 
zgrabiarka karuzelowa, tel. kom. 
781-581-034.

 �Sprzedam sadzarkę Bester 250, tel. 
kom. 664-778-301.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków, 
tel. kom. 781-454-314.

 �Sprzedam ciągnik C-360 od rolnika, 
tel. kom. 604-436-938.

 �Sadzarka do ziemniaków czeska, 
1990 rok, stan dobry, tel. kom. 
503-569-473.

 �C-360, tel. (24) 277-96-85.

 �Sprzedam siewkę do nawozu Kosę 
i brony 5, tel. kom. 518-103-986.

 �Kombajn do porzeczek Arek 3 
(Famasz), 2003/2004 rok + rolki 
rozładunkowe, stan bdb (32.000 zł), tel. 
kom. 603-818-091.

 �Sprzedam agregat uprawowo-
siewny z hydropakiem 2,7 m + siewnik 
poznaniak, pług 2 grudziądzki, tel. kom. 
694-898-511.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Pług 4-, 5-skibowy, tel. kom. 
512-981-861.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam przyczepę sztywną, 
Sanniki, tel. kom. 515-469-881.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
Kuhn, rozrzutnik obornika, Mase 
Ferguson 95 KM, napęd 44, tel. kom. 
534-074-279.

 �Ładowacze czołowe oraz pługi do 
śniegu do ciągnika C-330, C-360, 3512, 
T-25. Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony 
i kabinę do C-360, tel. kom. 
785-912-253.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt  
oraz wszystkie części nowe i używane, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Obciążniki do C-360, C-330, 
C-912, przód-tył, komplety, tel. kom. 
693-830-160.

 �Śrutownik walcowy, waga 1 tona, tel. 
kom. 509-112-148.

 �Bizon Z-056 z rozdrabniaczem słomy, 
tel. kom. 693-975-381.

 �Zetor 7211, 7745, Proksima 6441, tel. 
kom. 501-850-017.

 �Kopaczka i kosiarka czeska, tel. kom. 
721-169-137.

 �Prasa Sipma Z-224, 1998 rok, tel. 
kom. 697-289-514.

inne
 �Wysłodka buraczana, tel. kom. 

513-072-182.

 �Sprzedam karmnik okrągły dla świń, 
tel. kom. 511-683-591.

 �Sprzedam 2 maszynki do łuskania 
bobu, tel. kom. 604-291-850.

 �Agrowłóknina z dostawą  
do klienta, tel. kom. 693-177-813.

 �Opony do C-330, tel. kom. 
665-489-174.

 �Opryskiwacz Pilmet 615, stan bdb, tel. 
kom. 510-907-084.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 �Sprzedam obornik lub zamienię na 
słomę, tel. kom. 660-235-610.

 �Wóz konny i 2 homonta konne, tel. 
kom. 786-817-663.

 �Tunel foliowy 32/7,5/3, tel. kom. 
600-858-370.

 �Opony do Bizona 23-1-26, tel. kom. 
796-024-130.

 �Sprzedam kierat, tel. kom. 
691-659-420.

 �Basen 330 l., pszenica 10 t, piec 
Kamino 1,5 m, tel. kom. 530-576-074.

rolnicze - usługi
 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 

508-191-628.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �Transport maszyn rolniczych, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
sprężarki, kompresory, tel. (46) 832-14-
57, tel. kom. 513-666-808.

 �Beczkowóz Pomot Chojna, 4.000 l, 
2005 rok; prasa Warfama, 2010 rok, 
 tel. kom. 791-020-669.

zwierzęta

sprzedaż
 �Szczenięta jamnika, tel. kom. 

662-235-933.

 �Oddam szczeniaki w dobre ręce, tel. 
kom. 512-280-178.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. 
kom. 661-011-564.

 �Owczarek wilczasty suka 2-letnia 
rodowód, odstąpię niedrogo, tel. kom. 
783-662-956.

 �Sprzedam pawie dorosłe i bażanty 
srebrne, tel. kom. 795-499-795.

 �Sukę owczarka niemieckiego oddam 
w dobre ręce, tel. kom. 510-144-213.

 �Klacz 18-miesięczna, tel. kom. 
506-267-101.

 �Koza kotna,  
tel. kom. 602-260-167.

 �Sprzedam kury ozdobne, tel. kom. 
607-302-816.

 �Gołębie dobrej klasy: wyloty, 
perłowe, srebrniaki +gołębnik, tel. kom. 
889-338-918.

 �Pawie niebieskie, tel. kom. 
723-500-144.

 �Owczarki niemieckie 8-tygodniowe 
oraz 2 jednoroczne, tel. kom. 
795-476-542.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 530-661-030.

 �Sprzedam sukę owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 692-119-203.

 �Hodowla owczarka  
niemieckiego, szczenięta, tel. kom. 
660-854-640.

 �Owczarki niemieckie krótkowłose, 
szczenięta, tel. kom. 693-138-330.

 �Owczarki niemiecki, dłgowłose, tel. 
kom. 696-604-983.
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Głowno | Kolejna książka w dorobku Jacka Perzyńskiego

Historie tych ludzi to gotowy scenariusz na film
dokończenie ze str. 9

Autor starał się w jak najrze-
telniejszy sposób zweryfikować 
wszystkie informacje. Chcąc je 
uwiarygodnić, o zrecenzowanie 
poproszona została profesor Ma-
ria Nartonowicz-Kot, odpowie-
dzialna za powstałą przed kilku 
laty „Monografię Głowna”. – To 
była jedna z jej ostatnich recen-
zji, w listopadzie zmarła – wspo-
mina. – Profesor napisała recen-
zję naukową, a więc nie jest to 
książka na pograniczu mitów 
i faktów. Niektórymi rzeczami 
ona sama była zaskoczona.

Jak świeże bułeczki
Historie opisane przez Jacka 

Perzyńskiego można by opisy-
wać długo. Lepiej jednak same-
mu je przeczytać. Na razie nie jest 
to jednak łatwe. Pierwszy nakład 
książki, około 7 tys. egzemplarzy, 
w 90% rozdysponowuje w celach 
promocyjnych Urząd Miasta Ło-
dzi. Niewielkie ilości, które trafi-
ły do łódzkich księgarń, zeszły na 
pniu, mniej więcej w jeden dzień. 
Jak już wspominaliśmy, w naj-
bliższych miesiącach pojawić ma 
się rozszerzone, dwutomowe wy-
danie książki. Ma ono trafić do 
szerokiej dystrybucji.

Pięć historii opisanych  
w książce Jacka Perzyńskie-
go będzie też przedstawionych  
w postaci filmów dokumental-
nych, realizowanych przy współ-
pracy z Telewizją Polską. Autor 
będzie w nich pełnił rolę narrato-
ra. Najprawdopodobniej będzie 
je można oglądać na przełomie 
lutego i marca. Jak podkreśla, 
dla niego osobiście to najważ-
niejszy rezultat, jaki przyniosła 
dotychczas książka. 

Autor cieszy się, że w najbliż-
szym czasie na półki trafi także 
kolejna jego książka „Żeglarz 
i siłacz. Czy Kapitan Nemo  

i Superman pochodzili ze Stry-
kowa”, która rozwijać będzie 
wątek historii Adama Piotra 
Mierosławskiego i Zishe Breit-
barta. Jacek Perzyński kończy 
także tworzenie publikacji o hi-
storii parafii w Dmosinie. 

Dzięki tym publikacjom, do 
głowieńskiego historyka zgła-
szają się kolejni zainteresowani. 
Autor przymierza się także do 
książki o generale Michale Gu-
towskim – kawalerzyście z cza-
sów II wojny światowej, który 
zasłynął także jako zawodnik  
i trener w konnych zawodach 
skoków przez przeszkody.  kl

Aktualności

Stryków | Obradowała komisja budżetu 

Okrojona dotacja na remont zabytków
dokończenie ze str. 6
Po regulacje te każdy samorząd 

sięga w momencie, kiedy o wspar-
cie finansowe zwraca się do niego 
właściciel zabytkowego obiektu 
położonego na jego terenie.

Gmina Stryków dysponuje 
uchwałą sprzed 10 lat. Projekt no-
welizacji, którą Wydział Rolnictwa, 
Środowiska i Gospodarki Grunta-
mi przedstawił 10 grudnia radnym 
z komisji budżetu, dotyczył zapi-
sów związanych z treścią umowy 
o przyznanie dotacji oraz terminów 
składania wniosków o ich udzie-
lenie. Komisji nie spodobało się 
jednak w dotychczasowych zapi-
sach uchwały co innego, a miano-
wicie wysokość dotacji, jaką mo-
głaby udzielać gmina. Określenie 
do 100% radni uznali za zbyt ry-
zykowne dla budżetu gminy, da-
jąc hipotetyczny przykład sytuacji, 
w której po dotację sięga nowy na-
bywca pałacu w Bratoszewicach. 

20 grudnia komisja budżetu 
otrzymała nowy projekt uchwały. 
Po konsultacji z prawnikiem zo-
stała ona uproszczona i skrócona 
(na rzecz doprecyzowania szcze-
gółów w konkretnych umowach), 
ale co najważniejsze zostały z niej 
także usunięte zapisy, które doty-
czyły możliwości dofinansowania 
zadania w wysokości do 100%. 
Nowa zaproponowana stawka do-
tacji wynosi do 50% nakładów 
na remont danego obiektu. Osta-
teczna wielkość udzielanej dota-
cji zależeć będzie każdorazowo 
od analizy wniosku oraz uchwały 
podejmowanej w tej sprawie przez 
Radę Miejską. 

Komisja budżetu tym razem 
zaopiniowała projekt uchwały 
pozytywnie. 7 radnych było za, 
1– przeciw. Radny Bogdan Wal-
czak poprosił o zapisanie w pro-
tokole, że osobiście uważa, iż  
w uchwale powinien zostać zapis 

do 100%. – To jest tylko dobra wol-
na wola gminy, ile dany wniosku-
jący otrzyma dotacji. Uważam, że 
nie powinniśmy czynić ograni-
czenia do 50% – tłumaczył radny. 
Uchwała trafi dziś, 28 stycznia, na 
sesję Rady Miejskiej Strykowa. 

Przypomnijmy, o czym pisali-
śmy już w jednym z tegorocznych 
wydań WG, że obecnie w gminie 
Stryków na rozpatrzenie wniosku  
o dotację czeka parafia rzymskoka-
tolicka kościoła pw. św. Wojciecha. 
Rekonstrukcja części więźby da-
chowej i wymiana gontu na drew-
nianym obiekcie są niezbędne ze 
względu na ich zły stan techniczny. 
Wniosek złożony w gminie opiewa 
na 122 tys. zł. Jednocześnie parafia 
ubiega się o wsparcie w Minister-
stwie Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego (174 tys. zł), a w lutym ma 
zamiar złożyć wniosek do Woje-
wódzkiego Konserwatora Zabyt-
ków.  ljs

Strykowscy radni, którzy w ubiegłym roku zrezygnowali z zakupu pałacu w Bratoszewicach, teraz dmuchają  
na zimne, zmieniając uchwałę o dotacjach na remonty zabytków. 
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Rejon | Sześciolatki bez obowiązku szkolnego

Rodzice mogą zadecydować
dokończenie ze str. 8

Stryków i Dmosin
– Oczywiście mamy jakąś oba-

wę i niepewność co do sytuacji, 
która może pojawić się w związ-
ku z naborem do klas pierw-
szych, ale na dzień dzisiejszy nikt 
nie opowie na pytanie jak będzie 
naprawdę. Dyrektorzy wszyst-
kich naszych szkół jeszcze przed 
feriami mają zrobić rozeznanie  
i dopiero wówczas będziemy mo-
gli coś więcej powiedzieć. Je-
śli będzie problem, będziemy go 
musieli rozwiązać – powiedzia-
ła nam sekretarz UM Stryków 
Anna Sasin. 

W Szkole Podstawowej nr 
1 Strykowie w obecnym roku 
szkolnym w dwóch pierwszych 
klasach uczy się 44 dzieci. Od 
września siedmioletnich pierw-
szaków może być tu nawet 6 razy 
mniej. – Na chwilę obecną mogę 
powiedzieć, że od września mam 
pewnych 7 uczniów klasy pierw-
szej i mam nadzieję, że gmina 
przychyli się do utworzenia tak 

mało licznej klasy, bo trudno by-
łoby przecież przenosić te dzie-
ci do innych szkół. Odroczonych 
dzieci u nas nie ma. Jeśli chodzi 
o sześciolatki, to rodzice bardziej 
u nas pytają o miejsca w oddziale 
przedszkolnym niż w pierwszej 
klasie – powiedziała nam dyrek-
tor Sylwia Miedziak-Walawen-
der. 

O tym, jak od września może 
wyglądać sytuacja w klasach 
pierwszych w ZS Nr 1 w Stryko-
wie, powinno być wstępnie wia-
domo jeszcze przed feriami, choć 
konkrety – tak jak wszędzie – po-
jawią się dopiero po zakończe-
niu rekrutacji. Rodzice na wczo-
rajszych wywiadówkach, tj. 27 
stycznia, otrzymali informacje 
na temat zmiany ustawy o syste-
mie oświaty. – Rodzice mają czas 
do końca marca. My oczywiście 
będziemy prosić, żeby, o ile jest 
to możliwe, nie czekali z decyzją 
na ostatnią chwilę, ale trzeba so-
bie zdawać sprawę z tego, że rów-
nież szkoły czekają jeszcze na 
przepisy wykonawcze do zmia-

ny ustawy – mówi dyrektor Mał-
gorzata Dzieciuchowicz. Obecnie  
w dwóch klasach pierwszych przy 
ul. Targowej uczy się 35 uczniów. 
Ilu będzie od września? Na tę 
chwilę wiadomo, że placówka ma 
9 uczniów odroczonych. 

Z kolei w Bratoszewicach nic 
nie wskazuje na to, by dyspropor-
cje między ilością pierwszaków 
w roku ubiegłym i obecnym były 
aż tak duże. Aktualnie w jednej 
klasie pierwszej uczy się tu 17 
dzieci. – Z moich wstępnych sza-
cunków wynika, że od września 
łącznie z dziećmi odroczonymi 
będziemy mieli 12 uczniów klasy 
pierwszej. Wiemy już również, 
że są rodzice sześciolatków, któ-
rzy biorą pod uwagę posłanie ich 
do pierwszej klasy, czekają jesz-
cze na diagnozę – mówi dyrektor 
Ewa Piórowska. 

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Kołacinie Dariusz Kołodziej-
ski mówi z kolei, że na jakiekol-
wiek prognozy w sprawie liczeb-
ności klas pierwszych jeszcze 
zbyt wcześnie. – Mamy 6 dzie-

ci odroczonych, więc pierwsza 
klasa w Kołacinie na pewno po-
wstanie, ale ile faktycznie będzie 
liczyć osób i czy powstanie też 
klasa pierwsza w Woli Cyruso-
wej, to się dopiero okaże – mówi 
dyrektor Kołodziejski. Obecnie 
w dwóch klasach pierwszych 
podlegających tej szkole uczy się 
18 dzieci. 

ZSS w Dmosinie liczy się  
z możliwością wystąpienia pro-
blemu w postaci liczebności 
pierwszaków, ale na konkretne 
analizy dyrekcja placówki daje so-
bie jeszcze trochę czasu. Przed fe-
riami do rodziców ma trafić ankie-
ta. – Na tę chwilę mam sygnały, 
że sześciolatki z obecnej zerów-
ki raczej w niej zostaną, a jest to 
12 osób. Aktualnie w dwóch kla-
sach pierwszych uczy się u nas 31 
uczniów. Ilu faktycznie będzie ich 
od września, na razie trudno oce-
nić. Niezdecydowani są jeszcze 
sami rodzice, którzy czują się mię-
dzy młotem a kowadłem – sko-
mentował Marek Kubiak, dyrek-
tor ZSS Dmosin.  kl, ewr, ljs

Ludzie | 7-latek walczy z chorobą krwi

Jak wyzdrowieję,  
zostanę piłkarzem

dokończenie ze str. 7

Walka z białaczką trwa
Po lawinie informacji, jaka na 

rodziców chorego chłopca spa-
dła ze strony lekarzy, trzeba było 
przemodelować praktycznie całe 
życie, podporządkowując je wal-
ce o zdrowie dziecka. Mama, 
jako osoba, która najczęściej to-
warzyszy Bartusiowi, musiała 
„wziąć się w garść”, jakoś stłu-
mić najtrudniejsze emocje, uło-
żyć usta w uśmiech nawet wtedy, 
kiedy wszystko w niej krzycza-
ło ze strachu i niepewności. Za-
częła dużo czytać na temat ostrej 
białaczki limfoblastycznej. To 
choroba szpiku kostnego, która 
wraz z krwią przedostaje się do 
całego organizmu. Leczy się ją 
oczywiście głównie poprzez che-
mioterapię. Program leczenia, któ-
remu poddawani są pacjenci w ca-
łej Europie, nosi nazwę ALLIC. 
Białaczka to choroba, która atakuje 
głównie dzieci. Szansę na całkowi-
te wyleczenie ma 80% z nich.

– Leczenie ma cztery etapy. 
Pierwszy etap składa się z części 
A (33 dni) i B (29 dni), drugi trwa 
56 dni, a trzeci kończy tzw. lecze-
nie szpitalne, które ogólnie trwa 
6-7 m-cy. Następnie czwarty etap 
to leczenie podtrzymujące – poda-
wanie chemii w tabletkach, tyle że 
już w domu. Cała nasza droga to 
w założeniu 2 lata. Jesteśmy przy 
końcu części B pierwszego eta-
pu (25 stycznia minęła dokładnie 
56 doba). Synek jest bardzo dziel-
ny. Wigilię i pierwszy dzień świąt 
udało nam się spędzić w domu  
z rodziną. Oboje z mężem Ro-
bertem pracujemy zawodowo. Ja 
muszę cały czas przebywać przy 
dziecku, więc z pracy będę musiała 
zrezygnować. Nie ukrywam, że ma 
to już duży wpływ na naszą sytu-
ację finansową. W opiece nad Bar-
tusiem dzielnie pomaga nam moja 
mama, która co jakiś czas zmienia 
mnie w szpitalu. W ogóle cała ro-
dzina i przyjaciele przekazują nam 

mnóstwo pomocy i ciepłych słów, 
za co chcieliśmy gorąco podzięko-
wać. W domku czeka na mnie sio-
stra Bartusia – trzyletnia Oliwka, 
która  również potrzebuje ogrom-
nej porcji miłości i uwagi – opo-
wiada pani Dorota i dodaje: – Mu-
sieliśmy zupełnie przeorganizować 
nasze życie, ale jesteśmy rodziną  
i nie wyobrażam sobie, żebyśmy 
nie dali rady.  

Rodzice obiecali sobie, że zro-
bią wszystko, żeby Bartek wyzdro-
wiał i wrócił do normalnego życia, 
do piłki. Co swoje wypłakali, teraz 
czas na siłę, wytrwałość i ogrom 
cierpliwości, a także nadziei, po-
nieważ: „oprócz leków, których 
nazwy czasem trudno wymówić, 
najważniejsza jest nadzieja i pozy-
tywne myślenie, które mogą zdzia-
łać cuda” – tymi słowami kończy 
swoje pismo Dorota Sadowska.

Możesz pomóc
Zmagający się z białaczką Bar-

tosz Sadowski jest podopiecznym 
Fundacji dla Dzieci z Chorobami 
Nowotworowymi „KRWINKA”. 
Na jego leczenie można przeka-
zać 1% podatku dochodowego 
(wpisując w odpowiedniej rubry-
ce rozliczenia rocznego nr KRS 
0000 165702 z dopiskiem „Bar-
tosz Sadowski”) lub darowiznę na 
nr konta w fundacji: 33 1440 1231 
0000 0000 0184 1262 (również  
z dopiskiem „Bartosz Sadowski”  
w tytule przelewu). O innych ak-
cjach na rzecz Bartka będziemy pi-
sać na bieżąco.  ewr

Co swoje wypłakali, 
teraz czas na siłę, 
wytrwałość  
i ogrom cierpliwości,  
a także nadziei.
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Wykonawca chce od urzędu ponad 
143 tys. zł za dodatkowe prace

dokończenie ze str. 4

W toku wykonywania prac na 
jaw wychodziły różnego rodzaju 
problemy. Wykonawca na bieżą-
co konsultował z inwestorem (re-
prezentowanym przez inspektora 
nadzoru budowlanego, pracowni-
ków urzędu) sposób rozwiązywa-
nia powstałych problemów. Stro-
na miejska miała zapewniać firmę 
ATZ, że wszelkie dodatkowe pra-
ce zostaną rozliczone, ale żeby nie 
przedłużać sprawy, ich koszt miał 
być wyliczony na koniec inwesty-
cji i wówczas sporządzony miał 
być stosowny aneks do umowy. 

Mecenas Kwapisz nadmienił 
przy tym, że o tym, czy wykonane 
prace były zamiennymi czy dodat-
kowymi zdecyduje powołany bie-
gły. Dodał jednak, że wykonanie 
tychże było niezbędne do zakoń-
czenia inwestycji.

Kosztorys jest tylko 
pomocniczy
Reprezentujący miasto rad-

ca prawny Łukasz Piętak stwier-
dził, że podstawowym błędem 
popełnionym przez stronę powo-
dową, czyli firmę ATZ, było opar-
cie się przy tworzeniu swojej oferty 
w przetargu na kosztorysie, któ-
ry pełnić ma jedynie funkcję po-
mocniczą, a nie na dokumenta-
cji projektowej. Podnosił także, że  
w dokumentach jest mowa o tym, 
że wynagrodzenie za inwestycję 
ma być wypłacane w formie ry-
czałtowej, a więc zaproponowana 
przez firmę w przetargu cena po-
winna pokryć całość inwestycji, na-
wet jeśli w momencie podpisania 
umowy nie dało się przewidzieć 
pełnego zakresu i kosztów prac. 
Łukasz Piętak zaznaczał, że wy-
konawca, bazując na swojej wiedzy 
i doświadczeniu, powinien więc 
umieć, przygotowując swoją ofertę, 
skalkulować koszt całej inwestycji. 

Prawnik wyraził też opinię, że 
wykonawca powinien sam wy-
mierzyć na miejscu inwestycji 
niezbędne rzędne. Zamieszczone  
w przetargu przez inwestora przed-
miary są także jedynie materiałem 
pomocniczym.

Brakowało wielu rzeczy
Następnie głos zabrał Albert 

Waśkiewicz. Właściciel firmy za-
pewniał, że prace, które wykona-
ło ATZ na targowisku, nie były 
umieszczone ani w kosztorysie, 
ani w dokumentacji projektowej. 
Podkreślał jednak, że były to prace 
konieczne, aby obiekt był wyko-
nany zgodnie z „zasadami dobrej 
roboty budowlanej”. Ich brak miał 
nawet grozić zdrowiu i życiu ludzi.

Wśród prac, które wykonała fir-
ma, zdaniem jej właściciela do-
datkowo, a które nie znalazły się 
w projekcie były: uziemienie in-
stalacji elektrycznej, dodatkowa 
podmurówka ogrodzenia (po wy-
poziomowaniu się terenu okaza-
ło się, że tworzy się skarpa, bez 
dodatkowego dozbrojenia zapro-
jektowany płot przewróciłby się), 
przedłużenie słupków ogrodze-
niowych (zostały zaprojektowa-
ne za niskie), dodatkowe dozbro-
jenie gruntu pod wiatą (bez tego 
miało jej grozić zawalenie), wy-
konanie większych niż w projek-
cie stalowych stop utrzymujących 
konstrukcję wiat. 

W związku z tym, że słupy 
wiat zaprojektowano wszystkie 
tej samej długości, a w projekcie 
nie wzięto pod uwagę spadku te-
renu, konieczne było ich przedłu-
żenie, aby zachować poziom da-
chu. Po wybudowaniu hal okazało 
się, że są zbyt niskie. Trzeba było 
je zdemontować, dospawać dodat-
kowe elementy, aby podnieść hale 
do góry.

Konieczne były także zmiany 
przy budowie nowego sanitariatu. 
Projekt zakładał ocieplenie styro-
pianem o grubości 5 cm. Stwier-
dzono, że należałoby dodać kolejne 
5 cm. Po wybudowaniu sanitaria-
tu według projektu okazało się, że 
drzwi do niego znajdują się oko-
ło 50 cm nad ziemią. Dobudowa-
no więc specjalny podjazd, dzięki 
któremu do sanitariatu mogą wjeż-
dżać także osoby niepełnosprawne. 

W kosztorysie przedstawionym 
przez inwestora znajdował się za-
pis, że wykonawca będzie musiał 
zamontować w sanitariacie drzwi 
i okna. Nie było jednak mowy  
o tym, że to wykonawca ma te ma-
teriały nabyć. 

Albert Waśkiewicz zeznał przed 
sądem, że od samego początku in-
westycji pojawiały się różnorakie 
inne problemy, poza tymi, za które 
zapłaty oczekuje. 

Właściciel firmy przyznał, że 
samo opóźnienie związane z na-
niesieniem na projekt dobrych 
rzędnych wyniosło około 3 tygo-
dni. Przez ten okres pracownicy 
na placu budowy „pozorowali”  
i wykonywali różnego rodzaju 
rozbiórki, zrywali darń, tak, aby 
pokazać, że coś się na placu budo-
wy dzieje (w tym czasie handlu-
jący zostali już przeniesieni z tej 
części targowiska).

Przedsiębiorca dodał także, że 
od początku zwracano uwagę, że 
wszystkie dodatkowe roboty po-
winny być aneksowane, jednak by 
nie przedłużać sprawy, zgodził się 
by wszystko objęto jednym anek-
sem, bo, jak mówił, miał zaufanie 
do inwestora. Nadmienił także, że 
w przeszłości spotykał się z sytu-
acjami, że cena za inwestycje była 
ryczałtowa, ale gdy tylko pojawia-
ła się konieczność wykonania do-
datkowych robót, wszystko było 
aneksowane, rozliczane.

Albert Waśkiewicz zapewniał, 
że żadnych dodatkowych prac 
nie wykonywał bez konsultacji  
z inspektorem nadzoru budowla-
nego, czy zgody przedstawicieli 
magistratu. Większe zmiany były 
też kilkakrotnie realizowane we 
współpracy z projektantami. Py-
tany o to przez swojego obrońcę, 

dodał, że różnego rodzaju nara-
dy z inspektorami nadzoru miały 
się odbywać nawet kilkakrotnie  
w ciągu dnia.

Właściciel firmy ATZ stwier-
dził, że większość zmian wyni-
kała z nieprawidłowych rzędnych  
w projekcie. Dodatkowe roboty 
miały zostać do gminy zgłoszone, 
ale urząd się do pisma w tej spra-
wie miał nie ustosunkować.

W ogniu pytań
Pytany o opóźnienia w realiza-

cji inwestycji, Albert Waśkiewicz 
odpowiedział, że wynikały one 
najpierw, gdy w sierpniu ją roz-
poczęto, z potrzeby naniesienia 
nowych rzędnych. W październi-
ku pojawił się z kolei przymrozek, 
który spowodował przemrożenie 
nadziemnej części fundamentów 
ogrodzenia. Duże mrozy utrudni-
ły także wykonanie budynku sani-
tariatu. Żeby móc tynkować, cze-
go nie robi się przy dużym mrozie, 
budynek był obkładany folią  
i ogrzewany za pomocą dmuchaw.

Właściciel firmy przyznał, że 
jego firma zgodziła się na koniec 
na potrącenie 21 tys. zł za niewy-
konanie nasadzeń, co było kwotą 
trzykrotnie wyższą od tej, jaką ta 
część zlecenia była warta w kosz-
torysie. Przedsiębiorca zeznał na-
wet, że wynikało to z szantażu,  
a miasto miało grozić nieodebra-
niem kolejnych robót.

Na pytania mecenasa Łukasza 
Piętaka, właściciel firmy odpo-
wiedział, że jego firma wykonała 
„dziesiątki” inwestycji w ramach 
zamówień publicznych. W przy-
padku targowiska oferta miała być 
przygotowana na podstawie doku-
mentacji i kosztorysu. Przedsię-
biorca przyznał przy tym, że wie-
dział, iż kosztorys jest materiałem 
pomocniczym.

Prawnik urzędu dopytywał też 
o wcześniejsze słowa dotyczące 
wspomnianego pozorowania prac 
w okresie 3 tygodni, dociekając, 
czy były to prace, które należa-
ło wykonać w ramach zamówie-
nia. Albert Waśkiewicz przyznał, 
że były, wyjaśnił jednak, że to, co 
można było zrobić w 1 dzień, ro-
biono tydzień-półtora, aby poka-
zać ludziom, że coś się jednak na 
placu budowy dzieje. Dodał przy 
tym, że inwestor nie zapewnił usu-
nięcia handlujących z targowiska. 

Pytany dalej przez prawnika 
urzędu Albert Waśkiewicz powie-
dział, że w imieniu firmy wszel-
kie sprawy konsultował on lub 
jego pracownica. Przy inwesty-
cji był też zatrudniony kierownik 
budowy. Potwierdził również, że 
wszelkie działania były konsul-
towane z inspektorem nadzoru, 
przedstawicielami urzędu lub pro-
jektantami.

Wiceburmistrz Urbanik zadał 
Albertowi Waśkiewiczowi pyta-
nie, czy pojawił się w domu jed-
nego z urzędników z pytaniem, 
jak wybrnąć z sytuacji związanej 
z tym, że cenę oferty przygotował 
na podstawie przedmiarów, a nie 
dokumentacji projektowej. Wła-
ściciel firmy stwierdził, że takiego 
spotkania nie było.

Wiceburmistrz 
odpowiada
Następnie przed sądem wypo-

wiadał się wiceburmistrz Grze-

gorz Urbanik. Powiedział on, że  
z jego wiedzy wynika, iż ofer-
ta firmy ATZ została zrobiona na 
podstawie przedmiarów, a nie do-
kumentacji projektowej.

O problemach z rzędnymi wice-
burmistrz dowiedział się po wpro-
wadzeniu firmy na plac budowy. 
Pytany przez Łukasza Piętaka od-
powiedział, że wymiana rzędnych 
trwała 10 dni. Podał też, że opóź-
nienie z winy zamawiającego w 
procesie budowy wyliczono na 17 
dni, zaś z winy wykonawcy na 35 
dni.

Grzegorz Urbanik stanowczo 
zaprzeczył, nazwał wręcz konfa-
bulacją stwierdzenie, że zobowią-
zywał się do podpisania jakichkol-
wiek aneksów do umowy z firmą 
ATZ. Dodał też, że upoważnienia 
do składania takich deklaracji w 
imieniu miasta nie miał też inspek-
tor nadzoru czy też pracownicy 
magistratu. 

Wiceburmistrz zwracał w ze-
znaniach uwagę na osobę kierow-
nika budowy. Stwierdził, że no-
torycznie nie był on obecny na 
budowie (do urzędu dochodzi-
ły informacje, że był chory), ale 
w dzienniku budowy jego wpisy 
się znajdowały. On sam (wicebur-
mistrz) bywał bardzo często na pla-
cu, ale kierownika nie widział. Do-
piero po groźbie zgłoszenia sprawy 
do prokuratury udało się nawiązać 
z nim kontakt. Osoba kierownika 
jest o tyle ważna, że brak jego wpi-
sów w dzienniku budowy mógł 
stwarzać opóźnienia.

Pytany przez Jacka Kwapisza 
o to, czy poza rzędnymi pamięta 
problemy, z jakimi spotkano się na 
budowie, wiceburmistrz wymienił 
sytuację ze zmianą grubości styro-
pianu na budynku sanitariatu.

Wiceburmistrz opowiedział 
też o incydencie z załogą. Gdy in-
spektor nadzoru spytał spawaczy o 
posiadane przez nich certyfikaty, 
część z nich miała podobno uciec 
z budowy. 

Grzegorz Urbanik nawiązywał 
też do kwestii wadliwych przed-
miarów. Przyznał, że nie wie, kto 
je wykonał. Zaznaczał jednak, 
że nie były one dokumentem,  
a tylko materiałem pomocni-
czym i firmy startujące w przetar-
gu miały tego świadomość i wie-
działy, że przy wyliczaniu ceny 
powinny oprzeć się o dokumen-
tację projektową. 

Zeznania  
pierwszego świadka
Pierwszym świadkiem była 

jedna z pracownic firmy ATZ, 
która pracowała w niej w czasie 
wykonywania inwestycji na targo-
wisku. Potwierdziła ona, że pro-
blemów pojawiało się sporo. Naj-
poważniejszym były wspomniane 
już kilkakrotnie błędne wytycz-
ne geodezyjne, przez które np. 
trzeba było rozbierać wiaty. Pra-
cownica firmy, pytana o wynikłe 
problemy, wymieniła też brak za-
kupionych okien i drzwi, które mia-
ły być zamontowane w sanitaria-
cie, za wysoko znajdujące się drzwi  
w tymże budynku, brak zaprojek-
towanego uziemienia, za małe sto-
py montujące słupy wiat, problemy 
z ogrodzeniem (niestabilność, zbyt 
krótkie słupki). 

Świadek zeznała, że wszyst-
kie dodatkowe prace były akcep-

towane przez inspektora lub pra-
cowników urzędu i miały być 
uwzględnione w jednym anek-
sie na koniec. Dodała też, że wi-
ceburmistrz uczestniczył w wie-
lu naradach, bywał na budowie  
i był świadomy dodatkowych prac 
i kosztów. 

W tym momencie prawnik mia-
sta zażądał odebrania od świadka 
przyrzeczenia (świadek musiała 
wyrazić, że jest świadoma odpo-
wiedzialności za składanie fałszy-
wych zeznań, przysięga mówić 
samą prawdę i tylko prawdę etc.). 

Pytana o to, czy firma zakładała, 
że inwestycja będzie wykonywa-
na w zimowej aurze, świadek od-
powiedziała, że prace rozpoczęły 
się latem, ale zmiana projektu wy-
magała czasu. Praca w niesprzy-
jających warunkach powodowała 
dodatkowe koszty, np. związane z 
koniecznością ogrzewania budyn-
ku sanitariatu. Świadek potwier-
dziła, że wraz z Albertem Waś-
kiewiczem składała dokumenty w 
związku z dodatkowymi pracami, 
ale odpowiedzi nie było.

Mecenas Łukasz Piętak py-
tał zeznającą, czy ma kwalifikacje  
w zakresie budownictwa. Przy-
znała, że nie. Pytana o to, kto  
w imieniu gminy zobowiązał się 
do tego, że firma otrzyma zapłatę 
za dodatkowe prace, odpowiedzia-
ła, że miał tak zadeklarować jeden 
z pracowników urzędu.

Świadek zeznała, że to ona przy-
gotowywała ofertę firmy do prze-
targu. Wynagrodzenie obliczała na 
podstawie posiadanego doświad-
czenia, biorąc pod uwagę koszto-
rys i dokumentację projektową. 

Pytana o kierownika budowy, 
zeznała, że bywał on na budowie, 
podpisywał dziennik. Nie widy-
wała go codziennie, ale też sama 
nie była obecna na placu przez 
8 godzin. Na pytanie Grzegorza 
Urbanika, czy wie coś o choro-
bie kierownika, odpowiedziała, 
że nie. Powiedziała także, że nie 
pamięta, aby woziła mu dzien-
nik budowy do podpisu do szpi-
tala. Przyznała jednak, że zdarza-
ło się, iż kierownik podpisywał się 
jedynie pod wpisami dokonanymi 
przez nią. Gdy wiceburmistrz po-
wiedział, że on sam próbował się 
z kierownikiem skontaktować te-
lefonicznie przez 4 tygodnie, bez-
skutecznie, odpowiedziała, że fir-
ma miała z nim kontakt.

Kolejny świadek  
nie zna szczegółów
Jako drugi zeznawał pracow-

nik firmy ATZ, pracujący jako 
spawacz, operator sprzętu, kierow-

ca koparki. Zeznał, że na budowie 
były problemy. Zapamiętał dobrze 
sytuację z koniecznością podwyż-
szenia wiaty, która była zaprojek-
towana za niska. Pamiętał też pro-
blemy z ogrodzeniem i brakiem 
uziemienia instalacji elektrycznej 
w ziemi.

Świadek przyznał, że nie uczest-
niczył w naradach, choć widywał 
na budowie różne „komisje”. Nie 
zna też szczegółów finansowych 
rozliczeń inwestycji. 

Pytany przez Łukasza Piętaka  
o kierownika budowy, świadek ze-
znał, że widywał go, ale nie zna 
jego nazwiska. Na pytanie doty-
czące swoich kwalifikacji, odpo-
wiedział, że posiada podstawowy 
kurs spawacza. Nie wie natomiast, 
jakimi kwalifikacjami dysponowali 
inni spawacze. Pytany o to, z kim 
konsultował wykonywane prace, 
wskazał właściciela firmy. 

Ostatnie zeznania
Jako ostatni zeznawał przed-

siębiorca, którego firma na zle-
cenie Alberta Waśkiewicza zaj-
mowała się budową sanitariatu. 
Świadek przyznał, że od począt-
ku napotykano na problemy. Przy-
znał, że przed rozpoczęciem in-
westycji brał udział w naradzie, w 
której uczestniczyli także przedsta-
wiciele urzędu, geodeci, inspektor 
nadzoru oraz osoba z firmy ATZ. 
Dotyczyła ono błędnych wytycz-
nych geodezyjnych. Tego typu spo-
tkań było co najmniej kilka. Świa-
dek nie widział na nich kierownika 
budowy, choć jego samego na tere-
nie widywał. Na bieżąco ustalenia 
były robione z inspektorem nadzo-
ru, którego świadek uważa za do-
brego fachowca.

Z innych, wcześniej nie plano-
wanych spraw, świadek wymienił 
także docieplenie budynku dodat-
kowymi 5 cm, konieczność roz-
wiązania problemu drzwi znajdu-
jących się 50 cm nad ziemią, za 
niskie wiaty...

Świadek wyraził opinię, że 
wszelkie zmiany na pewno były 
konsultowane z urzędem. Pytany 
o to, czy słyszał jakiekolwiek de-
klaracje odnośnie rozliczenia do-
datkowych prac, odpowiedział, że 
słyszał jak jeden z urzędników mó-
wił do właściciela firmy ATZ „Nie 
martw się Albert, jakoś to rozliczy-
my”.

Wiceburmistrz Urbanik pytał 
świadka o to, dlaczego budowa 
sanitariatu trwała tak długo. Ten 
opowiedział, że same fundamen-
ty, choć wylane we wrześniu, mu-
siały przez miesiąc się ostać. Na 
początku października zaczęła się 
budowa ścian. Była utrudniona 
– nie sprzyjały warunki pogodo-
we. Przez dłuższy okres inspektor 
nadzoru nie pozwalał też zdejmo-
wać stempli podtrzymujących kon-
strukcję. W międzyczasie wyko-
nywane były prace instalacyjne. 
Świadek szacował, że prace zakoń-
czyły się przed świętami Bożego 
Narodzenia, a później trwały już 
tylko poprawki.

Pytany przez wiceburmi-
strza Urbanika, czy jego zdaniem 
98-dniowy termin zakończenia in-
westycji był realny, przedsiębiorca 
odpowiedział, że teoretycznie tak.

Kolejni świadkowie w tej spra-
wie będą zeznawać dopiero za 
kilka miesięcy.  kl

Wiceburmistrz zwracał 
uwagę na osobę 
kierownika budowy. 
Stwierdził,  
że notorycznie nie był 
on obecny na budowie, 
ale w dzienniku 
budowy jego wpisy się 
znajdowały.

Albert Waśkiewicz 
zapewniał, że żadnych 
dodatkowych prac  
nie wykonywał  
bez konsultacji  
z inspektorem nadzoru 
budowlanego, czy 
zgody przedstawicieli 
magistratu.
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Sport
TK Basket 
Stryków lepszy
w derbach. str. 40

Piłka nożna | IV liga, sparingi

Pewne zwycięstwo Zjednoczonych na początek
Strykowscy piłkarze 
z impetem rozpoczęli 
przygotowania do rundy 
wiosennej IV ligi.

ZJEDNOCZENI 3 (2)
WŁÓKNIARZ ZELÓW 1 (0)

Bramki dla Strykowa: Sebastian 
Balcerek (10 min.), Witold Ziober 
(17 min.) oraz Jakub Ryplewicz (w 
70 min.).

Po niespełna dwóch tygo-
dniach od wznowienia treningów 
po przerwie zimowej nowy szko-
leniowiec strykowskich zawodni-
ków, grający trener Michał Bucho-
wicz zadebiutował w nowej roli. 
W sobotę, 23 stycznia na boisku 
Chojeńskiego Klubu Sportowego  
w Łodzi Zjednoczeni zmierzyli 
się z IV-ligowym Włókniarzem 
Zelów i pewnie wygrali 3:1.

W ekipie Strykowa motywacja 
do osiągnięcia dobrych wyników 

jest ogromna. Widać to podczas 
treningów Zjednoczonych i wi-
dać to było także w pierwszym 
sparingu w zimowym okresie 
przygotowawczym. Strykow-
scy piłkarze doskonale wiedzą, 
że trener Michał Buchowicz nie 
będzie stosował dla nich taryfy 
ulgowej, mimo że jeszcze nie-
dawno pełnili w klubie te same 
obowiązki. Być może to było 

przyczyną agresywnej gry Zjed-
noczonych od początku pierw-
szego zimowego sparingowego 
pojedynku z Włókniarzem Ze-
lów.

Strykowianie już w 10 min. 
objęli prowadzenie za sprawą 
Sebastiana Balcerka, który wio-
sną ma poprowadzić ataki Zjed-
noczonych. Kilka minut później 
do siatki rywali trafił Witold Zio-

ber, na którego kibice w Stryko-
wie bardzo liczą. Sprowadzony 
latem z Ner-u Poddębice napast-
nik posiada wielkie umiejętno-
ści, których jesienią z powodu 
powrotu po kontuzji nie poka-
zał w pełni. Po dobrzej przepra-
cowanej zimie Ziober ma siać 
popłoch w polu karnym rywali  
i już teraz daje ku temu przesłan-
ki. Po zmianie stron Zjednoczeni 

dalej grali konsekwentnie i udało 
im się podwyższyć prowadzenie 
w 70 min. Bramkę tym razem 
zdobył zawodnik młodszego po-
kolenia Jakub Ryplewicz. Włók-
niarz niekiedy zagrażał bramce 
Strykowa i w 75 min. udało mu 
się zmniejszyć rozmiary porażki 
na 1:3.

Podopieczni trenera Micha-
ła Buchowicza przygotowu-

ją się teraz do kolejnego zimo-
wego sparingu. W sobotę, 30 
stycznia Zjednoczeni zmierzą 
się z LKS Kwiatkowice. Część 
zawodników, którzy nie znajdą 
się w pierwszym składzie Stry-
kowa dostanie zapewne szansę 
w rozgrywanym tego samego 
dnia spotkaniu towarzyskim re-
zerw Zjednoczonych z głowień-
ską Stalą.  wp

Tenis stołowy | 9. i 10. kolejka IV ligi ŁOZTS

Dwie porażki tenisistów Polonii
Gracze Niesułkowa w końcówce sezonu w meczu 
z przeciętnymi rywalami zaprezentowali słabą grę.

Dwa kolejne pojedynki w IV 
lidze Łódzkiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego ro-
zegrali w miniony weekend za-
wodnicy LKS Polonii Niesułków. 
Niestety w dwóch spotkaniach 
niesułkowianie ponieśli porażki  
i spadli w tabeli na 10. miejsce.

W pierwszym pojedynku ro-
zegranym w sobotę, 23 stycznia 
w Szczercowie Polonia zmie-
rzyła się z zespołem środka ta-
beli, miejscowym GLKS. Go-
spodarze od początku uzyskali 
przewagę przy pierwszym stole,  
a później już jej nie oddali nawet 
przy zaciętej walce zawodników 
drugiego stołu, gdzie najlepiej 
prezentował się Krzysztof Prusi-
nowski. Ostatecznie zawodnicy 
Szczercowa wygrali pewnie 7:3.

 GLKS Szczerców – LKS Polo-
nia Niesułków 7:3

Punkty dla Polonii: Wojciech Wla-
zło – 1 pkt., Krzysztof Prusinowski 
– 1 pkt. oraz debel Pietrasiak/K. 
Prusinowski – 1 pkt. Grali także: 
Dominik Pietrasiak, debel Wlazło/
Sz. Prusinowski oraz Szymon Pru-
sinowski.

Pojedynki w meczu GLKS 
Szczerców – LKS Polonia Nie-
sułków przedstawiały się nastę-
pująco: 1.) Wojewoda – Wlazło 
3:0, 2.) Piskała – Pietrasiak 3:0, 3.) 
Wojewoda/Piskała – Wlazło/Sz. 
Prusinowski 3:0, 4.) Wojewoda – 
Pietrasiak 3:0, 5.) Piskała – Wlazło 
1:3, 6.) Kucharski – K. Prusinowski 
2:3, 7.) Wawszczak – Sz. Prusinow-
ski 3:0, 8.) Kucharski/Wawszczak 
– Pietrasiak/K. Prusinowski 2:3, 9.) 
Kucharski – Sz. Prusinowski 3:0, 
10.) Wawszczak – K. Prusinowski 
3:0.

Dzień później drużyna teni-
sistów stołowych Polonii Nie-
sułków wybrała się na pojedy-
nek z UKS GOK Zduny, który 
w ostatnim czasie odzyskał wi-
gor i wcześniej pokonał m.in. 
LKS Stomil Remkor II Bełcha-
tów. Dobra forma GOK widocz-
na była w spotkaniu z Polonią. 
Zawodnicy z Niesułkowa nie ra-
dzili sobie z będącymi wyraźnie 
na fali zawodnikami gospodarzy. 
Kolejny raz zapunktował przede 
wszystkim stół z Krzyszto-
fem Prusinowskim, gdzie jeden 
punkt dorzucił także Krzysztof 
Mirys. UKS GOK zwyciężył 
jednak zasłużenie i wysoko 8:2.

 UKS GOK Zduny – LKS Polonia 
Niesułków 8:2

Punkty dla Polonii: Krzysztof Pru-
sinowski – 1 pkt. oraz Krzysztof 
Mirys – 1 pkt. Grali także: Dominik 
Pietrasiak, Wojciech Wlazło, debel 
Wlazło/Mirys oraz debel Pietrasia-
k/K. Prusinowski.

Pojedynki w meczu UKS GOK 
Zduny – LKS Polonia Niesułków 
przedstawiały się następująco: 1.) 
Wiechno – Pietrasiak 3:0, 2.) Ma-
kowski – Wlazło 3:0, 3.) Makowski/
Wiechno – Wlazło/Mirys 3:1, 4.) 
Wiechno – Wlazło 3:0, 5.) Makow-
ski – Pietrasiak 3:2, 6.) Borkowski 
– Prusinowski 2:3, 7.) Politowicz – 
Mirys 1:3, 8.) Makowski/Politowicz 
– Pietrasiak/Prusinowski 3:0, 9.) 
Borkowski – Mirys 3:0, 10.) Polito-
wicz – Prusinowski 3:2.

Przed zawodnikami z Niesuł-
kowa jeszcze jedno spotkanie  
w lidze, które zostało przesu-
nięte na wcześniejszy termin.  
W najbliższą niedzielę, 31 stycz-

nia o godz. 10:00 w sali Domu 
Kultury w Niesułkowie Polo-
nia podejmie silną ekipę ULKS 
Moszczenicy.

Liderem rozgrywek IV ligi 
pozostaje MLUKS 5 Bełchatów, 
jedyna drużyna z kompletem 
punktów. wp

 9. kolejka: PIKTS Wobistal II 
Piotrków Trybunalski – MLUKS 5 
Bełchatów 1:9, GUKS Gorzkowi-
ce – MKS Jedynka Łódź 3:7, LKS 
Stomil Remkor II Bełchatów – UKS 
GOK Zduny 3:7, ULKS Moszcze-
nica – LUKS Start II Przygłów 8:2, 
GLKS Szczerców – LKS Polonia 
Niesułków 7:3.

 10. kolejka: MKS Jedynka Łódź 
– MLUKS II Brzeziny 6:4, UKS GOK 
Zduny – LKS Polonia Niesułków 
8:2, LUKS Start II Przygłów – GUKS 
Gorzkowice 0:10, LKS Stomil Rem-
kor II Bełchatów – ULKS Moszcze-
nica 3:7, PIKTS Wobistal II Piotrków 
Trybunalski – GLKS Szczerców 4:6.

1. MLUKS 5 Bełchatów 9 18 88-2

2. MKS Jedynka Łódź 10 18 68-32

3. GUKS Gorzkowice 10 15 65-35

4. ULKS Moszczenica 10 15 61-39

5. Stomil II Bełchatów 10 11 49-51

6. GLKS Szczerców 10 10 52-48

7. UKS GOK Zduny 10 7 39-61

8. MLUKS II Brzeziny 9 6 43-47

9. Wobistal II Piotrków Tryb. 10 6 42-58

10. Polonia Niesułków 10 5 31-69

11. WKS Prosna Wieruszów 8 4 24-56

12. LUKS Start II Przygłów 10 1 18-82

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w dniach 31 stycznia – 6 lute-
go: LKS Polonia Niesułków – ULKS 
Moszczenica, GLKS Szczerców 
– MLUKS 5 Bełchatów, UKS GOK 
Zduny – PIKTS Wobistal II Piotr-
ków Trybunalski, MLUKS II Brzezi-
ny – LUKS Start II Przygłów, GUKS 
Gorzkowice – LKS Stomil Remkor 
II Bełchatów.

Koszykówka | 13. kolejka WLK U-14 Dziewcząt, gr. B

Skierniewiczanki zbyt mocne dla 
głowieńskich koszykarek Alles Basket
Podopieczne trenera Michała Chudzickiego 
potrafiły przeciwstawić się faworytowi tylko  
w pierwszej kwarcie.

ALLES BASKET GŁOWNO  42 (13, 9, 16, 4)
MKS ÓSEMKA SKIERNIEWICE  100 (20, 24, 28, 28)

Alles Basket: N. Michalak – 6 pkt., O. Kot – 6 pkt., W. Skowron – 1 pkt., M. 
Szcześniak – 4 pkt., N. Kostrzewska, M. Grudzień – 2 pkt., D. Kacperska 
– 16 pkt., K. Struszczak – 5 pkt., A. Trzesińska, I. Nalberczyńska, Z. Szrem-
ska, J. Dziedzińska – 2 pkt.

Rozgrywki Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 14, gr. 
B w kategorii dziewcząt powo-
li wkraczają w decydującą fazę. 
Drużyna Alles Basket Głowno 
walczy o jak najlepszą pozycję 
i szanse występów w rundzie 
finałowej. Głowieńskie koszy-
karki w minioną niedzielę, 24 
stycznia zmierzyły się we wła-
snej Hali Sportowo-Widowisko-
wej przy ul. Andersa 37 z jedną 
z najsilniejszych drużyn w li-
dze MKS Ósemką Skierniewice  
i niestety przegrały dość wyraź-
nie 42:100.

W pierwszej kwarcie walka na 
parkiecie była jeszcze dość wy-
równana. Gospodynie dobrze 
wykorzystywały grę zasłonową  
i starały się blokować rzuty przy-
jezdnych. Ósemka prezentowała 
jednak bardzo wysoki poziom  
i w pierwszej kwarcie mimo do-
brej postawy głownianek wygra-
ła 20:13.

W późniejszym okresie ko-
szykarki Skierniewic poczuły 
się w głowieńskiej hali, jak u sie-
bie i zaczęły seryjnie zdobywać 
punkty. Alles Basket z kolei nie 
potrafił sforsować bardzo twar-
dej obrony gości. Jedyną zawod-
niczką, z którą nie radziły sobie 
zawodniczki Ósemki była Da-
ria Kacperska, która zdobyła dla 

Głowna aż 16 pkt. Do przerwy 
losy spotkania wydawały się już 
jednak rozstrzygnięte, bowiem 
głownianki przegrywały różnicą 
22 pkt. W drugiej odsłonie roz-
luźnione koszykarki Skierniewic 
powiększyły jeszcze przewagę  
i wygrały w Głownie 100:42.

Przed drużyną prowadzo-
ną przez trenera Michała Chu-
dzickiego jeszcze dwa spo-
tkania w rundzie zasadniczej. 
Alles Basket zmierzy się kolejno  
w czwartek, 28 listopada o godz. 
17:30 na wyjeździe z czwar-
tym w rozgrywkach UKS Orlik 
Ujazd oraz w niedzielę, 31 stycz-

nia w być może najważniejszym 
spotkaniu w tym sezonie z lide-
rem tabeli Grot II Pabianice.  wp

 13. kolejka: TK Basket Stryków 
– KKS Pro-Basket Kutno (n/u), Al-
les Basket Głowno – MKS Ósemka 
Skierniewice 42:100, Grot II Pabia-
nice – UKS Orlik Ujazd 71:68, UKS 
Basket II Aleksandrów Ł. – pauza.

1. Grot II Pabianice 11 21 937:484

2. Ósemka Skierniewice 11 19 843:441

3. Alles Basket Głowno 11 17 654:585

4. UKS Orlik Ujazd  11 16 782:479

5. Basket II Aleksandrów Ł. 11 13 459:971

6. KKS Pro-Basket Kutno 10 12 473:592

7. TK Basket Stryków 10 11 250:846

 Zaległa kolejka odbędzie się w 
czwartek, 28 stycznia: UKS Orlik 
Ujazd – Alles Basket Głowno.

 Następna, 14. kolejka odbę-
dzie się w niedzielę, 31 stycznia: 
KKS Pro-Basket Kutno – Basket II 
Aleksandrów Ł., Ósemka Skiernie-
wice – TK Basket Stryków, Alles 
Basket Głowno – Grot II Pabianice, 
UKS Orlik Ujazd – pauza.

Piłkarze Zjednoczonych Stryków (żółe koszulki) bardzo dobrze rozpoczęli przygotowania do rundy wiosennej rozgrywek IV ligi. Podopieczni nowego trenera Michała Buchowicza 
zaimponowali skutecznością.

Młodziczki Alles Basket Głowno (białe stroje) tym razem musiały 
uznać wyższość rywalek z Ósemki Skierniewice.
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Futsal | 9. kolejka KIA OPEN I ligi ŁoLiF

Błękitni ograli Dach-Lux 
i wyprzedzili Fantazję
Piłkarze halowi 
z Dmosina mogą 
zaliczyć minioną 
kolejkę do bardzo 
udanych, bowiem 
zwycięstwo w lidze 
dało im również awans 
na 6. miejsce w tabeli.

DACH-LUX ŁOWICZ 2 (1)
BŁĘKITNI DMOSIN 4 (3)

Bramki dla Błękitnych: Piotr Kne-
ra 2 (6 i 7 min.), Cyprian Kotlarek 
(7 min.) oraz Mateusz Wardziński 
(w 20 min.).
Błękitni: Ł. Bednarek – D. Ślązak, 
D. Szatan, J. Bąba, P. Knera, C. Ko-
tlarek oraz M. Wardziński.

Po dobrym występie w po-
przedniej kolejce i zwycięstwie 
nad Koroną Wejsce 6:4 drużyna 
piłkarzy Błękitnych Dmosin ro-
zegrali w sobotę kolejną potyczkę 
w KIA Open I Łowickiej Lidze 
Futsalu. Podopieczni grającego 
trenera Dawida Ślązaka znów 
mogli cieszyć się ze zwycięstwa 
i pokonali Dach-Lux Łowicz 4:2.

Spotkanie zaczęło się o dobrej 
gry ze strony zawodników Dmo-
sina, którzy jak zwykle mogli li-
czyć na swojego najskuteczniej-
szego gracza Piotra Knerę. Już 
po pierwszej połowie Błękitni 
prowadzili z zawodnikami Dach-

-Lux Łowicz 3:1. W drugiej czę-
ści spotkania było nieco nerwo-
wo, ale gol w ostatniej minucie 
Mateusza Wardzińskiego przy-
pieczętował cenne zwycięstwo 
piłkarzy Dmosina.

W minionej kolejce swoje-
go spotkania nie rozegrali gra-
cze Fantazji Głowno, którzy 
ze względów organizacyjnych 
nie dojechali na mecz i ich za-
planowanych pojedynek z lide-
rem Chińską Stacją Paliw Ha-
czykowscy Łowicz zakończył 
się porażką walkowerem. Fan-
tazja spadła przez to na 7. miej-
sce i została wyprzedzona przez 
Błękitnych, którzy przesunęli się 
na 6. pozycję. W następnej kolej-
ce podopieczni grającego trenera 
Dawida Ślązaka zmierzą się pro-
wadzącymi w rozgrywkach gra-
czami Chińskiej, którzy walczą 

o ligowe mistrzostwo. Początek 
spotkania w sobotę, 30 stycznia 
w łowickiej hali OSiR o godz. 
18:40.  wp

 9. kolejka: Novum Pędzące Ima-
dła Łowicz – Zatorze ZU-AN Łowicz 
8:1, Dach-Lux Łowicz – Błękitni 
Dmosin 2:4, Renix Eko-Plast Łowicz 
– Korona Wejsce 7:3, Bo-Dach Gru-
dze – Blokersi Intermarche Łowicz 
1:6, Drużyna KIA Łowicka Łowicz 
– SMS Dąbkowice 6:0, Chińska 
Stacje Paliw Haczykowscy Łowicz 
– Fantazja Głowno 5:0 (wo).

1. Haczykowscy Łowicz 9 22 33-13

2. Drużyna KIA Łowicka 9 22 33-15

3. Renix Eko-Plast Łowicz 9 20 41-24

4. Pędzące Imadła Łowicz 9 15 39-31

5. Bo-Dach Grudze 9 15 34-35

6. Błękitni Dmosin 9 14 25-27

7. Blokersi Łowicz 9 13 28-28

8. Fantazja Głowno 9 11 32-33

9. Korona Wejsce 9 10 33-41

10. Dach-Lux Łowicz 9 7 22-29

11. Zatorze ZU-AN Łowicz 9 7 18-36

12. SMS Dąbkowice 9 0 11-40

 Następna, 10. kolejka I KIA 
Open ligi ŁoLiF odbędzie się w 
sobotę, 30 stycznia: Fantazja Głow-
no – Bo-Dach Grudze, Blokersi 
Intermarche Łowicz – SMS Dąb-
kowice, Renix Eko-Plast Łowicz – 
Dach-Lux Łowicz, Zatorze ZU-AN 
Łowicz – Korona Wejsce, Chińska 
Stacje Paliw Haczykowscy Łowicz 
– Błękitni Dmosin, Drużyna KIA 
Łowicka Łowicz – Novum Pędzące 
Imadła Łowicz.

Tenis stołowy | 11. i 12. kolejka II ŁLTSAiW

Świetny tydzień dla tenisistów Koźla, LUKS wygrywa dwa mecze
Zawodnicy beniaminka 
LUKS-u odnieśli dwa 
cenne zwycięstwa  
i zbliżyli się do ligowej 
czołówki.

W minionym tygodniu dru-
żyna tenisistów stołowych miała 
dość pracowity okres. Zawodni-
cy z Koźla w ciągu 7 dni roze-
grali dwa spotkania w II Łódz-
kiej Lidze Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów i co naj-
ważniejsze oba wygrali.

Najpierw koźlacy podejmo-
wali we własnej sali w Szkole 
Podstawowej ekipę GOK Luto-
miersk. W piątek, 15 stycznia po 
niezwykle dramatycznym spo-
tkaniu gospodarze wygrali 6:4. 
Podopieczni Macieja Markiewi-
cza zdobyli tym samym komplet 
punktów w starciu z sąsiadem 
w ligowej tabeli. O zwycięstwo 
nie było jednak łatwo. Już na po-
czątku LUKS przegrywał 0:2 po 
porażkach Wojtka Wlazło i Ad-
riana Podolskiego. Sygnał do 
odrabiania strat dał nie kto inny, 
jak najlepszy gracz Koźla To-
masz Wieteska, który 3:1 ograł 
Pączka. Później po dramatycz-
nym pojedynku wygrał także 
debel Podolski/Wieteska i znów 
mieliśmy remis po 2.

Kolejne gry były równie emo-
cjonujące. Drużyna Koźla prze-
grała dwa następne pojedynki  
i została postawiona w niezwy-
kle trudnym położeniu. Zespół 

poderwał do walki po raz kolejny 
Wieteska i od tego momentu za-
czął się prawdziwy popis gospo-
darzy. Kolejne wygrane Wlazło  
i Wieteski dały drużynie LUKS-
-u pierwsze prowadzenie w me-
czu. W ostatniej grze pewną wy-
graną nad Majchrzakiem odniósł 
ten, który do tej pory zawodził. 
Adrian Podolski wygrał jednak 
w najważniejszym momencie 
3:0 i dał zwycięstwo swojej dru-
żynie w całym meczu 6:4.

 LUKS Koźle – GOK Lutomiersk 
6:4. 
Punkty dla LUKS-u: Tomasz Wie-
teska – 3 pkt., debel Podolski/Wie-

teska – 1 pkt., Wojciech Wlazło – 1 
pkt. oraz Adrian Podolski – 1 pkt.

Pojedynki w meczu LUKS Koźle 
– GOK Lutomiersk przedstawiały 
się następująco: 1.) Podolski – Ma-
niak 2:3, 2.) Wlazło – Majchrzak 
0:3, 3.) Wieteska – Pączek 3:1, 
4.) Podolski/Wieteska – Maniak/
Majchrzak 3:2, 5.) Wlazło – Ma-
niak 0:3, 6.) Podolski – Pączek 0:3, 
7.) Wieteska – Majchrzak 3:1, 8.) 
Wlazło – Pączek 3:1, 9.) Wieteska 
– Maniak 3:0, 10.) Podolski – Maj-
chrzak 3:0.

Mniej dramatyczny, lecz rów-
nie ciężki mecz podopieczni 
Macieja Markiewicza rozegrali  

w miniony piątek, 22 stycznia 
 w Łodzi z ekipą Korad. Od po-
czątku niżej notowani w tabeli 
gospodarze postawili zawodni-
kom Koźla wysoko poprzeczkę  
i taki stan rzeczy trwał do samego 
końca. Świadczy o tym fakt, że aż 
7 z 10 rozegranych pojedynków 
kończyło się w pięciu setach. Na 
szczęście zdecydowanie częściej 
wojnę nerwów wytrzymywali 
goście i to oni mogli cieszyć się 
z końcowego zwycięstwa. Znów 
błysnął formą Tomasz Wieteska, 
który wygrał wszystkie indywi-
dualne gry i wyrasta na czołową 
postać nie tylko klubu z Koźla, 
ale także całych rozgrywek.

Po 12. kolejkach LUKS Koź-
le jest na 8. miejscu w tabeli i 
dorobkiem 24 pkt. Prowadzony 
przez Macieja Markiewicza be-
niaminek ma przed sobą ostat-
nie spotkanie w pierwszej run-
dzie. Rywal będzie nie byle jaki, 
bo wicelider z Uniwersytetu 
Medycznego w Łodzi. Spotka-
nie w Koźlu z łodzianami za-
planowano na najbliższy piątek, 
29 stycznia o godz. 18:00 w sali 
miejscowej Szkoły Podstawo-
wej.  wp

 Korad – LUKS Koźle 3:7

Punkty dla LUKS-u: Wojciech 
Wlazło – 2 pkt., Tomasz Wieteska 
– 3 pkt., debel Podolski/Wieteska 
– 1 pkt. oraz Adrian Podolski – 1 
pkt.
Pojedynki w meczu Korad – 
LUKS Koźle przedstawiały się na-
stępująco: 1.) Krysiak – Podolski 
3:2, 2.) Laudański – Wlazło 2:3, 3.) 
Korus – Wieteska 2:3, 4.) Korus/
Laudański – Podolski/Wieteska 

1:3, 5.) Laudański – Podolski 3:0, 
6.) Krysiak – Wieteska 2:3, 7.) Ko-
rus – Wlazło 3:2, 8.) Laudański – 
Wieteska 2:3, 9.) Korus – Podolski 
2:3, 10.) Krysiak – Wlazło 0:3.

 Zaległa, 11. kolejka: LUKS Koź-
le – GOK Lutomiersk 6:4.

 12. kolejka: GOK Lutomiersk – 
Sobmar 4:6, GOK Rzgów – Pałac 
Młodzieży II 10:0, Jupsport II – TBS 
Piekarnia 4:6, Korad – LUKS Koźle 
3:7, Uniwersytet Medyczny w Łodzi 
– Aristo Jeans 6:4, Zapał – Pałac 
Młodzieży I 5:5, Zarten – TG Sokół 
II Zgierz (przełożony).

1. Pałac Młodzieży I 12 33 88-32

2. Uniw. Medyczny Łódź 12 32 77-43

3. GOK Rzgów 12 30 77-43

4. TBS Piekarnia 12 30 73-47

5. Zapał 12 29 72-48

6. Sobmar 12 26 63-57

7. GOK Lutomiersk 12 25 67-53

8. LUKS Koźle 12 24 60-60

9. Aristo Jeans 12 22 59-61

10. Pałac Młodzieży II 12 21 48-72

11. Korad 12 20 52-68

12. Jupsport II 12 18 47-73

13. Zarten 11 11 27-83

14. TG Sokół II Zgierz 11 11 20-90

 Następna, 13. kolejka odbę-
dzie się w dniach 25-29 stycznia: 
Aristo Jeans – Zapał, Korad – GOK 
Lutomiersk, LUKS Koźle – Uniwer-
sytet Medyczny w Łodzi, Pałac 
Młodzieży I – Zarten, Pałac Mło-
dzieży II – Sobmar, TBS Piekarnia 
– GOK Rzgów, TG Sokół II Zgierz 
– Jupsport II.

Drużyna LUKS-u Koźle od kilku lat prezentuje bardzo wysoki poziom tenisa stołowego.

Mniej dramatyczny, 
lecz równie ciężki 
mecz podopieczni 
Macieja Markiewicza 
rozegrali przeciwko 
łódzkiemu Korad.

W drugiej części 
spotkania było 
nieco nerwowo, 
ale gol w ostatniej 
minucie Mateusza 
Wardzińskiego 
przypieczętował cenne 
zwycięstwo piłkarzy 
Dmosina.

Piłkarze Dach-Luxu przegrali z Błękitnymi Dmosin, którzy pną się w klasyfikacji najwyższej klasy 
rozgrywkowej Łowickiej Ligi Futsalu. Podopieczni grającego trenera Dawida Ślązaka wyprzedzili nawet rywali zza 
miedzy Fantazję Głowno.
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Lekkoatletyka | Mityng

Sukcesy głowieńskich 
lekkoatletów Błyskawicy
Z każdym dniem 
coraz bardziej rośnie 
wartość zawodników 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice 
szkolonych przez trenera 
Mieczysława Szymajdę.

Głownianie trenujący w tym 
klubie już nie z roku na rok,  
a z miesiąca na miesiąc rozwi-
jają się w ogromnym tempie  
i notują na swoim koncie kolejne 
sukcesy. Tym razem zawodnicy 
reprezentujący klub z Domanie-
wic zapisali kolejne świetne wy-
niki po występach w Aleksan-
drowie Łódzkim i Warszawie.

W niedzielę, 24 stycznia od-
bywały się dwa równoległe 
Ogólnopolskie Mityngi Lek-
koatletyczne. W Aleksandro-
wie Łódzkim swoje umiejętno-
ści zaprezentowały głownianki 
Agnieszka Woźniak i Aleksan-
dra Goszczyńska, które wystar-
towały w konkursie pchnięcia 
kulą 3 kg. Woźniak z wyni-
kiem 14,33 m odniosła zdecy-
dowane zwycięstwo wśród ju-

niorek młodszych, natomiast 
Goszczyńska pobiła o 3 cm ha-
lowy rekord życiowy i po rzu-
cie na odległość 11,31 m zajęła 
2. miejsce tuż za swoją klubową 
koleżanką. Obie zawodniczki  
z Głowna od kilkunastu miesię-
cy zdominowały rzut młotem.

Tego samego dnia w Warsza-
wie w konkursie skoku w dal 
zmagał się łowicki lekkoatle-
ta Tomasz Wieteska. W zawo-
dach wystartowało 15 skocz-
ków, a zawodnik Błyskawicy 
Domaniewice z rezultatem 5,32 
m zajął 3. miejsce za Nigeryj-
czykiem Kennetem Zakharian  
z UKS Kusy Warszawa (6,02 m) 
oraz Łukaszem Szmagalskim  
z AZS AWF Warszawa (5,46 
m). Wieteska startował również 
w biegu na 60 m i w stawce kil-
kudziesięciu sprinterów z cza-
sem 7,90 s o 0,03 pobił rekord 
życiowy, awansując tym samym 
do biegu finałowego, w którym 
uzyskał 7,92 s, gdzie również był 
czwarty, przegrywając z Ken-
netem Zakharian (7,55), Jaku-
bem Maciaszczyskiem z RLTL 
Radom (7,58) oraz Bartoszem 
Chwałą z UKS Sprintu Warsza-
wa (7,81).  wp

Koszykówka | 7. kolejka WLK U-12 K

Orlik Ujazd lepszy  
od głowieńskich żaczek
Koszykarki Alles 
Basket do lat 12 nie 
będą miło wspominać 
pobytu w Ujeździe.

UKS ORLIK UJAZD46 (16, 
12, 4, 14)
ALLES BASKET GŁOWNO
 28 (13, 4, 2, 9)

Alles Basket: W. Szychowska – 2 
pkt., M. Kaczmarek, A. Kubińska, 
J. Rasińska, Z. Deptuła – 8 pkt., 
O. Melnyk – 9 pkt., M. Grudzień, 
A. Lis, M. Patora – 1 pkt., M. Szy-
mańska, I. Nalberczyńska – 8 pkt., 
Z. Szremska.

W pierwszym z zaplano-
wanych na sobotę, 23 stycznia 
spotkaniu Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki U-12 dziewcząt 
drużyna Alles Basket Głowno 

zmierzyła się z gospodyniami  
z UKS Orlik Ujazd. Podopiecz-
ne trener Pauliny Hemki niestety 
przegrały 28:46.

Pierwsza kwarta w wykona-
niu gości była dobra. Orlik grał, 
co prawda agresywnie, ale Alles 
Basket nie odstawał w tej wal-
ce i efektem tego była nieznacz-
na przewaga koszykarek Ujaz-
du 16:13. Później jednak w grze 
głownianek coś się zacięło i go-
spodynie zaczęły seryjnie zdo-
bywać punkty i odjeżdżać Alles 
Basket dość wyraźnie. Nieste-
ty znaczna poprawa gry w trze-
ciej kwarcie niewiele zmieniła 
w obrazie sytuacji i przed ostat-
nią partią głownianki miały aż 
13 pkt. mniej od Orlika. Ta stra-
ta okazała się nie do odrobienia  
i żaczki z Głowna przegrały osta-
tecznie z czwartą drużyną roz-
grywek 28:46, notując czwartą 
porażkę w obecnym sezonie.  wp

Koszykówka | 7. kolejka WLK U-12 K

Pro-Basket nie dał szans 
młodym strykowiankom
Drużyna koszykarek  
ze Strykowa grała bardzo 
nierówno, co okazało się 
kluczowe w walce  
z jedną z najlepszych 
drużyn w lidze.

KKS PRO-BASKET 
KUTNO  52 (7, 17, 12, 16)
TK BASKET STRYKÓW 
 25 (7, 2, 12, 4)

TK Basket: J. Dąbrowska, A. Ko-
walska – 8 pkt., M. Dziewulska – 4 
pkt., Z. Walak, L. Piestrzeniewicz, Z. 
Śliwkiewicz, M. Kaczmarek – 6 pkt., 
M. Sadowska, M. Goszczyńska – 7 
pkt., W. Dębska, Z. Kowalska.

W spotkaniu 7. kolejki Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki U-12 
dziewcząt rozgrywanym w Ujeź-
dzie drużyna koszykarek TK Ba-
sket Stryków zmierzyła się z bar-
dzo silną i niepokonaną dotąd 
ekipą KKS Pro-Basket Kutno. 
Rywalki zajmowały przed tym 
spotkaniem 2. miejsce tuż przed 
strykowiankami i niestety po tym 

spotkaniu powiększyły jeszcze 
przewagę. Pro-Basket wygrał bo-
wiem 52:25.

Początek spotkania w wyko-
naniu obu drużyn był dość ner-
wowy. Zawodniczki nie potrafiły 
wykorzystywać dobrych sytuacji 
rzutowych i po pierwszej kwarcie 
mieliśmy remis po 7. W kolejnej 
odsłonie podopieczne trenerów 
Jacka Lewandowskiego i Bar-
tłomieja Szczepaniaka wyraźnie 
uległy agresywnej postawie Pro-
-Basket. Wicelider rzucał z zadzi-
wiającą łatwością i osiągnął bar-
dzo dużą przewagę, wygrywając 
tę partię aż 17:2. 

TK Basket obudził się  
w trzeciej kwarcie, ale było już 
za późno na odrabianie strat. 
Kiedy było już jasne, że stryko-
wianki nie wygrają tego meczu 
zawodniczki Kutna ponownie 
wrzuciły piąty bieg i odjechały 
koszykarkom TK Basket, poko-
nując je ostatecznie 52:25. Dru-
żyna ze Strykowa utrzymała po 
tym meczu 3. miejsce w roz-
grywkach, bowiem była to dla 
nich dopiero druga porażka w 
sezonie.  wp

Tomasz Wieteska (z lewej) oraz Nigeryjczyk Kennet Zakharian 
należeli do czołowych postaci warszawskiego mityngu.

Tomasz Wieteska (drugi z prawej) w finale biegu sprinterskiego na 60 m spisał się bardzo dobrze.

Żaczki Alles Basket Głowno rzadko dochodziły do czystych sytuacji 
strzeleckich w spotkaniu z Orlikiem Ujazd.
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PROGNOZA POGODY | 28.01.2016 – 3.02.2016

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.  
Osłabiona sprawność psychofizyczna i fizyczna.

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i ciepła jak na styczeń masa 
powietrza.

CZWARTEK - PIĄTEK:
Pochmurno, okresami przejaśnienia,  
miejscami słabe opady deszczu.  
Widzialność umiarkowana do dobrej,  
zamglenia, rano lokalnie słaba - mgły.
Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 9 st. C.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do  + 2 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA:
Pochmurno, możliwe przejaśnienia, lokalnie 
opady deszczu.  Widzialność umiarkowana  
do dobrej, zamglenia, rano lokalnie słaba  
- mgły. Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. C do + 10 st. C.
Temp. min w nocy:  + 5 st. C do + 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA:
Pochmurno z przejaśnieniami,  
przelotne opady deszczu. 
Widzialność umiarkowana do dobrej,  
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 7 st. C do + 10 st. C.
Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów.  Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie:  ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie  28, a także przez stronę internetową: 
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.470 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 11.000 egz.

100%
własności polskiej

Siatkówka | 7. kolejka SAM Łowicz

Pewne zwycięstwo graczy Volleyball Głowno
Drużyna głowieńskich 
zawodników jest blisko 
wicemistrzostwa 
Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza.

VOLLEYBALL GŁOWNO 
 3 (25, 25, 26)
OSP SELIGÓW 
 0 (16, 21, 24)

Volleyball: D. Krysztofczyk – 14 
pkt., K. Arkitek – 11 pkt., W. Kukieła 
– 7 pkt., M. Moszczyński – 6 pkt., 
M. Kwiatkowski – 4 pkt., A. Mirow-
ski – 4 pkt., J. Nowakowski, D. Miś-
kiewicz oraz H. Tomczak.
MVP meczu: Damian Krysztofczyk 
(Volleyball).

Po kapitalnym występie  
i zwycięstwie nad obrońcą ty-
tułu UKS Korabką Łowicz siat-
karze głowieńskiego Volleyball 
chcieli pójść za ciosem w kolej-
nym ligowym pojedynku. Wygrać 
z ostatnią w tabeli drużyną to był 
obowiązek głownian, który został 
spełniony. Drużyna prowadzona 
przez Marcina Moszczyńskiego 
pokonała OSP Seligów pewnie  
i zasłużenie 3:0.

W pierwszym secie młodzi 
głowieńscy zawodnicy robili, co 
chcieli z zawodnikami Seligowa. 

Wygrana do 16 daje pełny obraz 
wielkiej przewagi w umiejętno-
ściach siatkarzy Głowna. W dru-
gim secie ekipa OSP grała lepiej, 
ale wciąż nie na tyle dobrze, by 

Volleyball miał jakikolwiek pro-
blem z odniesieniem zwycięstwa. 
Dopiero trzecia partia dostar-
czyła kibicom większych emo-
cji. Nie mniej jednak zdobyte 

doświadczenie i wysokie umie-
jętności przeważyły nad tym, 
że głownianie wygrali i tę partię 
26:24, co dało im wygraną w ca-
łym spotkaniu 3:0.

Dzięki pokonaniu OSP Seli-
gów ekipa Volleyball jest bardzo 
blisko wicemistrzostwa SAM Ło-
wicz, tracąc do 2. miejsca zaled-
wie 1 pkt. W meczu na szczycie 

klęski doznali bowiem ubiegło-
roczni mistrzowie z Korabki Ło-
wicz, którzy ulegli LKS Retki 0:3. 
Lider wydaje się być już niezagro-
żony, z kolei po porażce z głow-
nianami łowiccy siatkarze wpadli 
w wyraźny dołek i kto wie, czy nie 
wykorzystają tego gracze z Głow-
na.  wp

 7. kolejka: Volleyball Głowno 
– OSP Seligów 3:0 (25:16, 25:21, 
26:24), UKS Korabka Łowicz – LKS 
Retki 0:3 (22:25, 24:26, 20:25), 
Chełmoński Łowicz – UKS Pijarska 
Łowicz 3:2 (23:25, 17:25, 25:22, 
25:22, 15:12).
1. LKS Retki 7 18 19-4

2. UKS Korabka Łowicz 7 15 17-9

3. Volleyball Głowno 7 14 16-8

4. Chełmoński Łowicz 7 7 9-16

5. UKS Pijarska Łowicz 7 7 10-18

6. OSP Seligów 7 2 5-21

Tenis stołowy | 12. kolejka III ŁLTSAiW

Świetny głowieński Expandor zatrzymał lidera i walczy o mistrzostwo
Głowieńscy zawodnicy 
podtrzymują wysoką 
formę w tym sezonie, 
remisując z ligowym 
potentatem.

TOMA  5
EXPANDOR GŁOWNO 5

Punkty dla Expandora: Przemy-
sław Przybyłek – 3 pkt., Paweł Ga-
bryelczyk – 1 pkt., Marcin Kapusta 
– 1 pkt. Grał także debel Przyby-
łek/Kapusta – 0 pkt.

Pojedynki w meczu Toma – 
Expandor Głowno przedstawiały 
się następująco: 1.) Pyć – Przyby-
łek 1:3, 2.) Bonikowska – Kapusta 
3:0, 3.) Tomaszewski – Gabry-
elczyk 1:3, 4.) Bonikowska/Pyć 
– Przybyłek/Kapusta 3:2, 5.) Bo-
nikowska – Przybyłek 0:3, 6.) Pyć – 
Gabryelczyk 3:0, 7.) Tomaszewski 
– Kapusta 1:3, 8.) Bonikowska – 
Gabryelczyk 3:1, 9.) Tomaszewski 
– Przybyłek 1:3, 10.) Pyć – Kapusta 
3:1.

Po znakomitym zwycięstwie 
nad łódzkim KWJ w piątek, 22 
stycznia zawodnicy głowień-
skiego Expandora zmierzyli 
się z liderem III Łódzkiej Ligi 

Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów. Po znakomitym 
spotkaniu ekipa z Głowna zdo-
łała zatrzymać świetną drużynę  
z Rąbienia, remisując 5:5.

Na pierwszy ogień poszedł jak 
zawsze najlepszy gracz Expan-
dora i całej ligi obecnie Prze-
mysław Przybyłek. Głownianin 
potwierdził wyśmienitą formę 
w tym sezonie i pokonał P. Pyć 
3:1. W kolejnych pojedynkach 
sytuacja na tablicy wyników 
zmieniała się, jak jesienna pogo-
da. Raz wygrywali gospodarze,  
a chwilę później do głosu docho-
dzili tenisiści stołowi Głowna. 
Taka przeplatanka zwycięstw 
raz jednych raz drugich ciągnę-
ła się do samego końca. Lider 
Toma cały czas musiał gonić 
wynik i przed ostatnim pojedyn-
kiem miał nóż na gardle. Marcin 
Kapusta uległ jednak P. Pyć 1:3 
i całe spotkanie zakończyło się 
sprawiedliwym remisem 5:5.

Cenne punkty zdobyte w Rą-
bieniu pozwoliły Expandorowi 
zachować szanse walki nawet  
o mistrzostwo III ligi. Po 12. ko-
lejkach głownianie znajdują się 
na wysokim 4. miejscu ze stra-
tą zaledwie 4 pkt. do nowego li-
dera, którym został Kamikaze 
po zwycięstwie nad Polesianką.  
W kolejnym spotkaniu zawod-

nicy z Głowna zagrają u siebie 
z łódzkim Hunters. Będzie to 
ostatni pojedynek w pierwszej 
rundzie tego sezonu. Spotka-
nie zaplanowano w sali Ogniska 
TKKF Expandor przy ul. Ło-
wickiej 8 w Głownie w piątek, 
29 stycznia o godz. 19:00.  wp

 12. kolejka: Hunters – Vabank 
5:5, KWJ Łódź – Nastal 4:6, Po-
lesianka – Kamikaze 3:7, Porta 
Wan Rąbień – Kanzas 4:6, Radar 

– Drewnomik 7:3, Raven Club – 
Projekt X 3:7, Toma – Expandor 
Głowno 5:5.

1. Kamikaze 12 30 73-47

2. Toma 12 29 70-50

3. Radar 1955 12 29 68-52

4. Expandor Głowno 12 26 62-58

5. Vabank 12 26 63-57

6. Projekt X 12 25 61-59

7. Nastal 11 23 60-50

8. Porta Wan Rąbień 12 23 57-63

9. Hunters Łódź 12 23 57-63

10. KWJ Łódź 12 22 58-62

11. Polesianka 11 20 50-60

12. Raven Club 12 20 49-71

13. Drewnomik 12 18 50-70

14. Kanzas 12 18 52-68

 Następna, 13. kolejka odbędzie 
się 25-29 stycznia: Drewnomik – 
Porta Wan Rąbień, TKKF Expandor 
Głowno – Hunters Łódź, Kanzas – 
Kamikaze, KWJ Łódź – Polesianka, 
Nastal – Toma, Projekt X – Radar 
1955, Vabank – Raven Club.

Głownianie z Volleyball (po prawej stronie siatki) mają chrapkę na ligowe wicemistrzostwo SAM Łowicz, co byłoby ich najlepszym wynikiem  
w historii. Podopieczni Marcina Moszczyńskiego (nr 5) są bliscy wywalczenia 2. miejsca, bowiem mają tylko 1 pkt. straty do drugiej UKS Korabki Łowicz.

Głowieński zawodnik Przemysław Przybyłek (z lewej) prezentuje w tym sezonie wyśmienitą formę i prowadzi Expandor od zwycięstwa do 
zwycięstwa.

W pierwszym secie 
młodzi głowieńscy 
zawodnicy robili, co 
chcieli z zawodnikami 
Seligowa.

Cenne punkty zdobyte 
w Rąbieniu pozwoliły 
głowieńskiemu 
Expandorowi zbliżyć 
się do prowadzących 
Kamikaze i Toma.
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Zwycięstwo
Zjednoczonych
w pierwszym sparingu str. 36

Sukcesy lekkoatletów
Głowna z klubu
Błyskawica Domaniewice str. 38

Koszykówka | 8. kolejka WLK U-12 Dziewcząt

TK Basket Stryków lepszy w derbach
Strykowskie koszykarki 
pokonały Alles  
Basket Głowno  
w lidze do lat 12.

ALLES BASKET GŁOWNO 
 36 (12, 10, 6, 8)
TK BASKET STRYKÓW 
 46 (11, 10, 6, 19)

Alles Basket: W. Szychowska – 
4 pkt., M. Kaczmarek – 2 pkt., A. 
Kubińska, J. Rasińska – 4 pkt., Z. 
Deptuła – 4 pkt., O. Melnyk – 1 
pkt., M. Grudzień – 10 pkt., A. Lis, 
M. Patora, M. Szymańska, I. Nalber-
czyńska – 4 pkt., Z. Deptuła – 7 
pkt.
TK Basket: J. Dąbrowska, A. Ko-
walska – 8 pkt., M. Dziewulska, Z. 
Walak, L. Piestrzeniewicz – 4 pkt., 
Z. Śliwkiewicz, M. Kaczmarek – 13 
pkt., M. Sadowska, M. Goszczyń-
ska – 16 pkt., W. Dębska – 5 pkt., 
Z. Kowalska.

Odkąd kilka lat temu w Stry-
kowie powstał klub TK Basket 
stało się jasne, że kibiców w re-
gionie w końcu elektryzować 
będą pojedynki strykowianek  
z rywalem z sąsiedniego miasta 
Głowna – Alles Basket. W so-
botę, 23 stycznia doszło do der-
bowego pojedynku obu klubów  
w Wojewódzkiej Lidze Ko-
szykówki do lat 12 dziewcząt  
i szkoda tylko, że sympatycy tych 
dwóch zespołów nie mogli zoba-
czyć tego spotkania u siebie. Po 
bardzo ciekawej grze TK Basket 
Stryków pokonał bowiem Alles 
Basket Głowno 46:36.

Spotkanie od początku stało 
na wysokim poziomie. Widać 
było u zawodniczek obu klubów 
wielką chęć odniesienia zwy-
cięstwa. W pierwszej kwarcie 
minimalną przewagą osiągnęły 
głownianki, które wygrały 12:11. 
Taka sytuacja utrzymywała się 

do końca trzeciej kwarty. Obie 
drużyny próbowały mocniej za-
atakować, ale nie przynosiło to 
efektów w postaci wyraźniejszej 
przewagi. Wszystko zmieniło się 
w ostatniej kwarcie. Podopiecz-
ne trenerów Jacka Lewandow-
skiego i Bartłomieja Szczepa-
niaka niczym przyczajony tygrys 
na swoją ofiarę zaatakowały gło-
wieńską drużynę. Alles Basket 
został kompletnie zaskoczony, 
a trener Michał Chudzicki miał 
zbyt mało czasu i możliwości, 
by jakkolwiek zareagować. TK 
Basket w ostatniej partii wygrał 
aż 19:8, co dało strykowiankom 
również zwycięstwo w całym 
spotkaniu 46:36.

Dzięki tej wygranej koszy-
karki Strykowa pozostały na 3. 
miejscu w tabeli. Po piętach TK 
Basket depcze jednak UKS Or-

lik Ujazd. Na czele pozostają je-
dyne wciąż niepokonane druży-
ny Grot II Pabianice oraz KKS 
Pro-Basket Kutno. W ostatnim 
weekendzie zmagań Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki U-12 za-
wodniczki ze Strykowa zagra-
ją z UKS Basket Aleksandrów 
Łódzki oraz UKS Orlik Ujazd. 
Oba spotkania odbędą się w so-
botę, 6 lutego w hali w Aleksan-
drowie Łódzkim. Z kolei Alles 
Basket Głowno zmierzy się tego 
samego dnia u siebie w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy 
ul. Andersa 37 z dwoma zespo-
łami Grotu Pabianice. Pierwszy 
mecz z Grot II zaplanowano na 
10:00, a drugie spotkanie z Grot 
I na godz. 13:45.  wp

 8. kolejka: UKS Szkoła Gortata 
Łódź – Widzew Intermarche Łódź 

14:25, Grot I Pabianice – UKS SMS 
ŁKS Łódź 37:48, UKS Orlik Ujazd 
– Alles Basket Głowno 46:28, Wi-
dzew Intermarche Łódź – UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki 31:37, 
Grot II Pabianice – UMKS Księżak 
Łowicz 64:20, KKS Pro-Basket 
Kutno – TK Basket Stryków 52:25, 
UKS Szkoła Gortata Łódź – UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki 18:17, 
Grot II Pabianice – UKS SMS ŁKS 
Łódź 46:28, Alles Basket Głowno 
– TK Basket Stryków 36:46, Grot I 
Pabianice – UMKS Księżak Łowicz 
82:22, UKS Orlik Ujazd – KKS Pro-
-Basket Kutno 31:43.

1. Grot II Pabianice 8 16 625:159

2. KKS Pro-Basket Kutno 8 16 608:162

3. TK Basket Stryków 8 14 404:315

4. UKS Orlik Ujazd  8 13 514:290

5. Grot I Pabianice 8 12 488:319

6. Alles Basket Głowno 8 11 310:298

7. UMKS Księżak Łowicz 8 11 196:369

8. UKS SMS ŁKS Łódź 8 9 256:288

9. Basket Aleksandrów Ł. 8 9 98:468

10. Widzew Łódź 8 9 173:462

11. Szkoła Gortata Łódź 8 9 75:617

 Następna, 9. i 10. kolejka 
odbędzie się w sobotę, 6 lutego: 
UKS Basket Aleksandrów Łódzki 
– TK Basket Stryków, Alles Basket 
Głowno – Grot II Pabianice, UKS 
Orlik Ujazd – TK Basket Stryków, 
Grot I Pabianice – Pro-Basket Kut-
no, Grot II Pabianice – Pro-Basket 
Kutno, Basket Aleksandrów Łódzki 
– Orlik Ujazd, Alles Basket Głowno 
– Grot I Pabianice, UKS SMS ŁKS 
Łódź – Widzew Intermarche Łódź, 
UMKS Księżak Łowicz – Szkoła 
Gortata Łódź, UMKS Księżak Ło-
wicz – Widzew Intermarche Łódź, 
SMS ŁKS Łódź – Szkoła Gortata 
Łódź.

CZWARTEK, 28 STYCZNIA:
 godz. 17:30, hala przy ul. Ro-
kicińskiej 6 w Ujeździe, zaległa 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki U-14 dziewcząt, gr. 
B: UKS Orlik Ujazd – Alles Basket 
Głowno.

PIĄTEK, 29 STYCZNIA:
 godz. 18:00, sala Szkoły Podsta-
wowej w Koźlu 65, 13. kolejka II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów: LUKS 
Koźle – Uniwersytet Medyczny  
w Łodzi,
 godz. 19:00, sala Ogniska TKKF 
przy ul. Łowickiej 8 w Głownie, 13. 
kolejka III Łódzkiej Ligi Tenisa 
Stołowego Amatorów i Wete-
ranów: Expandor Głowno – Hun-
ters Łódź.

SOBOTA, 30 STYCZNIA:
 godz. 14:00-19:00, sala MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Koszykówka Reaktywacja, tur-
niej koszykówki,
 godz. 16:30, hala PHS przy ul. 
Szkolnej 2 w Radomsku, 12. ko-
lejka Wojewódzkiej Ligi Koszy-
kówki U-14 chłopców, gr. B: Es-
bank Junak II Radomsko – GTK 
Głowno,
 godz. 19:00, Hala MOSiR przy 
ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Zmierzch – gala MMA.

NIEDZIELA, 31 STYCZNIA:
 godz. 8:00-16:00, Hala MOSiR 
przy ul. Wschodniej 2 w Zgierzu, 
Turniej w halowej piłce nożnej, 
MKP Boruta,
 godz. 10:00, sala Domu Kultu-
ry w Niesułkowie Kolonia 13, 11. 
kolejka IV ligi Łódzkiego Okrę-
gowego Związku Tenisa Sto-
łowego: LKS Polonia Niesułków 
– ULKS Moszczenica,
 godz. 10:00, Hala OSiR 3 przy 
ul. Tetmajera 7 w Skierniewicach, 
14. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki U-14 dziewcząt, gr. 
B: MKS Ósemka Skierniewice – 
TK Basket Stryków,
 godz. 11:00, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 14. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki U-14 
dziewcząt, gr. B: Alles Basket 
Głowno – Grot II Pabianice,
 godz. 15:00, Hala OSiR 3 przy 
ul. Tetmajera 7 w Skierniewicach, 
7. kolejka rozgrywek Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki U-12 
chłopców: GTK Głowno – LUKS 
Trójka Sieradz,
 godz. 16:15, Hala OSiR 3 przy 
ul. Tetmajera 7 w Skierniewicach, 
8. kolejka rozgrywek Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki U-12 
chłopców: AZS PWSZ I Skiernie-
wice – GTK Głowno.

Koszykówka | 11. kolejka WLK U-14 Chłopców, gr. B

Wysoka porażka młodzików Głowna z łódzkim Startem
Zdecydowanie 
mniej doświadczeni 
koszykarze GTK ulegli 
czołowej drużynie ligi 
wojewódzkiej.

GTK GŁOWNO  
 20 (2, 9, 2, 7)
START ŁÓDŹ 
 92 (22, 24, 29, 17)

GTK: J. Roza, B. Białczak – 2 pkt., 
W. Kobacki, J. Bogus – 4 pkt., D. 
Podlecki, K. Oliński, B. Matyjasik – 
2 pkt., K. Kołodziejczyk – 11 pkt., 
M. Wołowiec, J. Staszewski, M. Pie-
trasiak – 1 pkt., K. Górecki.

Drużyna GTK Głowno do lat 
14 rozegrała kolejne spotkanie  
w Wojewódzkiej Lidze Koszy-
kówki chłopców. Głownianie 
zmierzyli się w sobotę, 23 stycz-

nia w Hali Sportowo-Widowisko-
wej z ekipą łódzkiego Startu i nie-
stety przegrali wyraźnie 20:92.

W ekipie przyjezdnych wystą-
pili znaczniej bardziej doświad-
czeni zawodnicy. Gospodarze to 
drużyna złożona w głównej mie-
rze z młodszych niż obowiązu-
ją przepisy koszykarzy. Stąd też 
wyraźna dominacja w grze po 
stronie Startu. Nie mniej jednak 
zespół GTK pokazał kilka cieka-
wych zagrań. W ekipie gospoda-
rzy ponownie najlepszy był Ka-
rol Kołodziejczyk, który należy 
także do czołowych zawodników 
całych rozgrywek. Karol zdobył 
tym razem 11 pkt. i był jednym 
z najskuteczniejszych graczy ca-
łego spotkania, które GTK prze-
grało niestety wysoko 20:92.

Przed zawodnikami z Głow-
na jeszcze trzy ostatnie mecze 
rundy zasadniczej tego sezonu. 
W kolejnym pojedynku mło-

dzicy GTK podejmą rękawice 
w starciu z sąsiadem w ligowej 
tabeli, siódmym w rozgryw-
kach Esbank Junak II Radom-
sko. Głownianie powalczą z 

pewnością o jak najlepszy wy-
nik, a okazję do tego będą mieli 
w najbliższą sobotę, 30 stycznia 
o godz. 16:30 w hali PHS w Ra-
domsku.  wp

 11. kolejka: MKS Ósemka Skier-
niewice – UMKS Księżak Łowicz 
20:0 (wo), Esbank Junak II Radom-
sko – PKK 99 Pabianice 21:87, 
GTK Głowno – Start Łódź 20:92, 
ŁKS Szkoła Gortata II Łódź – AZS 
PWSZ II Skierniewice 30:62.

1. PWSZ II Skierniewice 11 20 879:373

2. UMKS Księżak Łowicz  11 20 793:466

3. PKK 99 Pabianice 11 20 763:514

4. Start Łódź 11 18 740:585

5. ŁKS Szkoła Gortata II 11 15 561:671

6. Ósemka Skierniewice  11 14 416:655

7. Junak II Radomsko 11 13 509:675

8. GTK Głowno 11 11 276:998

 Następna, 12. kolejka odbę-
dzie się w sobotę, 30 stycznia: 
Start Łódź – ŁKS Szkoła Gortata II 
Łódź, AZS PWSZ II Skierniewice – 
MKS Ósemka Skierniewice, UMKS 
Księżak Łowicz – PKK 99 Pabiani-
ce, Esbank Junak II Radomsko – 
GTK Głowno.

Radość koszykarek TK Basket Stryków po zwycięstwie nad Alles Basket Głowno była duża. W tle trener strykowskiego klubu Jacek Lewandowski.

Głowieńscy koszykarze(pomarańczowo-niebieskie stroje) zbierają 
cenne doświadczenie od najmłodszych lat.
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